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   Piosenki


    1000 bajek

    
      
        1.
      

      
        _1000 bajek wszystkich krajów, 

        _Zna na pamięć ten nasz Skrzat, 

        _O sułtanie, cudnej bramie, 

        _O sezamie skrytym tak 

      

      
        2.
      

      
        _Kiedy niebem księżyc kroczy, 

        _Kiedy w nocy wszyscy śpią 

        _Wtedy skrzaty patrzą na nas 

        _Jakie baśnie się nam śnią 

      

      
        3.
      

      
        _Tajemniczo ten skrzat gada 

        _Kto rozumie język ten ? 

        _Tylko ten co nimi siada, 

        _Bajki zuchom opowiada.   _ 

      

    

    1000 bajek wszystkich krajów,
Zna na pamięć ten nasz Skrzat,
O sułtanie, cudnej bramie,
O sezamie skrytym tak
Kiedy niebem księżyc kroczy,
Kiedy w nocy wszyscy śpią
Wtedy skrzaty patrzą na nas
Jakie baśnie się nam śnią
Tajemniczo ten skrzat gada
Kto rozumie język ten ?
Tylko ten co nimi siada,
Bajki zuchom opowiada.
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    Alleluja

    
      Tytuł oryginalny:_
      Hallelujah
    

    
      Tytuł alternatywny:_
      Tajemny akord
    

    
      Słowa:_
      Leonard Cohen
    

    
      Tłumaczenie:_
      Maciej Zębaty
    

    
      Muzyka:_
      Leonard Cohen
    

    
      Wykonawca:_
      Leonard Cohen
    

    
      
        1.
      

      
        Ge_TGajemny akord_ekiedyś brzmiał 

        Ge_Pan_Gcieszył się gdy_eDawid grał 

        CDGD_ACle muzyki dDziś tak nikt nie_GczujDe 

        GCDG_Kwarta i kwinta_Ctak to_Dszło 

        eC_Raz_ewyżej w dur, raz_Cniżej w moll 

        Dhe_NieszDczęsny król ułhożył Alleeluja 

      

      
        2.
      

      
        C_AlleCluja, 

        e_Alleeluja, 

        C_AlleCluja, 

        GDG_AlleGluDjaG_ 

      

      
        3.
      

      
        Ge_NGa wiarę nic nie cehciałeś brać 

        Ge_Lecz_Gsprawił to księeżyca blask 

        CDGD_Że_Cpiękność jej na_Dzawsze Cię poGbiłaD_ 

        GCDG_Kuchenne krzesło_Ctronem_Dtwym 

        eC_Ostrezygła cię, już niCe masz sił 

        Dhe_A z gDardła Ci wyhdarła Aleleluja 

      

      
        4.
      

      
        C_AlleCluja, 

        e_Alleeluja, 

        C_AlleCluja, 

        GDG_AlleGluDjaG_ 

      

      
        5.
      

      
        Ge_DGlaczego mi zaerzucasz wciąż, 

        Ge_żGe nadaremno wezywam Go 

        CDGD_Ja_Cprzecież nawet nDie znam Go z_GimieDnia 

        GCDG_Jest w każdym słowie śCwiatła_Dbłysk 

        eC_Nieweażne, czy usCłyszysz dziś 

        Dhe_najśwDiętsze, czy niechzyste: alleleuja! 

      

      
        6.
      

      
        C_AlleCluja, 

        e_Alleeluja, 

        C_AlleCluja, 

        GDG_AlleGluDjaG_ 

      

    

    Tajemny akord kiedyś brzmiał
Pan cieszył się gdy Dawid grał
Ale muzyki dziś tak nikt nie czuje
Kwarta i kwinta tak to szło
Raz wyżej w dur, raz niżej w moll
Nieszczęsny król ułożył Alleluja
Alleluja,
Alleluja,
Alleluja,
Alleluja
Na wiarę nic nie chciałeś brać
Lecz sprawił to księżyca blask
Że piękność jej na zawsze Cię pobiła
Kuchenne krzesło tronem twym
Ostrzygła cię, już nie masz sił
A z gardła Ci wydarła Alleluja
Alleluja,
Alleluja,
Alleluja,
Alleluja
Dlaczego mi zarzucasz wciąż,
że nadaremno wzywam Go
Ja przecież nawet nie znam Go z imienia
Jest w każdym słowie światła błysk
Nieważne, czy usłyszysz dziś
najświętsze, czy nieczyste: alleluja!
Alleluja,
Alleluja,
Alleluja,
Alleluja
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    Anioł i diabeł

    
      Tytuł alternatywny:_
      Pod śliwką
    

    
      Słowa:_
      Anna Borowa
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Zieliński
    

    
      Wykonawca:_
      Łucja Prus
    

    
      Metrum:_
      2/2
    

    
      
        1.
      

      
        eCDe_eIdzie diabeł ściCeżką krętą pDełen myśli złeych 

        eCDe_Niee pożyczył mCu na piwo, niDe pożyczył neikt. 

        eCDe_Słeońce smaży gCo od rana, wiDatr gorący dmeucha, 

        eCDe_Dieabeł się z pragniCenia słania w tDen piekielny_eupał. 

      

      
        2.
      

      
        eCDe_eIdzie Anioł wśrCód zieleni, dDobrze mu się wieedzie, 

        eCDe_Peełno grosza mCa w kieszeni_Di przyjaciół wszeędzie. 

        eCDe_Neagle przystanCęli obaj nDa drodze pod śleiwą. 

        eCDe_Zeobaczyli, żCe im wyszedł brDowar naprzeceiwko. 

      

      
        3.
      

      
        eCDe_Niee ma szczęścia nCa tym świecie nDi sprawiedliweości, 

        eCDe_eAnioł pije pCiwo trzecie, DiDabeł mu zazdreości. 

        eCDe_Peostaw kufla mCówi Diabeł - BDóg ci wynagreodzi, 

        eCDe_Mey artyści w tCaki upał żDyć musimy w zgeodzie. 

      

      
        4.
      

      
        eCDe_Nea to Anioł zCatrzepotał skrzDydeł pióropeuszem 

        eCDe_eI powiada - dCam ci dychę w zDamian za twą deuszę. 

        eCDe_Meusiał Diabeł_CAniołowi wściDekłą duszę sprzeedać 

        eCDe_eI stworzyli sCobie piekło z_Dodrobiną nieeba. 

      

    

    Idzie diabeł ścieżką krętą pełen myśli złych
Nie pożyczył mu na piwo, nie pożyczył nikt.
Słońce smaży go od rana, wiatr gorący dmucha,
Diabeł się z pragnienia słania w ten piekielny upał.
Idzie Anioł wśród zieleni, dobrze mu się wiedzie,
Pełno grosza ma w kieszeni i przyjaciół wszędzie.
Nagle przystanęli obaj na drodze pod śliwą.
Zobaczyli, że im wyszedł browar naprzeciwko.
Nie ma szczęścia na tym świecie ni sprawiedliwości,
Anioł pije piwo trzecie, Diabeł mu zazdrości.
Postaw kufla mówi Diabeł - Bóg ci wynagrodzi,
My artyści w taki upał żyć musimy w zgodzie.
Na to Anioł zatrzepotał skrzydeł pióropuszem
I powiada - dam ci dychę w zamian za twą duszę.
Musiał Diabeł Aniołowi wściekłą duszę sprzedać
I stworzyli sobie piekło z odrobiną nieba.
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    Arahja

    
      Tytuł alternatywny:_
      Mój dom murem podzielony
    

    
      Słowa:_
      Kazik Staszewski
    

    
      Muzyka:_
      Janusz Grudziński
    

    
      Wykonawca:_
      Kult
    

    
      Album:_
      Spokojnie
    

    
      
        1.
      

      
        
          
            d
            a
            E
            a
            A7
         _
          
           
        

        dd_Mój dom murem podzielony 

        aa_Podzielone murem schody 

        EE_Po lewej stronie łazienka 

        aA7a_Po prawej stronieA7_kuchenka 

      

      
        2.
      

      
        dd_Mój dom murem podzielony 

        aa_Podzielone murem schody 

        EE_Po lewej stronie łazienka 

        aA7a_Po prawej..._A7_ 

      

      
        3.
      

      
        
          
            d
            a
            E
            a
            A7
         _
          
           
        

        dd_Moje ciało murem podzielone_ 

        aa_Dziesięć palców na lewą stronę_ 

        EE_Drugie dziesięć na prawą stronę_ 

        aA7a_Głowy równa część na_A7każdą stronę_x2

      

      
        4.
      

      
        dd_Moja ulica murem podzielona_ 

        aa_Świeci neonami prawa strona_ 

        EE_Lewa strona cała wygaszona_ 

        aA7a_Zza zasłony obseA7rwuję obie strony_x3

      

      
        5.
      

      
        dd_Lewa strona nigdy się nie budzi_ 

        aa_Prawa strona nigdy nie zasypia_ 

        EE_Lewa strona nigdy się nie budzi_ 

        aA7a_Prawa strona nigdy_A7nie zasypia_x4

        
          
            d
            a
            E
            a
            A7
         _
          
           
        

      

    

    Mój dom murem podzielony
Podzielone murem schody
Po lewej stronie łazienka
Po prawej stronie kuchenka
Mój dom murem podzielony
Podzielone murem schody
Po lewej stronie łazienka
Po prawej...
Moje ciało murem podzielone
Dziesięć palców na lewą stronę
Drugie dziesięć na prawą stronę
Głowy równa część na każdą stronę
Moja ulica murem podzielona
Świeci neonami prawa strona
Lewa strona cała wygaszona
Zza zasłony obserwuję obie strony
Lewa strona nigdy się nie budzi
Prawa strona nigdy nie zasypia
Lewa strona nigdy się nie budzi
Prawa strona nigdy nie zasypia
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    Ballada o dziewczynie co piła gorące mleko

    
      Słowa:_
      Agnieszka Osiecka
    

    
      Muzyka:_
      Katarzyna Sobolewska
    

    
      Wykonawca:_
      Andrzej Poniedzielski
    

    
      
        1.
      

      
        DfisD_Są małe stacje wfisielkich kolei,_ 

        GD_nieznGane jak obce imDiona 

        GD_MGałe stacje wiDelkich kolei,_ 

        GA_jakiś nGapis i lampa ziAelona 

        DfisD_Na takiej stacji dfisawno już temu, 

        GD_z dGaleka jadąc, z dDaleka 

        GD_WidzGiałem dziewczynę w nieDbieskim szaliku,_ 

        AD_jaAk piła gorące_Dmleko 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_TGeraz tamtędy już nDigdy nie jeżdżę, 

        GD_a mGiasto moje dDaleko 

        GD_Lecz mGyślę czasem o tDamtej dziewczynie, 

        AD_jak_Apiła gorące_Dmleko. 

        GD_I nGieraz chciałbym_Daby tu była, 

        GD_Gmoże to miałobyD_sens. 

        GD_Jak ona śmGiesznie to mleko pDiła,_ 

        AD_gAapiąc się na mnie spodD_rzęs.x2

      

      
        2.
      

      
        Dfis_Mam swoje sprawy, inne podróże_D_fis_ 

        GD_i nie tamtędy mi droga.G_D_ 

        GD_Lubię ulice wesołe i długie_G_D_ 

        GA_i kolorowe światła na rogach.G_A_ 

        Dfis_Może ma chłopca tamta dziewczyna,_D_fis_ 

        GD_a może wybrała się w świat.G_D_ 

        GD_Albo po prostu może jest głupia_G_D_ 

        AD_jak jej siedemnaście lat.A_D_ 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_Z resztą to przecież nie ma znaczenia,_G_D_ 

        GD_mieszkam naprawdę daleko.G_D_ 

        GD_Lecz myślę czasem o tamtej dziewczynie,_G_D_ 

        AD_jak piła gorące mleko.A_D_ 

        GD_I nieraz chciałbym aby tu była,G_D_ 

        GD_może to miałoby sens.G_D_ 

        GD_Jak ona śmiesznie to mleko piła,_G_D_ 

        AD_gapiąc się na mnie spod rzęs.A_D_x2

      

    

    Są małe stacje wielkich kolei,
nieznane jak obce imiona
Małe stacje wielkich kolei,
jakiś napis i lampa zielona
Na takiej stacji dawno już temu,
z daleka jadąc, z daleka
Widziałem dziewczynę w niebieskim szaliku,
jak piła gorące mleko
Teraz tamtędy już nigdy nie jeżdżę,
a miasto moje daleko
Lecz myślę czasem o tamtej dziewczynie,
jak piła gorące mleko.
I nieraz chciałbym aby tu była,
może to miałoby sens.
Jak ona śmiesznie to mleko piła,
gapiąc się na mnie spod rzęs.
Mam swoje sprawy, inne podróże
i nie tamtędy mi droga.
Lubię ulice wesołe i długie
i kolorowe światła na rogach.
Może ma chłopca tamta dziewczyna,
a może wybrała się w świat.
Albo po prostu może jest głupia
jak jej siedemnaście lat.
Z resztą to przecież nie ma znaczenia,
mieszkam naprawdę daleko.
Lecz myślę czasem o tamtej dziewczynie,
jak piła gorące mleko.
I nieraz chciałbym aby tu była,
może to miałoby sens.
Jak ona śmiesznie to mleko piła,
gapiąc się na mnie spod rzęs.
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    Ballada o krzyżowcu

    
      Tytuł alternatywny:_
      Krzyżowiec
    

    
      Słowa:_
      Mirosław Hrynkiewicz
    

    
      Muzyka:_
      Mirosław Hrynkiewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Staszek Wawrykiewicz
    

    
      Album:_
      Przeboje Trampów - Karczma Dla Samotnych (składanka)
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        ee_Wolniej, wolniej, wstrzymaj konia. 

        AA_Dokąd pędzisz w stal odziany? 

        CC_Pewnie tam, gdzie błyszczą w dali 

        DD_Jeruzalem białe ściany. 

        ee_Pewnie myślisz, że w świątyni 

        AA_Zniewolony Pan twój czeka, 

        CC_Żebyś przyszedł go ocalić, 

        DD_Żebyś przybył doń z daleka. 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Nea na na 

        A_Na na na na nAa na na na 

        C_Na na na na nCa na na na 

        D_Na na na na nDa na na na na na na na 

      

      
        2.
      

      
        ee_Wolniej, wolniej, wstrzymaj konia. 

        AA_Byłem dzisiaj w Jeruzalem, 

        CC_Przemierzałem puste sale, 

        DD_Pana twego nie widziałem. 

        ee_Pan opuścił Święte Miasto 

        AA_Przed minutą, przed godziną, 

        CC_W chłodnym gaju na pustyni 

        DD_Z Mahometem pije wino. 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Nea na na 

        A_Na na na na nAa na na na 

        C_Na na na na nCa na na na 

        D_Na na na na nDa na na na na na na na 

      

      
        3.
      

      
        ee_Wolniej, wolniej, wstrzymaj konia. 

        AA_Chcesz oblegać Jeruzalem 

        CC_Strzegą go wysokie wieże, 

        DD_Strzegą go Mahometanie. 

        ee_Pan opuścił Święte Miasto, 

        AA_Na nic poświęcenie twoje 

        CC_Po cóż niszczyć białe wieże, 

        DD_Po cóż ludzi niepokoić? 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Nea na na 

        A_Na na na na nAa na na na 

        C_Na na na na nCa na na na 

        D_Na na na na nDa na na na na na na na 

      

      
        4.
      

      
        ee_Wolniej, wolniej, wstrzymaj konia. 

        AA_Porzuć walkę niepotrzebną, 

        CC_Porzuć miecz i włócznię swoją, 

        DD_I jedź ze mną, i jedź ze mną. 

        ee_Bo gdy szlakiem ku północy 

        AA_Podążają hufce ludne, 

        CC_Ja podnoszę dumnie głowę 

        DD_I odjeżdżam na południe. 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Nea na na 

        A_Na na na na nAa na na na 

        C_Na na na na nCa na na na 

        D_Na na na na nDa na na na na na na na 

      

    

    Wolniej, wolniej, wstrzymaj konia.
Dokąd pędzisz w stal odziany?
Pewnie tam, gdzie błyszczą w dali
Jeruzalem białe ściany.
Pewnie myślisz, że w świątyni
Zniewolony Pan twój czeka,
Żebyś przyszedł go ocalić,
Żebyś przybył doń z daleka.
Na na na
Na na na na na na na na
Na na na na na na na na
Na na na na na na na na na na na na
Wolniej, wolniej, wstrzymaj konia.
Byłem dzisiaj w Jeruzalem,
Przemierzałem puste sale,
Pana twego nie widziałem.
Pan opuścił Święte Miasto
Przed minutą, przed godziną,
W chłodnym gaju na pustyni
Z Mahometem pije wino.
Na na na
Na na na na na na na na
Na na na na na na na na
Na na na na na na na na na na na na
Wolniej, wolniej, wstrzymaj konia.
Chcesz oblegać Jeruzalem
Strzegą go wysokie wieże,
Strzegą go Mahometanie.
Pan opuścił Święte Miasto,
Na nic poświęcenie twoje
Po cóż niszczyć białe wieże,
Po cóż ludzi niepokoić?
Na na na
Na na na na na na na na
Na na na na na na na na
Na na na na na na na na na na na na
Wolniej, wolniej, wstrzymaj konia.
Porzuć walkę niepotrzebną,
Porzuć miecz i włócznię swoją,
I jedź ze mną, i jedź ze mną.
Bo gdy szlakiem ku północy
Podążają hufce ludne,
Ja podnoszę dumnie głowę
I odjeżdżam na południe.
Na na na
Na na na na na na na na
Na na na na na na na na
Na na na na na na na na na na na na
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    Ballada rajdowa

    
      Tytuł alternatywny:_
      Ballada o harcerzu
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        Ref:
      

      
        GD_Naszej ziGemi śpiewamy, ziemi pDokłon składamy, 

        CG_Taki prCosty, serdeczny, harcGerski, 

        GD_Niechaj_Gecho poniesie tę ballDadę rajdowa 

        CG_W nowe jCutro i przyszłość nGową.x2

      

      
        1.
      

      
        GD_Właśnie tGu na tej ziemi, młody hDarcerz meldował 

        CG_Swą gotCowość umierać za PGolske. 

        GD_Tak, jak tGy niesiesz plecak, on niósł w rDęku karabin 

        CG_W sercu mCiłość, nadzieję i trGoskę. 

        GD_Może tGu w Nowej Słupi, DaleszDycach, Bielicach 

        CG_BrzozowCymi krzyżami znaczGonych, 

        GD_Swą dziewczGynę pożegnał nic nie wiDedząc, że tylko 

        CG_Kilka dnCi życia mu przeznaczGone. 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_Naszej ziGemi śpiewamy, ziemi pDokłon składamy, 

        CG_Taki prCosty, serdeczny, harcGerski, 

        GD_Niechaj_Gecho poniesie tę ballDadę rajdowa 

        CG_W nowe jCutro i przyszłość nGową.x2

      

      
        2.
      

      
        GD_Na pomnGiku wyryto, ze szesnDaście miał wiosen, 

        CG_Że był śmiCały, odważny, radGosny. 

        GD_Kiedy pGadał płakała cała pDuszcza jodłowa, 

        CG_Nie doczCekal czekanje tak wiGosny. 

        GD_I choć_Gon nie doczekał, to nie zgDinał tak sobie — 

        CG_Przetarł szlCak, którym dzisiaj wędrGujesz, 

        GD_Kiedy tGak przy ognisku śpiewasz sDobie balladę, 

        CG_Tak jak_Con w sercu ojczyznę czGujesz. 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_Naszej ziGemi śpiewamy, ziemi pDokłon składamy, 

        CG_Taki prCosty, serdeczny, harcGerski, 

        GD_Niechaj_Gecho poniesie tę ballDadę rajdowa 

        CG_W nowe jCutro i przyszłość nGową.x2

      

    

    Naszej ziemi śpiewamy, ziemi pokłon składamy,
Taki prosty, serdeczny, harcerski,
Niechaj echo poniesie tę balladę rajdowa
W nowe jutro i przyszłość nową.
Właśnie tu na tej ziemi, młody harcerz meldował
Swą gotowość umierać za Polske.
Tak, jak ty niesiesz plecak, on niósł w ręku karabin
W sercu miłość, nadzieję i troskę.
Może tu w Nowej Słupi, Daleszycach, Bielicach
Brzozowymi krzyżami znaczonych,
Swą dziewczynę pożegnał nic nie wiedząc, że tylko
Kilka dni życia mu przeznaczone.
Naszej ziemi śpiewamy, ziemi pokłon składamy,
Taki prosty, serdeczny, harcerski,
Niechaj echo poniesie tę balladę rajdowa
W nowe jutro i przyszłość nową.
Na pomniku wyryto, ze szesnaście miał wiosen,
Że był śmiały, odważny, radosny.
Kiedy padał płakała cała puszcza jodłowa,
Nie doczekal czekanje tak wiosny.
I choć on nie doczekał, to nie zginał tak sobie —
Przetarł szlak, którym dzisiaj wędrujesz,
Kiedy tak przy ognisku śpiewasz sobie balladę,
Tak jak on w sercu ojczyznę czujesz.
Naszej ziemi śpiewamy, ziemi pokłon składamy,
Taki prosty, serdeczny, harcerski,
Niechaj echo poniesie tę balladę rajdowa
W nowe jutro i przyszłość nową.
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    Bez słów

    
      Tytuł alternatywny:_
      Chodzą ulicami ludzie
    

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Muzyka:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      Album:_
      Bukowina
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        GDG_Chodzą ulicDami ludzie, 

        ehe_Maj przechodzą, lhipiec, grudzień 

        CGDC_Zagubieni wśrGód ulic brDam. 

        GDG_Przemarznięte grzDeją dłonie 

        ehe_Dokądś pędzą, zha czymś gonią 

        CGDC_I budują wciGąż domki z kDart. 

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_A tam w mech odziGany kamień, 

        CGC_Tam zaduma w wiGatru graniu, 

        CGDC_Tam powietrze mGa inny smDak. 

        CGC_Porzuć kroków rGytm na bruku, 

        CGC_Spróbuj — znajdziesz, jGeśli szukać 

        CGD_ZCechcesz — nowy świaGt, własny śwDiat. 

      

      
        2.
      

      
        GDG_Płyną ludzie miastem szarzy,D_ 

        ehe_Pozbawieni złudzeń, marzeń,h_ 

        CGDC_Omijają wciąż główny nurt.G_D_ 

        GDG_Kryją się w swych norach krecichD_ 

        ehe_I śnić nawet o karecie,h_ 

        CGDC_Co lśni złotem - nie potrafią jużG_D_ 

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_A tam w mech odziGany kamień, 

        CGC_Tam zaduma w wiGatru graniu, 

        CGDC_Tam powietrze mGa inny smDak. 

        CGC_Porzuć kroków rGytm na bruku, 

        CGC_Spróbuj — znajdziesz, jGeśli szukać 

        CGD_ZCechcesz — nowy świaGt, własny śwDiat. 

      

      
        3.
      

      
        GDG_Żyją ludzie, asfalt depcząD_ 

        ehe_Nikt nie krzyknie, każdy szepczeh_ 

        CGDC_Drzwi zamknięte zaklepany krągG_D_ 

        GDG_Tylko czasem kropla z oczuD_ 

        ehe_Po policzku w dół się stoczyh_ 

        CGDC_I to dziwne drżenie rąkG_D_ 

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_Bo tam w mech odziGany kamień, 

        CGC_Tam zaduma w wiGatru graniu, 

        CGDC_Tam powietrze mGa inny smDak. 

      

    

    
      Alternatywne chwyty:
zwrotka c G / a e / F C g,
refren F C / F C / F C G.

Wbrew pozorom ostatni refren śpiewa się tylko do połowy!!!
    

    Chodzą ulicami ludzie,
Maj przechodzą, lipiec, grudzień
Zagubieni wśród ulic bram.
Przemarznięte grzeją dłonie
Dokądś pędzą, za czymś gonią
I budują wciąż domki z kart.
A tam w mech odziany kamień,
Tam zaduma w wiatru graniu,
Tam powietrze ma inny smak.
Porzuć kroków rytm na bruku,
Spróbuj — znajdziesz, jeśli szukać
Zechcesz — nowy świat, własny świat.
Płyną ludzie miastem szarzy,
Pozbawieni złudzeń, marzeń,
Omijają wciąż główny nurt.
Kryją się w swych norach krecich
I śnić nawet o karecie,
Co lśni złotem - nie potrafią już
A tam w mech odziany kamień,
Tam zaduma w wiatru graniu,
Tam powietrze ma inny smak.
Porzuć kroków rytm na bruku,
Spróbuj — znajdziesz, jeśli szukać
Zechcesz — nowy świat, własny świat.
Żyją ludzie, asfalt depczą
Nikt nie krzyknie, każdy szepcze
Drzwi zamknięte zaklepany krąg
Tylko czasem kropla z oczu
Po policzku w dół się stoczy
I to dziwne drżenie rąk
Bo tam w mech odziany kamień,
Tam zaduma w wiatru graniu,
Tam powietrze ma inny smak.
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    Bieszczady

    
      Słowa:_
      Andrzej Starzec
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Starzec
    

    
      Wykonawca:_
      Andrzej Starzec
    

    
      Album:_
      Gdy powieje latem
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        e9a7e9_Tu w dolinach wstaje mgła7ą wilgotny dzień 

        D7GH7D7_Szczyty ogniem płoną stGoki kryje ciH7eń 

        e9a7e9_Mokre rosą trawy wa7ypatrują dnia 

        D7GH7D7_Ciepła, które pierwszy słGońca promień dH7a 

      

      
        Ref:
      

      
        GCD7GG_Cicho potok gCada,D7_gwarzy pośród skGał 

        GCD7GG_O tym deszczu, cCo z chmury trD7ochę wody dGał 

        GCD7GG_Świerki zapatrzConeD7_w horyzontu krGes 

        GCD7GG_Głowy pragną wCysoko, jD7ak najwyżej wzniGeść 

      

      
        2.
      

      
        e9a7e9_Tęczą kwiatów barwny pa7ołoniny łan 

        D7GH7D7_Słońcem wypełniony jGagodowy dzbH7an 

        e9a7e9_Pachnie świeżym sianem pa7okos pysznych traw 

        D7GH7D7_Owiec dzwoneczkami cGisza niebu grH7a 

      

      
        Ref:
      

      
        GCD7GG_Cicho potok gCada,D7_gwarzy pośród skGał 

        GCD7GG_O tym deszczu, cCo z chmury trD7ochę wody dGał 

        GCD7GG_Świerki zapatrzConeD7_w horyzontu krGes 

        GCD7GG_Głowy pragną wCysoko, jD7ak najwyżej wzniGeść 

      

      
        3.
      

      
        e9a7e9_Serenadą świerszczy, ka7askadami gwiazd 

        D7GH7D7_Noc w zadumie kroczy mrGoku ścieląc płH7aszcz 

        e9a7e9_Wielkim Wozem księżyc ra7usza na swój szlak 

        D7GH7D7_Pozłocistym sierpem gGasi lampy dniH7a 

      

      
        Ref:
      

      
        GCD7GG_Cicho potok gCada,D7_gwarzy pośród skGał 

        GCD7GG_O tym deszczu, cCo z chmury trD7ochę wody dGał 

        GCD7GG_Świerki zapatrzConeD7_w horyzontu krGes 

        GCD7GG_Głowy pragną wCysoko, jD7ak najwyżej wzniGeść 

      

    

    Tu w dolinach wstaje mgłą wilgotny dzień
Szczyty ogniem płoną stoki kryje cień
Mokre rosą trawy wypatrują dnia
Ciepła, które pierwszy słońca promień da
Cicho potok gada, gwarzy pośród skał
O tym deszczu, co z chmury trochę wody dał
Świerki zapatrzone w horyzontu kres
Głowy pragną wysoko, jak najwyżej wznieść
Tęczą kwiatów barwny połoniny łan
Słońcem wypełniony jagodowy dzban
Pachnie świeżym sianem pokos pysznych traw
Owiec dzwoneczkami cisza niebu gra
Cicho potok gada, gwarzy pośród skał
O tym deszczu, co z chmury trochę wody dał
Świerki zapatrzone w horyzontu kres
Głowy pragną wysoko, jak najwyżej wznieść
Serenadą świerszczy, kaskadami gwiazd
Noc w zadumie kroczy mroku ścieląc płaszcz
Wielkim Wozem księżyc rusza na swój szlak
Pozłocistym sierpem gasi lampy dnia
Cicho potok gada, gwarzy pośród skał
O tym deszczu, co z chmury trochę wody dał
Świerki zapatrzone w horyzontu kres
Głowy pragną wysoko, jak najwyżej wznieść
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    Bieszczadzki trakt

    
      Słowa:_
      Bogdan Adamek
    

    
      Muzyka:_
      Bogdan Adamek
    

    
      
        1.
      

      
        GDCGG_Kiedy nadejdzie czas wabi nas ognia blaskD_C_G_ 

        DCGD_Na polanie gdzie króluje złyC_G_ 

        GDCGG_Gwiezdny pył, w ogniu tym łzy wyciśnie nam dymD_C_G_ 

        DCGD_Tańczą iskry z gwiazdami a myC_G_ 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGC_Śpiewajmy wszyscy w ten radosny czasD_G_ 

        CDeC_Śpiewajmy razem ilu jest tu nasD_e_ 

        CDGeC_Choć lata młode szybko płyną, wiemy żeD_G_e_ 

        CDGC_Nie starzejemy sięD_G_ 

      

      
        2.
      

      
        GDCGG_W lesie gdzie licho śpi ma przygoda swe drzwiD_C_G_ 

        DCGD_Chodźmy tam gdzie na ścianie lasu lśniąC_G_ 

        GDCGG_Oczy sów, wilcze kły, rykiem powietrze drżyD_C_G_ 

        DCGD_Tylko gwiazdy przyjazne są dziśC_G_ 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGC_Śpiewajmy wszyscy w ten radosny czasD_G_ 

        CDeC_Śpiewajmy razem ilu jest tu nasD_e_ 

        CDGeC_Choć lata młode szybko płyną, wiemy żeD_G_e_ 

        CDGC_Nie starzejemy sięD_G_ 

      

      
        3.
      

      
        GDCGG_Dorzuć do ognia drew w górę niech płynie śpiewD_C_G_ 

        DCGD_Wiatr poniesie go wilgotny światC_G_ 

        GDCGG_Każdy z nas o tym wie, znowu spotkamy sięD_C_G_ 

        DCGD_A połączy nas Bieszczadzki traktC_G_ 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGC_Śpiewajmy wszyscy w ten radosny czasD_G_ 

        CDeC_Śpiewajmy razem ilu jest tu nasD_e_ 

        CDGeC_Choć lata młode szybko płyną, wiemy żeD_G_e_ 

        CDGC_Nie starzejemy sięD_G_ 

      

    

    Kiedy nadejdzie czas wabi nas ognia blask
Na polanie gdzie króluje zły
Gwiezdny pył, w ogniu tym łzy wyciśnie nam dym
Tańczą iskry z gwiazdami a my
Śpiewajmy wszyscy w ten radosny czas
Śpiewajmy razem ilu jest tu nas
Choć lata młode szybko płyną, wiemy że
Nie starzejemy się
W lesie gdzie licho śpi ma przygoda swe drzwi
Chodźmy tam gdzie na ścianie lasu lśnią
Oczy sów, wilcze kły, rykiem powietrze drży
Tylko gwiazdy przyjazne są dziś
Śpiewajmy wszyscy w ten radosny czas
Śpiewajmy razem ilu jest tu nas
Choć lata młode szybko płyną, wiemy że
Nie starzejemy się
Dorzuć do ognia drew w górę niech płynie śpiew
Wiatr poniesie go wilgotny świat
Każdy z nas o tym wie, znowu spotkamy się
A połączy nas Bieszczadzki trakt
Śpiewajmy wszyscy w ten radosny czas
Śpiewajmy razem ilu jest tu nas
Choć lata młode szybko płyną, wiemy że
Nie starzejemy się
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    Bieszczadzkie anioły

    
      Słowa:_
      Adam Ziemianin
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      Album:_
      Bieszczadzkie anioły
    

    
      Kapodaster:_
      4
    

    
      
        1.
      

      
        aG_Aniaoły są takie ciche, zwłaszcza tGe w Bieszczadach 

        ae_Gdy spaotkasz takiego w górach, wieele z nim nie pogadasz 

        CGCF_NajwCyżej na ucho ci pGowie, gdy bCędzie w dobrym humForze 

        CGaea_Że skrzCydła nosi w plecGaku naawet przy deobrej pogaodzie 

      

      
        2.
      

      
        aG_Anioły są całe zielone, zwłaszcza te w Bieszczadacha_G_ 

        ae_W trawiae łatwo się kryją i w opuszczonych sadache_ 

        CGCF_W zielone grają ukradkiem, nawet karty mają zieloneC_G_C_F_ 

        CGaea_Zielone mają pojęcie, a nawet zielony kielonekC_G_a_e_a_ 

      

      
        Ref:
      

      
        CGa_AniCoły bieszczGadzkie, bieszczadzkie anaioły 

        CGa_Dużo w wCas radości i dGobrej pogaody 

        CGa_BiCeszczadzkie anGioły, anioły bieszczaadzkie 

        CGa_Gdy skrzCydłem cię doGtkną, już jesteś ich braatem 

      

      
        3.
      

      
        aG_Anioły są całkiem samotne, zwłaszcza te w Bieszczadacha_G_ 

        ae_W kapliczkach zimą drzemią, choć może im nie wypadaa_e_ 

        CGCF_Czasem taki anioł samotny zapomni, dokąd ma leciećC_G_C_F_ 

        CGaea_I wtedy całe Bieszczady mają szaloną uciechęC_G_a_e_a_ 

      

      
        Ref:
      

      
        CGa_Anioły, bieszczadzkie, bieszczadzkie aniołyC_G_a_ 

        CGa_Dużo w was radości i dobrej pogodyC_G_a_ 

        CGa_Bieszczadzkie anioły, anioły bieszczadzkieC_G_a_ 

        CGa_Gdy skrzydłem cię trącą, już jesteś ich bratemC_G_a_ 

      

      
        4.
      

      
        aG_Anioły są wiecznie ulotne, zwłaszcza te w Bieszczadacha_G_ 

        ae_Nas też czasami nosi po ich anielskich śladacha_e_ 

        CGCF_One nam przyzwalają i skrzydłem wskazują drogęC_G_C_F_ 

        CGaea_I wtedy w nas się zapala wieczny bieszczadzki ogieńC_G_a_e_a_ 

      

      
        Ref:
      

      
        CGa_Anioły, bieszczadzkie, bieszczadzkie aniołyC_G_a_ 

        CGa_Dużo w was radości i dobrej pogodyC_G_a_ 

        CGa_Bieszczadzkie anioły, anioły bieszczadzkieC_G_a_ 

        CGa_Gdy skrzydłem cię musną, już jesteś ich bratemC_G_a_ 

      

    

    Anioły są takie ciche, zwłaszcza te w Bieszczadach
Gdy spotkasz takiego w górach, wiele z nim nie pogadasz
Najwyżej na ucho ci powie, gdy będzie w dobrym humorze
Że skrzydła nosi w plecaku nawet przy dobrej pogodzie
Anioły są całe zielone, zwłaszcza te w Bieszczadach
W trawie łatwo się kryją i w opuszczonych sadach
W zielone grają ukradkiem, nawet karty mają zielone
Zielone mają pojęcie, a nawet zielony kielonek
Anioły bieszczadzkie, bieszczadzkie anioły
Dużo w was radości i dobrej pogody
Bieszczadzkie anioły, anioły bieszczadzkie
Gdy skrzydłem cię dotkną, już jesteś ich bratem
Anioły są całkiem samotne, zwłaszcza te w Bieszczadach
W kapliczkach zimą drzemią, choć może im nie wypada
Czasem taki anioł samotny zapomni, dokąd ma lecieć
I wtedy całe Bieszczady mają szaloną uciechę
Anioły, bieszczadzkie, bieszczadzkie anioły
Dużo w was radości i dobrej pogody
Bieszczadzkie anioły, anioły bieszczadzkie
Gdy skrzydłem cię trącą, już jesteś ich bratem
Anioły są wiecznie ulotne, zwłaszcza te w Bieszczadach
Nas też czasami nosi po ich anielskich śladach
One nam przyzwalają i skrzydłem wskazują drogę
I wtedy w nas się zapala wieczny bieszczadzki ogień
Anioły, bieszczadzkie, bieszczadzkie anioły
Dużo w was radości i dobrej pogody
Bieszczadzkie anioły, anioły bieszczadzkie
Gdy skrzydłem cię musną, już jesteś ich bratem
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    Bieszczadzkie reggae

    
      Słowa:_
      Andrzej Starzec
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Starzec
    

    
      Wykonawca:_
      Andrzej Starzec
    

    
      
        1.
      

      
        dCdC_Porannej mgły snuje się dym_d_C_d_C_ 

        dCdC_Jutrzenki szal na stokach gór_d_C_d_C_ 

        FCdC_Nowy dzień budzi się, budzi się_F_C_d_C_ 

        dCdC_Melodię dnia już rosa gra_d_C_d_C_ 

      

      
        Ref:
      

      
        dCd_Reggae, bieszczadzkie reggae_d_C_d_ 

        CdCdC_Słońcem pachnące ma jagód smak_C_d_C_d_C_ 

        dCd_Reggae, bieszczadzkie reggae_d_C_d_ 

        CdCdC_Jak potok rwący przed siebie gna_C_d_C_d_C_ 

      

      
        2.
      

      
        dCdC_Połonin czar ma taką moc 

        dCdC_Że gdy je ujrzysz pierwszy raz 

        FCdC_Wrócić chcesz, wrócisz chcesz znów za rok 

        dCdC_Z poranną rosą czekać dnia 

      

      
        Ref:
      

      
        dCd_Reggae, bieszczadzkie reggae_d_C_d_ 

        CdCdC_Słońcem pachnące ma jagód smak_C_d_C_d_C_ 

        dCd_Reggae, bieszczadzkie reggae_d_C_d_ 

        CdCdC_Jak potok rwący przed siebie gna_C_d_C_d_C_ 

      

    

    Porannej mgły snuje się dym
Jutrzenki szal na stokach gór
Nowy dzień budzi się, budzi się
Melodię dnia już rosa gra
Reggae, bieszczadzkie reggae
Słońcem pachnące ma jagód smak
Reggae, bieszczadzkie reggae
Jak potok rwący przed siebie gna
Połonin czar ma taką moc
Że gdy je ujrzysz pierwszy raz
Wrócić chcesz, wrócisz chcesz znów za rok
Z poranną rosą czekać dnia
Reggae, bieszczadzkie reggae
Słońcem pachnące ma jagód smak
Reggae, bieszczadzkie reggae
Jak potok rwący przed siebie gna
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    Bim bam bom

    
      
        1.
      

      
        G_Niech ci kwitną bzy, powoje_G_ 

        e_niech Cię kocha serce moje,_e_ 

        C_niech Ci kwitnie róży kwiat,_C_ 

        D_niech Cię kocha cały Świat_D_ 

      

      
        Ref:
      

      
        G_bim bam bom bim bam parara 

        e_bim bam bom bim bam parara 

        C_bim bam bom bim bam parara 

        d_bim bam bom parara 

      

      
        2.
      

      
        G_Szły pchły koło wody, 

        e_pchła pchłe pchła do wody 

        C_i ta pchła płakała, 

        d_że ją tamta pchła wepchała 

      

      
        Ref:
      

      
        G_bim bam bom bim bam parara 

        e_bim bam bom bim bam parara 

        C_bim bam bom bim bam parara 

        d_bim bam bom parara 

      

      
        3.
      

      
        G_Po angielsku I LOVE YOU, 

        e_po rosyjsku JA LUBJU, 

        C_po francusku JA ŻETĘ, 

        d_a po polsku KOCHAM CIĘ! 

      

      
        Ref:
      

      
        G_bim bam bom bim bam parara 

        e_bim bam bom bim bam parara 

        C_bim bam bom bim bam parara 

        d_bim bam bom parara 

      

      
        4.
      

      
        G_Róże są piękne choć kolce mają 

        e_i nie są trwałe bo przekwitają, 

        C_a nasza miłość niech będzie szczera, 

        d_niech będzie szczera i nie umiera! 

      

      
        Ref:
      

      
        G_bim bam bom bim bam parara 

        e_bim bam bom bim bam parara 

        C_bim bam bom bim bam parara 

        d_bim bam bom parara 

      

      
        5.
      

      
        G_Smutno, smutno płynie życie 

        e_Gdy się kogoś kocha skrycie 

        C_Ale jeszcze trudniej żyć 

        d_Nigdy nie kochanym być 

      

      
        Ref:
      

      
        G_bim bam bom bim bam parara 

        e_bim bam bom bim bam parara 

        C_bim bam bom bim bam parara 

        d_bim bam bom parara 

      

      
        6.
      

      
        G_Cicho płynie deszcz po szybie 

        e_Jeszcze ciszej płynie łza 

        C_Lecz nie pytał, kto cię kocha 

        d_Bo to zawsze będę ja 

      

      
        Ref:
      

      
        G_bim bam bom bim bam parara 

        e_bim bam bom bim bam parara 

        C_bim bam bom bim bam parara 

        d_bim bam bom parara 

      

    

    Niech ci kwitną bzy, powoje
niech Cię kocha serce moje,
niech Ci kwitnie róży kwiat,
niech Cię kocha cały Świat
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom parara
Szły pchły koło wody,
pchła pchłe pchła do wody
i ta pchła płakała,
że ją tamta pchła wepchała
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom parara
Po angielsku I LOVE YOU,
po rosyjsku JA LUBJU,
po francusku JA ŻETĘ,
a po polsku KOCHAM CIĘ!
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom parara
Róże są piękne choć kolce mają
i nie są trwałe bo przekwitają,
a nasza miłość niech będzie szczera,
niech będzie szczera i nie umiera!
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom parara
Smutno, smutno płynie życie
Gdy się kogoś kocha skrycie
Ale jeszcze trudniej żyć
Nigdy nie kochanym być
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom parara
Cicho płynie deszcz po szybie
Jeszcze ciszej płynie łza
Lecz nie pytał, kto cię kocha
Bo to zawsze będę ja
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom bim bam parara
bim bam bom parara
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    Bolero

    
      
        1.
      

      
        a_W_amałym miasteczku 

        G_Gdzieś na_Gkrańcach Hiszpanii 

        F_Stary_Fkrawiec Augusto 

        E_Szył boElera najtaniej 

        a_I czy_aPan był bogaty 

        G_Pan był_Gbiedny czy kmieć 

        F_Każdy_Ftakie bolero 

        E_Chciał_Emieć 

      

      
        Ref:
      

      
        a_To boalero 

        G_Dla bogatych cavaGleros 

        F_W tym bolero będziesz_Fsenior 

        E_Prezentował się jak_Estruś 

        FE_Na boFlero z Cavaleros ty się_Eskuśx2

      

      
        2.
      

      
        a_Jakie_achcesz pan bolero 

        G_Białe,_Gczarne, różowe 

        F_ZapiFnane od przodu 

        E_Czy wkłaEdane przez głowę 

        a_Z przoadu złote guziki 

        G_Z tyłu_Gpatka czy bez 

        FE_Jakie_Fchcesz pan bolero,_EOle! 

      

      
        Ref:
      

      
        a_To boalero 

        G_Dla bogatych cavaGleros 

        F_W tym bolero będziesz_Fsenior 

        E_Prezentował się jak_Estruś 

        FE_Na boFlero z Cavaleros ty się_Eskuśx2

      

      
        3.
      

      
        a_Na coraridę gdy pójedziesz 

        G_W tym boGlero ukryty 

        F_O biust_Fkarter zabije 

        E_Serce_Etwej sieniority 

        a_No i_aona zemdlona 

        G_Na twe_Głono bez sił 

        F_Padnie,_Fszepcząc „Amigo! 

        E_Kto to_Eszył?!” 

      

      
        Ref:
      

      
        a_To boalero 

        G_Dla bogatych cavaGleros 

        F_W tym bolero będziesz_Fsenior 

        E_Prezentował się jak_Estruś 

        FE_Na boFlero z Cavaleros ty się_Eskuśx2

      

    

    W małym miasteczku
Gdzieś na krańcach Hiszpanii
Stary krawiec Augusto
Szył bolera najtaniej
I czy Pan był bogaty
Pan był biedny czy kmieć
Każdy takie bolero
Chciał mieć
To bolero
Dla bogatych cavaleros
W tym bolero będziesz senior
Prezentował się jak struś
Na bolero z Cavaleros ty się skuś
Jakie chcesz pan bolero
Białe, czarne, różowe
Zapinane od przodu
Czy wkładane przez głowę
Z przodu złote guziki
Z tyłu patka czy bez
Jakie chcesz pan bolero, Ole!
To bolero
Dla bogatych cavaleros
W tym bolero będziesz senior
Prezentował się jak struś
Na bolero z Cavaleros ty się skuś
Na corridę gdy pójedziesz
W tym bolero ukryty
O biust karter zabije
Serce twej sieniority
No i ona zemdlona
Na twe łono bez sił
Padnie, szepcząc „Amigo!
Kto to szył?!”
To bolero
Dla bogatych cavaleros
W tym bolero będziesz senior
Prezentował się jak struś
Na bolero z Cavaleros ty się skuś
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    Brzegi Nowej Szkocji

    
      Słowa:_
      Bogdan Kuśka
    

    
      Melodia oparta na:_
      Tradycyjna
    

    
      Wykonawca:_
      Tonam
    

    
      
        Ref:
      

      
        GhG_Żegnaj Nowa Szkocjo, niech_hfale biją w brzeg, 

        Ce_TajemCnicze twe góry wznoszą_eszczyty swe. 

        GD_Kiedy_Gbędę daleko, hen na_Doceanie złym, 

        eDeD_Czy was_ekiedyś jeszcze_Dujrzę, czy zosetaną mi_Dsny? 

      

      
        1.
      

      
        GhG_Słońce już zachodzi, a_hptaki skryły się, 

        Ce_W liściach_Cdrzew znalazły schroenienie swe 

        GD_MamG_wrażenie, że przyroda już zaDmarła w cichym śnie, 

        eDeD_Lecz nie dela mnie wolne_Dchwile, praca_eczeka_Dmnie. 

      

      
        Ref:
      

      
        GhG_Żegnaj Nowa Szkocjo, niech_hfale biją w brzeg, 

        Ce_TajemCnicze twe góry wznoszą_eszczyty swe. 

        GD_Kiedy_Gbędę daleko, hen na_Doceanie złym, 

        eDeD_Czy was_ekiedyś jeszcze_Dujrzę, czy zosetaną mi_Dsny? 

      

      
        2.
      

      
        GhG_Kiedy me najskrytsze_hmarzenia ziszczą się, 

        Ce_Marzę,_Cby do przyjaciół_eswych przyłączyć się. 

        GD_WkróGtce już opuszczę te rodziDnne strony me, 

        eDeD_A więc_eżegnaj ma dzieDwczyno i wyeczekuj_Dmnie 

      

      
        Ref:
      

      
        GhG_Żegnaj Nowa Szkocjo, niech_hfale biją w brzeg, 

        Ce_TajemCnicze twe góry wznoszą_eszczyty swe. 

        GD_Kiedy_Gbędę daleko, hen na_Doceanie złym, 

        eDeD_Czy was_ekiedyś jeszcze_Dujrzę, czy zosetaną mi_Dsny? 

      

      
        3.
      

      
        GhG_Ktoś uderzył w bębny i z_hdomu wyrwał mnie 

        Ce_To kaCpitan nas woła, więc_estawiłem się. 

        GD_ŻegGnajcie kochani, wypłyDwamy w długi rejs, 

        eDeD_Powróecimy do swych_Drodzin, znów spotekamy_Dsię 

      

      
        Ref:
      

      
        GhG_Żegnaj Nowa Szkocjo, niech_hfale biją w brzeg, 

        Ce_TajemCnicze twe góry wznoszą_eszczyty swe. 

        GD_Kiedy_Gbędę daleko, hen na_Doceanie złym, 

        eDeD_Czy was_ekiedyś jeszcze_Dujrzę, czy zosetaną mi_Dsny? 

      

    

    Żegnaj Nowa Szkocjo, niech fale biją w brzeg,
Tajemnicze twe góry wznoszą szczyty swe.
Kiedy będę daleko, hen na oceanie złym,
Czy was kiedyś jeszcze ujrzę, czy zostaną mi sny?
Słońce już zachodzi, a ptaki skryły się,
W liściach drzew znalazły schronienie swe
Mam wrażenie, że przyroda już zamarła w cichym śnie,
Lecz nie dla mnie wolne chwile, praca czeka mnie.
Żegnaj Nowa Szkocjo, niech fale biją w brzeg,
Tajemnicze twe góry wznoszą szczyty swe.
Kiedy będę daleko, hen na oceanie złym,
Czy was kiedyś jeszcze ujrzę, czy zostaną mi sny?
Kiedy me najskrytsze marzenia ziszczą się,
Marzę, by do przyjaciół swych przyłączyć się.
Wkrótce już opuszczę te rodzinne strony me,
A więc żegnaj ma dziewczyno i wyczekuj mnie
Żegnaj Nowa Szkocjo, niech fale biją w brzeg,
Tajemnicze twe góry wznoszą szczyty swe.
Kiedy będę daleko, hen na oceanie złym,
Czy was kiedyś jeszcze ujrzę, czy zostaną mi sny?
Ktoś uderzył w bębny i z domu wyrwał mnie
To kapitan nas woła, więc stawiłem się.
Żegnajcie kochani, wypływamy w długi rejs,
Powrócimy do swych rodzin, znów spotkamy się
Żegnaj Nowa Szkocjo, niech fale biją w brzeg,
Tajemnicze twe góry wznoszą szczyty swe.
Kiedy będę daleko, hen na oceanie złym,
Czy was kiedyś jeszcze ujrzę, czy zostaną mi sny?
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    Chodź pomaluj mój świat

    
      Wykonawca:_
      Dwa Plus Jeden
    

    
      
        1.
      

      
        ad_Piszesz mi w liście, że kiedy padaa_d_ 

        Ga_Kiedy nasturcje na deszczu moknąG_a_ 

        CG_Siadasz przy stole, wyjmujesz farbyC_G_ 

        dEa_I kolorowe otwierasz oknod_E_a_ 

      

      
        2.
      

      
        _Trawa i drzewa są takie szare 

        _Barwę popiołu przybrało niebo 

        _W ciszy tak smutno szepce zegarek 

        _O czasie co mi go wcale nie trzeba 

      

      
        Ref:
      

      
        Cd_Więc chodź pomaluj mi światC_d_ 

        FC_Na żółto i na niebieskoF_C_ 

        CdF(G)_Niech na niebie stanie tęcza malowana twoja kredkąC_d_F_(G)_ 

      

      
        Ref:
      

      
        _Więc chodź pomaluj mi życie 

        _Niech świat mój się zarumieni 

        _Niech na niebie zalśni tęcza kolorami całej ziemi 

      

      
        3.
      

      
        _Za siódmą górą i siódmą rzeka 

        _Swoje sny zamieniasz na pejzaże 

        _Niebem się wlecze wyblakłe słońce 

        _Oświetla ludzkie wyblakle twarze 

      

    

    Piszesz mi w liście, że kiedy pada
Kiedy nasturcje na deszczu mokną
Siadasz przy stole, wyjmujesz farby
I kolorowe otwierasz okno
Trawa i drzewa są takie szare
Barwę popiołu przybrało niebo
W ciszy tak smutno szepce zegarek
O czasie co mi go wcale nie trzeba
Więc chodź pomaluj mi świat
Na żółto i na niebiesko
Niech na niebie stanie tęcza malowana twoja kredką
Więc chodź pomaluj mi życie
Niech świat mój się zarumieni
Niech na niebie zalśni tęcza kolorami całej ziemi
Za siódmą górą i siódmą rzeka
Swoje sny zamieniasz na pejzaże
Niebem się wlecze wyblakłe słońce
Oświetla ludzkie wyblakle twarze
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    Co ty tutaj robisz

    
      Tytuł alternatywny:_
      Co ja robię tuu
    

    
      Słowa:_
      Jakub Sienkiewicz
    

    
      Muzyka:_
      Jakub Sienkiewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Elektryczne Gitary
    

    
      
        
      

      
        
          
            C
            e
            F
            C
            G
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        Ce_I co ja_Crobię tu / u-u / co ty tutaj robeisz 

        F_Dwanaście_Fciężkich 

        CG_Szczerozłotych_Ckoron moją głowę_Gzdobi 

        Ce_Jest tyle_Cróżnych dróg / u-u / co ty tutaj_erobisz 

        F_Kolejny_Fpiękny 

        CG_Marmurowy_Cpomnik koło domu_Gstoi 

      

      
        Ref:
      

      
        dFG_Już_dkażdy poFwiedział to co_Gwiedział 

        dFG_Trzyd_razy wyFsłuchał dobrze_Gmnie 

        CeC_Wszyscy zgadzają się ze_esobą 

        FG_A będzie_Fnadal tak jak_Gjest 

      

      
        2.
      

      
        Ce_I co jaC_robię tu / u-u / co ty tutaj_erobisz 

        F_Są takie_Frzeczy 

        CG_Że nikt nie zaCprzeczy po co tu się_Ggłowić 

        Ce_Z dalekaC_słychać szum / u-u / co ty tutaj_erobisz 

        F_Dla wielkich_Foraz osłów 

        CG_By się_Crzucić z mostu no i_Głowić 

      

      
        3.
      

      
        Ce_I co ja_Crobię tu / u-u / co ty tutaj robeisz 

        F_Dwanaście_Fciężkich 

        CG_Szczerozłotych_Ckoron moją głowę_Gzdobi 

        Ce_Jest tyle_Cróżnych dróg / u-u / co ty tutaj_erobisz 

        F_Kolejny_Fpiękny 

        CG_Marmurowy_Cpomnik koło domu_Gstoi 

      

      
        4.
      

      
        Dfis_I co ja_Drobię tu / u-u / co ty tutaj_fisrobisz 

        G_Mieć te przeGstrzenie 

        DA_Na jedno skiDnienie wiele wynaAgrodzi 

        Dfis_Nie trzeba_Dtęgich głów / u-u / co ty tutaj_fisrobisz 

        G_Takie oGkazje 

        DA_Bale i loDkale chcą bym się naArodził 

      

      
        Ref:
      

      
        eGA_Już_ekażdy poGwiedział to co_Awiedział_ 

        eGA_Trzy_erazy wyGsłuchał dobrze_Amnie 

        DfisD_Wszyscy zgadzają się ze_fissobą 

        GA_A będzie_Gnadal tak jak_Ajest_ 

      

      
        5.
      

      
        
          
            D
            D7
            G
            g
            A
         _
          
           
        

        Egis_I co ja_Erobię tu / u-u / co ty tutaj_gisrobisz 

        A_Dwanaście_Aciężkich 

        EH_Szczerozłotych_Ekoron moją głowę_Hzdobi 

        Egis_Jest tyle_Eróżnych dróg / u-u / co ty tutaj_gisrobisz 

        A_Kolejny_Apiękny 

        EH_Marmurowy_Epomnik koło domu_Hstoi 

      

      
        Ref:
      

      
        fisAH_Już_fiskażdy poAwiedział to co_Hwiedział 

        fisAH_Trzy_fisrazy wyAsłuchał dobrze_Hmnie 

        EgisE_Wszyscy zgadzają się ze_gissobą 

        AH_A będzie_Anadal tak jak_Hjest 

      

      
        6.
      

      
        EgisAH_I co ja_Erobię tu_gis_A_H_ 

        EgisAH_Co ty_Etutaj robiszgis_A_H_x5

      

    

    I co ja robię tu / u-u / co ty tutaj robisz
Dwanaście ciężkich
Szczerozłotych koron moją głowę zdobi
Jest tyle różnych dróg / u-u / co ty tutaj robisz
Kolejny piękny
Marmurowy pomnik koło domu stoi
Już każdy powiedział to co wiedział
Trzy razy wysłuchał dobrze mnie
Wszyscy zgadzają się ze sobą
A będzie nadal tak jak jest
I co ja robię tu / u-u / co ty tutaj robisz
Są takie rzeczy
Że nikt nie zaprzeczy po co tu się głowić
Z daleka słychać szum / u-u / co ty tutaj robisz
Dla wielkich oraz osłów
By się rzucić z mostu no i łowić
I co ja robię tu / u-u / co ty tutaj robisz
Dwanaście ciężkich
Szczerozłotych koron moją głowę zdobi
Jest tyle różnych dróg / u-u / co ty tutaj robisz
Kolejny piękny
Marmurowy pomnik koło domu stoi
I co ja robię tu / u-u / co ty tutaj robisz
Mieć te przestrzenie
Na jedno skinienie wiele wynagrodzi
Nie trzeba tęgich głów / u-u / co ty tutaj robisz
Takie okazje
Bale i lokale chcą bym się narodził
Już każdy powiedział to co wiedział
Trzy razy wysłuchał dobrze mnie
Wszyscy zgadzają się ze sobą
A będzie nadal tak jak jest
I co ja robię tu / u-u / co ty tutaj robisz
Dwanaście ciężkich
Szczerozłotych koron moją głowę zdobi
Jest tyle różnych dróg / u-u / co ty tutaj robisz
Kolejny piękny
Marmurowy pomnik koło domu stoi
Już każdy powiedział to co wiedział
Trzy razy wysłuchał dobrze mnie
Wszyscy zgadzają się ze sobą
A będzie nadal tak jak jest
I co ja robię tu
Co ty tutaj robisz
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    Cywilizacja

    
      
        1.
      

      
        aGeaa_W lesie na poGlanie_epali się oganisko, 

        aGEaa_a wszyscy harGcerze_Esiedzą przy nim_ablisko. 

      

      
        Ref:
      

      
        FGCa_I niFkomu nie poGtrzebna jest_Cdziś cywiliazacja. 

        FGa_No bo_Fprzecież każdy_Gjest na waakacjach. 

      

      
        2.
      

      
        aGeaa_Życie mi uGmila zapeach dzikich kwiaatów, 

        aGEaa_słońce mi przGybliża śwEiergot dzikich pataków. 

      

      
        Ref:
      

      
        FGCa_I niFkomu nie poGtrzebna jest_Cdziś cywiliazacja. 

        FGa_No bo_Fprzecież każdy_Gjest na waakacjach. 

      

      
        3.
      

      
        aGeaa_Jutro o tej poGrze bęedzie tutaj puasto, 

        aGEaa_bo wszyscy haGrcerze obEóz ten opusazczą. 

      

      
        Ref:
      

      
        FGCa_I niFkomu nie poGtrzebna jest_Cdziś cywiliazacja. 

        FGa_No bo_Fprzecież każdy_Gjest na waakacjach. 

      

    

    W lesie na polanie pali się ognisko,
a wszyscy harcerze siedzą przy nim blisko.
I nikomu nie potrzebna jest dziś cywilizacja.
No bo przecież każdy jest na wakacjach.
Życie mi umila zapach dzikich kwiatów,
słońce mi przybliża świergot dzikich ptaków.
I nikomu nie potrzebna jest dziś cywilizacja.
No bo przecież każdy jest na wakacjach.
Jutro o tej porze będzie tutaj pusto,
bo wszyscy harcerze obóz ten opuszczą.
I nikomu nie potrzebna jest dziś cywilizacja.
No bo przecież każdy jest na wakacjach.
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    Czarny chleb czarna kawa

    
      Słowa:_
      Czarny chleb czarna kawa
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztofa „Grabaża” Grabowski
    

    
      Wykonawca:_
      Strachy na Lachy
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        AC_JedzieA_pociąg złe wagony, do wiCęzienia wiozą mnie 

        GA_Świat ma_Gtylko cztery strony, a w tym_Aświecie nie ma mnie 

        AC_Gdy swe_Aoczy otworzyłem, wielki_Cżal ogarnął mnie 

        GA_Po poGliczkach łzy spłynęły, zrozuAmiałem wtedy, że 

      

      
        Ref:
      

      
        AC_Czarny_Achleb i czarna kawa, opęCtani samotnością 

        GA_Myślą_Gswą szukają szczęścia, które_Azwie się wolnością 

        AC_Czarny,A_czarny chleb i czarna kCawa, opętani samotnością 

        GA_Myślą_Gswą szukają szczęścia, które_Azwie się wolnością 

      

      
        2.
      

      
        AC_Młodsza_Asiostra zapytała: mamo,_Cgdzie braciszek mój? 

        GA_Brat Twój w_Gciemnej celi siedzi, odsiaAduje wyrok swój 

        AC_Czarny_Achleb i czarna kawa, opęCtani samotnością 

        GA_Myślą_Gswą szukają szczęścia, które_Azwie się wolnością 

      

      
        Ref:
      

      
        AC_Czarny_Achleb i czarna kawa, opęCtani samotnością 

        GA_Myślą_Gswą szukają szczęścia, które_Azwie się wolnością 

        AC_Czarny,A_czarny chleb i czarna kCawa, opętani samotnością 

        GA_Myślą_Gswą szukają szczęścia, które_Azwie się wolnością 

      

      
        Ref:
      

      
        _(Tak czy nie, nie! Tak czy nie, nie! Tak czy nie, nie!) 

      

      
        3.
      

      
        AC_Wtem do_Aceli klawisz wpada i zaCczyna więźnia bić 

        GA_Młody_Gwięzień na twarz pada, serce_Amu przestaje bić 

        AC_I_Anadejdzie chwila błoga, śmierć_Czabierze oddech mój 

        GA_Moje_Gciało stąd wyniosą, a pod_Acelą będą znów: 

      

      
        Ref:
      

      
        AC_Inny czAarny, czarny chleb i czaCrna kawa, opętani samotnością 

        GA_Myślą_Gswą szukają szczęścia, które_Azwie się wolnością 

      

      
        Ref:
      

      
        AC_Czarny_Achleb i czarna kawa, opęCtani samotnością 

        GA_Myślą_Gswą szukają szczęścia, które_Azwie się wolnością 

        AC_Czarny,A_czarny chleb i czarna kCawa, opętani samotnością 

        GA_Myślą_Gswą szukają szczęścia, które_Azwie się wolnością 

      

      
        Ref:
      

      
        _(Chcesz czy nie, nie!) 

      

    

    Jedzie pociąg złe wagony, do więzienia wiozą mnie
Świat ma tylko cztery strony, a w tym świecie nie ma mnie
Gdy swe oczy otworzyłem, wielki żal ogarnął mnie
Po policzkach łzy spłynęły, zrozumiałem wtedy, że
Czarny chleb i czarna kawa, opętani samotnością
Myślą swą szukają szczęścia, które zwie się wolnością
Czarny, czarny chleb i czarna kawa, opętani samotnością
Myślą swą szukają szczęścia, które zwie się wolnością
Młodsza siostra zapytała: mamo, gdzie braciszek mój?
Brat Twój w ciemnej celi siedzi, odsiaduje wyrok swój
Czarny chleb i czarna kawa, opętani samotnością
Myślą swą szukają szczęścia, które zwie się wolnością
Czarny chleb i czarna kawa, opętani samotnością
Myślą swą szukają szczęścia, które zwie się wolnością
Czarny, czarny chleb i czarna kawa, opętani samotnością
Myślą swą szukają szczęścia, które zwie się wolnością
(Tak czy nie, nie! Tak czy nie, nie! Tak czy nie, nie!)
Wtem do celi klawisz wpada i zaczyna więźnia bić
Młody więzień na twarz pada, serce mu przestaje bić
I nadejdzie chwila błoga, śmierć zabierze oddech mój
Moje ciało stąd wyniosą, a pod celą będą znów:
Inny czarny, czarny chleb i czarna kawa, opętani samotnością
Myślą swą szukają szczęścia, które zwie się wolnością
Czarny chleb i czarna kawa, opętani samotnością
Myślą swą szukają szczęścia, które zwie się wolnością
Czarny, czarny chleb i czarna kawa, opętani samotnością
Myślą swą szukają szczęścia, które zwie się wolnością
(Chcesz czy nie, nie!)
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    Czarownica

    
      Słowa:_
      Anna Filipowska, Marek Sochacki
    

    
      Muzyka:_
      Marek Sochacki
    

    
      Wykonawca:_
      Marek Sochacki, Magda Dudek, Agata Gałach
    

    
      
        1.
      

      
        eDCDe_Pożeądliwi wiDdowiska, krCwi beDzbożnej_edziewki 

        eDCDe_Ekesplodują_Dwściekle jadem_Cczarnej_Dnienawiścei 

        GDCH7_WieGńcem z jeżyn iD_tarniny uCmaili skrH7onie 

        eDCDe_Paterzcie ludzie jDak na stosie_CczaroDwnica płeonie 

        eDCDe_Śmeiech na gębach_Dzczerwieniałych,_Ca gdzie_Dniegdzie terwoga 

        eDCDe_Zaepalimy śwDięty ogień,_CpochDwalimy boega 

        GDCH7_NieGch oczyści sDię od grzechu_Cw płomieniach_H7jej dusza 

        eDCDe_Dyem ofiarny_Didzie w górę spCazmem_Dkrzyku buecha 

      

      
        Ref:
      

      
        ae_A_amówiła, że z powietrza snu uprzędzie_enitki 

        GDeD_ZaGkochanych lDeczyć będzie, keubek mleka_Dda włóczędze 

        CH7e_A luCbczyku wH7szystkime_ 

      

      
        2.
      

      
        ae_Zaaś dwu chłopców omamiła zielem, czarną_esztuką 

        GDeD_ŻeG_jej ciała zapDragnęli, że nożeami się pociDęli 

        CH7e_I juCż nic nie_H7mówiąe_ 

      

      
        3.
      

      
        eDCDe_Ona miała rude włosy, splotły się z płomieniem 

        eDCDe_I sięgały aż do ziemi, splątaniem i lśnieniem 

        GDCH7_I nie jeden ,co patrzyli, cichł w pół śmiechu, niemiał 

        eDCDe_Od ognistej jej urody w świecę się zamieniał 

        eDCDe_Stos już dawno się dopalił, wyżarzyły węgle 

        eDCDe_A nazajutrz już na przyzbie nucił ktoś piosenkę 

        GDCH7_I śpiewają ją do dzisiaj po wsiach ludzie prości 

        eDCDe_Jak spłonęła czarownica z ognistej miłości 

      

      
        Ref:
      

      
        ae_A_amówiła, że z powietrza snu uprzędzie_enitki 

        GDeD_ZaGkochanych lDeczyć będzie, keubek mleka_Dda włóczędze 

        CH7e_A luCbczyku wH7szystkime_ 

      

      
        4.
      

      
        ae_A kto patrzył jak goreje w ogniu jej uroda 

        GDeD_Ten pomyślał, że kochania, nie powstrzyma żadna rana 

        CH7e_Płomienie ni woda 

      

    

    Pożądliwi widowiska, krwi bezbożnej dziewki
Eksplodują wściekle jadem czarnej nienawiści
Wieńcem z jeżyn i tarniny umaili skronie
Patrzcie ludzie jak na stosie czarownica płonie
Śmiech na gębach zczerwieniałych, a gdzie niegdzie trwoga
Zapalimy święty ogień, pochwalimy boga
Niech oczyści się od grzechu w płomieniach jej dusza
Dym ofiarny idzie w górę spazmem krzyku bucha
A mówiła, że z powietrza snu uprzędzie nitki
Zakochanych leczyć będzie, kubek mleka da włóczędze
A lubczyku wszystkim
Zaś dwu chłopców omamiła zielem, czarną sztuką
Że jej ciała zapragnęli, że nożami się pocięli
I już nic nie mówią
Ona miała rude włosy, splotły się z płomieniem
I sięgały aż do ziemi, splątaniem i lśnieniem
I nie jeden ,co patrzyli, cichł w pół śmiechu, niemiał
Od ognistej jej urody w świecę się zamieniał
Stos już dawno się dopalił, wyżarzyły węgle
A nazajutrz już na przyzbie nucił ktoś piosenkę
I śpiewają ją do dzisiaj po wsiach ludzie prości
Jak spłonęła czarownica z ognistej miłości
A mówiła, że z powietrza snu uprzędzie nitki
Zakochanych leczyć będzie, kubek mleka da włóczędze
A lubczyku wszystkim
A kto patrzył jak goreje w ogniu jej uroda
Ten pomyślał, że kochania, nie powstrzyma żadna rana
Płomienie ni woda
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    Daktyl

    
      
        1.
      

      
        CF_Gdy czarem powabu owiana motyla_ 

        GC_dzieweczka jak anioł usteczka rozchyla_ 

        CF_To wtedy mnie bierze ogromna pokusa_ 

        GC_By skraść jej przynajmniej jednego calusa_ 

      

      
        Ref:
      

      
        FC_Bo całus ma słodycz daktyla_ 

        FC_on życie harcerza umila_ 

        CF_On życie harcerza umila i słodzi_ 

        GC_Całuje się harcmistrz, podharcmistrz i młodzik_ 

      

      
        2.
      

      
        CF_Lecz czasem się zdarzy od dolo ma smutna_ 

        GC_Że zjawi się jakaś harcerka okrutna_ 

        CF_A wtedy choć kruszę jej serca marmury_ 

        GC_To ona mej duszy zadaje tortury_ 

      

      
        Ref:
      

      
        FC_Bo całus ma słodycz daktyla_ 

        FC_on życie harcerza umila_ 

        CF_On życie harcerza umila i słodzi_ 

        GC_Całuje się harcmistrz, podharcmistrz i młodzik_ 

      

      
        3.
      

      
        CF_Lecz częściej się zdarzy o dolo radosna_ 

        GC_Że znajdzie się jakaś harcerka rozkoszna_ 

        CF_A wtedy z jej ustek pełengo pucharu_ 

        GC_Wypijam ja słodycz rajskiego nektaru_ 

      

    

    Gdy czarem powabu owiana motyla
dzieweczka jak anioł usteczka rozchyla
To wtedy mnie bierze ogromna pokusa
By skraść jej przynajmniej jednego calusa
Bo całus ma słodycz daktyla
on życie harcerza umila
On życie harcerza umila i słodzi
Całuje się harcmistrz, podharcmistrz i młodzik
Lecz czasem się zdarzy od dolo ma smutna
Że zjawi się jakaś harcerka okrutna
A wtedy choć kruszę jej serca marmury
To ona mej duszy zadaje tortury
Bo całus ma słodycz daktyla
on życie harcerza umila
On życie harcerza umila i słodzi
Całuje się harcmistrz, podharcmistrz i młodzik
Lecz częściej się zdarzy o dolo radosna
Że znajdzie się jakaś harcerka rozkoszna
A wtedy z jej ustek pełengo pucharu
Wypijam ja słodycz rajskiego nektaru
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    Długość dźwięku samotności

    
      Tytuł alternatywny:_
      I nawet kiedy będę sam
    

    
      Słowa:_
      Wojciech Powaga, Przemysław Myszor, Artur Rojek
    

    
      Muzyka:_
      Artur Rojek, Wojtek Powaga, Wojtek Kuderski, Jacek Kuderski, Przemek Myszor
    

    
      Wykonawca:_
      Myslovitz
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        
      

      
        
          
            C
            a
            e
            D
         _
          
          x2
        

      

      
        Ref:
      

      
        Ca_I_Cnawet kiedy będę_asam, 

        eD_Nie zmienię_esię, to nie_Dmój świat. 

        Ca_PrzeCde mną droga, którą_aznam, 

        eD_Którą_eja wybrałem_Dsam. 

      

      
        1.
      

      
        FCF_Tak, zawsze genCialny 

        aG_Ideaalny muszę bGyć 

        FC_I muszę chciFeć, super luCz i już 

        aG_Setki bzdaur i już, to nieG_ja 

      

      
        Ref:
      

      
        Ca_I_Cnawet kiedy będę_asam, 

        eD_Nie zmienię_esię, to nie_Dmój świat. 

        Ca_PrzeCde mną droga, którą_aznam, 

        eD_Którą_eja wybrałem_Dsam. 

      

      
        2.
      

      
        FCF_Wiesz, lubię wieCczory, 

        aG_Lubię się_aschować na jakiś_Gczas. 

        FC_I jakoś_Ftak, nienatuCralnie, 

        eG_Trochę przeesadnie, pobyć_Gsam. 

        FC_Wejść na_Fdrzewo i patrzeć w_Cniebo, 

        aG_Tak zwyaczajnie, tylko_Gże, 

        FC_Tutaj_Fteż wiem koClejny raz, 

        eG_Nie mam_eszans być kim_Gchcę. 

      

      
        Ref:
      

      
        Ca_I_Cnawet kiedy będę_asam, 

        eD_Nie zmienię_esię, to nie_Dmój świat. 

        Ca_PrzeCde mną droga, którą_aznam, 

        eD_Którą_eja wybrałem_Dsam. 

      

      
        
      

      
        
          
            C
            a
            e
            D
         _
          
          x2
        

      

      
        3.
      

      
        FCF_Noc, a nocą gdy_Cnie śpię, 

        aG_Wychodzę choć_anie chcę spojrzeć_Gna, 

        FC_Chemiczny_Fświat, pachnący szaCrością, 

        eG_Z papieru_emiłością, gdzie ty i_Gja, 

        FC_I jeszcze_Fktoś, nie wiem_Ckto, 

        aG_Chciałby_atak przez kilka_Glat, 

        FC_Zbyt zaFchłannie i trochę przeCsadnie, 

        eG_Pobyć_echwilę sam, chyba go_Gznam. 

      

      
        Ref:
      

      
        Ca_I_Cnawet kiedy będę_asam, 

        eD_Nie zmienię_esię, to nie_Dmój świat. 

        Ca_PrzeCde mną droga, którą_aznam, 

        eD_Którą_eja wybrałem_Dsam. 

      

      
        Ref:
      

      
        Ca_I_Cnawet kiedy będę_asam, 

        eD_Nie zmienię_esię, to nie_Dmój świat. 

        Ca_PrzeCde mną droga, którą_aznam, 

        eD_Którą_eja wybrałem_Dsam. 

      

      
        
      

      
        
          
            C
         _
          
           
        

      

    

    I nawet kiedy będę sam,
Nie zmienię się, to nie mój świat.
Przede mną droga, którą znam,
Którą ja wybrałem sam.
Tak, zawsze genialny
Idealny muszę być
I muszę chcieć, super luz i już
Setki bzdur i już, to nie ja
I nawet kiedy będę sam,
Nie zmienię się, to nie mój świat.
Przede mną droga, którą znam,
Którą ja wybrałem sam.
Wiesz, lubię wieczory,
Lubię się schować na jakiś czas.
I jakoś tak, nienaturalnie,
Trochę przesadnie, pobyć sam.
Wejść na drzewo i patrzeć w niebo,
Tak zwyczajnie, tylko że,
Tutaj też wiem kolejny raz,
Nie mam szans być kim chcę.
I nawet kiedy będę sam,
Nie zmienię się, to nie mój świat.
Przede mną droga, którą znam,
Którą ja wybrałem sam.
Noc, a nocą gdy nie śpię,
Wychodzę choć nie chcę spojrzeć na,
Chemiczny świat, pachnący szarością,
Z papieru miłością, gdzie ty i ja,
I jeszcze ktoś, nie wiem kto,
Chciałby tak przez kilka lat,
Zbyt zachłannie i trochę przesadnie,
Pobyć chwilę sam, chyba go znam.
I nawet kiedy będę sam,
Nie zmienię się, to nie mój świat.
Przede mną droga, którą znam,
Którą ja wybrałem sam.
I nawet kiedy będę sam,
Nie zmienię się, to nie mój świat.
Przede mną droga, którą znam,
Którą ja wybrałem sam.
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    Dni których nie znamy

    
      Wykonawca:_
      Grechuta Marek
    

    
      
        1.
      

      
        aCGC_Tyle było dni do utraty siła_C_G_C_ 

        dACG_Do utraty tchu, tyle było chwild_A_C_G_ 

        _Gdy żałujesz tych z których nie masz nic 

        _Jedno warto znać, jedno tylko wiedz 

      

      
        Ref:
      

      
        dE7a_Że ważne są tylko te dni                        d F Gd_E7_a_ 

        FGCA7_Których jeszcze nie znamy                       a F GF_G_C_A7_ 

        _Ważnych jest kilka tych chwil 

        _Tych na które czekamy 

      

      
        2.
      

      
        _Pewien znany ktoś, kto miał dom i sad 

        _Zgubił nagle sens i w złe kręgi wpadł 

        _Choć majątek prysł, on nie stoczył się 

        _Wytłumaczyć umiał sobie wtedy właśnie, że 

      

      
        Ref:
      

      
        _Że ważne są tylko te dni… 

      

      
        3.
      

      
        aeCG_Jak rozpoznać ludzi których już nie znamya_e_C_G_ 

        _Jak pozbierać myśli z tych nieposkładanych 

        dACG_Jak oddzielić nagle serce od rozumud_A_C_G_ 

        aeCG_Jak usłyszeć siebie pośród śpiewu tłumua_e_C_G_ 

      

      
        Ref:
      

      
        _Bo ważne są tylko te dni… 

      

      
        4.
      

      
        _Jak rozpoznać ludzi których już nie znamy 

        _Jak pozbierać myśli z tych nieposkładanych 

        _Jak odnaleźć nagle radość i nadzieję 

        _Odpowiedzi szukaj, czasu jest tak wiele 

      

      
        Ref:
      

      
        _Bo ważne są tylko te dni… 

      

    

    Tyle było dni do utraty sił
Do utraty tchu, tyle było chwil
Gdy żałujesz tych z których nie masz nic
Jedno warto znać, jedno tylko wiedz
Że ważne są tylko te dni                        d F G
Których jeszcze nie znamy                       a F G
Ważnych jest kilka tych chwil
Tych na które czekamy
Pewien znany ktoś, kto miał dom i sad
Zgubił nagle sens i w złe kręgi wpadł
Choć majątek prysł, on nie stoczył się
Wytłumaczyć umiał sobie wtedy właśnie, że
Że ważne są tylko te dni…
Jak rozpoznać ludzi których już nie znamy
Jak pozbierać myśli z tych nieposkładanych
Jak oddzielić nagle serce od rozumu
Jak usłyszeć siebie pośród śpiewu tłumu
Bo ważne są tylko te dni…
Jak rozpoznać ludzi których już nie znamy
Jak pozbierać myśli z tych nieposkładanych
Jak odnaleźć nagle radość i nadzieję
Odpowiedzi szukaj, czasu jest tak wiele
Bo ważne są tylko te dni…
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    Dym z jałowca

    
      Muzyka:_
      Ryszard Pomorski
    

    
      Wykonawca:_
      Ryszard Pomorski
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        DhD_Dym z jałowca łhzy wyciska, 

        GA7_NGoc się coraz wA7yżej wznosi. 

        DhD_Strumień srebrną fhalą błyska, 

        GA7_CzGyjś głos w leśnej cA7iszy prosi, ciszy prosi, ciszy prosi… 

      

      
        Ref:
      

      
        Dfis_Żeby bDyła taka nfisoc, 

        GA7_Kiedy mGyśli mkną do BA7oga, 

        Dh_Żeby bDyły takie dnhi, 

        GA_Że się przGy Nim ciągle jAest. 

        Dfis_Żeby bDył przy tobie ktfisoś, 

        GA7_Kogo niGe zniechęci drA7oga, 

        Dh_Abyś plDecak swoich whin 

        GD_Stromą ściGeżką umiał niDeść. 

      

      
        2.
      

      
        DhD_Usiądź z nami przhy ognisku, 

        GA7_PłGomień twarz ci zA7arumieni. 

        DhD_Usiądziemy przhy nim blisko, 

        GA7_JGedną myślą pA7ołączeni, połączeni, połączeni… 

      

      
        Ref:
      

      
        Dfis_Żeby bDyła taka nfisoc, 

        GA7_Kiedy mGyśli mkną do BA7oga, 

        Dh_Żeby bDyły takie dnhi, 

        GA_Że się przGy Nim ciągle jAest. 

        Dfis_Żeby bDył przy tobie ktfisoś, 

        GA7_Kogo niGe zniechęci drA7oga, 

        Dh_Abyś plDecak swoich whin 

        GD_Stromą ściGeżką umiał niDeść. 

      

      
        3.
      

      
        DhD_Tuż za szczytem sihę zatrzymaj, 

        GA7_SpGójrz jak gwiazdy w dA7ół spadają. 

        DhD_Spójrz jak drży koshodrzewina, 

        GA7_GGóry z tobą wrA7az wołają, wraz wołają, wraz wołają… 

      

      
        Ref:
      

      
        Dfis_Żeby bDyła taka nfisoc, 

        GA7_Kiedy mGyśli mkną do BA7oga, 

        Dh_Żeby bDyły takie dnhi, 

        GA_Że się przGy Nim ciągle jAest. 

        Dfis_Żeby bDył przy tobie ktfisoś, 

        GA7_Kogo niGe zniechęci drA7oga, 

        Dh_Abyś plDecak swoich whin 

        GD_Stromą ściGeżką umiał niDeść. 

      

    

    Dym z jałowca łzy wyciska,
Noc się coraz wyżej wznosi.
Strumień srebrną falą błyska,
Czyjś głos w leśnej ciszy prosi, ciszy prosi, ciszy prosi…
Żeby była taka noc,
Kiedy myśli mkną do Boga,
Żeby były takie dni,
Że się przy Nim ciągle jest.
Żeby był przy tobie ktoś,
Kogo nie zniechęci droga,
Abyś plecak swoich win
Stromą ścieżką umiał nieść.
Usiądź z nami przy ognisku,
Płomień twarz ci zarumieni.
Usiądziemy przy nim blisko,
Jedną myślą połączeni, połączeni, połączeni…
Żeby była taka noc,
Kiedy myśli mkną do Boga,
Żeby były takie dni,
Że się przy Nim ciągle jest.
Żeby był przy tobie ktoś,
Kogo nie zniechęci droga,
Abyś plecak swoich win
Stromą ścieżką umiał nieść.
Tuż za szczytem się zatrzymaj,
Spójrz jak gwiazdy w dół spadają.
Spójrz jak drży kosodrzewina,
Góry z tobą wraz wołają, wraz wołają, wraz wołają…
Żeby była taka noc,
Kiedy myśli mkną do Boga,
Żeby były takie dni,
Że się przy Nim ciągle jest.
Żeby był przy tobie ktoś,
Kogo nie zniechęci droga,
Abyś plecak swoich win
Stromą ścieżką umiał nieść.
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    Emeryt

    
      Słowa:_
      Tomasz Piórski
    

    
      Muzyka:_
      Ryszard Muzaj
    

    
      Wykonawca:_
      EKT Gdynia
    

    
      
        1.
      

      
        d_Ldeżysz wtulona w pościel 

        a_Coś cichautko mruczysz przez sen 

        F_ŁFóżko szerokie, a pościel świeża 

        A_Za_Aoknem prawie dzień 

        d_A jdeszcze niedawno koja 

        C_W niej pachnCący rybą koc 

        F_FFale bijące o pokład 

        A_I bosmAana zdarty głos 

      

      
        Ref:
      

      
        dCGd_To wszystko bdyło minCęło zGostało tylko wspomndienie 

        dCGd_Już nie poczduję wibrCacji pokłGadu gdy kable grdają 

        dCGd_Już tylko ddom i ogrCódek i tGak aż do śmiderci 

        dCGd_A przecież stdare żaglCowce po mGorzach jeszcze pływdają 

      

      
        2.
      

      
        d_Nie gndiewaj się kochanie 

        a_Że traudno ze mną żyć 

        F_Że zFapomniałem kupić mleko 

        A_A_I gary zmyć 

        d_Lecz jdeszcze niedawno pokład 

        C_Mym drCugim domem był 

        F_Tam nie stFało się w kolejkach 

        A_Tam nie bAyło miejsca dla złych 

      

      
        Ref:
      

      
        dCGd_To wszystko bdyło minCęło zGostało tylko wspomndienie 

        dCGd_Już nie poczduję wibrCacji pokłGadu gdy kable grdają 

        dCGd_Już tylko ddom i ogrCódek i tGak aż do śmiderci 

        dCGd_A przecież stdare żaglCowce po mGorzach jeszcze pływdają 

      

      
        3.
      

      
        d_Upłdynie sporo czasu 

        a_Nim przayzwyczaję się 

        F_CzterdziFeści lat na morzu 

        A_ZamkniAętych w jeden dzień 

        d_Skąd lekdarz może wiedzieć 

        C_Że za mCorzem tęskno mi 

        F_Że dFuszę się na lądzie 

        A_Że śni mi się pAokład pełen ryb 

      

      
        Ref:
      

      
        dCGd_To wszystko bdyło minCęło zGostało tylko wspomndienie 

        dCGd_Już nie poczduję wibrCacji pokłGadu gdy kable grdają 

        dCGd_Już tylko ddom i ogrCódek i tGak aż do śmiderci 

        dCGd_A przecież stdare żaglCowce po mGorzach jeszcze pływdają 

      

      
        4.
      

      
        d_Widem masz do mnie żal 

        a_Mielaiśmy do przyjaciół iść 

        F_SpotkFałem kolegę z rejsu 

        A_On w mAorze idzie dziś 

        d_Siedzidałem potem na kei 

        C_Ze łzCami patrzyłem na port 

        F_Jeszcze przFyjdzie taki dzień 

        A_Kiedy opAuszczę go a na razie 

      

      
        Ref:
      

      
        dCGd_To wszystko bdyło minCęło zGostało tylko wspomndienie 

        dCGd_Już nie poczduję wibrCacji pokłGadu gdy kable grdają 

        dCGd_Już tylko ddom i ogrCódek i tGak aż do śmiderci 

        dCGd_A przecież stdare żaglCowce po mGorzach jeszcze pływdająx2

      

    

    Leżysz wtulona w pościel
Coś cichutko mruczysz przez sen
Łóżko szerokie, a pościel świeża
Za oknem prawie dzień
A jeszcze niedawno koja
W niej pachnący rybą koc
Fale bijące o pokład
I bosmana zdarty głos
To wszystko było minęło zostało tylko wspomnienie
Już nie poczuję wibracji pokładu gdy kable grają
Już tylko dom i ogródek i tak aż do śmierci
A przecież stare żaglowce po morzach jeszcze pływają
Nie gniewaj się kochanie
Że trudno ze mną żyć
Że zapomniałem kupić mleko
I gary zmyć
Lecz jeszcze niedawno pokład
Mym drugim domem był
Tam nie stało się w kolejkach
Tam nie było miejsca dla złych
To wszystko było minęło zostało tylko wspomnienie
Już nie poczuję wibracji pokładu gdy kable grają
Już tylko dom i ogródek i tak aż do śmierci
A przecież stare żaglowce po morzach jeszcze pływają
Upłynie sporo czasu
Nim przyzwyczaję się
Czterdzieści lat na morzu
Zamkniętych w jeden dzień
Skąd lekarz może wiedzieć
Że za morzem tęskno mi
Że duszę się na lądzie
Że śni mi się pokład pełen ryb
To wszystko było minęło zostało tylko wspomnienie
Już nie poczuję wibracji pokładu gdy kable grają
Już tylko dom i ogródek i tak aż do śmierci
A przecież stare żaglowce po morzach jeszcze pływają
Wiem masz do mnie żal
Mieliśmy do przyjaciół iść
Spotkałem kolegę z rejsu
On w morze idzie dziś
Siedziałem potem na kei
Ze łzami patrzyłem na port
Jeszcze przyjdzie taki dzień
Kiedy opuszczę go a na razie
To wszystko było minęło zostało tylko wspomnienie
Już nie poczuję wibracji pokładu gdy kable grają
Już tylko dom i ogródek i tak aż do śmierci
A przecież stare żaglowce po morzach jeszcze pływają
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    Epitafium dla Włodzimierza Wysockiego

    
      Tytuł alternatywny:_
      To moja droga z piekła do piekła
    

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Kapodaster:_
      1
    

    
      
        Ref:
      

      
        e_Teo moja droga z piekła do piekła 

        e_W deół na złamanie karku gnam! 

        e_Niekt mnie nie trzyma, nikt nie prześwietla 

        e_Neie zrywa mostów, nie stawia bram! 

      

      
        1.
      

      
        ae_Po graani! Po greani! 

        aCG_Nad przepaaścią bez łańcCuchów, bez wahGania! 

        ae_Tu na trzaeźwo diabli weezmą 

        HC_Zdradzi mHnie rozsądek – drCań 

        C_W wilczy dCół wspomnienia zmienią 

        aCHa_OstrCą grHań! 

      

      
        2.
      

      
        ae_Po graani! Po grani! Po greani! 

        aCG_Tu mi draogi nie zastCąpią pokonGani! 

        ae_Tylko łaapią mnie za neogi, 

        HC_Krzyczą - nHie idź! Krzyczą - stCań! 

        C_Ci, co w pCół stanęli drogi 

        aCHe_I zębaami, pazurCami krHuszą greań! 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Teo moja droga z piekła do piekła 

        e_W przeepaść na łeb na szyję skok! 

        e_"Beoskiej Komedii" nowy przekład 

        e_I w pieerwszy krąg piekła mój pierwszy krok! 

      

      
        3.
      

      
        ae_Tu dao mnie! Tu deo mnie! 

        aCG_Ruda chwayta mnie dziewczCyna swymi dłGońmi 

        ae_I do kaońskiej grzywy wieąże 

        HC_Szarpię grzHywę - rumak rżCy! 

        C_Ona - cCo ci jest mój książę? 

        aCH_SzaepcCe mHi... 

      

      
        4.
      

      
        ae_Do piaekła! Do piekła! Do pieekła! 

        aCG_Nie mam czaasu na przejCażdżki wiedźmo wściGekła! 

        ae_- Nie wiesz tay co cię tam czeeka 

        HC_Mówi sHine tocząc łzCy 

        C_- Piekło tCeż jest dla człowieka! 

        aCHe_Nie strasz, naie kuś i odchCodząc zHabierz sney! 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Teo moja droga z piekła do piekła 

        e_Weokół postaci bladych tłok 

        e_Keoń mnie nad nimi unosi z lekka 

        e_I w dreugi krąg kieruje krok! 

      

      
        5.
      

      
        ae_Zesłaani! Zesłeani! 

        aCG_Naznaczaeni, potępiCeni i sprzedGani! 

        ae_Co robaicie w piekła szteolniach 

        HC_Brodząc w błHocie, depcząc lCód! 

        C_Czy śmierć dCaje ludzi wolnych 

        aCH_Znaów pCod knHut!? 

      

      
        6.
      

      
        ae_- To naie tak! To nie tak! To neie tak! 

        aCG_Nie użaalaj się nad nCami - tyś poGeta! 

        ae_Myśmy raaju znieść nie meogli 

        HC_Tu nasz żHywioł, tu nasz dCom! 

        C_Tu nie wCejdą ludzie podli 

        aCHe_Tutaj żaaden nas nie zdziCesiątkHuje greom! 

      

      
        7.
      

      
        ea_- Pani beagien, mokradeł i śniaeżnych pól, 

        He_Rozpal w łHaźni kamienie na bieel! 

        ea_Z ciał rozgrzeanych niech się wytaopi ból 

        He_TatuHaże weźmiemy na ceel! 

        ea_Bo na seercu, po lewej, tam Staalin drży, 

        He_Pot zalHewa mu oczy i weąs! 

        ea_Jego preofil specjalnie tam kłauli my 

        He_Żeby słHyszał jak serca się rweą! 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Teo moja droga z piekła do piekła 

        e_Leampy naftowe wabią wzrok 

        e_Peodmiejska chata, mała izdebka 

        e_I w trzeeci krąg kieruję krok: 

      

      
        8.
      

      
        ae_- Wchodź śmiaało! Wchodź śmieało! 

        aCG_Nie wiem jaak ci trCafić tutaj się udGało! 

        ae_Ot jak raaz samowar keipi, 

        HC_Pij herbHatę Synu, pCij! 

        C_SamogConu z nami wypij 

        aCH_ZdraowCy żHyj! 

      

      
        9.
      

      
        ae_Nam znaośnie! Nam znośnie! Nam zneośnie! 

        aCG_Tak żyjaemy niewidCocznie i bezgłGośnie! 

        ae_Pożyjaemy i pomrzeemy 

        HC_Nie usłHyszy o nas świCat 

        C_A po śmiCerci wypijemy 

        aCHe_Za przeżaytych w dobrej wiCerze pHarę leat! 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Teo moja droga z piekła do piekła 

        e_Mieasto a w Mieście przy bloku blok 

        e_Wcieągam powietrze i chwiejny z lekka 

        e_Już w czwearty krąg kieruję krok! 

      

      
        10.
      

      
        ae_Do cayrku! Do cyrku! Do keina! 

        aCG_Telewaizor włączyć - bCajka się zaczGyna! 

        ae_Mama w sklaepie, tata w bearze 

        HC_Syn z pepHeszy tnie aż grCa! 

        C_Na pioniCerskiej chuście marzeń 

        aCH_GwiaazdCę mHa! 

      

      
        11.
      

      
        ae_Na maecze! Na mecze! Na wieece! 

        aCG_Swoje znaać, nie rzucać w_Coczy się bezpiGece! 

        ae_Sąsiad -_aowszem, wypić meożna 

        Ha_Lecz to sHąsiad, brat - to braat. 

        C_Jak świat świCatem do ostrożnych 

        aCHe_Zwykł nalaeżeć i uśmiCechać sHię ten świeat! 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Teo moja droga z piekła do piekła 

        e_Nea scenie Hamlet, skłuty bok 

        e_Z kteórego właśnie krew wyciekła 

        e_To w pieąty krąg kolejny krok! 

      

      
        12.
      

      
        ae_O Maatko! O Meatko! 

        aCG_Jakże maogłaś jemu sprzCedać się tak łGatwo! 

        ae_Wszak on maęża twego zeabił 

        HC_Zgładzi mnHie, splugawi trCon 

        C_Zniszczy DCanię, lud ograbi 

        aCH_BaijciCe w dzwHon! 

      

      
        13.
      

      
        ae_Na trwaogę! Na trwogę! Na trweogę! 

        aCG_Nie wybiaeraj między żCądzą swą a BGogiem! 

        ae_Póki czaas naprawić błeędy 

        HC_Matko, nHie rób tego - stCój! 

        C_Cenzor z dziCewiątego rzędu: 

        aCHe_- Naie, w tej fCormie to nie mHoże wcale peójść! 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Teo moja droga z piekła do piekła 

        e_Weódka i piwo, koniak, grog, 

        e_Neajlepszych z nas ostatnia Mekka 

        e_I w szeósty krąg kolejny krok! 

      

      
        14.
      

      
        ae_Na gaórze! Na górze! Na geórze! 

        aCG_Chciałobay się żyć najpCełniej i najdłGużej! 

        ae_O to waarto się postearać! 

        HC_To jest nHałóg, zrozum tCo! 

        C_Tam się żCyje jak za cara! 

        aCHa_I_Cot cHo! 

      

      
        15.
      

      
        ae_Na daole, na dole, na deole 

        aCG_Szklanka waódki i razCowy chleb na stGole! 

        ae_I my wszayscy tam - i teutaj 

        HC_Tłum rozdHartych dusz na pCół, 

        C_Po huśtCawce mdłość i smutek 

        aCHe_Choćbyś naawet co dzień wCalił głHową w steół! 

      

      
        Ref:
      

      
        e_Teo moja droga z piekła do piekła 

        e_Z weolna zapada nade mną mrok 

        e_Wieęc biesów szpaler szlak mi oświetla 

        e_Bo w sieódmy krąg kieruję krok! 

      

      
        16.
      

      
        ae_Tam mailczą i sieedzą 

        aCG_I na maoją twarz nie spCojrzą - wszystko wiGedzą 

        ae_Siedzą,_aale nie gadeają 

        HC_Mętny wzrHok spod powiek lśnCi 

        C_Żują cCoś, bo im wypadły 

        aCH_DaawnCo kłHy! 

      

      
        17.
      

      
        ae_Więc staoję! Więc stoję! Więc steoję! 

        aCG_A przed naimi leży w tCeczce życie mGoje! 

        ae_Nie czytaają, nie pyteają 

        HC_Milczą, siHedzą - kaszle ktCoś, 

        C_A za_Coknem werble grają 

        aCHe_Znów paraada, święto_Calbo jHeszcze ceoś... 

      

      
        18.
      

      
        ea_I pojeąłem co chcą ze mną zraobić tu 

        He_I za gHardło porywa mnie streach! 

        ea_Koń mój zneiknął a wy siedmiu kraęgów tłum 

        He_Macie w_Huszach i w oczach pieach! 

        ea_Po mnie neikt nie wyciągnie okrautnych rąk 

        He_Mnie nie bHędą katować i strzeyc! 

        ea_Dla mnie meają tu jeszcze_aósmy krąg! 

        He_Ósmy krHąg, w którym nie ma już neic. 

      

      
        19.
      

      
        ea_Pamięteajcie wy o mnie co saił! Co sił! 

        He_Choć przemknHąłem przed wami jak cieeń! 

        ea_Palcie w łeaźni, aż kamień się zmiaeni w pył 

        He_Przecież wrHócę, gdy zacznie się dzieeń! 

      

    

    To moja droga z piekła do piekła
W dół na złamanie karku gnam!
Nikt mnie nie trzyma, nikt nie prześwietla
Nie zrywa mostów, nie stawia bram!
Po grani! Po grani!
Nad przepaścią bez łańcuchów, bez wahania!
Tu na trzeźwo diabli wezmą
Zdradzi mnie rozsądek – drań
W wilczy dół wspomnienia zmienią
Ostrą grań!
Po grani! Po grani! Po grani!
Tu mi drogi nie zastąpią pokonani!
Tylko łapią mnie za nogi,
Krzyczą - nie idź! Krzyczą - stań!
Ci, co w pół stanęli drogi
I zębami, pazurami kruszą grań!
To moja droga z piekła do piekła
W przepaść na łeb na szyję skok!
"Boskiej Komedii" nowy przekład
I w pierwszy krąg piekła mój pierwszy krok!
Tu do mnie! Tu do mnie!
Ruda chwyta mnie dziewczyna swymi dłońmi
I do końskiej grzywy wiąże
Szarpię grzywę - rumak rży!
Ona - co ci jest mój książę?
Szepce mi...
Do piekła! Do piekła! Do piekła!
Nie mam czasu na przejażdżki wiedźmo wściekła!
- Nie wiesz ty co cię tam czeka
Mówi sine tocząc łzy
- Piekło też jest dla człowieka!
Nie strasz, nie kuś i odchodząc zabierz sny!
To moja droga z piekła do piekła
Wokół postaci bladych tłok
Koń mnie nad nimi unosi z lekka
I w drugi krąg kieruje krok!
Zesłani! Zesłani!
Naznaczeni, potępieni i sprzedani!
Co robicie w piekła sztolniach
Brodząc w błocie, depcząc lód!
Czy śmierć daje ludzi wolnych
Znów pod knut!?
- To nie tak! To nie tak! To nie tak!
Nie użalaj się nad nami - tyś poeta!
Myśmy raju znieść nie mogli
Tu nasz żywioł, tu nasz dom!
Tu nie wejdą ludzie podli
Tutaj żaden nas nie zdziesiątkuje grom!
- Pani bagien, mokradeł i śnieżnych pól,
Rozpal w łaźni kamienie na biel!
Z ciał rozgrzanych niech się wytopi ból
Tatuaże weźmiemy na cel!
Bo na sercu, po lewej, tam Stalin drży,
Pot zalewa mu oczy i wąs!
Jego profil specjalnie tam kłuli my
Żeby słyszał jak serca się rwą!
To moja droga z piekła do piekła
Lampy naftowe wabią wzrok
Podmiejska chata, mała izdebka
I w trzeci krąg kieruję krok:
- Wchodź śmiało! Wchodź śmiało!
Nie wiem jak ci trafić tutaj się udało!
Ot jak raz samowar kipi,
Pij herbatę Synu, pij!
Samogonu z nami wypij
Zdrowy żyj!
Nam znośnie! Nam znośnie! Nam znośnie!
Tak żyjemy niewidocznie i bezgłośnie!
Pożyjemy i pomrzemy
Nie usłyszy o nas świat
A po śmierci wypijemy
Za przeżytych w dobrej wierze parę lat!
To moja droga z piekła do piekła
Miasto a w Mieście przy bloku blok
Wciągam powietrze i chwiejny z lekka
Już w czwarty krąg kieruję krok!
Do cyrku! Do cyrku! Do kina!
Telewizor włączyć - bajka się zaczyna!
Mama w sklepie, tata w barze
Syn z pepeszy tnie aż gra!
Na pionierskiej chuście marzeń
Gwiazdę ma!
Na mecze! Na mecze! Na wiece!
Swoje znać, nie rzucać w oczy się bezpiece!
Sąsiad - owszem, wypić można
Lecz to sąsiad, brat - to brat.
Jak świat światem do ostrożnych
Zwykł należeć i uśmiechać się ten świat!
To moja droga z piekła do piekła
Na scenie Hamlet, skłuty bok
Z którego właśnie krew wyciekła
To w piąty krąg kolejny krok!
O Matko! O Matko!
Jakże mogłaś jemu sprzedać się tak łatwo!
Wszak on męża twego zabił
Zgładzi mnie, splugawi tron
Zniszczy Danię, lud ograbi
Bijcie w dzwon!
Na trwogę! Na trwogę! Na trwogę!
Nie wybieraj między żądzą swą a Bogiem!
Póki czas naprawić błędy
Matko, nie rób tego - stój!
Cenzor z dziewiątego rzędu:
- Nie, w tej formie to nie może wcale pójść!
To moja droga z piekła do piekła
Wódka i piwo, koniak, grog,
Najlepszych z nas ostatnia Mekka
I w szósty krąg kolejny krok!
Na górze! Na górze! Na górze!
Chciałoby się żyć najpełniej i najdłużej!
O to warto się postarać!
To jest nałóg, zrozum to!
Tam się żyje jak za cara!
I ot co!
Na dole, na dole, na dole
Szklanka wódki i razowy chleb na stole!
I my wszyscy tam - i tutaj
Tłum rozdartych dusz na pół,
Po huśtawce mdłość i smutek
Choćbyś nawet co dzień walił głową w stół!
To moja droga z piekła do piekła
Z wolna zapada nade mną mrok
Więc biesów szpaler szlak mi oświetla
Bo w siódmy krąg kieruję krok!
Tam milczą i siedzą
I na moją twarz nie spojrzą - wszystko wiedzą
Siedzą, ale nie gadają
Mętny wzrok spod powiek lśni
Żują coś, bo im wypadły
Dawno kły!
Więc stoję! Więc stoję! Więc stoję!
A przed nimi leży w teczce życie moje!
Nie czytają, nie pytają
Milczą, siedzą - kaszle ktoś,
A za oknem werble grają
Znów parada, święto albo jeszcze coś...
I pojąłem co chcą ze mną zrobić tu
I za gardło porywa mnie strach!
Koń mój zniknął a wy siedmiu kręgów tłum
Macie w uszach i w oczach piach!
Po mnie nikt nie wyciągnie okrutnych rąk
Mnie nie będą katować i strzyc!
Dla mnie mają tu jeszcze ósmy krąg!
Ósmy krąg, w którym nie ma już nic.
Pamiętajcie wy o mnie co sił! Co sił!
Choć przemknąłem przed wami jak cień!
Palcie w łaźni, aż kamień się zmieni w pył
Przecież wrócę, gdy zacznie się dzień!
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    Gdzie ta keja

    
      Słowa:_
      Jerzy Porębski
    

    
      Muzyka:_
      Jerzy Porębski
    

    
      Wykonawca:_
      Jerzy Porębski
    

    
      
        1.
      

      
        aGa_Gdyby_atak ktoś przyszedł i powiedział: "GStary czy masz_aczas? 

        CG7C_PotrzeCbuję do załogi_G7jakąś nową_Ctwarz, 

        gA7dA7d_Amagzonka Wielka_A7Rafa,_dOceA7any_dtrzy, 

        aGa_Rejs na_acałość, rok, dwa lata" -_Gto powiedział_abym: 

      

      
        Ref:
      

      
        aGa_Gdzie ta_akeja, a_Gprzy niej ten_ajacht? 

        CG7CC7_Gdzie ta_Ckoja_G7wymarzona w_Csnach?_C7_ 

        gA7dA7d_Gdzie te_gwszystkie_A7sznurki_dod_A7tych_dszmat? 

        aGa_Gdzie ta_abrama_Gna szeroki śawiat? 

        aGa_Gdzie ta_akeja, a_Gprzy niej ten_ajacht? 

        CG7CC7_Gdzie ta_Ckoja,_G7wymarzona w_Csnach?C7_ 

        gA7dA7d_W każdej_gchwili_A7płynę w_dtaA7ki_drejs, 

        aGa_Tylko_agdzie to jest?G_No gdzie toa_jest? 

      

      
        2.
      

      
        aGa_Gdzieś na_adnie wielkiej szafy_Gleży ostry_anóż, 

        CG7C_Stare_Cdżinsy wystrzępione_G7impregnuje_Ckurz, 

        gA7dA7d_W kompasie_gigła zardzeA7wiała,_dlecz kieA7runek_dznam, 

        aGa_Biorę_awór na plecy_Gi przed siebie_agnam. 

      

      
        Ref:
      

      
        aGa_Gdzie ta_akeja, a_Gprzy niej ten_ajacht? 

        CG7CC7_Gdzie ta_Ckoja_G7wymarzona w_Csnach?_C7_ 

        gA7dA7d_Gdzie te_gwszystkie_A7sznurki_dod_A7tych_dszmat? 

        aGa_Gdzie ta_abrama_Gna szeroki śawiat? 

        aGa_Gdzie ta_akeja, a_Gprzy niej ten_ajacht? 

        CG7CC7_Gdzie ta_Ckoja,_G7wymarzona w_Csnach?C7_ 

        gA7dA7d_W każdej_gchwili_A7płynę w_dtaA7ki_drejs, 

        aGa_Tylko_agdzie to jest?G_No gdzie toa_jest? 

      

      
        3.
      

      
        aGa_Przeszły_alata zapyziałe,_Grzęsą porósł_astaw, 

        CG7C_Na przysCtani czółno stało -_G7kolorowy_Cpaw. 

        gA7dA7d_Zaokrąggliły się maA7rzenia,_dwyjaA7łowiał_dstep, 

        aGa_Lecz_aciągle marzy o załodze_Gten samotny_ałeb. 

      

      
        Ref:
      

      
        aGa_Gdzie ta_akeja, a_Gprzy niej ten_ajacht? 

        CG7CC7_Gdzie ta_Ckoja_G7wymarzona w_Csnach?_C7_ 

        gA7dA7d_Gdzie te_gwszystkie_A7sznurki_dod_A7tych_dszmat? 

        aGa_Gdzie ta_abrama_Gna szeroki śawiat? 

        aGa_Gdzie ta_akeja, a_Gprzy niej ten_ajacht? 

        CG7CC7_Gdzie ta_Ckoja,_G7wymarzona w_Csnach?C7_ 

        gA7dA7d_W każdej_gchwili_A7płynę w_dtaA7ki_drejs, 

        aGa_Tylko_agdzie to jest?G_No gdzie toa_jest? 

      

    

    Gdyby tak ktoś przyszedł i powiedział: "Stary czy masz czas?
Potrzebuję do załogi jakąś nową twarz,
Amazonka Wielka Rafa, Oceany trzy,
Rejs na całość, rok, dwa lata" - to powiedział bym:
Gdzie ta keja, a przy niej ten jacht?
Gdzie ta koja wymarzona w snach?
Gdzie te wszystkie sznurki od tych szmat?
Gdzie ta brama na szeroki świat?
Gdzie ta keja, a przy niej ten jacht?
Gdzie ta koja, wymarzona w snach?
W każdej chwili płynę w taki rejs,
Tylko gdzie to jest? No gdzie to jest?
Gdzieś na dnie wielkiej szafy leży ostry nóż,
Stare dżinsy wystrzępione impregnuje kurz,
W kompasie igła zardzewiała, lecz kierunek znam,
Biorę wór na plecy i przed siebie gnam.
Gdzie ta keja, a przy niej ten jacht?
Gdzie ta koja wymarzona w snach?
Gdzie te wszystkie sznurki od tych szmat?
Gdzie ta brama na szeroki świat?
Gdzie ta keja, a przy niej ten jacht?
Gdzie ta koja, wymarzona w snach?
W każdej chwili płynę w taki rejs,
Tylko gdzie to jest? No gdzie to jest?
Przeszły lata zapyziałe, rzęsą porósł staw,
Na przystani czółno stało - kolorowy paw.
Zaokrągliły się marzenia, wyjałowiał step,
Lecz ciągle marzy o załodze ten samotny łeb.
Gdzie ta keja, a przy niej ten jacht?
Gdzie ta koja wymarzona w snach?
Gdzie te wszystkie sznurki od tych szmat?
Gdzie ta brama na szeroki świat?
Gdzie ta keja, a przy niej ten jacht?
Gdzie ta koja, wymarzona w snach?
W każdej chwili płynę w taki rejs,
Tylko gdzie to jest? No gdzie to jest?
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    Harcerskie ideały

    
      Tytuł alternatywny:_
      Makatka; I świeć przykładem świeć
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        DAeD_Na ścianie mAasz koleekcję swoich barwnych wspomnień: 

        DAeD_Suszony kwiAat, naszeyjnik, wiersz i liść. 

        DAeD_Już tyle lAat przypeinasz szpilką na tej słomie 

        DAeD_To wszystko, cAo cennieejsze jest niż skarb. 

      

      
        2.
      

      
        DAeD_Pośrodku sAam geneerał Robert Baden–Powell, 

        DAeD_Rzeźbiony w drAewnie lileijki smukły kształt, 

        DAeD_Jest krzyża znAak i sreebrny orzeł jest w koronie, 

        DAeD_A zaraz pAod nim harceerskich dziesięć praw. 

      

      
        3.
      

      
        DAeh_Ramię prDęż, słabość krAusz i nie zeawiedź w potrzhebie, 

        DAeh_Podaj swDą pomocną dłAoń Tym, co leiczą na Cihebie, 

        DAeh_Zmieniaj świDat, zawsze bAądź sprawiedleiwy i odwhażny, 

        DAe_Śmiało zwDalczaj wszelkie złAo, niech twym breatem będzie każdy. 

      

      
        Ref:
      

      
        GAD_I świGeć przykłAadem, świDeć, 

        GAD_I lGeć w przestwAorza lDeć, 

        GAD_I niGeś ze sAobą wiDeść, 

        GAD_Że bGyć harcAerzem chcDesz. 

      

      
        4.
      

      
        DAeh_A gdy spDyta cię ktAoś: „Skąd ten krzeyż na twej pihersi”, 

        DAeh_Z dumą_Dodpowiesz mAu: „Taki meają najdzielnihejsi 

        DAeh_I choć mDało mam lAat w mym harceerskim mundhurze 

        DAe_Bogu, lDudziom i ojczAyźnie na ich wieeczną chwałę służę.” 

      

      
        Ref:
      

      
        GAD_I świGeć przykłAadem, świDeć, 

        GAD_I lGeć w przestwAorza lDeć, 

        GAD_I niGeś ze sAobą wiDeść, 

        GAD_Że bGyć harcAerzem chcDesz. 

      

    

    Na ścianie masz kolekcję swoich barwnych wspomnień:
Suszony kwiat, naszyjnik, wiersz i liść.
Już tyle lat przypinasz szpilką na tej słomie
To wszystko, co cenniejsze jest niż skarb.
Pośrodku sam generał Robert Baden–Powell,
Rzeźbiony w drewnie lilijki smukły kształt,
Jest krzyża znak i srebrny orzeł jest w koronie,
A zaraz pod nim harcerskich dziesięć praw.
Ramię pręż, słabość krusz i nie zawiedź w potrzebie,
Podaj swą pomocną dłoń Tym, co liczą na Ciebie,
Zmieniaj świat, zawsze bądź sprawiedliwy i odważny,
Śmiało zwalczaj wszelkie zło, niech twym bratem będzie każdy.
I świeć przykładem, świeć,
I leć w przestworza leć,
I nieś ze sobą wieść,
Że być harcerzem chcesz.
A gdy spyta cię ktoś: „Skąd ten krzyż na twej piersi”,
Z dumą odpowiesz mu: „Taki mają najdzielniejsi
I choć mało mam lat w mym harcerskim mundurze
Bogu, ludziom i ojczyźnie na ich wieczną chwałę służę.”
I świeć przykładem, świeć,
I leć w przestworza leć,
I nieś ze sobą wieść,
Że być harcerzem chcesz.
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    Harcerskie Wspomnienia

    
      Słowa:_
      Magda Eźlakowska
    

    
      Muzyka:_
      Mela Trubowicz
    

    
      
        1.
      

      
        disa_Pamiętam kiedy byłam malutkim zuchem_dis_a_ 

        Ea_W harcerstwie odrazu zakochałam się_E_a_ 

        disa_Słuchałam opowieści starszych druhen_dis_a_ 

        Ea_Marzyłam by taką jak one być._E_a_ 

        disa_Tyle pięknych, harcerskich wspomnień słyszałam 

        Ea_o ogniskach, obozach, przyjaźniach wielu. 

        disa_Tysiące takich wspomnień też mieć chciałam 

        Ea_i taką jak me druhny być.x2

      

      
        Ref:
      

      
        FC_Druhny, Druhowie powiedzcie nam_F_C_ 

        Ga_jaki kiedyś był świat._G_a_ 

        FC_Jak wiele harcerstwo daje Wam_F_C_ 

        Ga_od wielu, wielu już lat._G_a_ 

        FC_Dajcie nam uśmiech radosny,_F_C_ 

        Ga_zostawcie nam Wasze wspomnienia._G_a_ 

        FC_Tych wspomnień nie zatrze już czas,_F_C_ 

        Ga_na zawsze pozostaną w nas._G_a_x2

      

      
        2.
      

      
        disa_Gdy urosłam trochę, harcerką się stałam, 

        Ea_w sercu wciąż me druhny mam. 

        disa_Całym sercem harcerstwu sie oddałam 

        Ea_by taką jak me druhny być. 

        disa_Tak jak one przyjaciół w harcerstwie poznałam 

        Ea_niezapomnianych przygód przeżyłam sto. 

        disa_By piąć się w górę szansę dostałam, 

        Ea_by móc taką jak me druhny być.x2

      

      
        Ref:
      

      
        FC_Druhny, Druhowie powiedzcie nam_F_C_ 

        Ga_jaki kiedyś był świat._G_a_ 

        FC_Jak wiele harcerstwo daje Wam_F_C_ 

        Ga_od wielu, wielu już lat._G_a_ 

        FC_Dajcie nam uśmiech radosny,_F_C_ 

        Ga_zostawcie nam Wasze wspomnienia._G_a_ 

        FC_Tych wspomnień nie zatrze już czas,_F_C_ 

        Ga_na zawsze pozostaną w nas._G_a_x2

      

    

    
      Piosenka zadedykowana dhnie hm Kazimiery Rafalik. Pisana w
Chicago w 2010r.
    

    Pamiętam kiedy byłam malutkim zuchem
W harcerstwie odrazu zakochałam się
Słuchałam opowieści starszych druhen
Marzyłam by taką jak one być.
Tyle pięknych, harcerskich wspomnień słyszałam
o ogniskach, obozach, przyjaźniach wielu.
Tysiące takich wspomnień też mieć chciałam
i taką jak me druhny być.
Druhny, Druhowie powiedzcie nam
jaki kiedyś był świat.
Jak wiele harcerstwo daje Wam
od wielu, wielu już lat.
Dajcie nam uśmiech radosny,
zostawcie nam Wasze wspomnienia.
Tych wspomnień nie zatrze już czas,
na zawsze pozostaną w nas.
Gdy urosłam trochę, harcerką się stałam,
w sercu wciąż me druhny mam.
Całym sercem harcerstwu sie oddałam
by taką jak me druhny być.
Tak jak one przyjaciół w harcerstwie poznałam
niezapomnianych przygód przeżyłam sto.
By piąć się w górę szansę dostałam,
by móc taką jak me druhny być.
Druhny, Druhowie powiedzcie nam
jaki kiedyś był świat.
Jak wiele harcerstwo daje Wam
od wielu, wielu już lat.
Dajcie nam uśmiech radosny,
zostawcie nam Wasze wspomnienia.
Tych wspomnień nie zatrze już czas,
na zawsze pozostaną w nas.
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    Hej przyjaciele

    
      Słowa:_
      Paweł Kasperczyk
    

    
      Muzyka:_
      Paweł Kasperczyk
    

    
      Wykonawca:_
      Babsztyl
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        CGFC_TCam, dokąd chciałem jGuż nie dojdę, szkFoda zdzierać nCóg, 

        CGFC_JCuż wędrówki nGaszej wspólnej nFadchodzi krCes. 

        CGFC_WCy pójdziecie_Ginną drogą zFostawicie mniCe, 

        CGFC_OdCejdziecie — sGam zostanę nFa rozstaju drCóg. 

      

      
        Ref:
      

      
        CGFC_HCej przyjaciGele, przyjaciele, hFej, zostańcie zCe mną, 

        CGFC_PrzCecież wszystko tGo co miałem_Foddałem WCam. 

        CGFC_HCej przyjGaciele, przyjaciele, hFej, choć chwilę jCedną, 

        CGFC_ZnCowu w życiu mGi nie wyszło, znFowu będę sCam. 

      

      
        2.
      

      
        CGFC_ZnCów spóźniłem siGę na pociąg_Fi odjechał jCuż, 

        CGFC_TCylko jego mglGisty koniec zFamajaczył mCi. 

        CGFC_StCoję smutny nGa peronie z tFą walizką jCedną 

        CGFC_TCak, jak człowiek, ktGóry zgubił od dFomu swego klCucz. 

      

      
        Ref:
      

      
        CGFC_HCej przyjaciGele, przyjaciele, hFej, zostańcie zCe mną, 

        CGFC_PrzCecież wszystko tGo co miałem_Foddałem WCam. 

        CGFC_HCej przyjGaciele, przyjaciele, hFej, choć chwilę jCedną, 

        CGFC_ZnCowu w życiu mGi nie wyszło, znFowu będę sCam. 

      

      
        3.
      

      
        CGFC_TCam, dokąd chciałem jGuż nie dojdę, szkFoda zdzierać nCóg, 

        CGFC_JCuż wędrówki nGaszej wspólnej nFadchodzi krCes. 

        CGFC_WCy pójdziecie_Ginną drogą zFostawicie mniCe, 

        CGFC_ZCamazanych drGogowskazów niFe odczytam jCuż. 

      

      
        Ref:
      

      
        CGFC_HCej przyjaciGele, przyjaciele, hFej, zostańcie zCe mną, 

        CGFC_PrzCecież wszystko tGo co miałem_Foddałem WCam. 

        CGFC_HCej przyjGaciele, przyjaciele, hFej, choć chwilę jCedną, 

        CGFC_ZnCowu w życiu mGi nie wyszło, znFowu będę sCam. 

      

    

    Tam, dokąd chciałem już nie dojdę, szkoda zdzierać nóg,
Już wędrówki naszej wspólnej nadchodzi kres.
Wy pójdziecie inną drogą zostawicie mnie,
Odejdziecie — sam zostanę na rozstaju dróg.
Hej przyjaciele, przyjaciele, hej, zostańcie ze mną,
Przecież wszystko to co miałem oddałem Wam.
Hej przyjaciele, przyjaciele, hej, choć chwilę jedną,
Znowu w życiu mi nie wyszło, znowu będę sam.
Znów spóźniłem się na pociąg i odjechał już,
Tylko jego mglisty koniec zamajaczył mi.
Stoję smutny na peronie z tą walizką jedną
Tak, jak człowiek, który zgubił od domu swego klucz.
Hej przyjaciele, przyjaciele, hej, zostańcie ze mną,
Przecież wszystko to co miałem oddałem Wam.
Hej przyjaciele, przyjaciele, hej, choć chwilę jedną,
Znowu w życiu mi nie wyszło, znowu będę sam.
Tam, dokąd chciałem już nie dojdę, szkoda zdzierać nóg,
Już wędrówki naszej wspólnej nadchodzi kres.
Wy pójdziecie inną drogą zostawicie mnie,
Zamazanych drogowskazów nie odczytam już.
Hej przyjaciele, przyjaciele, hej, zostańcie ze mną,
Przecież wszystko to co miałem oddałem Wam.
Hej przyjaciele, przyjaciele, hej, choć chwilę jedną,
Znowu w życiu mi nie wyszło, znowu będę sam.
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    Hiszpańskie dziewczyny

    
      
        1.
      

      
        eCh7_Żegneajcie nam dziś hiszpCańskie dziewch7zyny 

        eGD_Żegneajcie nam dziś marzGenia ze sDnów 

        CDe_Ku brzCegom angiDelskim już reuszać nam pora 

        Ch7e_Lecz kiCedyś na pewno wróh7cimy tu zenów 

      

      
        Ref:
      

      
        eCh7_I smeak waszych ust hiszpCańskie dziewczh7yny 

        eGD_W noc cieemną i złą nam bGędzie się śDnił 

        CDe_LeniCwie popłDyną znów reejsu godziny 

        C7+h7e_WspomnC7+ienie ust waszych przysph7orzy nam_esił 

      

      
        2.
      

      
        eCh7_Niedłeugo ujrzymy znów w dCali Cape Deh7adman 

        eGD_I głeowę baranią sterczGącą wśród wzgDórz 

        Ch7e_I stCatki stojh7ące na reedzie przy Plymouth 

        Ch7e_KlaroCwać kotwicę najwyh7ższy czas jeuż 

      

      
        Ref:
      

      
        eCh7_I smeak waszych ust hiszpCańskie dziewczh7yny 

        eGD_W noc cieemną i złą nam bGędzie się śDnił 

        CDe_LeniCwie popłDyną znów reejsu godziny 

        C7+h7e_WspomnC7+ienie ust waszych przysph7orzy nam_esił 

      

      
        3.
      

      
        eCh7_A poetem znów żagle na mCasztach rozkwh7itną 

        eGD_Kurs szyeper wyznaczy na PoGrtland i WiDght 

        CDe_I znCów stara łDajba poteoczy się ciężko 

        Ch7e_Przez fCale w kierunku na Beh7achie Fairleie 

      

      
        Ref:
      

      
        eCh7_I smeak waszych ust hiszpCańskie dziewczh7yny 

        eGD_W noc cieemną i złą nam bGędzie się śDnił 

        CDe_LeniCwie popłDyną znów reejsu godziny 

        C7+h7e_WspomnC7+ienie ust waszych przysph7orzy nam_esił 

      

      
        4.
      

      
        eCh7_Zabłeysną nam bielą skał zęCby spod Dh7over 

        eGD_I zneów noc w kubryku wśród lGegend i bDajd 

        CDe_PowColi i znDojnie tak płeynie nam życie 

        Ch7e_Na wCodach i w portach South Fh7oreland Lieght 

      

      
        5.
      

      
        eCh7_I smeak waszych ust hiszpCańskie dziewczh7yny 

        eGD_W noc cieemną i złą nam bGędzie się śDnił 

        CDe_LeniCwie popłDyną znów reejsu godziny 

        C7+h7e_WspomnC7+ienie ust waszych przysph7orzy nam_esiłx2

      

    

    Żegnajcie nam dziś hiszpańskie dziewczyny
Żegnajcie nam dziś marzenia ze snów
Ku brzegom angielskim już ruszać nam pora
Lecz kiedyś na pewno wrócimy tu znów
I smak waszych ust hiszpańskie dziewczyny
W noc ciemną i złą nam będzie się śnił
Leniwie popłyną znów rejsu godziny
Wspomnienie ust waszych przysporzy nam sił
Niedługo ujrzymy znów w dali Cape Deadman
I głowę baranią sterczącą wśród wzgórz
I statki stojące na redzie przy Plymouth
Klarować kotwicę najwyższy czas już
I smak waszych ust hiszpańskie dziewczyny
W noc ciemną i złą nam będzie się śnił
Leniwie popłyną znów rejsu godziny
Wspomnienie ust waszych przysporzy nam sił
A potem znów żagle na masztach rozkwitną
Kurs szyper wyznaczy na Portland i Wight
I znów stara łajba potoczy się ciężko
Przez fale w kierunku na Beachie Fairlie
I smak waszych ust hiszpańskie dziewczyny
W noc ciemną i złą nam będzie się śnił
Leniwie popłyną znów rejsu godziny
Wspomnienie ust waszych przysporzy nam sił
Zabłysną nam bielą skał zęby spod Dover
I znów noc w kubryku wśród legend i bajd
Powoli i znojnie tak płynie nam życie
Na wodach i w portach South Foreland Light
I smak waszych ust hiszpańskie dziewczyny
W noc ciemną i złą nam będzie się śnił
Leniwie popłyną znów rejsu godziny
Wspomnienie ust waszych przysporzy nam sił
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    I love you

    
      Słowa:_
      Muniek Staszczyk
    

    
      Muzyka:_
      Muniek Staszczyk
    

    
      Wykonawca:_
      T.Love
    

    
      
        
      

      
        
          
            G
            G
            G
            D
         _
          
           
        

        
          
            C
            C
            C
            C
         _
          
          x2
        

      

      
        1.
      

      
        GDG_Olewam rząd, mandaty droDgowe, 

        C_DiClerów, maklerów, warty honorowe. 

        GD_I_Gjeszcze wąsacza olewam na_Dzdrowie, 

        C_PryCmasa w lampasach, komuchy nie lubię. 

        GDG_Tylko na tobie naprawdę mi zaDleży, 

        CC_Tylko Ciebie naprawdę potrzebuję. 

        GD_I_Gkiedy znikasz, kiedy Ciebie_Dnie ma, 

        C_W poCwietrzu czuję, czegoś mi brakuje. 

      

      
        
      

      
        
          
            G
            G
            G
            D
         _
          
           
        

        
          
            C
            C
            C
            C
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        GDG_Ludzie mówią, że jestem piDjakiem, 

        CC_Chodnikowym, równym chłopakiem. 

        GDG_Ludzie mówią, że nie trzymam toDnacji, 

        C_Nie_Cćwiczę gam - nowej demokracji. 

        GDG_Ale ja mam w sobie morDdercę, 

        CC_Wojownika, chcę zjeść Twoje serce. 

        GD_ChGcę mieć w Tobie przyjaDciela, 

        C_PoCczuć coś, poczuć coś, coś Ci dać! 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCG_Oh yeah chcę Ci poDwiedzieć - I_Clove you, I love you, I love you, I love you, 

        GDCG_Oh yeah nie jestem_Dmądry - I_Clove you, I love you, I love you. 

        GDCG_Oh yeah nie jestem_Ddobry - I_Clove you, I love you, I love you, I love you, 

        GDCG_Oh yeah chcę Ci poDwiedzieć - I_Clove you, I love you, I love you. 

      

      
        
      

      
        
          
            G
            G
            G
            D
         _
          
           
        

        
          
            C
            C
            C
            C
         _
          
           
        

      

      
        3.
      

      
        GDG_Pozytywnego coś, pozytywDnego coś, 

        CC_Bardzo chciałbym dać dziś Tobie. 

        GDG_Pozytywnego coś, pozytywDnego, 

        CC_To nie jest łatwe, to nie jest modne. 

        GDG_Ale ja nie lubię latać_Dnisko, 

        CC_Uwierz mi, uwierz mi, chcę być blisko. 

        GDG_Telepatycznie, telefoDnicznie, 

        CC_Wiem o czym myślisz, wiem czego chcesz. 

      

      
        
      

      
        
          
            G
            G
            G
            D
         _
          
           
        

        
          
            C
            C
            C
            C
         _
          
           
        

      

      
        4.
      

      
        GDG_Olewam złączonych w organiDzacjach, 

        C_SzpryCcerów olewam na kolejowych stacjach. 

        GDG_I tych co robią po uszy w bizDnesie, 

        C_W skorCpionach białych - olewam kolesi. 

        GDG_Tylko na tobie naprawdę mi zaDleży, 

        CC_Tylko Ciebie naprawdę potrzebuję. 

        GDG_I kiedy znikasz, kiedy Ciebie_Dnie ma, 

        C_W poCwietrzu czuję, czegoś mi brakuje: 

      

      
        
      

      
        
          
            G
            G
            G
            D
         _
          
           
        

        
          
            C
            C
            C
            C
         _
          
           
        

      

      
        Ref:
      

      
        GDCG_Oh yeah chcę Ci poDwiedzieć - I_Clove you, I love you, I love you, I love you, 

        GDCG_Oh yeah nie jestem_Dmądry - I_Clove you, I love you, I love you. 

        GDCG_Oh yeah nie jestem_Ddobry - I_Clove you, I love you, I love you, I love you, 

        GDCG_Oh yeah chcę Ci poDwiedzieć - I_Clove you, I love you, I love you. 

      

      
        
      

      
        
          
            G
            G
            G
            D
         _
          
           
        

        
          
            C
            C
            C
            C
         _
          
           
        

      

      
        5.
      

      
        GDG_W moim śmietniku obgryzłem wszystkie_Dkości, 

        C_Bo_Cja chciałbym żyć - w mieście miłości. 

        GDG_W moim śmietniku pogryzłem kilku_Dgości, 

        C_Bo_Cja chciałbym żyć w mieście miłości 

        GDG_I love you, I love you, I_Dlove you, 

        C_I_Clove you, I love you, I love you. 

        GD_I_Glove you, I love you, I love you, I_Dlove you, 

        C_I_Clove you, I love you, I love you, I... 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCG_Oh yeah chcę Ci poDwiedzieć - I_Clove you, I love you, I love you, I love you, 

        GDCG_Oh yeah nie jestem_Dmądry - I_Clove you, I love you, I love you. 

        GDCG_Oh yeah nie jestem_Ddobry - I_Clove you, I love you, I love you, I love you, 

        GDCG_Oh yeah chcę Ci poDwiedzieć - I_Clove you, I love you, I love you. 

      

      
        Ref:
      

      
        GDCG_Oh yeah chcę Ci poDwiedzieć - I_Clove you, I love you, I love you, I love you, 

        GDCG_Oh yeah nie jestem_Dmądry - I_Clove you, I love you, I love you. 

        GDCG_Oh yeah nie jestem_Ddobry - I_Clove you, I love you, I love you, I love you, 

        GDCG_Oh yeah chcę Ci poDwiedzieć - I_Clove you, I love you, I love you. 

      

      
        
      

      
        
          
            G
         _
          
           
        

      

    

    Olewam rząd, mandaty drogowe,
Dilerów, maklerów, warty honorowe.
I jeszcze wąsacza olewam na zdrowie,
Prymasa w lampasach, komuchy nie lubię.
Tylko na tobie naprawdę mi zależy,
Tylko Ciebie naprawdę potrzebuję.
I kiedy znikasz, kiedy Ciebie nie ma,
W powietrzu czuję, czegoś mi brakuje.
Ludzie mówią, że jestem pijakiem,
Chodnikowym, równym chłopakiem.
Ludzie mówią, że nie trzymam tonacji,
Nie ćwiczę gam - nowej demokracji.
Ale ja mam w sobie mordercę,
Wojownika, chcę zjeść Twoje serce.
Chcę mieć w Tobie przyjaciela,
Poczuć coś, poczuć coś, coś Ci dać!
Oh yeah chcę Ci powiedzieć - I love you, I love you, I love you, I love you,
Oh yeah nie jestem mądry - I love you, I love you, I love you.
Oh yeah nie jestem dobry - I love you, I love you, I love you, I love you,
Oh yeah chcę Ci powiedzieć - I love you, I love you, I love you.
Pozytywnego coś, pozytywnego coś,
Bardzo chciałbym dać dziś Tobie.
Pozytywnego coś, pozytywnego,
To nie jest łatwe, to nie jest modne.
Ale ja nie lubię latać nisko,
Uwierz mi, uwierz mi, chcę być blisko.
Telepatycznie, telefonicznie,
Wiem o czym myślisz, wiem czego chcesz.
Olewam złączonych w organizacjach,
Szprycerów olewam na kolejowych stacjach.
I tych co robią po uszy w biznesie,
W skorpionach białych - olewam kolesi.
Tylko na tobie naprawdę mi zależy,
Tylko Ciebie naprawdę potrzebuję.
I kiedy znikasz, kiedy Ciebie nie ma,
W powietrzu czuję, czegoś mi brakuje:
Oh yeah chcę Ci powiedzieć - I love you, I love you, I love you, I love you,
Oh yeah nie jestem mądry - I love you, I love you, I love you.
Oh yeah nie jestem dobry - I love you, I love you, I love you, I love you,
Oh yeah chcę Ci powiedzieć - I love you, I love you, I love you.
W moim śmietniku obgryzłem wszystkie kości,
Bo ja chciałbym żyć - w mieście miłości.
W moim śmietniku pogryzłem kilku gości,
Bo ja chciałbym żyć w mieście miłości
I love you, I love you, I love you,
I love you, I love you, I love you.
I love you, I love you, I love you, I love you,
I love you, I love you, I love you, I...
Oh yeah chcę Ci powiedzieć - I love you, I love you, I love you, I love you,
Oh yeah nie jestem mądry - I love you, I love you, I love you.
Oh yeah nie jestem dobry - I love you, I love you, I love you, I love you,
Oh yeah chcę Ci powiedzieć - I love you, I love you, I love you.
Oh yeah chcę Ci powiedzieć - I love you, I love you, I love you, I love you,
Oh yeah nie jestem mądry - I love you, I love you, I love you.
Oh yeah nie jestem dobry - I love you, I love you, I love you, I love you,
Oh yeah chcę Ci powiedzieć - I love you, I love you, I love you.
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    Irlandzki Sen

    
      Tytuł alternatywny:_
      Tylko konia osiodłać
    

    
      
        1.
      

      
        a_Tylko konia osiodłać i przez wrzosowiska_a_ 

        Ga_Tam gdzie elfy i czarownice_G_a_ 

        aG_A przydrożne kamienie imiona celtycke_a_G_ 

        FGa_Dumnie noszą jak tajemnice_F_G_a_ 

      

      
        2.
      

      
        a_Tylko konia osiodłać i przez wrzosowiska 

        Ga_Myślą z samym ścigać się Bogiem 

        aG_Czarne myśli powkładać jak drwa do ogniska 

        FGa_Gdy noc chmurna zastąpi ci drogę 

      

      
        Ref:
      

      
        aG_Ach śnij mi się śnij irlandzki śnie_a_G_ 

        FGa_Całego porwij mnie ach porwij mnie_F_G_a_ 

        aG_A od morza wiatr niech niesie mnie gdzieś_a_G_ 

        FGa_W irlandzki zielony sen_F_G_a_ 

      

      
        3.
      

      
        a_Tylko konia osiodłać i przez wrzosowiska 

        Ga_Nad leśnego ruczaju kryształem 

        aG_Woda moc ma czarowną, koń siły odzyska 

        FGa_Nad bezdrożem przeleci jak strzała 

      

      
        4.
      

      
        a_Tylko konia osiodłać i przez wrzosowiska 

        Ga_Jak przez miłość do rudej dziewczyny 

        aG_Kiedy w dali zabłyśnie nadzieja jak iskra 

        FGa_Spadła gwiazda czy wioska w dolinie 

      

      
        5.
      

      
        a_W końcu konia przywiązać i do drzwi zapukać 

        Ga_Ucałować te włosy jak płomień 

        aG_I w modlitwie dziękczynnej spokoju poszukać 

        FGa_I w ciemności popłakać jak człowiek 

      

    

    Tylko konia osiodłać i przez wrzosowiska
Tam gdzie elfy i czarownice
A przydrożne kamienie imiona celtycke
Dumnie noszą jak tajemnice
Tylko konia osiodłać i przez wrzosowiska
Myślą z samym ścigać się Bogiem
Czarne myśli powkładać jak drwa do ogniska
Gdy noc chmurna zastąpi ci drogę
Ach śnij mi się śnij irlandzki śnie
Całego porwij mnie ach porwij mnie
A od morza wiatr niech niesie mnie gdzieś
W irlandzki zielony sen
Tylko konia osiodłać i przez wrzosowiska
Nad leśnego ruczaju kryształem
Woda moc ma czarowną, koń siły odzyska
Nad bezdrożem przeleci jak strzała
Tylko konia osiodłać i przez wrzosowiska
Jak przez miłość do rudej dziewczyny
Kiedy w dali zabłyśnie nadzieja jak iskra
Spadła gwiazda czy wioska w dolinie
W końcu konia przywiązać i do drzwi zapukać
Ucałować te włosy jak płomień
I w modlitwie dziękczynnej spokoju poszukać
I w ciemności popłakać jak człowiek
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    Iskierka

    
      
        1.
      

      
        DAee_Na drodze życia twego jest iskierka_D_A_e_e_ 

        DAee_podążasz za nią raz wybraną drogą_D_A_e_e_ 

        DAee_przyświeca ci choć blask jej chcą ugasić_D_A_e_e_ 

        DAee_ci,którzy na tą drogę wejść nie mogą_D_A_e_e_ 

      

      
        2.
      

      
        DAee_Twój nocny ognik szepce ci do ucha 

        DAee_tych co odeszli kłamstw nigdy nie słuchaj 

        DAee_Ojczyzna, Nauka, Cnota twe wartości 

        DAee_bądź sługą prawdy i sprawiedliwości 

      

      
        Ref:
      

      
        DAee_Chodź, chodź ze mną przy ogniu siądź (przy ogniu siądź)_D_A_e_e_ 

        DAee_ja wyciągam do ciebie dłoń (dłoń,dłoń,dłoń, dłoń, dłoń)_D_A_e_e_ 

        DAee_tak jak ja wpatrzony w niego bądź (w niego bądź)_D_A_e_e_ 

        DAee_i opowieści iskier ze mną chłoń (chłoń,chłoń,chłoń, chłoń, chłoń)_D_A_e_e_ 

      

      
        3.
      

      
        DAee_Nie każdy może drogą tą podążać 

        DAee_bo zamiast dawać umie tylko żądać 

        DAee_więc skieruj nań ogniska swego blask 

        DAee_gdy go doświadczysz siądziesz pośród nas 

      

      
        4.
      

      
        DAee_I oddaj pokłon ogniu tak jak my 

        DAee_dla niego iskra też się będzie tlić 

        DAee_i wyrusz na tę drogę razem z tym 

        DAee_który już przyjacielem będzie Twym 

      

    

    Na drodze życia twego jest iskierka
podążasz za nią raz wybraną drogą
przyświeca ci choć blask jej chcą ugasić
ci,którzy na tą drogę wejść nie mogą
Twój nocny ognik szepce ci do ucha
tych co odeszli kłamstw nigdy nie słuchaj
Ojczyzna, Nauka, Cnota twe wartości
bądź sługą prawdy i sprawiedliwości
Chodź, chodź ze mną przy ogniu siądź (przy ogniu siądź)
ja wyciągam do ciebie dłoń (dłoń,dłoń,dłoń, dłoń, dłoń)
tak jak ja wpatrzony w niego bądź (w niego bądź)
i opowieści iskier ze mną chłoń (chłoń,chłoń,chłoń, chłoń, chłoń)
Nie każdy może drogą tą podążać
bo zamiast dawać umie tylko żądać
więc skieruj nań ogniska swego blask
gdy go doświadczysz siądziesz pośród nas
I oddaj pokłon ogniu tak jak my
dla niego iskra też się będzie tlić
i wyrusz na tę drogę razem z tym
który już przyjacielem będzie Twym
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    Jak dobrze mi

    
      
        1.
      

      
        DeGD_Lasów wonnych smak, pola pełne zbóż_D_e_G_D_ 

        DeGD_Gdzieś zaśpiewał ptak, a to wieczór już 

      

      
        Ref:
      

      
        De_Jak dobrze mi_D_e_ 

        G_Przed siebie iść_G_ 

        Fish_Mieć dla siebie swoje dni_Fis_h_ 

      

      
        2.
      

      
        DeGD_Rozbij namiot tu, gdzie słowika śpiew 

        DeGD_Śpiewa ci do snu nawet szelest drzew 

      

      
        3.
      

      
        DeGD_Gdzieś ogniska blask, złotych iskier moc 

        DeGD_Już zasypia las, ty i twoja noc 

      

      
        4.
      

      
        DeGD_Dźwięków słychać sto, to włóczęgi śpiew 

        DeGD_Echo słucha go, słucha każdy krzew 

      

      
        5.
      

      
        DeGD_Już minęła noc, w drogę ruszać czas 

        DeGD_Więc zapakuj koc i przywitaj las 

      

      
        6.
      

      
        DeGD_Lasów wonnych smak, pola pełne zbóż 

        DeGD_Znów zaśpiewał ptak, ten włóczęgi stróż 

      

    

    Lasów wonnych smak, pola pełne zbóż
Gdzieś zaśpiewał ptak, a to wieczór już
Jak dobrze mi
Przed siebie iść
Mieć dla siebie swoje dni
Rozbij namiot tu, gdzie słowika śpiew
Śpiewa ci do snu nawet szelest drzew
Gdzieś ogniska blask, złotych iskier moc
Już zasypia las, ty i twoja noc
Dźwięków słychać sto, to włóczęgi śpiew
Echo słucha go, słucha każdy krzew
Już minęła noc, w drogę ruszać czas
Więc zapakuj koc i przywitaj las
Lasów wonnych smak, pola pełne zbóż
Znów zaśpiewał ptak, ten włóczęgi stróż
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    Jaka jesteś

    
      Tytuł alternatywny:_
      Bitwa
    

    
      Słowa:_
      Tomek Lewandowski
    

    
      Muzyka:_
      Tomek Lewandowski
    

    
      Wykonawca:_
      Tomek Lewandowski
    

    
      
        1.
      

      
        DG_DJesteś bitwą moją nieskończonąG_ 

        AD_AW której ciągle o przyczułek walczęD_ 

        DG_DJesteś drzwiami które otworzyłemG_ 

        AD_AA potem przycięły mi palceD_ 

      

      
        Ref:
      

      
        DG_DJesteś kartką z kalendarzaG_ 

        AD_AZgubioną gdzieś pomiędzy szufladamiD_ 

        DG_DI ulicą na której co dzieńG_ 

        AD_AUciekałem między latarniamiD_ 

      

      
        2.
      

      
        DG_DJesteś mgłą ogromną nie zmierzonąG_ 

        AD_ACiszą w huku i łoskotem w ciszyD_ 

        DG_DJesteś piórem i wyblakłą kartkąG_ 

        AD_AKtórym i na której dzisiaj piszęD_ 

      

      
        Ref:
      

      
        DG_DJesteś kartką z kalendarzaG_ 

        AD_AZgubioną gdzieś pomiędzy szufladamiD_ 

        DG_DI ulicą na której co dzieńG_ 

        AD_AUciekałem między latarniamiD_ 

      

      
        3.
      

      
        DG_DPrzyszłaś do mnie a ja nie spostrzegłemG_ 

        AD_ADzisiaj tylko mogę mówić byłaśD_ 

        DG_DNie wiem czy na jawie wzięłaś mnie za rękęG_ 

        AD_ACzy jak wszystko ty się tylko śniłaś.D_ 

      

      
        Ref:
      

      
        DG_DJesteś kartką z kalendarzaG_ 

        AD_AZgubioną gdzieś pomiędzy szufladamiD_ 

        DG_DI ulicą na której co dzieńG_ 

        AD_AUciekałem między latarniamiD_ 

      

    

    Jesteś bitwą moją nieskończoną
W której ciągle o przyczułek walczę
Jesteś drzwiami które otworzyłem
A potem przycięły mi palce
Jesteś kartką z kalendarza
Zgubioną gdzieś pomiędzy szufladami
I ulicą na której co dzień
Uciekałem między latarniami
Jesteś mgłą ogromną nie zmierzoną
Ciszą w huku i łoskotem w ciszy
Jesteś piórem i wyblakłą kartką
Którym i na której dzisiaj piszę
Jesteś kartką z kalendarza
Zgubioną gdzieś pomiędzy szufladami
I ulicą na której co dzień
Uciekałem między latarniami
Przyszłaś do mnie a ja nie spostrzegłem
Dzisiaj tylko mogę mówić byłaś
Nie wiem czy na jawie wzięłaś mnie za rękę
Czy jak wszystko ty się tylko śniłaś.
Jesteś kartką z kalendarza
Zgubioną gdzieś pomiędzy szufladami
I ulicą na której co dzień
Uciekałem między latarniami
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    Jaki był ten dzień

    
      Wykonawca:_
      Turbo
    

    
      
        1.
      

      
        dBCa_Pdóźno jBuż, otwiCera się mraok, 

        BFGA_Sen podchBodzi do drzFwi na pGalcach jak kAot. 

        dBCa_Ndadchodzi czBas uciCeczki na aaut. 

        BFGA_Gdy kolBejny mój dziFeń wspomiGeniem się stAał. 

      

      
        Ref:
      

      
        dBCa_Jaki bdył ten dziBeń, co darCował co wziaął, 

        BFGA_Czy mnie wyniBósł pod niFebo czy rzGucił na dnAo? 

        dBCa_Jaki bdył ten dziBeń, czy coś zmiCenił czy niae, 

        BFGA_Czy był tBylko nadziFeją na dGobre i złAe? 

      

      
        2.
      

      
        dBCa_Łdagodny mrBok zasłCania mi twaarz, 

        BFGA_Jakby przBeczuł, że chcFę być sGobą choć rAaz. 

        dBCa_Nie skdarżę siBę, że mCam to co maam, 

        BFGA_Że przBegrałem coś znFów, że jGestem znów sAam. 

      

      
        Ref:
      

      
        dBCa_Jaki bdył ten dziBeń, co darCował co wziaął, 

        BFGA_Czy mnie wyniBósł pod niFebo czy rzGucił na dnAo? 

        dBCa_Jaki bdył ten dziBeń, czy coś zmiCenił czy niae, 

        BFGA_Czy był tBylko nadziFeją na dGobre i złAe? 

      

    

    Późno już, otwiera się mrok,
Sen podchodzi do drzwi na palcach jak kot.
Nadchodzi czas ucieczki na aut.
Gdy kolejny mój dzień wspomieniem się stał.
Jaki był ten dzień, co darował co wziął,
Czy mnie wyniósł pod niebo czy rzucił na dno?
Jaki był ten dzień, czy coś zmienił czy nie,
Czy był tylko nadzieją na dobre i złe?
Łagodny mrok zasłania mi twarz,
Jakby przeczuł, że chcę być sobą choć raz.
Nie skarżę się, że mam to co mam,
Że przegrałem coś znów, że jestem znów sam.
Jaki był ten dzień, co darował co wziął,
Czy mnie wyniósł pod niebo czy rzucił na dno?
Jaki był ten dzień, czy coś zmienił czy nie,
Czy był tylko nadzieją na dobre i złe?
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    Jasnowłosa

    
      Słowa:_
      Bogdan Kuśka
    

    
      Melodia oparta na:_
      Tradycyjna
    

    
      Wykonawca:_
      Tonam & Synowie
    

    
      Album:_
      Tonam & Synowie
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        GCDG_Na tGańcach ją poznałem długCowłDosą blGond 

        GeCD7_DziewczGynę moich mearzeń, nie wiadComo, skD7ąd 

        GeCFD7G_Ona się tam wzieęła piękna nCiczym kwiFaD7t 

        GCD7G_Czy jak syrGena wyszła z morza czy ją przCygnD7ał wiGatr 

      

      
        Ref:
      

      
        GCDG_ŻGegnaj Irlandio, czas w drCogę mDi jGuż 

        GeCD7_W pGorcie goteowa stoi mCoja łD7ódź 

        GeCFD7_Na wiGelki oceean przyjdzie mCi zaraz wFyD7jść 

        GCD7G_I pożGegnać się z dziewczyną na LCoD7ugh SholGin 

      

      
        2.
      

      
        GCDG_UjGąłem ją za rękę delikCatnDą jGak 

        GeCD7_LGatem mały meotyl albo rCóży kwiD7at 

        GeCFD7_PoszGedłem z nią na pleażę wsłuchać siCę w szum fFaD7l 

        GCD7G_PokazGałem jasnowłosej wielki mCorzD7a czGar 

      

      
        Ref:
      

      
        GCDG_ŻGegnaj Irlandio, czas w drCogę mDi jGuż 

        GeCD7_W pGorcie goteowa stoi mCoja łD7ódź 

        GeCFD7_Na wiGelki oceean przyjdzie mCi zaraz wFyD7jść 

        GCD7G_I pożGegnać się z dziewczyną na LCoD7ugh SholGin 

      

      
        3.
      

      
        GCDG_Za mGoment wyruszam w długi, trCudnDy rGejs 

        GeCD7_I z piGękną mą dziewczeyną przyjdzie rCozstać siD7ę 

        GeCFD7_ŻGagle pójdą w geórę, wiatr mnie pCogna w przFóD7d 

        GCD7G_I przez mGorza mnie powiedzie, ty zostCaniD7esz tGu. 

      

      
        Ref:
      

      
        GCDG_ŻGegnaj Irlandio, czas w drCogę mDi jGuż 

        GeCD7_W pGorcie goteowa stoi mCoja łD7ódź 

        GeCFD7_Na wiGelki oceean przyjdzie mCi zaraz wFyD7jść 

        GCD7G_I pożGegnać się z dziewczyną na LCoD7ugh SholGin 

      

    

    Na tańcach ją poznałem długowłosą blond
Dziewczynę moich marzeń, nie wiadomo, skąd
Ona się tam wzięła piękna niczym kwiat
Czy jak syrena wyszła z morza czy ją przygnał wiatr
Żegnaj Irlandio, czas w drogę mi już
W porcie gotowa stoi moja łódź
Na wielki ocean przyjdzie mi zaraz wyjść
I pożegnać się z dziewczyną na Lough Sholin
Ująłem ją za rękę delikatną jak
Latem mały motyl albo róży kwiat
Poszedłem z nią na plażę wsłuchać się w szum fal
Pokazałem jasnowłosej wielki morza czar
Żegnaj Irlandio, czas w drogę mi już
W porcie gotowa stoi moja łódź
Na wielki ocean przyjdzie mi zaraz wyjść
I pożegnać się z dziewczyną na Lough Sholin
Za moment wyruszam w długi, trudny rejs
I z piękną mą dziewczyną przyjdzie rozstać się
Żagle pójdą w górę, wiatr mnie pogna w przód
I przez morza mnie powiedzie, ty zostaniesz tu.
Żegnaj Irlandio, czas w drogę mi już
W porcie gotowa stoi moja łódź
Na wielki ocean przyjdzie mi zaraz wyjść
I pożegnać się z dziewczyną na Lough Sholin
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    Jest taki samotny dom

    
      Tytuł alternatywny:_
      Wagnerowski ton
    

    
      Słowa:_
      Adam Sikorski
    

    
      Muzyka:_
      Romuald Lipko i Krzysztof Cugowski
    

    
      Wykonawca:_
      Budka Suflera
    

    
      
        
      

      
        
          
            g
            d
            c
            D
            g
            d
            c
            D
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        gdcDsus4D_Udgerzył deszcz, wybduchła noc, przy drcodze pusty dwDsus4ór._D_ 

        gdcDgdcD_W katgedrach drzew, w przyłbdicach gór wcagnerowski tDong._d_c_D_ 

        gdcDsus4D_Za witrgaża dziwnym szkłdem pcustych komnat chłDsus4ód._D_ 

        gdcDsus4D_W szary pgył rozbity czdas, mcartwy, pusty dwDsus4ór._D_ 

      

      
        
      

      
        
          
            g
            d
            c
            D
            g
            d
            c
            D
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        gFcD_Dorzgucam drew, bo oFgień zgasł, cicągle burza trwDa. 

        gFcD_Nagle fgeeria barw i mnFóstwo świec, ktcoś na skrzypcach grDa. 

        gFcD_Gotgyckie odrzwia chFylą się i skrzcypiąc suną w bDok, 

        gFcDgdcD_I bigała pani płFynie, z nich, w brcylantowej mglDe._g_d_c_D_ 

        gFcD_Zawirgował z nami dwFór, rcudych włosów płDomień. 

        gFcD_Nad górgami lecę, lFecę z nią, rcóżę trzymam w dłDoni, 

      

      
        3.
      

      
        gFgFC_A po ngocy przFychodzi dzigeń,_Fa po burzy spCokój. (chór) 

        gFgFC_Nagle ptgaki bFudzą mnige, tłFukąc się do_Cokien. (chór)x2

      

      
        4.
      

      
        gFgFC_A po ngocy przFychodzi dzigeń,_Fa po burzy spCokój. (chór) 

        _-> Znowu szary, pusty dom, gdzie schroniłem się (vocal) 

        gFgFC_Nagle ptgaki bFudzą mnige, tłFukąc się do_Cokien. (chór) 

        _-> I najmilsza z wszystkich, z wszystkich mi na witraża szkle (vocal) 

        gFgFC_A po ngocy przFychodzi dzigeń,_Fa po burzy spCokój. (chór) 

        _-> Znowu w drogę, w drogę trzeba iść, w życie się zanurzyć (vocal) 

        gFgFC_Nagle ptgaki bFudzą mnige, tłFukąc się do_Cokien. (chór) 

        _-> Chociaż w ręce jeszcze tkwi ... lekko zwiędła róża. (vocal) 

      

      
        5.
      

      
        gFgFC_A po ngocy przFychodzi dzigeń,_Fa po burzy spCokój. 

        gFgFC_Nagle ptgaki bFudzą mnige, tłFukąc się do_Cokien.x2

        
          
            g
            F
            C
            g
         _
          
           
        

      

    

    Uderzył deszcz, wybuchła noc, przy drodze pusty dwór.
W katedrach drzew, w przyłbicach gór wagnerowski ton.
Za witraża dziwnym szkłem pustych komnat chłód.
W szary pył rozbity czas, martwy, pusty dwór.
Dorzucam drew, bo ogień zgasł, ciągle burza trwa.
Nagle feeria barw i mnóstwo świec, ktoś na skrzypcach gra.
Gotyckie odrzwia chylą się i skrzypiąc suną w bok,
I biała pani płynie, z nich, w brylantowej mgle.
Zawirował z nami dwór, rudych włosów płomień.
Nad górami lecę, lecę z nią, różę trzymam w dłoni,
A po nocy przychodzi dzień, a po burzy spokój. (chór)
Nagle ptaki budzą mnie, tłukąc się do okien. (chór)
A po nocy przychodzi dzień, a po burzy spokój. (chór)
-> Znowu szary, pusty dom, gdzie schroniłem się (vocal)
Nagle ptaki budzą mnie, tłukąc się do okien. (chór)
-> I najmilsza z wszystkich, z wszystkich mi na witraża szkle (vocal)
A po nocy przychodzi dzień, a po burzy spokój. (chór)
-> Znowu w drogę, w drogę trzeba iść, w życie się zanurzyć (vocal)
Nagle ptaki budzą mnie, tłukąc się do okien. (chór)
-> Chociaż w ręce jeszcze tkwi ... lekko zwiędła róża. (vocal)
A po nocy przychodzi dzień, a po burzy spokój.
Nagle ptaki budzą mnie, tłukąc się do okien.
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    Jezior błękit

    
      
        1.
      

      
        GeG_eKraina srebrnych brzóz,żeremia bobrów 

        CDC_DŁosi potężny ryk wiatr niesie w dal. 

      

      
        Ref:
      

      
        GeCDG_e_C_DJezior błękit,groza skał to jest ojczyzna ma.x2

      

      
        2.
      

      
        Ge_Kiedyś powrócę tam, zbuduje wigwam 

        CD_Gdzie rzeki bystry nurt, urwisty brzeg. 

      

      
        Ref:
      

      
        GeCDG_e_C_DJezior błękit,groza skał to jest ojczyzna ma.x2

      

      
        3.
      

      
        Ge_Srebrna toń wody, słońce w dolinach, 

        CD_Kiedy zobaczę znów, wierzchołki gór. 

      

      
        Ref:
      

      
        GeCDG_e_C_DJezior błękit,groza skał to jest ojczyzna ma.x2

      

    

    Kraina srebrnych brzóz,żeremia bobrów
Łosi potężny ryk wiatr niesie w dal.
Jezior błękit,groza skał to jest ojczyzna ma.
Kiedyś powrócę tam, zbuduje wigwam
Gdzie rzeki bystry nurt, urwisty brzeg.
Jezior błękit,groza skał to jest ojczyzna ma.
Srebrna toń wody, słońce w dolinach,
Kiedy zobaczę znów, wierzchołki gór.
Jezior błękit,groza skał to jest ojczyzna ma.
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    Już rozpaliło się ognisko

    
      
        1.
      

      
        C_Już rozpaliło się ogniskoC_ 

        CG_Dając nam dobrej wróżby znakC_G_ 

        G_Siedliśmy wszyscy przy nim bliskoG_ 

        GC_Bo w całej Polsce siedzą takG_C_ 

      

      
        Ref:
      

      
        C7F_Siedzą harcerki  przy płomieniachC7_F_ 

        GC_Ciepły blask ognia skupia jeG_C_ 

        C_Wszystko co złe to szuka cieniaC_ 

        GC_Do światła dobro garnie sięG_C_ 

      

      
        2.
      

      
        _Mówiłaś druhno komendantko, 

        _Że zaufanie do nas masz, 

        _Że wierzysz w nasze dobre chęci, 

        _Że ty harcerskie serca znasz 

      

      
        Ref:
      

      
        _Warunki tylko warunkami 

        _Od dawna wszak słyszymy to 

        _Lecz my jesteśmy harcerkami 

        _I zwyciężymy wszelkie zło 

      

    

    Już rozpaliło się ognisko
Dając nam dobrej wróżby znak
Siedliśmy wszyscy przy nim blisko
Bo w całej Polsce siedzą tak
Siedzą harcerki  przy płomieniach
Ciepły blask ognia skupia je
Wszystko co złe to szuka cienia
Do światła dobro garnie się
Mówiłaś druhno komendantko,
Że zaufanie do nas masz,
Że wierzysz w nasze dobre chęci,
Że ty harcerskie serca znasz
Warunki tylko warunkami
Od dawna wszak słyszymy to
Lecz my jesteśmy harcerkami
I zwyciężymy wszelkie zło
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    Kaszubskie noce

    
      Tytuł alternatywny:_
      Tu szumi las…
    

    
      Słowa:_
      Zbigniew Kowalczyk, Tomasz Krzepkowski, Dariusz Jagodziński
    

    
      Muzyka:_
      Dariusz Jagodziński
    

    
      Wykonawca:_
      7 DH Wędrowników im. phm Alka Dawidowskiego ZHPzgk (Kanada, Ontario)
    

    
      
        1.
      

      
        CAC_Kaszubskie noce,_Anad nami lśniące 

        DGD_Harcerski krąg,_Gogniska blask, 

        CAC_Gdy się tu znajdziesz,_Awtedy zrozumiesz 

        DGD_Że wszystko to,_Głączy nas. 

      

      
        Ref:
      

      
        CADGC_To szumi_Alas,_Dkołysze_Gdrzewa 

        CADGC_Fala jeAziora,_Dbrzegi zaGlewa 

        CADGC_Tu mały_AGiewont,_Dczoło poGchyla 

        CADGC_A my sieAdzimy,_Dharcerska_Gbrać. 

      

      
        2.
      

      
        CAC_I choć Ojczyzna,_Ajest tak daleko 

        DGD_Lecz nasze myśli,_Gwciąż do niej mkną 

        CAC_Tam też wśród nocy,_Apłoną ogniska 

        DGD_Harcerskie piosnki,_Gunosi wiatr. 

      

      
        Ref:
      

      
        CADGC_To szumi_Alas,_Dkołysze_Gdrzewa 

        CADGC_Fala jeAziora,_Dbrzegi zaGlewa 

        CADGC_Tu mały_AGiewont,_Dczoło poGchyla 

        CADGC_A my sieAdzimy,_Dharcerska_Gbrać. 

      

      
        3.
      

      
        CAC_A gdy drużyna,_Aznowu jest razem 

        DGD_Płonie ognisko,_Ggitara gra, 

        CAC_Znów wspominamy,_Apierwsze wyprawy 

        DGD_Trudy radości,_Gwspaniały czas. 

      

      
        Ref:
      

      
        CADGC_To szumi_Alas,_Dkołysze_Gdrzewa 

        CADGC_Fala jeAziora,_Dbrzegi zaGlewa 

        CADGC_Tu mały_AGiewont,_Dczoło poGchyla 

        CADGC_A my sieAdzimy,_Dharcerska_Gbrać. 

      

      
        4.
      

      
        CAC_Czy ty pamiętasz,_Apierwsze ognisko 

        DGD_Pierwsze spojrzenie,_Gcudowna noc, 

        CAC_Gwiazdy na niebie,_Abyłeś tak blisko 

        DGD_Mówiłaś wtedy:_G„Kocham Cię” [a ja nie!] 

      

      
        Ref:
      

      
        CADGC_To szumi_Alas,_Dkołysze_Gdrzewa 

        CADGC_Fala jeAziora,_Dbrzegi zaGlewa 

        CADGC_Tu mały_AGiewont,_Dczoło poGchyla 

        CADGC_A my sieAdzimy,_Dharcerska_Gbrać. 

      

    

    
      Piosenka nie opowiada wcale o Kaszubach w Polsce. Opowiada o Kaszubach w Ontario [1], Kanada, co wyjaśnia sens słów: "I choć Ojczyzna jest tak daleko" [2].

Cytując za [3]:
Tekst piosenki pisany był etapami. Pierwsze dwie zwrotki i refren powstały podczas biwaku na Kaszubach. Napisane na stanicy Karpaty w październikowy wieczór, gdy drużyna ruszyła w teren patrolami a drużynowy miał natchnienie…
Darek rzadko wtedy rozstawał się z gitarą. W trakcie krótkiej przerwy między roboczym zadaniem a wyprawą w teren powstała melodia. Melodia była gotowa, ale z tekstem nie wychodziło – było kilka pierwszych słów i pomysł na temat, czyli Kaszuby. Gdy wędrownicy wrócili z wyprawy drużynowy miał już tekst. Taki był początek. 

Trzecia zwrotka (w kolejności w jakiej powstawał tekst) została napisana latem następnego roku podczas obozu Szczepu Warszawa na terenie ‘przy tartaku’. Dh Tomek Krzepkowski był wtedy oboźnym podobozu wędrowników. Gdzie wraz z Darkiem znaleźli inspirację do napisania tekstu tego już nie wiem ;) Czwarta zwrotka ‘a gdy drużyna…’ powstała w późniejszych latach, w pewnym sensie jako przypomnienie, że nasze drogi się rozchodzą i coraz rzadziej mamy szansę, by spotkać się, porozmawiać, powspominać. Oczywiście po latach niektórzy próbowali dodać jakieś gesty, kołysanie fal, itp., co mija się z głębszym sensem piosenki i spłyca zawarte myśli. Dla ułatwienia zmieniano sobie także tonację, jednak Kaszubskie Noce prawidłowo brzmią jedynie w oryginalnej tonacji, czyli w E-dur. Napisałem, że początek i inspiracja to 7DHW, gdyż w tej drużynie wiele się działo i wiele piosenek zostało przez nią rozpropagowanych, no i powstała ta jedna własna. W składzie w jakim powstały Kaszubskie Noce drużyna działała od 1985 do 1989 roku.

[1] https://goo.gl/maps/cz6w4VbnqgmLAdZS9
[2] http://kronikamontrealska.com/2012/07/06/kanadyjskie-kaszuby-ontario/
[3] https://www.zhpharcerki.org/organizacja_harcerek/egazetka_4/gazetka_4_piosenki_A.htm
    

    Kaszubskie noce, nad nami lśniące
Harcerski krąg, ogniska blask,
Gdy się tu znajdziesz, wtedy zrozumiesz
Że wszystko to, łączy nas.
To szumi las, kołysze drzewa
Fala jeziora, brzegi zalewa
Tu mały Giewont, czoło pochyla
A my siedzimy, harcerska brać.
I choć Ojczyzna, jest tak daleko
Lecz nasze myśli, wciąż do niej mkną
Tam też wśród nocy, płoną ogniska
Harcerskie piosnki, unosi wiatr.
To szumi las, kołysze drzewa
Fala jeziora, brzegi zalewa
Tu mały Giewont, czoło pochyla
A my siedzimy, harcerska brać.
A gdy drużyna, znowu jest razem
Płonie ognisko, gitara gra,
Znów wspominamy, pierwsze wyprawy
Trudy radości, wspaniały czas.
To szumi las, kołysze drzewa
Fala jeziora, brzegi zalewa
Tu mały Giewont, czoło pochyla
A my siedzimy, harcerska brać.
Czy ty pamiętasz, pierwsze ognisko
Pierwsze spojrzenie, cudowna noc,
Gwiazdy na niebie, byłeś tak blisko
Mówiłaś wtedy: „Kocham Cię” [a ja nie!]
To szumi las, kołysze drzewa
Fala jeziora, brzegi zalewa
Tu mały Giewont, czoło pochyla
A my siedzimy, harcerska brać.
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    Kocham Cię jak Irlandię

    
      Słowa:_
      Andrzej Marek Michorzewski
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Kraiński
    

    
      Wykonawca:_
      Kobranocka
    

    
      Album:_
      Kwiaty na żywopłocie (1990)
    

    
      
        1.
      

      
        Dfis_ZnikDałaś gdzieś w domu nad Wfisisłą 

        D7e_PamiD7ętam to tak dokłeadnie 

        CGC_Twoich czarnych_Goczu bliskość 

        DA_Wciąż kDocham Cię jak IrlAandię 

      

      
        Ref:
      

      
        Dfis_A tDy się temu nie dzfisiwisz 

        D7e_Wiesz dD7obrze co byłoby dealej 

        CG_JakbCyśmy byli szczęśGliwi 

        DAD_GdDybym nie koAchał Cię wDcale 

      

      
        2.
      

      
        Dfis_Przed szczDęściem żywić obfisawę 

        D7e_Z nadziD7eją że mi ją skreadniesz 

        CGC_Wlokę ten ból przGez Włocławek 

        DA_KochDając Cię jak IrlAandię 

      

      
        Ref:
      

      
        Dfis_A tDy się temu nie dzfisiwisz 

        D7e_Wiesz dD7obrze co byłoby dealej 

        CG_JakbCyśmy byli szczęśGliwi 

        DAD_GdDybym nie koAchał Cię wDcale 

      

      
        3.
      

      
        Egis_GdziEeś na ulicy Fabrgisycznej 

        E7fis_SpE7otkać nam się wypfisadnie 

        DAD_Lecz takie są wAidać wytyczne 

        EH_By kEochać Cię jak IrlHandię 

      

      
        Ref:
      

      
        Egis_A tEy się temu nie dzgisiwisz 

        E7fis_Wiesz dE7obrze co byłoby dfisalej 

        DA_JakbDyśmy byli szczęśAliwi 

        EHE_GdEybym nie kochał Cię wHcaleE_ 

      

      
        4.
      

      
        Fisais_Czy mFisi to kiedyś wybaaisczysz 

        Fis7gis_DziałFis7ałem tak nieporgisadnie 

        EHE_Czy to dla cieHbie coś znaczy 

        FisCis_Że kFisocham Cię jak IrlCisandię 

      

      
        Ref:
      

      
        Fisais_A tFisy się temu nie dzaisiwisz 

        Fis7gis_Wiesz dFis7obrze co byłoby dgisalej 

        EH_JakbEyśmy byli szczęśHliwi 

        FisCis_GdFisybym nie kochał Cię wCiscalex2

        Fis_Cię wFiscale 

      

    

    Znikałaś gdzieś w domu nad Wisłą
Pamiętam to tak dokładnie
Twoich czarnych oczu bliskość
Wciąż kocham Cię jak Irlandię
A ty się temu nie dziwisz
Wiesz dobrze co byłoby dalej
Jakbyśmy byli szczęśliwi
Gdybym nie kochał Cię wcale
Przed szczęściem żywić obawę
Z nadzieją że mi ją skradniesz
Wlokę ten ból przez Włocławek
Kochając Cię jak Irlandię
A ty się temu nie dziwisz
Wiesz dobrze co byłoby dalej
Jakbyśmy byli szczęśliwi
Gdybym nie kochał Cię wcale
Gdzieś na ulicy Fabrycznej
Spotkać nam się wypadnie
Lecz takie są widać wytyczne
By kochać Cię jak Irlandię
A ty się temu nie dziwisz
Wiesz dobrze co byłoby dalej
Jakbyśmy byli szczęśliwi
Gdybym nie kochał Cię wcale
Czy mi to kiedyś wybaczysz
Działałem tak nieporadnie
Czy to dla ciebie coś znaczy
Że kocham Cię jak Irlandię
A ty się temu nie dziwisz
Wiesz dobrze co byłoby dalej
Jakbyśmy byli szczęśliwi
Gdybym nie kochał Cię wcale
Cię wcale
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    Kochana

    
      Słowa:_
      Renata Przemyk
    

    
      Wykonawca:_
      Kasia Nosowska
    

    
      
        1.
      

      
        eh_Nie muszę pytać czy otworzysz_e_h_ 

        eh_Bo wiem że jeśli zjawię się_e_h_ 

        CDe_To w progu będziesz stać_C_D_e_ 

        eh_I zdejmę płaszcz podszyty lękiem_e_h_ 

        eh_Gdy przy mnie i przy nikim więcej_e_h_ 

        CDe_Twoja jasna twarz_C_D_e_ 

      

      
        Ref:
      

      
        CDCe_Dajesz mi niepokorne myśli, niepokoje_C_e_C_e_ 

        CDe_Tyle ich wciąż masz_C_D_e_ 

        e_Kochana!_e_ 

        CD_Nie myśl że_C_D_ 

        e_Nie miniemy nigdy się choć łatwiej_e_ 

        CDe_Razem iść pod wiatr_C_D_e_ 

      

      
        2.
      

      
        eh_Podtrzymywałaś moją głowę_e_h_ 

        ehCD_Nie roztrzaskałam skroni o podłogę_e_h_C_D_ 

        e_Póki co_e_ 

        eh_Przed snem wypowiedz moje imię_e_h_ 

        eh_Przybędę wraz ze świtem_e_h_ 

        CDe_Proszę nie śpij jestem już_C_D_e_ 

      

    

    Nie muszę pytać czy otworzysz
Bo wiem że jeśli zjawię się
To w progu będziesz stać
I zdejmę płaszcz podszyty lękiem
Gdy przy mnie i przy nikim więcej
Twoja jasna twarz
Dajesz mi niepokorne myśli, niepokoje
Tyle ich wciąż masz
Kochana!
Nie myśl że
Nie miniemy nigdy się choć łatwiej
Razem iść pod wiatr
Podtrzymywałaś moją głowę
Nie roztrzaskałam skroni o podłogę
Póki co
Przed snem wypowiedz moje imię
Przybędę wraz ze świtem
Proszę nie śpij jestem już
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    Kolor zielony

    
      
        1.
      

      
        dGCa_Można swe życie wieść rozmaicie,_d_G_C_a_ 

        dGCa_Stojąc na przykład przy budce z piwem, 

        dGCa_Ale mieć można ciekawsze życie, 

        dGCa_Myśmy wybrali szczęśliwe. 

      

      
        Ref:
      

      
        dGCa_Mój ulubiony kolor zielony, 

        dGCa_Ogień pachnący sosnowym drzewem, 

        dGCa_I te wędrówki we wszystkie strony, 

        dGCa_Spacery pod gołym niebem. 

      

      
        2.
      

      
        dGCa_Więc chciałbym zawsze chłopcem być małym, 

        dGCa_Z nocnych podchodów wracać nad ranem, 

        dGCa_Żeby na zawsze z nami zostały, 

        dGCa_Te chwile nie zapomniane. 

      

      
        Ref:
      

      
        dGCa_Mój ulubiony kolor zielony, 

        dGCa_Ogień pachnący sosnowym drzewem, 

        dGCa_I te wędrówki we wszystkie strony, 

        dGCa_Spacery pod gołym niebem. 

      

      
        3.
      

      
        dGCa_Żachniesz się kiedyś, że to dziecinne, 

        dGCa_Albo, że z krótkich wyrosłeś spodni, 

        dGCa_Ale czasami myśli masz inne, 

        dGCa_I wtedy sobie przypomnisz. 

      

      
        Ref:
      

      
        dGCa_Mój ulubiony kolor zielony, 

        dGCa_Ogień pachnący sosnowym drzewem, 

        dGCa_I te wędrówki we wszystkie strony, 

        dGCa_Spacery pod gołym niebem. 

      

      
        4.
      

      
        dGCa_Więc chciałbym zawsze chłopcem być małym, 

        dGCa_Z harcerskim krzyżem jak z talizmanem, 

        dGCa_Żeby na zawsze z nami zostały, 

        dGCa_Te chwile niezapomniane. 

      

      
        Ref:
      

      
        dGCa_Mój ulubiony kolor zielony, 

        dGCa_Ogień pachnący sosnowym drzewem, 

        dGCa_I te wędrówki we wszystkie strony, 

        dGCa_Spacery pod gołym niebem. 

      

    

    Można swe życie wieść rozmaicie,
Stojąc na przykład przy budce z piwem,
Ale mieć można ciekawsze życie,
Myśmy wybrali szczęśliwe.
Mój ulubiony kolor zielony,
Ogień pachnący sosnowym drzewem,
I te wędrówki we wszystkie strony,
Spacery pod gołym niebem.
Więc chciałbym zawsze chłopcem być małym,
Z nocnych podchodów wracać nad ranem,
Żeby na zawsze z nami zostały,
Te chwile nie zapomniane.
Mój ulubiony kolor zielony,
Ogień pachnący sosnowym drzewem,
I te wędrówki we wszystkie strony,
Spacery pod gołym niebem.
Żachniesz się kiedyś, że to dziecinne,
Albo, że z krótkich wyrosłeś spodni,
Ale czasami myśli masz inne,
I wtedy sobie przypomnisz.
Mój ulubiony kolor zielony,
Ogień pachnący sosnowym drzewem,
I te wędrówki we wszystkie strony,
Spacery pod gołym niebem.
Więc chciałbym zawsze chłopcem być małym,
Z harcerskim krzyżem jak z talizmanem,
Żeby na zawsze z nami zostały,
Te chwile niezapomniane.
Mój ulubiony kolor zielony,
Ogień pachnący sosnowym drzewem,
I te wędrówki we wszystkie strony,
Spacery pod gołym niebem.
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    Krajka

    
      Słowa:_
      T. Chmielewski
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        adE_Chaorałem dzwonków dzideń rozkwEita, 

        aFG_Jaeszcze od rosy rzFęsy mGokre, 

        Cd_WCe mgle turkoce piderwsza bryka, 

        EE7_SłEońce wyrusza nE7a włóczęgę. 

        adE_Draogą pylistą, drdogą pEolną, 

        aFG_Jaak kolorowa pFanny krGajka, 

        Cd_SłCońce się wznosi ndad stodołą, 

        EE7_BEędzie tańczyć wE7alca. 

      

      
        Ref:
      

      
        FG_FA ja mam swGoją gitarę, 

        Ca_SpCodnie wytarte i bauty stare, 

        dEaA7_Widatry niEosą mniae dalA7eko, 

        FG_FA ja mam swGoją gitarę, 

        Ca_SpCodnie wytarte i bauty stare, 

        dEa_Widatry niEosą mniae. 

      

      
        2.
      

      
        adE_Schraypnięte skrzypki strdoją świEerszcze, 

        aFG_Żauraw się wsparł o cFembrowGinę, 

        Cd_WiCele nanosi wdody jeszcze, 

        EE7_WiEelu się ludzi z niE7ej napije. 

        adE_Haelios dojechał nda połEudnie, 

        aFG_aOd potu ludzkie kFarki mGokre, 

        Cd_W kCurzu terkoce drduga bryka, 

        EE7_SłEońce w zenicie nE7ad stodołą. 

        adE_Draogą pylistą, drdogą pEolną, 

        aFG_Jaak kolorowa pFanny krGajka, 

        Cd_SłCońce w zenicie ndad stodołą, 

        EE7_DEalej tańczy wE7alca. 

      

      
        Ref:
      

      
        FG_FA ja mam swGoją gitarę, 

        Ca_SpCodnie wytarte i bauty stare, 

        dEaA7_Widatry niEosą mniae dalA7eko, 

        FG_FA ja mam swGoją gitarę, 

        Ca_SpCodnie wytarte i bauty stare, 

        dEa_Widatry niEosą mniae. 

      

      
        3.
      

      
        adE_Zaapachem siana grda muzEyka, 

        aFG_Wiaeczorną rosą ziFoła mGokre, 

        Cd_DrCogą przemknęła trzdecia bryka, 

        EE7_PEurpurą płoną strzE7echy złote. 

        adE_Draogą pylistą, drdogą pEolną, 

        aFG_Jaak kolorowa pFanny krGajka, 

        Cd_SłCońce zachodzi zda stodołę, 

        EE7_KEończy tańczyć wE7alca. 

      

      
        Ref:
      

      
        FG_FA ja mam swGoją gitarę, 

        Ca_SpCodnie wytarte i bauty stare, 

        dEaA7_Widatry niEosą mniae dalA7eko, 

        FG_FA ja mam swGoją gitarę, 

        Ca_SpCodnie wytarte i bauty stare, 

        dEa_Widatry niEosą mniae. 

      

      
        4.
      

      
        adE_Paoszumem, mgły się dzideń zamEyka, 

        aFG_aOstatni świerszcz już schFował skrzGypce, 

        Cd_W cCiszy terkoce czwdarta bryka, 

        EE7_SłEońce już zaszło zE7a stodołę. 

        adE_Draogą pylistą, drdogą pEolną, 

        aFG_Jaak kolorowa pFanny krGajka, 

        Cd_SłCońce już zaszło zda stodołą, 

        EE7_ZEakończyło wE7alca. 

      

      
        Ref:
      

      
        FG_FA ja mam swGoją gitarę, 

        Ca_SpCodnie wytarte i bauty stare, 

        dEaA7_Widatry niEosą mniae dalA7eko, 

        FG_FA ja mam swGoją gitarę, 

        Ca_SpCodnie wytarte i bauty stare, 

        dEa_Widatry niEosą mniae. 

      

    

    Chorałem dzwonków dzień rozkwita,
Jeszcze od rosy rzęsy mokre,
We mgle turkoce pierwsza bryka,
Słońce wyrusza na włóczęgę.
Drogą pylistą, drogą polną,
Jak kolorowa panny krajka,
Słońce się wznosi nad stodołą,
Będzie tańczyć walca.
A ja mam swoją gitarę,
Spodnie wytarte i buty stare,
Wiatry niosą mnie daleko,
A ja mam swoją gitarę,
Spodnie wytarte i buty stare,
Wiatry niosą mnie.
Schrypnięte skrzypki stroją świerszcze,
Żuraw się wsparł o cembrowinę,
Wiele nanosi wody jeszcze,
Wielu się ludzi z niej napije.
Helios dojechał na południe,
Od potu ludzkie karki mokre,
W kurzu terkoce druga bryka,
Słońce w zenicie nad stodołą.
Drogą pylistą, drogą polną,
Jak kolorowa panny krajka,
Słońce w zenicie nad stodołą,
Dalej tańczy walca.
A ja mam swoją gitarę,
Spodnie wytarte i buty stare,
Wiatry niosą mnie daleko,
A ja mam swoją gitarę,
Spodnie wytarte i buty stare,
Wiatry niosą mnie.
Zapachem siana gra muzyka,
Wieczorną rosą zioła mokre,
Drogą przemknęła trzecia bryka,
Purpurą płoną strzechy złote.
Drogą pylistą, drogą polną,
Jak kolorowa panny krajka,
Słońce zachodzi za stodołę,
Kończy tańczyć walca.
A ja mam swoją gitarę,
Spodnie wytarte i buty stare,
Wiatry niosą mnie daleko,
A ja mam swoją gitarę,
Spodnie wytarte i buty stare,
Wiatry niosą mnie.
Poszumem, mgły się dzień zamyka,
Ostatni świerszcz już schował skrzypce,
W ciszy terkoce czwarta bryka,
Słońce już zaszło za stodołę.
Drogą pylistą, drogą polną,
Jak kolorowa panny krajka,
Słońce już zaszło za stodołą,
Zakończyło walca.
A ja mam swoją gitarę,
Spodnie wytarte i buty stare,
Wiatry niosą mnie daleko,
A ja mam swoją gitarę,
Spodnie wytarte i buty stare,
Wiatry niosą mnie.
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    Leonardo

    
      Tytuł alternatywny:_
      W górę szlaban
    

    
      Słowa:_
      Agnieszka Osiecka, Jacek Kleyff
    

    
      Wykonawca:_
      Maryla Rodowicz
    

    
      Album:_
      Absolutnie nic (CD, 1995)
    

    
      Metrum:_
      8/8
    

    
      
        1.
      

      
        DAD_Ja nie wesoła,_Aale z kokardą, 

        hGA_Lhecę do słońca, hGej LeonAardo! 

        DAD_A ja się kręcę, bAo stać nie warto, 

        hGA_Nhaprzód planeto, hGej LeonAardo! 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_DDość jest wszystkiego, dAojść można wszędzie. 

        hGA_Dhość jest wszystkiego, dGojść można wszAędzie.x2

      

      
        2.
      

      
        DAD_Diabeł mnie trzyma, tAarga za włosy, 

        hGA_Dhokąd, wariatko, chcGesz dziś wyrAuszyć? 

        DAD_A ja gotowa, jAa z halabardą 

        hGA_Lhecę do słońca, hGej LeonAardo! 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_DDość jest wszystkiego, dAojść można wszędzie. 

        hGA_Dhość jest wszystkiego, dGojść można wszAędzie.x2

      

      
        3.
      

      
        DAD_Panie w koronie, PAanie z liczydłem, 

        hGA_Nihe chcę być mrówką — jGa chcę być szczAygłem, 

        DAD_A moja sława, drAoga i muzyka 

        hGA_Dho brązowego żGycia pomAyka. 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_DDość jest wszystkiego, dAojść można wszędzie. 

        hGA_Dhość jest wszystkiego, dGojść można wszAędzie.x2

      

      
        4.
      

      
        DAD_Przyszłam z bylekąd,_Aale co z tego 

        hGA_Zmiherzch jest daleko, hGej, hej kolAego! 

        DAD_Odłóżmy sprawę, kAochany synku, 

        hGA_Nha jakieś dziesięć miGejsc po przecAinku… 

      

      
        Ref:
      

      
        DA_DDość jest wszystkiego, dAojść można wszędzie. 

        hGA_Dhość jest wszystkiego, dGojść można wszAędzie.x2

      

    

    
      Specyficzne bicie.

Piosenka występuje też pod nieoficjalnymi tytułami: "Dość jest wszystkiego", "W górę szlaban". 18 września 1993 r., w radiowym koncercie Agnieszki Osieckiej "Kobiety mojego życia", Maryla Rodowicz wykonała ten utwór na żywo wraz z Jackiem Kleyff, który zaśpiewał dodatkową zwrotkę napisaną przez siebie. Ponadto, to on napisał refren: "Dość jest wszystkiego, dojść można wszędzie. W górę szlaban!". Pozostałe zwrotki napisała Agnieszka Osiecka.
    

    Ja nie wesoła, ale z kokardą,
Lecę do słońca, hej Leonardo!
A ja się kręcę, bo stać nie warto,
Naprzód planeto, hej Leonardo!
Dość jest wszystkiego, dojść można wszędzie.
Dość jest wszystkiego, dojść można wszędzie.
Diabeł mnie trzyma, targa za włosy,
Dokąd, wariatko, chcesz dziś wyruszyć?
A ja gotowa, ja z halabardą
Lecę do słońca, hej Leonardo!
Dość jest wszystkiego, dojść można wszędzie.
Dość jest wszystkiego, dojść można wszędzie.
Panie w koronie, Panie z liczydłem,
Nie chcę być mrówką — ja chcę być szczygłem,
A moja sława, droga i muzyka
Do brązowego życia pomyka.
Dość jest wszystkiego, dojść można wszędzie.
Dość jest wszystkiego, dojść można wszędzie.
Przyszłam z bylekąd, ale co z tego
Zmierzch jest daleko, hej, hej kolego!
Odłóżmy sprawę, kochany synku,
Na jakieś dziesięć miejsc po przecinku…
Dość jest wszystkiego, dojść można wszędzie.
Dość jest wszystkiego, dojść można wszędzie.
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    Lewe lewe loff

    
      Słowa:_
      Kazik Staszewski
    

    
      Muzyka:_
      Kazik Staszewski
    

    
      Wykonawca:_
      Kult
    

    
      Album:_
      Muj wydafca
    

    
      
        1.
      

      
        aCa_Chce Ci powiedzieć jak_Cbardzo Cię cenie 

        GDG_Chce Ci powiedzieć jak_Dbardzo Cię podziwiam 

        aCa_Chce Ci powiedzieć uCważaj na te drogi 

        GD_Ale_Gnie mam odwagi_D_ 

        aC_Jest_aczwarta w nocy_Cpiszę przez chwilę 

        GDG_To co mi się we_Dłbie ułożyło 

        aCa_Chciałbym chociaż za_Coknem wiatr dmucha 

        GD_ZaGnucić Ci prosto do_Ducha 

      

      
        Ref:
      

      
        aCa_Lewe lewe lewe_Cloff loff loff loff 

        GDG_Lewe lewe lewe_Dloff loff loff loff_x4

      

      
        2.
      

      
        aCGa_Ty masz_Cto co ja chciałbym_Gbym mieć 

        D_Gdybym tylko kilka_Dlat mniej miał 

        aC_I_atylko chce Cię_Costrzec 

        GD_Nie wyGważaj drzwi otDwartych na oścież 

        aC_Ty masz_ataką mądrość_Cgłupią 

        GD_Niech_Gktórej wszyscy od_DCiebie się uczą 

        aC_I_atylko chce Ci poCwiedzieć 

        GD_Ten_Gpociąg nie pojedzie jeśli_DTy w nim nie będziesz 

      

      
        Ref:
      

      
        aCa_Lewe lewe lewe_Cloff loff loff loff 

        GDG_Lewe lewe lewe_Dloff loff loff loff_x4

      

      
        3.
      

      
        aCa_Przed chwilą o_Ctym śniłem 

        GD_Że na_Gjakimś dworcu_Dwszystko zostawiłem 

        aC_Nieawiadomy niepokój oCbudził mnie 

        GD_DlaGtego teraz_Dsiedzę i piszę 

        aC_Ale_ażadne słowa_Ctego nie opiszą 

        GD_Co_Gpoczuć może człowiek ciemną_Djesienną nocą 

        aC_Dlaatego już kończę ten_Clist 

        GD_LisGtopad tysiąc dziewięćset_Ddziewięćdziesiąt trzy! 

      

      
        Ref:
      

      
        aCa_Lewe lewe lewe_Cloff loff loff loff 

        GDG_Lewe lewe lewe_Dloff loff loff loff_x4

      

    

    Chce Ci powiedzieć jak bardzo Cię cenie
Chce Ci powiedzieć jak bardzo Cię podziwiam
Chce Ci powiedzieć uważaj na te drogi
Ale nie mam odwagi
Jest czwarta w nocy piszę przez chwilę
To co mi się we łbie ułożyło
Chciałbym chociaż za oknem wiatr dmucha
Zanucić Ci prosto do ucha
Lewe lewe lewe loff loff loff loff
Lewe lewe lewe loff loff loff loff
Ty masz to co ja chciałbym bym mieć
Gdybym tylko kilka lat mniej miał
I tylko chce Cię ostrzec
Nie wyważaj drzwi otwartych na oścież
Ty masz taką mądrość głupią
Niech której wszyscy od Ciebie się uczą
I tylko chce Ci powiedzieć
Ten pociąg nie pojedzie jeśli Ty w nim nie będziesz
Lewe lewe lewe loff loff loff loff
Lewe lewe lewe loff loff loff loff
Przed chwilą o tym śniłem
Że na jakimś dworcu wszystko zostawiłem
Niewiadomy niepokój obudził mnie
Dlatego teraz siedzę i piszę
Ale żadne słowa tego nie opiszą
Co poczuć może człowiek ciemną jesienną nocą
Dlatego już kończę ten list
Listopad tysiąc dziewięćset dziewięćdziesiąt trzy!
Lewe lewe lewe loff loff loff loff
Lewe lewe lewe loff loff loff loff
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    Lipka

    
      Tytuł alternatywny:_
      Z tamtej strony jeziora
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        
      

      
        
          
            a
            G
            a
            G
         _
          
          x2
        

      

      
        1.
      

      
        aGaG_Z_atamtej strony_Gjezioara_G_ 

        aGEa_Stoi lipka_GzieloEna 

        aGaGa_A na tej_Glipce,_ana tej zieloGniutkiej 

        FEaF_Trzej ptaszkowie_Eśpiewaają 

        aGaGa_A na tej_Glipce,_ana tej zieloGniutkiej 

        FEaF_Trzej ptaszkowie_Eśpiewaają 

      

      
        2.
      

      
        aGaGa_Nie byli to_Gptaszkoawie_G_ 

        aGEa_Tylko trzej braGciszkoEwie 

        aGaGa_Co się spieGrali_ao jedną dziewGczynę 

        FEaF_Który ci ją_Edostaanie 

        aGaGa_Co się spieGrali_ao jedną dziewGczynę 

        FEaF_Który ci ją_Edostaanie 

      

      
        3.
      

      
        aGaGa_Jeden mówi:_Gtyś moaja_G_ 

        aGEa_Drugi mówi:_Gjak Bóg_Eda 

        aGaGa_A trzeci_Gmówi:_amoja najmiGlejsza, 

        FEaF_Czemuś ty mi_Etak smutana? 

        aGaGa_A trzeci_Gmówi:_amoja najmiGlejsza, 

        FEaF_Czemuś ty mi_Etak smutana? 

      

      
        4.
      

      
        aGaGa_Jakże nie mam_Gsmutna_abyć?_G_ 

        aGEa_Za starego_Gkażą_Eiść 

        aGaGa_Czasu nieGwiele,_ajeszcze dwie nieGdziele 

        FEaF_Mogę miły z_Etobą_abyć 

        aGaGa_Czasu nieGwiele,_ajeszcze dwie nieGdziele 

        FEaF_Mogę miły z_Etobą_abyć 

      

      
        5.
      

      
        aGaGa_Z tamtej strony_Gjezioara_G_ 

        aGEa_Stoi lipka_GzieloEna 

        aGaGa_A na tej_Glipce,_ana tej zieloGniutkiej 

        FEaF_Trzej ptaszkowie_Eśpiewaają 

        aGaGa_A na tej_Glipce,_ana tej zieloGniutkiej 

        FEaF_Trzej ptaszkowie_Eśpiewaają 

      

    

    
      Tekst pochodzi z Kobylina, ale pieśń jest znana w całej Polsce, a także w Czechach, na Morawach, Słowacczyźnie i Rusi Węgierskiej. 
Polska pieśń ludowa o archaicznej nucie, oparta na pradawnej bezpółtonowej skali pięciodzwiękowej.

[1] https://bibliotekapiosenki.pl/utwory/Nie_sa_to_ptaszkowie_tylko_kawalerowie
    

    Z tamtej strony jeziora
Stoi lipka zielona
A na tej lipce, na tej zieloniutkiej
Trzej ptaszkowie śpiewają
A na tej lipce, na tej zieloniutkiej
Trzej ptaszkowie śpiewają
Nie byli to ptaszkowie
Tylko trzej braciszkowie
Co się spierali o jedną dziewczynę
Który ci ją dostanie
Co się spierali o jedną dziewczynę
Który ci ją dostanie
Jeden mówi: tyś moja
Drugi mówi: jak Bóg da
A trzeci mówi: moja najmilejsza,
Czemuś ty mi tak smutna?
A trzeci mówi: moja najmilejsza,
Czemuś ty mi tak smutna?
Jakże nie mam smutna być?
Za starego każą iść
Czasu niewiele, jeszcze dwie niedziele
Mogę miły z tobą być
Czasu niewiele, jeszcze dwie niedziele
Mogę miły z tobą być
Z tamtej strony jeziora
Stoi lipka zielona
A na tej lipce, na tej zieloniutkiej
Trzej ptaszkowie śpiewają
A na tej lipce, na tej zieloniutkiej
Trzej ptaszkowie śpiewają
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    Lody (bambino)

    
      Wykonawca:_
      Zabili mi żółwia
    

    
      
        1.
      

      
        eCaD_Oni chodzą razem na spacer, do kina 

        eCaD_w blasku słońca jedzą słodkie lody bambino 

        eCaD_wczoraj na przeglądzie grali reagge i rocka 

        eCaD_on ją odprowadzał, ona pewnie go kocha 

      

      
        Ref:
      

      
        eCaD_A ja jestem sam oooo !x3

      

      
        2.
      

      
        eCaD_Chciałbym kiedyś poznać taką fajną dziewczynę 

        eCaD_z którą mógłbym chodzić na spacer, do kina 

        eCaD_w blasku słońca jedlibyśmy lody Bambino 

        eCaD_wszystko mógłbym zrobić z taką fajną dziewczyną 

      

      
        Ref:
      

      
        eCaD_A ja jestem sam oooo !x3

      

      
        3.
      

      
        eCaD_Więc postanowiłem całkiem zmienić siebie 

        eCaD_rozpuściłem włosy i zaplotłem je w dredy 

        eCaD_teraz słucham słodkich rytmów reagge i rocka 

        eCaD_a trójbarwna flaga powiewa na niebie 

      

      
        Ref:
      

      
        eCaD_A ja jestem sam oooo !x3

      

      
        4.
      

      
        eCaD_Wczoraj ją ujrzałem stała sama na skwerze 

        eCaD_obszedłem ją od tyłu i zanuciłem regge 

        eCaD_spytałem czy to lubi powiedziała że nie wie 

        eCaD_wtedy ją objąłem i już było jak w niebie 

      

      
        Ref:
      

      
        eCaD_A ja jestem sam oooo !x3

      

    

    Oni chodzą razem na spacer, do kina
w blasku słońca jedzą słodkie lody bambino
wczoraj na przeglądzie grali reagge i rocka
on ją odprowadzał, ona pewnie go kocha
A ja jestem sam oooo !
Chciałbym kiedyś poznać taką fajną dziewczynę
z którą mógłbym chodzić na spacer, do kina
w blasku słońca jedlibyśmy lody Bambino
wszystko mógłbym zrobić z taką fajną dziewczyną
A ja jestem sam oooo !
Więc postanowiłem całkiem zmienić siebie
rozpuściłem włosy i zaplotłem je w dredy
teraz słucham słodkich rytmów reagge i rocka
a trójbarwna flaga powiewa na niebie
A ja jestem sam oooo !
Wczoraj ją ujrzałem stała sama na skwerze
obszedłem ją od tyłu i zanuciłem regge
spytałem czy to lubi powiedziała że nie wie
wtedy ją objąłem i już było jak w niebie
A ja jestem sam oooo !
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    Lubię mówić z Tobą

    
      Wykonawca:_
      Akurat
    

    
      Kapodaster:_
      4
    

    
      
        1.
      

      
        aCa_Kiedy z serca_Cpłyną słowa 

        GaG_Uderzają z waielką mocą 

        aCa_Krążą blisko_Cwśród nas ot tak 

        GaG_Dając chętnym_aszczere złoto 

      

      
        Ref:
      

      
        aCeaa_I dlatego_Clubię_emówić za_Tobą 

        aCeaa_I dlatego_Clubię_emówić za_Tobą 

      

      
        2.
      

      
        aCa_Każdy myśli_Cto co myśli 

        GaG_Myśli sobie_amoja głowa 

        aCa_Może w końcu_Cmi się uda 

        GaG_Wypowiedzieć_aproste słowa 

      

      
        Ref:
      

      
        aCeaa_I dlatego_Clubię_emówić za_Tobą 

        aCeaa_I dlatego_Clubię_emówić za_Tobą 

      

    

    Kiedy z serca płyną słowa
Uderzają z wielką mocą
Krążą blisko wśród nas ot tak
Dając chętnym szczere złoto
I dlatego lubię mówić z Tobą
I dlatego lubię mówić z Tobą
Każdy myśli to co myśli
Myśli sobie moja głowa
Może w końcu mi się uda
Wypowiedzieć proste słowa
I dlatego lubię mówić z Tobą
I dlatego lubię mówić z Tobą
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    Łemata

    
      Tytuł alternatywny:_
      Rozważania nad wodospadem
    

    
      Słowa:_
      Wojtek "Neron" Warchoł
    

    
      Muzyka:_
      Wojtek "Neron" Warchoł
    

    
      Wykonawca:_
      Wojtek "Neron" Warchoł
    

    
      
        1.
      

      
        CGaeC_Pamiętam,_Gtylko tabun_achmur się rozweinął 

        FCGFG_I_Fcichy_Cwiatr wieGjący_Fku połoGninom 

        CGaeC_I twardy_Gjak kamień_aplecak pod_emoją głową 

        FCGFGF_I czyjaś_Cpostać,_Gco okaFzała się_Gtobą 

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_Idę dołem,_Ga ty górą 

        aea_Jestem słońcem,_ety wichurą 

        FCF_Ogniem ja,_Cwodą ty 

        GCGG_Śmiechem ja, ty_Cronisz_Głzyx2

      

      
        2.
      

      
        CGaeC_Byłaś jak_Gsłońce_aw tę zimną_enoc 

        FCGFG_Jak_Fwielkie_Cszczęście,_Gco_Fzesłał mi_Glos 

        CGaeC_Lecz nie na_Gdługo było_acieszyć się_enam 

        FCGFG_Te_Fkłótnie bez_Csensu,_Gskąd_Fja to_Gznam 

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_Idę dołem,_Ga ty górą 

        aea_Jestem słońcem,_ety wichurą 

        FCF_Ogniem ja,_Cwodą ty 

        GCGG_Śmiechem ja, ty_Cronisz_Głzyx2

      

      
        3.
      

      
        CGaeC_I tłumaGczyłem, jak naaprawdę to_ejest 

        FCGFG_Że_Fmam swój_Cświat, a w nim_Gsetki tych_Fswoich_Gspraw 

        CGaeC_A moje_Ggwiazdy to z_adaleka do mnie_elśnią 

        FCGFGF_Śmiechem i_Cłzami_Gwitają mój_Fbukowy_Gdom 

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_Idę dołem,_Ga ty górą 

        aea_Jestem słońcem,_ety wichurą 

        FCF_Ogniem ja,_Cwodą ty 

        GCGG_Śmiechem ja, ty_Cronisz_Głzyx2

      

      
        4.
      

      
        CGaeC_I czas zaGkończyć rozwaażania_ete 

        FCGFGF_Przy wodoCspadzie,_Gtam, gdzie_Fsłychać_Gśpiew 

        CGaeC_W źródlanej_Gwodzie, czas zaanurzyć_edłoń 

        FCGFG_Już_Fżegnam_Cwas,_Gdziś_Fodchodzę_Gstąd 

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_Idę dołem,_Ga ty górą 

        aea_Jestem słońcem,_ety wichurą 

        FCF_Ogniem ja,_Cwodą ty 

        GCGG_Śmiechem ja, ty_Cronisz_Głzyx2

      

    

    Pamiętam, tylko tabun chmur się rozwinął
I cichy wiatr wiejący ku połoninom
I twardy jak kamień plecak pod moją głową
I czyjaś postać, co okazała się tobą
Idę dołem, a ty górą
Jestem słońcem, ty wichurą
Ogniem ja, wodą ty
Śmiechem ja, ty ronisz łzy
Byłaś jak słońce w tę zimną noc
Jak wielkie szczęście, co zesłał mi los
Lecz nie na długo było cieszyć się nam
Te kłótnie bez sensu, skąd ja to znam
Idę dołem, a ty górą
Jestem słońcem, ty wichurą
Ogniem ja, wodą ty
Śmiechem ja, ty ronisz łzy
I tłumaczyłem, jak naprawdę to jest
Że mam swój świat, a w nim setki tych swoich spraw
A moje gwiazdy to z daleka do mnie lśnią
Śmiechem i łzami witają mój bukowy dom
Idę dołem, a ty górą
Jestem słońcem, ty wichurą
Ogniem ja, wodą ty
Śmiechem ja, ty ronisz łzy
I czas zakończyć rozważania te
Przy wodospadzie, tam, gdzie słychać śpiew
W źródlanej wodzie, czas zanurzyć dłoń
Już żegnam was, dziś odchodzę stąd
Idę dołem, a ty górą
Jestem słońcem, ty wichurą
Ogniem ja, wodą ty
Śmiechem ja, ty ronisz łzy
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    Majka

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        GeCDG_Gdy jestem seam,C_myślami biDegnę 

        GeCDG_Do mej najdreoższej,C_jak rzeka wiDernej 

      

      
        Ref:
      

      
        GeCDGeCD_O, o, MGajkea,C_nie jDestem Ciebie wGaertC_D_ 

        GeCDGeCD_MGajkea, zmiCeniłbym dla CiDebie cały świGate_C_D_ 

      

      
        2.
      

      
        GeCDG_Choć dni mijeająC_i czas uciDeka 

        GeCDG_Ty jesteś wieerna,C_wierna jak rzDeka 

      

      
        Ref:
      

      
        GeCDGeCD_O, o, MGajkea,C_nie jDestem Ciebie wGaertC_D_ 

        GeCDGeCD_MGajkea, zmiCeniłbym dla CiDebie cały świGate_C_D_ 

      

      
        3.
      

      
        GeCDG_Byłaś mą gwieazdą,C_byłaś mą wiDosną 

        GeCDG_Sennym marzeeniem,C_myślą radDosną 

      

      
        Ref:
      

      
        GeCDGeCD_O, o, MGajkea,C_nie jDestem Ciebie wGaertC_D_ 

        GeCDGeCD_MGajkea, zmiCeniłbym dla CiDebie cały świGate_C_D_ 

      

      
        4.
      

      
        GeCDG_Oddałbym wszeystko,C_bo jesteś_Dinna 

        GeCDG_Za jeden_euśmiech,C_jedno spojrzDenie 

      

      
        Ref:
      

      
        GeCDGeCD_O, o, MGajkea,C_nie jDestem Ciebie wGaertC_D_ 

        GeCDGeCD_MGajkea, zmiCeniłbym dla CiDebie cały świGate_C_D_ 

      

    

    Gdy jestem sam, myślami biegnę
Do mej najdroższej, jak rzeka wiernej
O, o, Majka, nie jestem Ciebie wart
Majka, zmieniłbym dla Ciebie cały świat
Choć dni mijają i czas ucieka
Ty jesteś wierna, wierna jak rzeka
O, o, Majka, nie jestem Ciebie wart
Majka, zmieniłbym dla Ciebie cały świat
Byłaś mą gwiazdą, byłaś mą wiosną
Sennym marzeniem, myślą radosną
O, o, Majka, nie jestem Ciebie wart
Majka, zmieniłbym dla Ciebie cały świat
Oddałbym wszystko, bo jesteś inna
Za jeden uśmiech, jedno spojrzenie
O, o, Majka, nie jestem Ciebie wart
Majka, zmieniłbym dla Ciebie cały świat
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    Major Ponury

    
      Słowa:_
      Przemysław Owczarek
    

    
      Muzyka:_
      Przemysław Owczarek
    

    
      Wykonawca:_
      Przemysław Owczarek
    

    
      
        
      

      
        
          
            e
            D
            C
            G
         _
          
           
        

        
          
            e
            h
            C
            D
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        eDCsus2e_Mgła schodzi z lasu, PDanie Majorze,Csus2_ 

        GG/D_wiatr się zrywa z chaGszczy jak pG/Dtak, 

        eh_Jeuż się szkopy nie tułhają po borze,_ 

        CDD_niejednCego przez nas trDafił szlag_D_ 

        eDe_Jutro do wsi pDewnie zajdziemy, 

        CGG/DC_pies nie szczeknie, przGecież my_G/Dswoi, 

        ehe_U mej matuli cokholwiek zjemy, 

        CDDC_potem do snu śpiewDanie ukoi_D_ 

      

      
        2.
      

      
        CD_I dCobrze odpoczniem nim odDejdziem w góry_ 

        eD_Lecz ceo Pan MajorD_taki ponury 

        CD_I dCobrze odpoczniem nim odDejdziem w góry_ 

        eDCDeD_Lecz ceo Pan MajorD_taki ponCury-Dy-ey_D_ 

      

      
        3.
      

      
        eDCsus2_Do dieabła ze śmiercią, PDanie Majorze,Csus2_ 

        GG/D_Pan szedł z nią razem w trzydzieGstym dziewiG/Dątym, 

        ehCe_Potem trza było z_hwojskiem się łCączyć 

        DD_i miecze ostrzyć_Ddaleko za morzeDm 

        eDe_Myśmy czekali bo wDodza brakło, 

        CGG/DC_lichy to zwierz, co wGalczy bezG/D_oka, 

        ehCe_Wieści przysłali i słhowo się rzekło,C_ 

        DD_biały orzeł z gDóry spikował_D_ 

      

      
        4.
      

      
        CD_I w piCersi wroga wbDił swe pazury,_ 

        eD_lecz ceo Pan MajorD_taki ponury 

        CD_I w piCersi wroga wbDił swe pazury,_ 

        eDCDeD_lecz ceo Pan MajorD_taki ponCury-Dy-ey_D_ 

      

      
        5.
      

      
        eDCsus2e_To nie był taki zwyczDajny bój,Csus2_ 

        GG/D_lufa się zgrzała jak kluGcze od pG/Diekła, 

        ehCe_Mocno się wrzynał w kieszheni nabójC_ 

        DD_i każda chwila się w wiDeczność wlekła_D_ 

        eDCe_Strasznie Pan dostał, PDanie Majorze,C_ 

        GG/D_jak mi Bóg miły nie mGogło być_G/Dgorzej, 

        ehCe_Krew się przelała przez głębhokie rany,C_ 

        DD_Archanioł Michał otwDorzył bramy_D_ 

      

      
        6.
      

      
        CD_PozdrCówcie ode mnie ŚwiętokrzDyskie Góry_ 

        eD_szeepnął i skonałD_Major Ponury 

        CD_PozdrCówcie ode mnie ŚwiętokrzDyskie Góry_ 

        eDCDeD_szeepnął i skonałD_Major PonCury-Dy-ey_D_ 

        CD_SkConał i odszedł by znDaleźć swe góry 

        eD_z seerca bohaterD_Major Ponury 

        CD_SkConał i odszedł by znDaleźć swe góry_ 

        eDCDeDCDe_z seerca bohaterD_Major PonCurDy-ey-Dy_C_D_e_ 

      

    

    Mgła schodzi z lasu, Panie Majorze,
wiatr się zrywa z chaszczy jak ptak,
Już się szkopy nie tułają po borze,
niejednego przez nas trafił szlag
Jutro do wsi pewnie zajdziemy,
pies nie szczeknie, przecież my swoi,
U mej matuli cokolwiek zjemy,
potem do snu śpiewanie ukoi
I dobrze odpoczniem nim odejdziem w góry
Lecz co Pan Major taki ponury
I dobrze odpoczniem nim odejdziem w góry
Lecz co Pan Major taki ponury-y-y
Do diabła ze śmiercią, Panie Majorze,
Pan szedł z nią razem w trzydziestym dziewiątym,
Potem trza było z wojskiem się łączyć
i miecze ostrzyć daleko za morzem
Myśmy czekali bo wodza brakło,
lichy to zwierz, co walczy bez oka,
Wieści przysłali i słowo się rzekło,
biały orzeł z góry spikował
I w piersi wroga wbił swe pazury,
lecz co Pan Major taki ponury
I w piersi wroga wbił swe pazury,
lecz co Pan Major taki ponury-y-y
To nie był taki zwyczajny bój,
lufa się zgrzała jak klucze od piekła,
Mocno się wrzynał w kieszeni nabój
i każda chwila się w wieczność wlekła
Strasznie Pan dostał, Panie Majorze,
jak mi Bóg miły nie mogło być gorzej,
Krew się przelała przez głębokie rany,
Archanioł Michał otworzył bramy
Pozdrówcie ode mnie Świętokrzyskie Góry
szepnął i skonał Major Ponury
Pozdrówcie ode mnie Świętokrzyskie Góry
szepnął i skonał Major Ponury-y-y
Skonał i odszedł by znaleźć swe góry
z serca bohater Major Ponury
Skonał i odszedł by znaleźć swe góry
z serca bohater Major Ponury-y-y
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    Mały obóz

    
      Tytuł alternatywny:_
      Kiedy rankiem ze skowronkiem
    

    
      
        1.
      

      
        C_Kiedy_Crankiem ze skowronkiem 

        e_Powietamy nowy dzień 

        AA7_Rosy zA_trawy się naA7pijesz 

        d_Pierwszy_dsłońca promień zjesz 

        Ff_Potem_Fwracać trzeba_fbędzie 

        Ca_PożeCgnamy rzekę,_alas 

        d_Bądźcie_dzdrowi nasi bracia 

        G_Bądźcie_Gzdrowi, na nas czas 

      

      
        Ref:
      

      
        C_UstaCwimy mały obóz 

        e_Bramę_ezbudujemy z serc 

        AA7_A z tych_Adusz, co tak goA7rące 

        d_Zbududjemy sobie piec 

        Ff_RozpaFlimy mały_fogień 

        Ca_A w tym_Cogniu będziesz_apiekł 

        d_Naszą_dprzyjaźń, która łączy 

        G_Która_Gda Ci to, co chcesz 

      

      
        2.
      

      
        C_My tu_Cjeszcze powrócimy, 

        e_Nie za_erok, no to za dwa. 

        AA7_Więc dlaAczego płacze_A7rzeka, 

        d_A więc_dczemu szumi las? 

        Ff_Wszak przyFjaźni naszej_fwielkiej 

        Ca_Nie rozCłączy promień_azła 

        d_Ona_dmocna jest bezczelnie, 

        G_Więc my_Gwszyscy jeszcze raz: 

      

      
        Ref:
      

      
        C_UstaCwimy mały obóz 

        e_Bramę_ezbudujemy z serc 

        AA7_A z tych_Adusz, co tak goA7rące 

        d_Zbududjemy sobie piec 

        Ff_RozpaFlimy mały_fogień 

        Ca_A w tym_Cogniu będziesz_apiekł 

        d_Naszą_dprzyjaźń, która łączy 

        G_Która_Gda Ci to, co chcesz 

      

    

    
      Trudność: Początkujący
Strojenie:     klasyczne (E A D G H e)
    

    Kiedy rankiem ze skowronkiem
Powitamy nowy dzień
Rosy z trawy się napijesz
Pierwszy słońca promień zjesz
Potem wracać trzeba będzie
Pożegnamy rzekę, las
Bądźcie zdrowi nasi bracia
Bądźcie zdrowi, na nas czas
Ustawimy mały obóz
Bramę zbudujemy z serc
A z tych dusz, co tak gorące
Zbudujemy sobie piec
Rozpalimy mały ogień
A w tym ogniu będziesz piekł
Naszą przyjaźń, która łączy
Która da Ci to, co chcesz
My tu jeszcze powrócimy,
Nie za rok, no to za dwa.
Więc dlaczego płacze rzeka,
A więc czemu szumi las?
Wszak przyjaźni naszej wielkiej
Nie rozłączy promień zła
Ona mocna jest bezczelnie,
Więc my wszyscy jeszcze raz:
Ustawimy mały obóz
Bramę zbudujemy z serc
A z tych dusz, co tak gorące
Zbudujemy sobie piec
Rozpalimy mały ogień
A w tym ogniu będziesz piekł
Naszą przyjaźń, która łączy
Która da Ci to, co chcesz
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    Marchewkowe pole

    
      Wykonawca:_
      Lady Pank
    

    
      
        1.
      

      
        _Marchewkowe pole rośnie wokół mnie 

        _W marchewkowym 

        _Polu jak warzywo tkwię 

        _Głową na dół 

        _Zakopany niczym struś 

        _Chcesz mnie spotkać 

        _Głowę obok w ziemię włóż 

      

      
        Ref:
      

      
        _Wszystko się może zdarzyćx2

      

      
        
      

      
        
          
            D
            A
            G
            F
            G
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        _Marchewkowe 

        _O ogrodzie miewam sny 

        _W marchewkowym 

        _Stanie jest najlepiej mi 

        _Rosnę sobie 

        _Dołem głowa górą nać 

        _Kto mi powie 

        _Co się jeszcze może stać 

      

      
        Ref:
      

      
        _Wszystko się może zdarzyćx2

      

    

    Marchewkowe pole rośnie wokół mnie
W marchewkowym
Polu jak warzywo tkwię
Głową na dół
Zakopany niczym struś
Chcesz mnie spotkać
Głowę obok w ziemię włóż
Wszystko się może zdarzyć
Marchewkowe
O ogrodzie miewam sny
W marchewkowym
Stanie jest najlepiej mi
Rosnę sobie
Dołem głowa górą nać
Kto mi powie
Co się jeszcze może stać
Wszystko się może zdarzyć

    0..9 A B C D E G H I J K L Ł M N O P R S Ś T W Z 

  
    Marsz Mokotowa

    
      Słowa:_
      Mirosław Jezierski (ps. „Karnisz“)
    

    
      Muzyka:_
      Jan Markowski (ps. „Krzysztof“).
    

    
      
        1.
      

      
        DD7_Nie_Dgrają nam surmy bojoD7we 

        GGis0DH7_Ni weGrble do szGis0turmu nie warDczą_H7_ 

        eA7Dh_Nam przeecież te noA7ce sierpDniowe_h_ 

        E7A7_I prE7ężne ramiona wystaA7rczą 

        DD7_Niech płynie piosenka z barykad 

        GGis0DH7_Wśród bloków, zaułków, ogrodów 

        eA7Dh_Z chłopcami niech idzie na wypad 

        E7A7_Pod rękę przez cały Mokotów 

      

      
        Ref:
      

      
        DGD_Ten pierwszy marDsz_Gma dziwną_Dmoc 

        GD_Tak w pieśniach_Ggra aż braknie_Dtchu 

        hE7AA7_Prowadzi_hnas pod oE7gniem_AluA7f_ 

        DGD_Ten pierwszy mDarsz_Gto właśnie_Dzew 

        GD_Niech brzmi i trwGa przy huku_Ddział 

        A7D_Batalion gdzieś rA7ozpoczął sztDurm, 

        eA7D_Spłynęła łzea i pierwszA7y strzDał!_ 

      

      
        2.
      

      
        DD7_Niech wiatr ją poniesie do miasta 

        GGis0DH7_Jak żagiew płonącą i krwawą 

        eA7Dh_Niech w górze zawiśnie na gwiazdach 

        E7A7_Czy słyszysz płonąca warszawo 

        DD7_Niech zabrzmi w uliczkach znajomych 

        GGis0DH7_W alejkach gdzie bzy już nie kwitną 

        eA7Dh_Gdzie w twierdze zmieniły się domy 

        E7A7_I serca z zapału nie stygną 

      

      
        Ref:
      

      
        DGD_Ten pierwszy marDsz_Gma dziwną_Dmoc 

        GD_Tak w pieśniach_Ggra aż braknie_Dtchu 

        hE7AA7_Prowadzi_hnas pod oE7gniem_AluA7f_ 

        DGD_Ten pierwszy mDarsz_Gniech dzień po_Ddniu 

        GD_W szumie drGzew i sercach_Ddrży 

        A7D_Bez próżnych skA7arg i zbędnych sDłów 

        eA7D_To nasza kreew i czyA7jeś łDzy 

      

    

    
      20 sierpnia 1944
    

    Nie grają nam surmy bojowe
Ni werble do szturmu nie warczą
Nam przecież te noce sierpniowe
I prężne ramiona wystarczą
Niech płynie piosenka z barykad
Wśród bloków, zaułków, ogrodów
Z chłopcami niech idzie na wypad
Pod rękę przez cały Mokotów
Ten pierwszy marsz ma dziwną moc
Tak w pieśniach gra aż braknie tchu
Prowadzi nas pod ogniem luf
Ten pierwszy marsz to właśnie zew
Niech brzmi i trwa przy huku dział
Batalion gdzieś rozpoczął szturm,
Spłynęła łza i pierwszy strzał!
Niech wiatr ją poniesie do miasta
Jak żagiew płonącą i krwawą
Niech w górze zawiśnie na gwiazdach
Czy słyszysz płonąca warszawo
Niech zabrzmi w uliczkach znajomych
W alejkach gdzie bzy już nie kwitną
Gdzie w twierdze zmieniły się domy
I serca z zapału nie stygną
Ten pierwszy marsz ma dziwną moc
Tak w pieśniach gra aż braknie tchu
Prowadzi nas pod ogniem luf
Ten pierwszy marsz niech dzień po dniu
W szumie drzew i sercach drży
Bez próżnych skarg i zbędnych słów
To nasza krew i czyjeś łzy

    0..9 A B C D E G H I J K L Ł M N O P R S Ś T W Z 

  
    Mgła

    
      Słowa:_
      Zbigniew Maniak
    

    
      Muzyka:_
      Zbigniew Maniak
    

    
      Wykonawca:_
      Z Ostatniej Chwili + Hieronim Saran
    

    
      
        1.
      

      
        aFEa_Mgła okryła_Fdomy i_Eulice 

        aFEa_Wlazła między_Fszpary, okienEnice. 

        aFEa_Ja w mieszkaniu_Fsiedzę, a za_Eoknem 

        aFEa_Dzieją dzisiaj_Frzeczy się okrEopne. 

        aFEa_Tam na plantach,_Ftuż obok cmeEntarza 

        aFEa_Mąż żonie wrzątFkiem gębę wyEparza, 

        aFEa_Chyba pójdę_Ftam ze swoją_Eżoną 

        aFEa_Ona także_Fgębę ma niewEyparzoną. 

      

      
        Ref:
      

      
        aFE_Po prostu_amgłFa_E_ 

        aFEa_MgłaF_E_ 

        aFEa_Mgła, mgła,_Fmgła, mgła,_Emgła 

        aFE_Po prostu_amgła,_Fmgła,E_mgła 

      

      
        2.
      

      
        aFEa_Patrzę a tu_Fwampir za zakrEętem 

        aFEa_Dusi jakąś_Ffajną babkę prEętem 

        aFEa_Taka kolej_Frzeczy już być_Emusi, 

        aFEa_Wampir jedną_Fbabkę w roku_Emusi zdusić. 

        aFEa_„Czemu babkę_Ftę dzisiaj przyEpierasz?" 

        aFEa_Pytam grzecznie_Fbabskiego wamEpira 

        aFEa_„Czemu dzisiaj_Fbrudzisz swe paEluszki?" 

        aFEa_„jak to czemu?_FPrzecież dzisiaj_Esą Zaduszki" 

      

      
        Ref:
      

      
        aFE_Po prostu_amgłFa_E_ 

        aFEa_MgłaF_E_ 

        aFEa_Mgła, mgła,_Fmgła, mgła,_Emgła 

        aFE_Po prostu_amgła,_Fmgła,E_mgła 

      

      
        3.
      

      
        aFEa_Jedna baba_Ftakiej drugiej_Ebabie 

        aFEa_Wsadziła do_Ftorby_Egrabie 

        aFEa_A pozatym_Fcałkiem jeszcze_Enową 

        aFEa_Wsadziła jej w_Ftorbę bombę_Eatomową. 

        aFEa_Teraz zaś nieFjaki pan DraEkula 

        aFEa_Babkę z bombą w_Ftorbie gdzieś przyEtula. 

        aFEa_Drakul wiele_Fkobiet ma w reEzerwie 

        aFEa_Lecz ta babka_Fświetnie przecież_Ego rozerwie. 

      

      
        Ref:
      

      
        aFE_Po prostu_amgłFa_E_ 

        aFEa_MgłaF_E_ 

        aFEa_Mgła, mgła,_Fmgła, mgła,_Emgła 

        aFE_Po prostu_amgła,_Fmgła,E_mgła 

      

      
        4.
      

      
        aFEa_W gęstym mroku,_Fprzy cmentarnej_Ebramie 

        aFEa_Kat straszliwy_Fgościa kołem_Ełamie. 

        aFEa_Kat nad gościem_Fmęczy się i_Epoci... 

        aFEa_Gościu żyje-_Fczyżby kat robEotę sknocił? 

        aFEa_Kat wciąż śruby wF_tym kole doEkręca 

        aFEa_Nie ma siły_Fjuż się dalej_Eznęcać 

        aFEa_Nagle w mroku_Fsłyszę skargę_Egościa 

        aFEa_„Nie wiem czemu,_Fcoś mnie dzisiaj_Ełamie w kościach..." 

      

      
        Ref:
      

      
        aFE_Po prostu_amgłFa_E_ 

        aFEa_MgłaF_E_ 

        aFEa_Mgła, mgła,_Fmgła, mgła,_Emgła 

        aFE_Po prostu_amgła,_Fmgła,E_mgła 

      

    

    Mgła okryła domy i ulice
Wlazła między szpary, okiennice.
Ja w mieszkaniu siedzę, a za oknem
Dzieją dzisiaj rzeczy się okropne.
Tam na plantach, tuż obok cmentarza
Mąż żonie wrzątkiem gębę wyparza,
Chyba pójdę tam ze swoją żoną
Ona także gębę ma niewyparzoną.
Po prostu mgła
Mgła
Mgła, mgła, mgła, mgła, mgła
Po prostu mgła, mgła, mgła
Patrzę a tu wampir za zakrętem
Dusi jakąś fajną babkę prętem
Taka kolej rzeczy już być musi,
Wampir jedną babkę w roku musi zdusić.
„Czemu babkę tę dzisiaj przypierasz?"
Pytam grzecznie babskiego wampira
„Czemu dzisiaj brudzisz swe paluszki?"
„jak to czemu? Przecież dzisiaj są Zaduszki"
Po prostu mgła
Mgła
Mgła, mgła, mgła, mgła, mgła
Po prostu mgła, mgła, mgła
Jedna baba takiej drugiej babie
Wsadziła do torby grabie
A pozatym całkiem jeszcze nową
Wsadziła jej w torbę bombę atomową.
Teraz zaś niejaki pan Drakula
Babkę z bombą w torbie gdzieś przytula.
Drakul wiele kobiet ma w rezerwie
Lecz ta babka świetnie przecież go rozerwie.
Po prostu mgła
Mgła
Mgła, mgła, mgła, mgła, mgła
Po prostu mgła, mgła, mgła
W gęstym mroku, przy cmentarnej bramie
Kat straszliwy gościa kołem łamie.
Kat nad gościem męczy się i poci...
Gościu żyje- czyżby kat robotę sknocił?
Kat wciąż śruby w tym kole dokręca
Nie ma siły już się dalej znęcać
Nagle w mroku słyszę skargę gościa
„Nie wiem czemu, coś mnie dzisiaj łamie w kościach..."
Po prostu mgła
Mgła
Mgła, mgła, mgła, mgła, mgła
Po prostu mgła, mgła, mgła

    0..9 A B C D E G H I J K L Ł M N O P R S Ś T W Z 

  
    Miły mój

    
      Słowa:_
      Aleksandra Kiełb
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        
      

      
        
          
            F
            C
            F
            C
            G
            C
            G
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        Ce_DCo mnie tu przyjdź ie_słuchaj pieśni 

        aFG_Złożaonej z tęsknot, marzeń wFyobrGaźni 

        Ce_CA jeśli chcesz teo zabrzmi głośniej 

        FG_TFy dodasz do niej miłość swGą 

      

      
        Ref:
      

      
        CdC_Miły mój w ddeszczu do mnie biegł 

        FCF_Płynął rzeką ciemną szCedł doliną 

        CdC_Miły mój ldedwie dotknął mnie 

        FGF_Z jego palców błysnął dziGeń 

        CdC_Miła ma w ddeszczu do mnie szła 

        FCF_Po promieniu słońca prCędko biegła 

        CdC_Miła ma nda krosienkach dnia 

        FCF_Tka już nocy zwiewny szCal 

      

      
        
      

      
        
          
            F
            C
            F
            C
            G
            C
            G
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        Ce_TCa wielka noc gdey pierwszy strach 

        aFG_aTrzymał ciała nasze nFa odległość rGamion 

        Ce_DCawno już dziś zszearzała zbladła 

        FG_WcFhodzimy razem w jasny dziGeń 

      

      
        Ref:
      

      
        CdC_Miły mój w ddeszczu do mnie biegł 

        FCF_Płynął rzeką ciemną szCedł doliną 

        CdC_Miły mój ldedwie dotknął mnie 

        FGF_Z jego palców błysnął dziGeń 

        CdC_Miła ma w ddeszczu do mnie szła 

        FCF_Po promieniu słońca prCędko biegła 

        CdC_Miła ma nda krosienkach dnia 

        FCF_Tka już nocy zwiewny szCal 

      

      
        
      

      
        
          
            F
            C
            F
            C
            G
            C
            G
         _
          
           
        

      

      
        3.
      

      
        Ce_GCdy miły mój zegubi drogę 

        aFGa_I mówi do mnie — daj mi rFękę mGiła 

        CeC_Nie trzeba już neic więcej mówić 

        FG_DziFelimy każdy śmiech i łzGy 

      

      
        Ref:
      

      
        CdC_Miły mój w ddeszczu do mnie biegł 

        FCF_Płynął rzeką ciemną szCedł doliną 

        CdC_Miły mój ldedwie dotknął mnie 

        FGF_Z jego palców błysnął dziGeń 

        CdC_Miła ma w ddeszczu do mnie szła 

        FCF_Po promieniu słońca prCędko biegła 

        CdC_Miła ma nda krosienkach dnia 

        FCF_Tka już nocy zwiewny szCal 

      

      
        4.
      

      
        Cd_CLa la la…d_ 

      

      
        
      

      
        
          
            F
            C
            C
            d
            F
            C
         _
          
           
        

      

    

    Do mnie tu przyjdź i słuchaj pieśni
Złożonej z tęsknot, marzeń wyobraźni
A jeśli chcesz to zabrzmi głośniej
Ty dodasz do niej miłość swą
Miły mój w deszczu do mnie biegł
Płynął rzeką ciemną szedł doliną
Miły mój ledwie dotknął mnie
Z jego palców błysnął dzień
Miła ma w deszczu do mnie szła
Po promieniu słońca prędko biegła
Miła ma na krosienkach dnia
Tka już nocy zwiewny szal
Ta wielka noc gdy pierwszy strach
Trzymał ciała nasze na odległość ramion
Dawno już dziś zszarzała zbladła
Wchodzimy razem w jasny dzień
Miły mój w deszczu do mnie biegł
Płynął rzeką ciemną szedł doliną
Miły mój ledwie dotknął mnie
Z jego palców błysnął dzień
Miła ma w deszczu do mnie szła
Po promieniu słońca prędko biegła
Miła ma na krosienkach dnia
Tka już nocy zwiewny szal
Gdy miły mój zgubi drogę
I mówi do mnie — daj mi rękę miła
Nie trzeba już nic więcej mówić
Dzielimy każdy śmiech i łzy
Miły mój w deszczu do mnie biegł
Płynął rzeką ciemną szedł doliną
Miły mój ledwie dotknął mnie
Z jego palców błysnął dzień
Miła ma w deszczu do mnie szła
Po promieniu słońca prędko biegła
Miła ma na krosienkach dnia
Tka już nocy zwiewny szal
La la la…

    0..9 A B C D E G H I J K L Ł M N O P R S Ś T W Z 

  
    Modlitwa harcerska

    
      Słowa:_
      Stanisław Bugajski
    

    
      Muzyka:_
      Stanisław Bugajski
    

    
      
        1.
      

      
        adaa_O Panie Boże_dOjcze_anasz 

        EE7aEE_W opiece_E7swej nas_amiejE_ 

        adaa_Harcerskich serc Ty_ddrgnienia_aznasz 

        EE7aEE_Nam pomóc_E7zawsze_achciej.E_ 

      

      
        Ref:
      

      
        EaE_Wszak Ciebie i_aOjczyznę 

        FCdEF_Miłując_Cchcemy_dżyć_E_ 

        adaa_Harcerskim prawom_dw życia_adniach 

        EaE_Wiernymi zawsze_abyć. 

      

      
        2.
      

      
        _O daj nam zdrowie dusz i ciał 

        _Swym światłem zagłusz noc 

        _I daj nam hart tatrzańskich skał 

        _I twórczą wzbudź a nas moc. 

      

      
        Ref:
      

      
        EaE_Wszak Ciebie i_aOjczyznę 

        FCdEF_Miłując_Cchcemy_dżyć_E_ 

        adaa_Harcerskim prawom_dw życia_adniach 

        EaE_Wiernymi zawsze_abyć. 

      

      
        3.
      

      
        _Na szczytach górskich i wśród łąk 

        _W dolinach bystrych rzek 

        _Szukamy śladów Twoich rąk 

        _By życie z Tobą wieźć 

      

      
        Ref:
      

      
        EaE_Wszak Ciebie i_aOjczyznę 

        FCdEF_Miłując_Cchcemy_dżyć_E_ 

        adaa_Harcerskim prawom_dw życia_adniach 

        EaE_Wiernymi zawsze_abyć. 

      

      
        4.
      

      
        _Przed nami jest otwarty świat 

        _A na nim wiele dróg 

        _Choć wiele ścieżek kusi nas 

        _Lecz dla nas tylko Bóg. 

      

      
        Ref:
      

      
        EaE_Wszak Ciebie i_aOjczyznę 

        FCdEF_Miłując_Cchcemy_dżyć_E_ 

        adaa_Harcerskim prawom_dw życia_adniach 

        EaE_Wiernymi zawsze_abyć. 

      

    

    O Panie Boże Ojcze nasz
W opiece swej nas miej
Harcerskich serc Ty drgnienia znasz
Nam pomóc zawsze chciej.
Wszak Ciebie i Ojczyznę
Miłując chcemy żyć
Harcerskim prawom w życia dniach
Wiernymi zawsze być.
O daj nam zdrowie dusz i ciał
Swym światłem zagłusz noc
I daj nam hart tatrzańskich skał
I twórczą wzbudź a nas moc.
Wszak Ciebie i Ojczyznę
Miłując chcemy żyć
Harcerskim prawom w życia dniach
Wiernymi zawsze być.
Na szczytach górskich i wśród łąk
W dolinach bystrych rzek
Szukamy śladów Twoich rąk
By życie z Tobą wieźć
Wszak Ciebie i Ojczyznę
Miłując chcemy żyć
Harcerskim prawom w życia dniach
Wiernymi zawsze być.
Przed nami jest otwarty świat
A na nim wiele dróg
Choć wiele ścieżek kusi nas
Lecz dla nas tylko Bóg.
Wszak Ciebie i Ojczyznę
Miłując chcemy żyć
Harcerskim prawom w życia dniach
Wiernymi zawsze być.

    0..9 A B C D E G H I J K L Ł M N O P R S Ś T W Z 

  
    Moja i Twoja nadzieja

    
      Słowa:_
      Katarzyna Nosowska
    

    
      Muzyka:_
      Piotr Banach
    

    
      Wykonawca:_
      Hey
    

    
      Album:_
      Fire (1993)
    

    
      
        1.
      

      
        aGda_SpróbujG_powdiedzieć to 

        aG_Nim uwaierzysz że_G_ 

        dd_Nie warto mówić kocham 

        aGda_SpróbujG_uczdynić gest 

        aG_Nim uwiaerzysz, że_G_ 

        dd_Nic nie warto robić 

      

      
        Ref:
      

      
        aGda_Nic, naGprawdę_dnic nie pomoże 

        aGda_Jeśli TGy nie pdomożesz dziś miłości 

        aGda_Nic, naGprawdę_dnic nie pomoże 

        aGda_Jeśli TGy nie pdomożesz dziś miłości 

      

      
        2.
      

      
        aGda_MusiszG_odndaleźć nadzieję 

        aG_I nieaważne, że_G_ 

        dd_Nazwą Ciebie głupcem 

        aGda_MusiszG_pozwdolić, by sny 

        aGa_Sprawiły byś pamGiętał, że 

      

      
        Ref:
      

      
        aGda_Nic, naGprawdę_dnic nie pomoże 

        aGda_Jeśli TGy nie pdomożesz dziś miłości 

        aGda_Nic, naGprawdę_dnic nie pomoże 

        aGda_Jeśli TGy nie pdomożesz dziś miłości 

      

      
        3.
      

      
        aGFGaGFGa_MojaG_i_FTwojaG_nadazieja_G_F_G_ 

        aGFGaGFGa_Uczyni_GrealFnym_Gkrok wa_chmurach_G_F_G_ 

        aGFGaGFGa_Moja_Gi TFwoja_Gnadziaeja_G_F_G_ 

        aGFGaGFGa_PozwoliG_uczyFnić dGziś_acuda_G_F_G_ 

      

      
        Ref:
      

      
        aGda_Nic, naGprawdę_dnic nie pomoże 

        aGda_Jeśli TGy nie pdomożesz dziś miłości 

        aGda_Nic, naGprawdę_dnic nie pomoże 

        aGda_Jeśli TGy nie pdomożesz dziś miłości 

      

    

    Spróbuj powiedzieć to
Nim uwierzysz że
Nie warto mówić kocham
Spróbuj uczynić gest
Nim uwierzysz, że
Nic nie warto robić
Nic, naprawdę nic nie pomoże
Jeśli Ty nie pomożesz dziś miłości
Nic, naprawdę nic nie pomoże
Jeśli Ty nie pomożesz dziś miłości
Musisz odnaleźć nadzieję
I nieważne, że
Nazwą Ciebie głupcem
Musisz pozwolić, by sny
Sprawiły byś pamiętał, że
Nic, naprawdę nic nie pomoże
Jeśli Ty nie pomożesz dziś miłości
Nic, naprawdę nic nie pomoże
Jeśli Ty nie pomożesz dziś miłości
Moja i Twoja nadzieja
Uczyni realnym krok w chmurach
Moja i Twoja nadzieja
Pozwoli uczynić dziś cuda
Nic, naprawdę nic nie pomoże
Jeśli Ty nie pomożesz dziś miłości
Nic, naprawdę nic nie pomoże
Jeśli Ty nie pomożesz dziś miłości

    0..9 A B C D E G H I J K L Ł M N O P R S Ś T W Z 

  
    Mury

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      
        1.
      

      
        eH7eH7e_OnH7_naetcH7hniony i młody był, ich nie policzyłby nikt 

        CHCHeC_OnH_iCm_Hpieeśnią dodawał sił, śpiewał że blisko już świt 

        eH7eH7e_ŚwH7iece_tH7ysiące palili mu, znad głów podnosił się dym 

        CHCC_ŚpHieCwał, że czas by runął mur.. 

        HeH_Onei śpiewali wraz z nim 

      

      
        Ref:
      

      
        HeH_Wyerwij murom zęby krat! 

        HeH_Zeerwij kajdany, połam bat! 

        aea_A_emury runą, runą, runą 

        HeH_I_epogrzebią stary świat! 

      

      
        2.
      

      
        eH7eH7_Wkrótce na pamięć znali pieśń i sama melodia bez słówe_H7_e_H7_ 

        CHCHe_Niosła ze sobą starą treść, dreszcze na wskroś serc i główC_H_C_H_e_ 

        eH7eH7_Śpiewali więc, klaskali w rytm, jak wystrzał poklask ich brzmiałe_H7_e_H7_ 

        CHC_I ciążył łańcuch, zwlekał świtC_H_C_ 

        He_On wciąż śpiewał i grałH_e_ 

      

      
        Ref:
      

      
        HeH_Wyerwij murom zęby krat! 

        HeH_Zeerwij kajdany, połam bat! 

        aea_A_emury runą, runą, runą 

        HeH_I_epogrzebią stary świat! 

      

      
        3.
      

      
        eH7eH7_Aż zobaczyli ilu ich, poczuli siłę i czase_H7_e_H7_ 

        CHCHe_I z pieśnią, że już blisko świt szli ulicami miastC_H_C_H_e_ 

        eH7eH7_Zwalali pomniki i rwali bruk: Ten z nami? Ten przeciw nam?e_H7_e_H7_ 

        CHC_Kto sam ten nasz najgorszy wróg!C_H_C_ 

        He_A śpiewak także był samH_e_ 

      

      
        Ref:
      

      
        He_Patrzył na równy tłumów marszH_e_ 

        He_Milczał wsłuchany w kroków hukH_e_ 

        ae_A mury rosły, rosły, rosłya_e_ 

        He_Łańcuch kołysał się u nógH_e_ 

      

    

    On natchniony i młody był, ich nie policzyłby nikt
On im pieśnią dodawał sił, śpiewał że blisko już świt
Świec tysiące palili mu, znad głów podnosił się dym
Śpiewał, że czas by runął mur..
Oni śpiewali wraz z nim
Wyrwij murom zęby krat!
Zerwij kajdany, połam bat!
A mury runą, runą, runą
I pogrzebią stary świat!
Wkrótce na pamięć znali pieśń i sama melodia bez słów
Niosła ze sobą starą treść, dreszcze na wskroś serc i głów
Śpiewali więc, klaskali w rytm, jak wystrzał poklask ich brzmiał
I ciążył łańcuch, zwlekał świt
On wciąż śpiewał i grał
Wyrwij murom zęby krat!
Zerwij kajdany, połam bat!
A mury runą, runą, runą
I pogrzebią stary świat!
Aż zobaczyli ilu ich, poczuli siłę i czas
I z pieśnią, że już blisko świt szli ulicami miast
Zwalali pomniki i rwali bruk: Ten z nami? Ten przeciw nam?
Kto sam ten nasz najgorszy wróg!
A śpiewak także był sam
Patrzył na równy tłumów marsz
Milczał wsłuchany w kroków huk
A mury rosły, rosły, rosły
Łańcuch kołysał się u nóg
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    Na jednej z dzikich plaż

    
      Tytuł alternatywny:_
      Lubiła tańczyć
    

    
      Wykonawca:_
      Rotary
    

    
      
        
      

      
        
          
            C
            C9
            C
            C7+
            C
            Asus2
            a
         _
          
           
        

        
          
            C
            C9
            C
            C7+
            C
            Asus2
            a
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        CaC_Samochód w deszczu_astał, 

        CaC_radio przestało_agrać, 

        CaC_dotknąłem kolan_atwych, 

        CaC_nie liczyliśmy_agwiazd. 

      

      
        Ref:
      

      
        FG_Lubiła_Ftańczyć pełna raGdości tak, 

        eae_ciągle goniła_awiatr. 

        FG_Spragniona_Fżycia wciąż zawsze guGbiła coś, 

        ea_nie_echciała_anic. 

        FG_Nie rozuFmiałem, kiedy móGwiła mi: 

        ea_"eDzisiaj ostatni_araz 

        FG_zatańczmy,_Fproszę, tak, jak gdyby_Gumarł czas". 

        Asus2aAsus2_Mówiła mi._a_ 

      

      
        2.
      

      
        CaC_Mieliśmy wiecznie_atrwać 

        CaC_Na jednej z dzikich_aplaż 

        CaC_Chciałem ze wszystkich_asił 

        CaC_Pozostać z tobą_atam 

      

      
        Ref:
      

      
        FG_Lubiła_Ftańczyć pełna raGdości tak, 

        eae_ciągle goniła_awiatr. 

        FG_Spragniona_Fżycia wciąż zawsze guGbiła coś, 

        ea_nie_echciała_anic. 

        FG_Nie rozuFmiałem, kiedy móGwiła mi: 

        ea_"eDzisiaj ostatni_araz 

        FG_zatańczmy,_Fproszę, tak, jak gdyby_Gumarł czas". 

        Asus2aAsus2_Mówiła mi._a_ 

      

    

    Samochód w deszczu stał,
radio przestało grać,
dotknąłem kolan twych,
nie liczyliśmy gwiazd.
Lubiła tańczyć pełna radości tak,
ciągle goniła wiatr.
Spragniona życia wciąż zawsze gubiła coś,
nie chciała nic.
Nie rozumiałem, kiedy mówiła mi:
"Dzisiaj ostatni raz
zatańczmy, proszę, tak, jak gdyby umarł czas".
Mówiła mi.
Mieliśmy wiecznie trwać
Na jednej z dzikich plaż
Chciałem ze wszystkich sił
Pozostać z tobą tam
Lubiła tańczyć pełna radości tak,
ciągle goniła wiatr.
Spragniona życia wciąż zawsze gubiła coś,
nie chciała nic.
Nie rozumiałem, kiedy mówiła mi:
"Dzisiaj ostatni raz
zatańczmy, proszę, tak, jak gdyby umarł czas".
Mówiła mi.
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    Najemnicy

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        FBFC_W dżFunglach KatBangi_Fi bagnach KConga, 

        FBFC_W stFepach JemBenu, w piFaskach SudCanu, 

        FBFC_GdziFe śmierć swe żnBiwa zbFiera codziCennie 

        FBFC_WFalczą psy wBojny, nFajemni żołniCerze. 

      

      
        Ref:
      

      
        FBFC_Czerwone łFuny na niBebie, czFarna dokoła nCoc 

        FBFC_I nFaprzód, wciąż nBaprzód nFajemni żołniCerze 

        FBFC_I vFive la guBerre, i vFive la mCorte…x2

      

      
        2.
      

      
        FBFC_GdFy huczą dziBała, śwFiszczą pocCiski, 

        FBFC_GdFy serce wBali jFak opętCane 

        FBFC_BrFudni od kBurzu,_Fod potu ciCemni 

        FBFC_BiFegną w atBaku, biFegną w nieznCane. 

      

      
        Ref:
      

      
        FBFC_Czerwone łFuny na niBebie, czFarna dokoła nCoc 

        FBFC_I nFaprzód, wciąż nBaprzód nFajemni żołniCerze 

        FBFC_I vFive la guBerre, i vFive la mCorte…x2

      

      
        3.
      

      
        FBFC_GdFy przy ognBisku, przFy ognisku siCąda 

        FBFC_FI dawne dziBeje wspFominać zCaczną, 

        FBFC_FUśmiech rozjBaśni zmFęczone twCarze, 

        FBFC_GdFy z bronią w rBęku wśrFód dżungli zCasną. 

      

      
        Ref:
      

      
        FBFC_Czerwone łFuny na niBebie, czFarna dokoła nCoc 

        FBFC_I nFaprzód, wciąż nBaprzód nFajemni żołniCerze 

        FBFC_I vFive la guBerre, i vFive la mCorte…x2

      

      
        4.
      

      
        FBFC_DlFa tych, co w piBaskach ZFambii i KConga, 

        FBFC_FI dla tych, cBo w bezFimiennych grCobach, 

        FBFC_DlFa wszystkich, ktBórzy pFolegli w wCalce, 

        FBFC_BFóg wojny wiBeniec niFesie laurCowy. 

      

      
        Ref:
      

      
        FBFC_Czerwone łFuny na niBebie, czFarna dokoła nCoc 

        FBFC_I nFaprzód, wciąż nBaprzód nFajemni żołniCerze 

        FBFC_I vFive la guBerre, i vFive la mCorte…x2

      

      
        Ref:
      

      
        FBFC_Czerwone łFuny na niBebie, czFarna dokoła nCoc 

        FBFC_I nFaprzód, wciąż nBaprzód nFajemni żołniCerze 

        FBFC_I vFive la guBerre, i vFive la mCorte…x2

      

    

    
      Bicie agresywne.
    

    W dżunglach Katangi i bagnach Konga,
W stepach Jemenu, w piaskach Sudanu,
Gdzie śmierć swe żniwa zbiera codziennie
Walczą psy wojny, najemni żołnierze.
Czerwone łuny na niebie, czarna dokoła noc
I naprzód, wciąż naprzód najemni żołnierze
I vive la guerre, i vive la morte…
Gdy huczą działa, świszczą pociski,
Gdy serce wali jak opętane
Brudni od kurzu, od potu ciemni
Biegną w ataku, biegną w nieznane.
Czerwone łuny na niebie, czarna dokoła noc
I naprzód, wciąż naprzód najemni żołnierze
I vive la guerre, i vive la morte…
Gdy przy ognisku, przy ognisku siąda
I dawne dzieje wspominać zaczną,
Uśmiech rozjaśni zmęczone twarze,
Gdy z bronią w ręku wśród dżungli zasną.
Czerwone łuny na niebie, czarna dokoła noc
I naprzód, wciąż naprzód najemni żołnierze
I vive la guerre, i vive la morte…
Dla tych, co w piaskach Zambii i Konga,
I dla tych, co w bezimiennych grobach,
Dla wszystkich, którzy polegli w walce,
Bóg wojny wieniec niesie laurowy.
Czerwone łuny na niebie, czarna dokoła noc
I naprzód, wciąż naprzód najemni żołnierze
I vive la guerre, i vive la morte…
Czerwone łuny na niebie, czarna dokoła noc
I naprzód, wciąż naprzód najemni żołnierze
I vive la guerre, i vive la morte…
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    Niebieska piosenka

    
      Słowa:_
      Grzegorz Tomczak
    

    
      Muzyka:_
      Grzegorz Tomczak
    

    
      Wykonawca:_
      Grzegorz Tomczak
    

    
      
        1.
      

      
        GDehG_Kto wstawi siDę za namie_u Pana cho drogami 

        CGA7DC_KrętGymiA7_każe_Diść 

        GDehG_Kto nas usprDawiedliwie_gdy Pan się bhędzie dziwił 

        CGF7EC_Że tGo jużF7_właśnie mEy 

        aa7D_Ja wstaawię się za Ta7obą i z pDodniesioną głową 

        GDeE7G_Dziękować bDędę żeeE7_ 

        aa7D_Pan daał mi właśnie Cia7ebie w radDości i w potrzebie 

        GDeA7DG_Na lepsze_Di na złeeA7_D_ 

      

      
        2.
      

      
        GDehG_A ty choć pDowiedz słowoe_że zawsze bhyłem z Tobą 

        CGA7DC_Bo chciGałem takA7_i jDuż 

        GDehG_I razem chlDeb jedliśmye_i równym krhokiem szliśmy 

        CGF7EC_Wśród wGichrówF7_pośród bEurz 

        aa7D_Ty wciaąż mnie ratowa7ałaś za rDękę mnie trzymałaś 

        GDeE7G_Gdy z drogi chciDałem zeejśćE7_ 

        aa7D_A jaa otuchy kra7ople gdy_Doczy miałaś mokre 

        GDeA7DG_Nie raz musiDałem nieeśćA7_D_ 

      

      
        3.
      

      
        GDehG_I tak będziDemy stalie_aż w tej niebiheskiej sali 

        CGA7DC_Do wGalcaA7_zaczną grDać 

        GDehG_Ja wtedy z piDerwszym takteme_poproszę Cihę i raptem 

        CGFE_ZaczniCemy wirGować, wolniFutko walcEować 

        aa7D_I kraęcąc się kra7ęcić na pDalcach na pięcie 

        aa7D_Troszaeczkę bezma7yślnie jak wiDosną przebiśnieg 

        GDFE_Ty niGeco szalDona, cóż żFona to żEona 

        aa7D_I w maojej twa ra7ęka niebiDeska piosenka 

        aa7DG_Za saerca nas chwa7yta niebiDeska muzGyka 

      

    

    
      Zmienne metrum - od słów "zaczniemy wirować" przechodzi na walcowe, na 3.
    

    Kto wstawi się za nami u Pana co drogami
Krętymi każe iść
Kto nas usprawiedliwi gdy Pan się będzie dziwił
Że to już właśnie my
Ja wstawię się za Tobą i z podniesioną głową
Dziękować będę że
Pan dał mi właśnie Ciebie w radości i w potrzebie
Na lepsze i na złe
A ty choć powiedz słowo że zawsze byłem z Tobą
Bo chciałem tak i już
I razem chleb jedliśmy i równym krokiem szliśmy
Wśród wichrów pośród burz
Ty wciąż mnie ratowałaś za rękę mnie trzymałaś
Gdy z drogi chciałem zejść
A ja otuchy krople gdy oczy miałaś mokre
Nie raz musiałem nieść
I tak będziemy stali aż w tej niebieskiej sali
Do walca zaczną grać
Ja wtedy z pierwszym taktem poproszę Cię i raptem
Zaczniemy wirować, wolniutko walcować
I kręcąc się kręcić na palcach na pięcie
Troszeczkę bezmyślnie jak wiosną przebiśnieg
Ty nieco szalona, cóż żona to żona
I w mojej twa ręka niebieska piosenka
Za serca nas chwyta niebieska muzyka
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    Niebo do wynajęcia

    
      Wykonawca:_
      Robert Kasprzycki
    

    
      
        1.
      

      
        e7_Na table7icy ogłoszeń pod hasłem lokale 

        _Przeczytałem przedwczoraj ogłoszenie ciekawe. 

        a7_Na tabla7icy ogłoszeń fioletowym flamastrem 

        _Ktoś nabazgrał słów kilka, dziwna była ich treść: 

      

      
        
      

      
        
          
            D
            h7
            e7
            D
            h7
            e7
         _
          
           
        

      

      
        Ref:
      

      
        DAh7fise7_Tam, gdzie_Dspokój jest świętyA, no, boh7_święci są pfisańscye7, 

        _Szklanką ciepłej herbaty poczęstuje cię pan. 

      

      
        2.
      

      
        _Pomyślałem to świetnie - takie niebo na ziemi, 

        _Grzechów nikt nie przelicza nikt nie szpera w szufladzie. 

        _Pomyślałem: to świetnie i spojrzałem na adres, 

        _Lecz deszcz rozmył litery i już nie wiem gdzie jest… 

      

      
        Ref:
      

      
        DAh7fise7_Tam, gdzie_Dspokój jest świętyA, no, boh7_święci są pfisańscye7, 

        _Szklanką ciepłej herbaty poczęstuje cię pan. 

      

      
        3.
      

      
        _Gdy wróciłem do domu, gdzie się błękit z betonem splata 

        _W Babel wysoki sięgający do chmur, 

        _Zaparzyłem herbatę w swym pokoju nad światem, myśląc: 

        _Nic nie straciłem, pewnie tak jest i tam 

      

      
        Ref:
      

      
        DAh7fise7_Tam, gdzie_Dspokój jest świętyA, no, boh7_święci są pfisańscye7, 

        _Szklanką ciepłej herbaty poczęstuje cię pan. 

      

      
        4.
      

      
        _Niebo do wynajęcia, niebo z widokiem na raj. 

        na_Niebo do wynajęcia, niebo z widokiemna_ 

        _Niebo do wynajęcia, niebo z widokiem na raj. 

        _Niebo do wynajęcia, niebo… 

        Ecis7fis7Ecis7fis7E_Niebocis7_do wynajfis7ęcia,_Eniebocis7_z widokiem na rfis7aj. 

        _Niebo do wynajęcia, niebo… 

      

    

    Na tablicy ogłoszeń pod hasłem lokale
Przeczytałem przedwczoraj ogłoszenie ciekawe.
Na tablicy ogłoszeń fioletowym flamastrem
Ktoś nabazgrał słów kilka, dziwna była ich treść:
Tam, gdzie spokój jest święty, no, bo święci są pańscy,
Szklanką ciepłej herbaty poczęstuje cię pan.
Pomyślałem to świetnie - takie niebo na ziemi,
Grzechów nikt nie przelicza nikt nie szpera w szufladzie.
Pomyślałem: to świetnie i spojrzałem na adres,
Lecz deszcz rozmył litery i już nie wiem gdzie jest…
Tam, gdzie spokój jest święty, no, bo święci są pańscy,
Szklanką ciepłej herbaty poczęstuje cię pan.
Gdy wróciłem do domu, gdzie się błękit z betonem splata
W Babel wysoki sięgający do chmur,
Zaparzyłem herbatę w swym pokoju nad światem, myśląc:
Nic nie straciłem, pewnie tak jest i tam
Tam, gdzie spokój jest święty, no, bo święci są pańscy,
Szklanką ciepłej herbaty poczęstuje cię pan.
Niebo do wynajęcia, niebo z widokiem na raj.
Niebo do wynajęcia, niebo z widokiem
Niebo do wynajęcia, niebo z widokiem na raj.
Niebo do wynajęcia, niebo…
Niebo do wynajęcia, niebo z widokiem na raj.
Niebo do wynajęcia, niebo…

    0..9 A B C D E G H I J K L Ł M N O P R S Ś T W Z 

  
    Niemanie

    
      Słowa:_
      Paweł Czekalski
    

    
      Wykonawca:_
      Paweł Czekalski
    

    
      
        1.
      

      
        aea_Kolejny przedmiot wyerzucam 

        GDG_Rozstaję się z koDlejną rzeczą 

        aea_Mnie takie rzeczy leeczą 

        GDG_Że rzeczy oknem lecą,_Da ściany pustką święcą 

        aea_I sam z jedną śewiecą w pokoju 

        GDG_Cienie drżą płaskie na_Dekranie ściany 

        aea_I tylko mój cień i_etylko świecy cień 

        GDG_Kiwam się powoli śpiewając zDe świeczką w pokoju 

      

      
        Ref:
      

      
        aea_Mniej mam i mniemam żee nie mam ja mienia 

        GDG_Mnie nie omamia mania_Dmania mniemania 

        aea_Ja mam imię ale_enie mienienie się mianem 

        GDG_Ja manie mam na „nie" a me_Dimię - Niemanie 

      

      
        2.
      

      
        aea_Wyrzucam ubranie, teo ostatnie me manie 

        GDG_A teraz mnie w ciele bardzo,_Dbardzo, bardzo wiele 

        aea_Topnienia potrzeba maeterii, ponieważ 

        GDG_Płomieniem ogrzewam me_Dcałe niemienie 

      

      
        Ref:
      

      
        aea_Mniej mam i mniemam żee nie mam ja mienia 

        GDG_Mnie nie omamia mania_Dmania mniemania 

        aea_Ja mam imię ale_enie mienienie się mianem 

        GDG_Ja manie mam na „nie" a me_Dimię - Niemanie 

      

      
        3.
      

      
        aea_Płomień, cztery ściany_ewosk, knot i ja nieubrany 

        GDG_Ta chwila się stała, ja_Dwychodzę z ciała 

        aea_Płomień, cztery ściany_ewosk, knot i ja nieubrany 

        GDG_Ta chwila się stała, ja_Dwychodzę z ciała 

      

      
        Ref:
      

      
        aea_Mniej mam i mniemam żee nie mam ja mienia 

        GDG_Mnie nie omamia mania_Dmania mniemania 

        aea_Ja mam imię ale_enie mienienie się mianem 

        GDG_Ja manie mam na „nie" a me_Dimię - Niemanie 

      

      
        4.
      

      
        aea_Patrzę w telewizor, coraz_ebardziej się boję 

        GDG_Tych co nienawidzą lęku_Dswego nie ukoję 

        aea_Posiadanie - bycie w stanie_ewiecznego nienasycenia 

        GDG_A przedmioty to kłopoty,_Dposiadanie stan więzienia 

      

      
        5.
      

      
        aea_Rzeczy tyle gromadzenia_ei potrzeba obronienia 

        GDG_Swej własności od tych gości,_Dtych co biegną od wolności 

        aea_Coraz dalej, a ja wcale_enie odczuwam tego dreszczu 

        GDG_Ku wolności biec chce stałe -_Doto sens mojego questu 

      

      
        6.
      

      
        aea_Rzeczy posiadanie rodzi_ew końcu pytanie 

        GDG_Jaki ma to sens, czy_Distnieje zatrzymanie? 

        aea_Myślę że nie, a nie tylko_eja mam takie zdanie 

        GDG_Mają ludzie z którymi mnie_Dłączy tej muzyki granie 

      

      
        7.
      

      
        aea_Masz mą miłość Boże Panie, dezięki Ci za dźwięki grane 

        GDG_Za muzykę. Narkotykiem ona_Djest na posiadanie 

        aea_Kocham ciebie, śpiewam siebie,_ejestem vege, śpiewam reggae 

        GDG_Swoją duszę zabawiam, tuszę że_Dprzysparzam wam ja wzruszeń 

      

      
        Ref:
      

      
        aea_Mniej mam i mniemam żee nie mam ja mienia 

        GDG_Mnie nie omamia mania_Dmania mniemania 

        aea_Ja mam imię ale_enie mienienie się mianem 

        GDG_Ja manie mam na „nie" a me_Dimię - Niemanie 

      

    

    Kolejny przedmiot wyrzucam
Rozstaję się z kolejną rzeczą
Mnie takie rzeczy leczą
Że rzeczy oknem lecą, a ściany pustką święcą
I sam z jedną świecą w pokoju
Cienie drżą płaskie na ekranie ściany
I tylko mój cień i tylko świecy cień
Kiwam się powoli śpiewając ze świeczką w pokoju
Mniej mam i mniemam że nie mam ja mienia
Mnie nie omamia mania mania mniemania
Ja mam imię ale nie mienienie się mianem
Ja manie mam na „nie" a me imię - Niemanie
Wyrzucam ubranie, to ostatnie me manie
A teraz mnie w ciele bardzo, bardzo, bardzo wiele
Topnienia potrzeba materii, ponieważ
Płomieniem ogrzewam me całe niemienie
Mniej mam i mniemam że nie mam ja mienia
Mnie nie omamia mania mania mniemania
Ja mam imię ale nie mienienie się mianem
Ja manie mam na „nie" a me imię - Niemanie
Płomień, cztery ściany wosk, knot i ja nieubrany
Ta chwila się stała, ja wychodzę z ciała
Płomień, cztery ściany wosk, knot i ja nieubrany
Ta chwila się stała, ja wychodzę z ciała
Mniej mam i mniemam że nie mam ja mienia
Mnie nie omamia mania mania mniemania
Ja mam imię ale nie mienienie się mianem
Ja manie mam na „nie" a me imię - Niemanie
Patrzę w telewizor, coraz bardziej się boję
Tych co nienawidzą lęku swego nie ukoję
Posiadanie - bycie w stanie wiecznego nienasycenia
A przedmioty to kłopoty, posiadanie stan więzienia
Rzeczy tyle gromadzenia i potrzeba obronienia
Swej własności od tych gości, tych co biegną od wolności
Coraz dalej, a ja wcale nie odczuwam tego dreszczu
Ku wolności biec chce stałe - oto sens mojego questu
Rzeczy posiadanie rodzi w końcu pytanie
Jaki ma to sens, czy istnieje zatrzymanie?
Myślę że nie, a nie tylko ja mam takie zdanie
Mają ludzie z którymi mnie łączy tej muzyki granie
Masz mą miłość Boże Panie, dzięki Ci za dźwięki grane
Za muzykę. Narkotykiem ona jest na posiadanie
Kocham ciebie, śpiewam siebie, jestem vege, śpiewam reggae
Swoją duszę zabawiam, tuszę że przysparzam wam ja wzruszeń
Mniej mam i mniemam że nie mam ja mienia
Mnie nie omamia mania mania mniemania
Ja mam imię ale nie mienienie się mianem
Ja manie mam na „nie" a me imię - Niemanie
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    Obława

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      
        1.
      

      
        aCGC_Skulony w jakiejś ciemnej jamie smaczniem sobie spał_a_C_G_C_ 

        FE_I spały małe wilczki dwa - zupełnie ślepe jeszczeF_E_ 

        aCGC_Wtem stary wilk przewodnik co życie dobrze znała_C_G_C_ 

        FE_Łeb podniósł warknął groźnie aż mną szarpnęły dreszczeF_E_ 

      

      
        2.
      

      
        aFEa_Poczułem nagle wokół siebie nienawistną wońa_F_E_a_ 

        FE_Woń która tłumi wszelki spokój zrywa wszystkie snyF_E_ 

        aFEa_Z daleka ktoś gdzieś krzyknął nagle krótki rozkaz: gońa_F_E_a_ 

        FE_I z czterech stron wypadły na nas cztery gończe psyF_E_ 

      

      
        Ref:
      

      
        aFGC_Obława! Obława! Na młode wilki obława!_a_F_G_C_ 

        FE_Te dzikie zapalczywe, w gęstym lesie wychowane!F_E_ 

        aFGC_Krąg śniegu wydeptany! W tym kręgu plama krwawa!_a_F_G_C_ 

        FEa_Ciała wilcze kłami gończych psów szarpane!_F_E_a_ 

      

      
        3.
      

      
        aCGC_Ten który rzucił na mnie się niewiele szczęścia miał_a_C_G_C_ 

        FE_Bo wypadł prosto mi na kły i krew trysnęła z rany_F_E_ 

        aCGC_Gdym teraz - ile w łapach sił - przed siebie prosto rwał_a_C_G_C_ 

        FE_Ujrzałem małe wilczki dwa na strzępy rozszarpane!F_E_ 

      

      
        4.
      

      
        aFEa_Zginęły ślepe, ufne tak puszyste kłębki dwa_a_F_E_a_ 

        FE_Bezradne na tym świecie złym nie wiedząc kto je zdławił_F_E_ 

        aFEa_I zginie także stary wilk choć życie dobrze zna_a_F_E_a_ 

        FE_Bo z trzema naraz walczy psami i z ran trzech naraz krwawi_F_E_ 

      

      
        Ref:
      

      
        aFGC_Obława! Obława! Na młode wilki obława!_a_F_G_C_ 

        FE_Te dzikie zapalczywe, w gęstym lesie wychowane!F_E_ 

        aFGC_Krąg śniegu wydeptany! W tym kręgu plama krwawa!_a_F_G_C_ 

        FEa_Ciała wilcze kłami gończych psów szarpane!_F_E_a_ 

      

      
        5.
      

      
        aCGC_Wypadłem na otwartą przestrzeń pianę z pyska tocząc_a_C_G_C_ 

        FE_Lecz tutaj też ze wszystkich stron - zła mnie otacza woń!_F_E_ 

        aCGC_A myśliwemu co mnie dojrzał już się śmieją oczy_a_C_G_C_ 

        FE_I ręka pewna, niezawodna podnosi w górę broń!_F_E_ 

      

      
        6.
      

      
        aFEa_Rzucam się w bok, na oślep gnam aż ziemia spod łap tryska_a_F_E_a_ 

        FE_I wtedy pada pierwszy strzał co kark mi rozszarpuje_F_E_ 

        aFEa_Wciąż pędzę, słyszę jak on klnie! I krew mi płynie z pyska_a_F_E_a_ 

        FE_On strzela po raz drugi! Lecz teraz już pudłuje!_F_E_ 

      

      
        Ref:
      

      
        aFGC_Obława! Obława! Na młode wilki obława!_a_F_G_C_ 

        FE_Te dzikie zapalczywe, w gęstym lesie wychowane!F_E_ 

        aFGC_Krąg śniegu wydeptany! W tym kręgu plama krwawa!_a_F_G_C_ 

        FEa_Ciała wilcze kłami gończych psów szarpane!_F_E_a_ 

      

      
        7.
      

      
        aCGC_Wyrwałem się z obławy tej schowałem w jakiś las_a_C_G_C_ 

        FE_Lecz ile szczęścia miałem w tym to każdy chyba przyzna_F_E_ 

        aCGC_Leżałem w śniegu jak nieżywy długi długi czas_a_C_G_C_ 

        FE_Po strzale zaś na zawsze mi została krwawa blizna!F_E_ 

      

      
        8.
      

      
        aFEa_Lecz nie skończyła się obława i nie śpią gończe psy_a_F_E_a_ 

        FE_I giną ciągle wilki młode na całym wielkim świecie_F_E_ 

        aFEa_Nie dajcie z siebie zedrzeć skór! Brońcie się i wy!_a_F_E_a_ 

        FE_O, bracia wilcy! Brońcie się nim wszyscy wyginiecie!F_E_ 

      

      
        Ref:
      

      
        aFGC_Obława! Obława! Na młode wilki obława!_a_F_G_C_ 

        FE_Te dzikie zapalczywe, w gęstym lesie wychowane!F_E_ 

        aFGC_Krąg śniegu wydeptany! W tym kręgu plama krwawa!_a_F_G_C_ 

        FEa_Ciała wilcze kłami gończych psów szarpane!_F_E_a_ 

      

    

    
      Wg piosenki "Obława na wilki" W. Wysockiego
    

    Skulony w jakiejś ciemnej jamie smaczniem sobie spał
I spały małe wilczki dwa - zupełnie ślepe jeszcze
Wtem stary wilk przewodnik co życie dobrze znał
Łeb podniósł warknął groźnie aż mną szarpnęły dreszcze
Poczułem nagle wokół siebie nienawistną woń
Woń która tłumi wszelki spokój zrywa wszystkie sny
Z daleka ktoś gdzieś krzyknął nagle krótki rozkaz: goń
I z czterech stron wypadły na nas cztery gończe psy
Obława! Obława! Na młode wilki obława!
Te dzikie zapalczywe, w gęstym lesie wychowane!
Krąg śniegu wydeptany! W tym kręgu plama krwawa!
Ciała wilcze kłami gończych psów szarpane!
Ten który rzucił na mnie się niewiele szczęścia miał
Bo wypadł prosto mi na kły i krew trysnęła z rany
Gdym teraz - ile w łapach sił - przed siebie prosto rwał
Ujrzałem małe wilczki dwa na strzępy rozszarpane!
Zginęły ślepe, ufne tak puszyste kłębki dwa
Bezradne na tym świecie złym nie wiedząc kto je zdławił
I zginie także stary wilk choć życie dobrze zna
Bo z trzema naraz walczy psami i z ran trzech naraz krwawi
Obława! Obława! Na młode wilki obława!
Te dzikie zapalczywe, w gęstym lesie wychowane!
Krąg śniegu wydeptany! W tym kręgu plama krwawa!
Ciała wilcze kłami gończych psów szarpane!
Wypadłem na otwartą przestrzeń pianę z pyska tocząc
Lecz tutaj też ze wszystkich stron - zła mnie otacza woń!
A myśliwemu co mnie dojrzał już się śmieją oczy
I ręka pewna, niezawodna podnosi w górę broń!
Rzucam się w bok, na oślep gnam aż ziemia spod łap tryska
I wtedy pada pierwszy strzał co kark mi rozszarpuje
Wciąż pędzę, słyszę jak on klnie! I krew mi płynie z pyska
On strzela po raz drugi! Lecz teraz już pudłuje!
Obława! Obława! Na młode wilki obława!
Te dzikie zapalczywe, w gęstym lesie wychowane!
Krąg śniegu wydeptany! W tym kręgu plama krwawa!
Ciała wilcze kłami gończych psów szarpane!
Wyrwałem się z obławy tej schowałem w jakiś las
Lecz ile szczęścia miałem w tym to każdy chyba przyzna
Leżałem w śniegu jak nieżywy długi długi czas
Po strzale zaś na zawsze mi została krwawa blizna!
Lecz nie skończyła się obława i nie śpią gończe psy
I giną ciągle wilki młode na całym wielkim świecie
Nie dajcie z siebie zedrzeć skór! Brońcie się i wy!
O, bracia wilcy! Brońcie się nim wszyscy wyginiecie!
Obława! Obława! Na młode wilki obława!
Te dzikie zapalczywe, w gęstym lesie wychowane!
Krąg śniegu wydeptany! W tym kręgu plama krwawa!
Ciała wilcze kłami gończych psów szarpane!
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    Opadły mgły wstaje nowy dzień

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        1.
      

      
        GC_Opadły mgłGy i miasto ze snCu się budzi 

        GD_GGórą czmycha już nDoc 

        GC_Ktoś tam_Gcicho czeka by ktCoś powrócił 

        GDD7_Do gwGiazd jest bliżej niDż kD7rok 

        GC_Pies się wGłóczy popod mCurami bezdomny 

        GDG_Niesie_Gsię tęsknota_Dczyjaś na świata cztery_Gstrony 

      

      
        Ref:
      

      
        GC_A Ziemia tGoczy toczy swój_Cgarb uroczy 

        GDG_Toczy toczy się lDosx2

        GC_Ty co_Gpłaczesz ażeby_Cśmiać mógł się ktoś 

        GD_Już_Gdość, już dość, już_Ddość 

        G_Odpędź_Gczarne myśli 

        C_Dość już_Ctwoich łez 

        GD_Niech to_Gwszystko przepadnie we_Dmgle 

        G_Bo nowy_Gdzień wstaje 

        C_Bo_Cnowy dzień wstaje 

        GDG_Nowy_Ddzieńx3

        GD_Wstaje nowy_GdzieńD_ 

      

      
        2.
      

      
        GC_Z dusznego snu już miasto się wynurza_G_C_ 

        GD_Słońce wschodzi gdzieś tamG_D_ 

        GC_Tramwaj na przystanku zakwitł jak różaG_C_ 

        GDD7_Uchodzą cienie do bramG_D_D7_ 

        GC_Ciągną swoje wózki dwukółki mleczarzeG_C_ 

        GDGG_Nad dachami snują się sny podlotków pełne marzeńD_G_ 

      

      
        Ref:
      

      
        GCG_A Ziemia toczy toczy swój garb uroczyC_ 

        GDG_Toczy toczy się losD_x2

        GCG_Ty co płaczesz ażeby śmiać mógł się ktośC_ 

        GDG_Już dość, już dość, już dośćD_ 

        GG_Odpędź czarne myśli 

        CC_Porzuć błędny wzrok 

        GDG_Niech to wszystko zabierze już nocD_ 

        GG_Bo nowy dzień wstaje 

        CC_Bo nowy dzień wstaje 

        GDG_Nowy dzieńD_x3

        GDG_Wstaje nowy dzieńD_ 

      

    

    Opadły mgły i miasto ze snu się budzi
Górą czmycha już noc
Ktoś tam cicho czeka by ktoś powrócił
Do gwiazd jest bliżej niż krok
Pies się włóczy popod murami bezdomny
Niesie się tęsknota czyjaś na świata cztery strony
A Ziemia toczy toczy swój garb uroczy
Toczy toczy się los
Ty co płaczesz ażeby śmiać mógł się ktoś
Już dość, już dość, już dość
Odpędź czarne myśli
Dość już twoich łez
Niech to wszystko przepadnie we mgle
Bo nowy dzień wstaje
Bo nowy dzień wstaje
Nowy dzień
Wstaje nowy dzień
Z dusznego snu już miasto się wynurza
Słońce wschodzi gdzieś tam
Tramwaj na przystanku zakwitł jak róża
Uchodzą cienie do bram
Ciągną swoje wózki dwukółki mleczarze
Nad dachami snują się sny podlotków pełne marzeń
A Ziemia toczy toczy swój garb uroczy
Toczy toczy się los
Ty co płaczesz ażeby śmiać mógł się ktoś
Już dość, już dość, już dość
Odpędź czarne myśli
Porzuć błędny wzrok
Niech to wszystko zabierze już noc
Bo nowy dzień wstaje
Bo nowy dzień wstaje
Nowy dzień
Wstaje nowy dzień
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    Osada

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        dGCa_Ndad jeziGorem las otwiCera wrota swae, 

        dGCC7d_Więc rozbij nGamiot_Ci nie przejmuj siC7ę. 

        dGCa_Wdokół ciGebie brCatnie serca saą, 

        dGEd_One pomGogą zEabić w tobie zło. 

      

      
        Ref:
      

      
        CG_Nie zapComnisz nigdy jGuż 

        FC_Tych lFasów zielConych, 

        CG_Tej osCady pośród wzgGórz, 

        FC_Co tFętni tak jak krCew. 

        CG_Niech poniCesie gromki śpiGew 

        FC_Nasz hFymn ocalConych, 

        CG_W tej osCadzie pośród wzgGórz, 

        FC_Gdzie czFas nie liczy się jCuż. 

      

      
        2.
      

      
        dGCa_Wcidąż na nGowo swCój odkrywasz świaat, 

        dGCC7d_Las dla ciGebie zCawsze jest jak brC7at, 

        dGCa_dA więc przGystań_Ci zastanów siaę, 

        dGEd_Co nowGego niEesie tobie nowy dzień. 

      

      
        Ref:
      

      
        CG_Nie zapComnisz nigdy jGuż 

        FC_Tych lFasów zielConych, 

        CG_Tej osCady pośród wzgGórz, 

        FC_Co tFętni tak jak krCew. 

        CG_Niech poniCesie gromki śpiGew 

        FC_Nasz hFymn ocalConych, 

        CG_W tej osCadzie pośród wzgGórz, 

        FC_Gdzie czFas nie liczy się jCuż. 

      

      
        3.
      

      
        dGCa_Gddy wyjGechać masz już stCąd to nie smuć siaę, 

        dGCC7d_Bo na pGewno znCów spotkamy siC7ę 

        dGCa_dI znów żGycie dCobrą lekcję daa 

        dGEd_I znów zGabrzmi piEosnka ta. 

      

      
        Ref:
      

      
        CG_Nie zapComnisz nigdy jGuż 

        FC_Tych lFasów zielConych, 

        CG_Tej osCady pośród wzgGórz, 

        FC_Co tFętni tak jak krCew. 

        CG_Niech poniCesie gromki śpiGew 

        FC_Nasz hFymn ocalConych, 

        CG_W tej osCadzie pośród wzgGórz, 

        FC_Gdzie czFas nie liczy się jCuż. 

      

    

    Nad jeziorem las otwiera wrota swe,
Więc rozbij namiot i nie przejmuj się.
Wokół ciebie bratnie serca są,
One pomogą zabić w tobie zło.
Nie zapomnisz nigdy już
Tych lasów zielonych,
Tej osady pośród wzgórz,
Co tętni tak jak krew.
Niech poniesie gromki śpiew
Nasz hymn ocalonych,
W tej osadzie pośród wzgórz,
Gdzie czas nie liczy się już.
Wciąż na nowo swój odkrywasz świat,
Las dla ciebie zawsze jest jak brat,
A więc przystań i zastanów się,
Co nowego niesie tobie nowy dzień.
Nie zapomnisz nigdy już
Tych lasów zielonych,
Tej osady pośród wzgórz,
Co tętni tak jak krew.
Niech poniesie gromki śpiew
Nasz hymn ocalonych,
W tej osadzie pośród wzgórz,
Gdzie czas nie liczy się już.
Gdy wyjechać masz już stąd to nie smuć się,
Bo na pewno znów spotkamy się
I znów życie dobrą lekcję da
I znów zabrzmi piosnka ta.
Nie zapomnisz nigdy już
Tych lasów zielonych,
Tej osady pośród wzgórz,
Co tętni tak jak krew.
Niech poniesie gromki śpiew
Nasz hymn ocalonych,
W tej osadzie pośród wzgórz,
Gdzie czas nie liczy się już.
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    Ostatnia nocka

    
      Wykonawca:_
      Maciej Maleńczuk
    

    
      
        
      

      
        
          
            a
            C
            G
            C
         _
          
           
        

        
          
            F
            F7
            E
            E7
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        aCGCa_Boli mnie_Cgłowa_Gi nie mogę_Cspać 

        FF7EE7F_Chociaż doF7koła_Ewszyscy już posE7nęli 

        aCGCa_Nie mogę_Cleżeć_Ga nie mogę_Cwstać 

        FF7EE7F_Mija ostaF7tnia_Enocka w mojej_E7celi. 

      

      
        Ref:
      

      
        aCGC_Tylko_anoc, noc,_Cnoc,_Gpłoną światła_Clamp 

        FF7EE7F_Nocny refF7lektor_Eteren przeczeE7suje 

        aCGC_Owo_aświatło_Cto_Gjak ja dobrze_Cznam 

        FF7EE7F_Nigdy nie_F7gaśnie ktoś_Ezawsze obserE7wuje. 

        aCGCFF7EE7a_C_G_C_F_F7_E_E7Nie wiem czy wierzę jej-----czy nie wierzę 

        aCGCFF7EE7a_C_G_C_F_F7_E_E7Wierzę jej-----czy nie wierzę 

      

      
        2.
      

      
        aCGCa_Ostatnia_Cdoba_Gjutro będę_Ctam 

        FF7EE7F_Ale na_F7razie_Eciągle jestem_E7tutaj 

        aCGCa_Nie mogę_Cleżeć_Ga nie mogę_Cspać 

        FF7EE7F_Gad po beF7tonce_Ekamaszami_E7stuka. 

      

      
        Ref:
      

      
        aCGC_Tylko_anoc, noc,_Cnoc,_Gpłoną światła_Clamp 

        FF7EE7F_Nocny refF7lektor_Eteren przeczeE7suje 

        aCGC_Owo_aświatło_Cto_Gjak ja dobrze_Cznam 

        FF7EE7F_Nigdy nie_F7gaśnie ktoś_Ezawsze obserE7wuje. 

        aCGCFF7EE7a_C_G_C_F_F7_E_E7Nie wiem czy wierzę jej-----czy nie wierzę 

        aCGCFF7EE7a_C_G_C_F_F7_E_E7Wierzę jej-----czy nie wierzę 

      

      
        3.
      

      
        aCGCa_Boli mnie_Cgłowa_Gi nie mogę_Cspać 

        FF7EE7F_Chociaż doF7koła_Ewszyscy już posE7nęli 

        aCGCa_Nie mogę_Cleżeć_Ga nie mogę_Cwstać 

        FF7EE7F_Parę lat_F7życia_Edarmo diabli_E7wzięli 

      

      
        Ref:
      

      
        aCGC_Tylko_anoc, noc,_Cnoc,_Gpłoną światła_Clamp 

        FF7EE7F_Nocny refF7lektor_Eteren przeczeE7suje 

        aCGC_Owo_aświatło_Cto_Gjak ja dobrze_Cznam 

        FF7EE7F_Nigdy nie_F7gaśnie ktoś_Ezawsze obserE7wuje. 

        aCGCFF7EE7a_C_G_C_F_F7_E_E7Nie wiem czy wierzę jej-----czy nie wierzę 

        aCGCFF7EE7a_C_G_C_F_F7_E_E7Wierzę jej-----czy nie wierzę 

      

      
        
      

      
        
          
            a
            C
            G
            C
         _
          
           
        

        
          
            F
            F7
            E
            E7
         _
          
           
        

        
          
            a
            C
            G
            C
         _
          
           
        

        
          
            F
            F7
            E
            E7
         _
          
           
        

      

      
        4.
      

      
        aCGCa_Gdy przyjdzie_Cranek_Gstanę u twych_Cbram 

        FF7EE7F_Się pożegF7nałem_Ebez do wiE7dzenia 

        aCGCa_Nie wiem_Cczy_Gbędziesz_Ctam 

        FF7EE7F_Nie ma znaF7czenia_Ewychodzę z więE7zienia. 

      

      
        Ref:
      

      
        aCGC_Tylko_anoc, noc,_Cnoc,_Gpłoną światła_Clamp 

        FF7EE7F_Nocny refF7lektor_Eteren przeczeE7suje 

        aCGC_Owo_aświatło_Cto_Gjak ja dobrze_Cznam 

        FF7EE7F_Nigdy nie_F7gaśnie ktoś_Ezawsze obserE7wuje. 

        aCGCFF7EE7a_C_G_C_F_F7_E_E7Nie wiem czy wierzę jej-----czy nie wierzę 

        aCGCFF7EE7a_C_G_C_F_F7_E_E7Wierzę jej-----czy nie wierzę 

        aCGCFF7EE7a_C_G_C_F_F7_E_E7Wierzę jej-----czy nie wierzę 

        aCGCFF7EE7a_C_G_C_F_F7_E_E7Wierzę jej-----czy nie wierzę 

        aCGCFF7EE7a_C_G_C_F_F7_E_E7Wierzę jej-----czy nie wierzę 

        aCGCFF7EE7aa_C_G_C_F_F7_E_E7_aWierzę jej-----czy nie wierzę 

      

    

    Boli mnie głowa i nie mogę spać
Chociaż dokoła wszyscy już posnęli
Nie mogę leżeć a nie mogę wstać
Mija ostatnia nocka w mojej celi.
Tylko noc, noc, noc, płoną światła lamp
Nocny reflektor teren przeczesuje
Owo światło to jak ja dobrze znam
Nigdy nie gaśnie ktoś zawsze obserwuje.
Nie wiem czy wierzę jej-----czy nie wierzę
Wierzę jej-----czy nie wierzę
Ostatnia doba jutro będę tam
Ale na razie ciągle jestem tutaj
Nie mogę leżeć a nie mogę spać
Gad po betonce kamaszami stuka.
Tylko noc, noc, noc, płoną światła lamp
Nocny reflektor teren przeczesuje
Owo światło to jak ja dobrze znam
Nigdy nie gaśnie ktoś zawsze obserwuje.
Nie wiem czy wierzę jej-----czy nie wierzę
Wierzę jej-----czy nie wierzę
Boli mnie głowa i nie mogę spać
Chociaż dokoła wszyscy już posnęli
Nie mogę leżeć a nie mogę wstać
Parę lat życia darmo diabli wzięli
Tylko noc, noc, noc, płoną światła lamp
Nocny reflektor teren przeczesuje
Owo światło to jak ja dobrze znam
Nigdy nie gaśnie ktoś zawsze obserwuje.
Nie wiem czy wierzę jej-----czy nie wierzę
Wierzę jej-----czy nie wierzę
Gdy przyjdzie ranek stanę u twych bram
Się pożegnałem bez do widzenia
Nie wiem czy będziesz tam
Nie ma znaczenia wychodzę z więzienia.
Tylko noc, noc, noc, płoną światła lamp
Nocny reflektor teren przeczesuje
Owo światło to jak ja dobrze znam
Nigdy nie gaśnie ktoś zawsze obserwuje.
Nie wiem czy wierzę jej-----czy nie wierzę
Wierzę jej-----czy nie wierzę
Wierzę jej-----czy nie wierzę
Wierzę jej-----czy nie wierzę
Wierzę jej-----czy nie wierzę
Wierzę jej-----czy nie wierzę
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    Pechowy Dzień

    
      Tytuł alternatywny:_
      Wiatr i chmura
    

    
      Słowa:_
      Waldemar Chyliński
    

    
      Muzyka:_
      Waldemar Chyliński
    

    
      Wykonawca:_
      Smutne Skutki
    

    
      
        1.
      

      
        DD_Wiatr przystojny w garniturze 

        aa_Chce spodobać się złej chmurze, 

        GD_ChmGura w złości deszczem go przepDędza. 

        DD_Wiatr się schował w jakimś oknie, 

        a_Jaest szczęśliwy, że nie moknie, 

        GDG_A miał wkrótce chmurze być za mDęża. 

      

      
        2.
      

      
        FCF_Lecz nie jest źlCe, 

        A7dA7_Mogło być gdorzej 

        FC_Czasem w żFyciu zdarza siCę 

        D_Pechowy dziDeń._ 

        
          
            D
            a
            G
            D
            D
            a
            G
            D
         _
          
           
        

      

      
        3.
      

      
        DD_Wiatr szczęśliwy w wolnym stanie, 

        aa_Zawsze stać go na zawianie, 

        GD_ZGawsze stać go na samotny spDacer. 

        DD_A niejedna chmura teraz 

        a_Kaocha, cierpi i umiera, 

        GD_MGówiąc – „Wietrze, mogło być inDaczej”. 

      

      
        4.
      

      
        FCF_Lecz nie jest źlCe, 

        A7dA7_Mogło być gdorzej 

        FC_Czasem w żFyciu zdarza siCę 

        D_Pechowy dziDeń._ 

        
          
            D
            a
            G
            D
            D
            a
            G
            D
         _
          
           
        

      

    

    Wiatr przystojny w garniturze
Chce spodobać się złej chmurze,
Chmura w złości deszczem go przepędza.
Wiatr się schował w jakimś oknie,
Jest szczęśliwy, że nie moknie,
A miał wkrótce chmurze być za męża.
Lecz nie jest źle,
Mogło być gorzej
Czasem w życiu zdarza się
Pechowy dzień.
Wiatr szczęśliwy w wolnym stanie,
Zawsze stać go na zawianie,
Zawsze stać go na samotny spacer.
A niejedna chmura teraz
Kocha, cierpi i umiera,
Mówiąc – „Wietrze, mogło być inaczej”.
Lecz nie jest źle,
Mogło być gorzej
Czasem w życiu zdarza się
Pechowy dzień.
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    Pejzaże harasymowiczowskie

    
      Słowa:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Muzyka:_
      Wojciech Bellon
    

    
      Wykonawca:_
      Wolna Grupa Bukowina
    

    
      Album:_
      Bukowina
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        GDG_Kiedy stałem w przedśwDicie a Synaj 

        CeC_Prawdę głosił przez treąby wiatru 

        GDG_Zasmerczyły się chmury iglDiwiem 

        eCDe_Bure świerki o gCóry wspDarte 

        GDG_I na niebie byłem ja jDeden 

        CeC_Plotąc pieśni w warkeocze bukowe 

        GDG_I schodziłem na ziDemię za kwestą 

        eCDe_Przez skrzydlącą się brCamę LackDowej 

      

      
        Ref:
      

      
        GCGG_I był Beskid i bCyły słGowa 

        GCDG_Zanurzone po pCępki w cerkwi bDaniach 

        D_RozłożDyście złotych 

        CDGC_Smagających się wiDatrem do krwGi 

      

      
        2.
      

      
        GDG_Moje myśli biegały kDońmi 

        CeGC_Po niebieskich meokrych połonGinach 

        GDG_I modliłem siDę złożywszy dłonie 

        eCD_Do geór do madonny brunCatnolDicej 

        GDG_A gdy serce kroplDami tęsknoty 

        CeC_Jęło spadać na geóry sine 

        GDG_Czarodziejskim kwiDatem paproci 

        eCDe_Rozgwieździła siCę bukowDina 

      

      
        Ref:
      

      
        GCGG_I był Beskid i bCyły słGowa 

        GCDG_Zanurzone po pCępki w cerkwi bDaniach 

        D_RozłożDyście złotych 

        CDGC_Smagających się wiDatrem do krwGi 

      

    

    Kiedy stałem w przedświcie a Synaj
Prawdę głosił przez trąby wiatru
Zasmerczyły się chmury igliwiem
Bure świerki o góry wsparte
I na niebie byłem ja jeden
Plotąc pieśni w warkocze bukowe
I schodziłem na ziemię za kwestą
Przez skrzydlącą się bramę Lackowej
I był Beskid i były słowa
Zanurzone po pępki w cerkwi baniach
Rozłożyście złotych
Smagających się wiatrem do krwi
Moje myśli biegały końmi
Po niebieskich mokrych połoninach
I modliłem się złożywszy dłonie
Do gór do madonny brunatnolicej
A gdy serce kroplami tęsknoty
Jęło spadać na góry sine
Czarodziejskim kwiatem paproci
Rozgwieździła się bukowina
I był Beskid i były słowa
Zanurzone po pępki w cerkwi baniach
Rozłożyście złotych
Smagających się wiatrem do krwi
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    Piła tango

    
      Tytuł alternatywny:_
      Statek Piła Tango
    

    
      Słowa:_
      Krzysztof „Grabaż” Grabowski
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof „Grabaż” Grabowski
    

    
      Wykonawca:_
      Strachy na Lachy
    

    
      
        
      

      
        
          
            a
            a
            d
            E
         _
          
          x2
        

      

      
        
      

      
        a_Oto historia z_akantem, 

        dEad_Co podEwójne ma_adno. 

        dEad_Gdyby naEpisał ją_aDante, 

        dEad_To nie_Etak by to_aszło. 

      

      
        1.
      

      
        adE7_Grzesiek_aKubiak czyli Kuba rządził_dnaszą podstaE7wówką, 

        adE7_Po laekcjach na boisku ganiał_dza mną z cegE7łówką. 

        adE7_W Pile_abyło jak w Chile każdy_dmiał czerwone_E7ryło, 

        adE7_Mniej lub_abardziej to pamiętasz_dspytaj jak to_E7było. 

        adE7_W czasach_agdy nad Piłą jeszcze ladtały samoE7loty, 

        adE7_Wojeawoda Śliwiński kazał_dpomalować_E7płoty. 

        adE7_Potem_awszystkie płoty w Pile miały_dkolor zieE7leni, 

        adE7_Roagaczem na wieżowcu Piła_dwitała jeE7leni. 

      

      
        Ref:
      

      
        adE7_Statek_aPiła Tango,d_E7_ 

        adE7_Czarana bandera.d_E7_ 

        adE7_To tylko_aPiła Tango,d_E7_ 

        adE7_Tańaczysz to teraz.d_E7_ 

        adE7_Płynie statek_aPiła Tango,d_E7_ 

        adE7_Czarana Bandera.d_E7_ 

        adE7_Uakłoń się świromd, _E7_ 

        adE7_Żyj_anie umieraj.d_E7_ 

      

      
        2.
      

      
        adE7_Gruby_ajak armata Szczepan błąkał_dsię po kuli_E7ziemskiej, 

        adE7_Trafił_ado Ameryki - prosto z_dLegii CudzoE7ziemskiej. 

        adE7a_Baca w Londynie z budchami się sąE7siedzi, 

        adE7_Lżej się_atam halucynuje nikt go_dtam nie_E7śledzi. 

        adE7_Kaarawan z Holandii on przydjechał tutaj_E7wreszcie, 

        adE7_Są już_aKula Czarny Dusioł słychać_dstrzały na_E7mieście. 

        adE7_Znam_ajednak takie miejsca gdzie jest_dlepiej chodzić z_E7nożem, 

        adE_Całe_aGórne i Podlasie wszyscy_dsą za KoleEjorzem. 

      

      
        Ref:
      

      
        adE7_Statek_aPiła Tango,d_E7_ 

        adE7_Czarana bandera.d_E7_ 

        adE7_To tylko_aPiła Tango,d_E7_ 

        adE7_Tańaczysz to teraz.d_E7_ 

        adE7_Płynie statek_aPiła Tango,d_E7_ 

        adE7_Czarana Bandera.d_E7_ 

        adE7_Uakłoń się świromd, _E7_ 

        adE7_Żyj_anie umieraj.d_E7_ 

      

      
        3.
      

      
        adE7_Andrzej_aKozak Mandaryn Znana_dpostać meE7dialna, 

        adE7_Tyci_aprzy nim jest kosmos gaśnie_dgwiazda poE7larna. 

        adE7_Jest tu_aSiwy, który w rękach niebezdpieczne ma naE7rzędzie, 

        adE7_A_akiedy Siwy tańczy znaczy_dmordobicie_E7będzie. 

        adE7_U Buadzików pod tytułem chleją_dnawet z gór_E7szkieły, 

        adE7_Zbigu_aśpi przy stoliku -_dma nieczynny_E7przełyk. 

        adE7_Lecz spoakojnie panowie według_dmej najlepszej_E7wiedzy, 

        adE7_Najaszersze gardła tu to mają z_dINRI koE7ledzy (polej polej!). 

      

      
        Ref:
      

      
        adE7_Statek_aPiła Tango,d_E7_ 

        adE7_Czarana bandera.d_E7_ 

        adE7_To tylko_aPiła Tango,d_E7_ 

        adE7_Tańaczysz to teraz.d_E7_ 

        adE7_Płynie statek_aPiła Tango,d_E7_ 

        adE7_Czarana Bandera.d_E7_ 

        adE7_Uakłoń się świromd, _E7_ 

        adE7_Żyj_anie umieraj.d_E7_ 

      

      
        4.
      

      
        adE7_Nad rzeką_alatem ferajna na_dgrilla się zaE7sadza, 

        adE7a_Auta z Niemiec sam wiem_dkto je tu sproE7wadza. 

        adE7_Żaden_aspleen i cud na ulicach_dnie śpią złoE7tówki, 

        adE7_W Pile_aŚwięta jest Rodzina - i_dświęte są żaE7rówki. 

        adE7_Nic nie_aszkodzi, że z wieczora miasto_ddławi się w feE7torach, 

        adE7a_Ważne, że jest żużel i kiełdbasy senaE7tora. 

        adE7_Fajne z_aWincentego Pola idą w_dświat dziewE7czyny, 

        adE7_Po poakładzie jeździ Jojo bidcyklem z UkraE7iny. 

      

      
        Ref:
      

      
        adE7_Statek_aPiła Tango,d_E7_ 

        adE7_Czarana bandera.d_E7_ 

        adE7_To tylko_aPiła Tango,d_E7_ 

        adE7_Tańaczysz to teraz.d_E7_ 

        adE7_Płynie statek_aPiła Tango,d_E7_ 

        adE7_Czarana Bandera.d_E7_ 

        adE7_Uakłoń się świromd, _E7_ 

        adE7_Żyj_anie umieraj.d_E7_ 

      

      
        
      

      
        a_Oto historia z_akantem, 

        dEad_Co podEwójne ma_adno. 

        dEad_Gdyby naEpisał ją_aDante, 

        dEad_To nie_Etak by to_aszło. 

      

    

    Oto historia z kantem,
Co podwójne ma dno.
Gdyby napisał ją Dante,
To nie tak by to szło.
Grzesiek Kubiak czyli Kuba rządził naszą podstawówką,
Po lekcjach na boisku ganiał za mną z cegłówką.
W Pile było jak w Chile każdy miał czerwone ryło,
Mniej lub bardziej to pamiętasz spytaj jak to było.
W czasach gdy nad Piłą jeszcze latały samoloty,
Wojewoda Śliwiński kazał pomalować płoty.
Potem wszystkie płoty w Pile miały kolor zieleni,
Rogaczem na wieżowcu Piła witała jeleni.
Statek Piła Tango,
Czarna bandera.
To tylko Piła Tango,
Tańczysz to teraz.
Płynie statek Piła Tango,
Czarna Bandera.
Ukłoń się świrom,
Żyj nie umieraj.
Gruby jak armata Szczepan błąkał się po kuli ziemskiej,
Trafił do Ameryki - prosto z Legii Cudzoziemskiej.
Baca w Londynie z buchami się sąsiedzi,
Lżej się tam halucynuje nikt go tam nie śledzi.
Karawan z Holandii on przyjechał tutaj wreszcie,
Są już Kula Czarny Dusioł słychać strzały na mieście.
Znam jednak takie miejsca gdzie jest lepiej chodzić z nożem,
Całe Górne i Podlasie wszyscy są za Kolejorzem.
Statek Piła Tango,
Czarna bandera.
To tylko Piła Tango,
Tańczysz to teraz.
Płynie statek Piła Tango,
Czarna Bandera.
Ukłoń się świrom,
Żyj nie umieraj.
Andrzej Kozak Mandaryn Znana postać medialna,
Tyci przy nim jest kosmos gaśnie gwiazda polarna.
Jest tu Siwy, który w rękach niebezpieczne ma narzędzie,
A kiedy Siwy tańczy znaczy mordobicie będzie.
U Budzików pod tytułem chleją nawet z gór szkieły,
Zbigu śpi przy stoliku - ma nieczynny przełyk.
Lecz spokojnie panowie według mej najlepszej wiedzy,
Najszersze gardła tu to mają z INRI koledzy (polej polej!).
Statek Piła Tango,
Czarna bandera.
To tylko Piła Tango,
Tańczysz to teraz.
Płynie statek Piła Tango,
Czarna Bandera.
Ukłoń się świrom,
Żyj nie umieraj.
Nad rzeką latem ferajna na grilla się zasadza,
Auta z Niemiec sam wiem kto je tu sprowadza.
Żaden spleen i cud na ulicach nie śpią złotówki,
W Pile Święta jest Rodzina - i święte są żarówki.
Nic nie szkodzi, że z wieczora miasto dławi się w fetorach,
Ważne, że jest żużel i kiełbasy senatora.
Fajne z Wincentego Pola idą w świat dziewczyny,
Po pokładzie jeździ Jojo bicyklem z Ukrainy.
Statek Piła Tango,
Czarna bandera.
To tylko Piła Tango,
Tańczysz to teraz.
Płynie statek Piła Tango,
Czarna Bandera.
Ukłoń się świrom,
Żyj nie umieraj.
Oto historia z kantem,
Co podwójne ma dno.
Gdyby napisał ją Dante,
To nie tak by to szło.
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    Piosenka z szabli

    
      Tytuł alternatywny:_
      Karabin
    

    
      Słowa:_
      Inskrypcja na szabli
    

    
      Muzyka:_
      Paweł Orkisz
    

    
      
        1.
      

      
        dCd_Ndiech w księgach wCiedzy szpera rdabin 

        dCA7d_Nauka_Cto jest wymysł dA7iabli 

        FCgF_Mądrością moją jest kaCrabin, kargabin 

        A7d_I kA7linga ukochanej szdabli. 

      

      
        2.
      

      
        dCd_Nie dbam o szarżę ni o gwiazdkę 

        dCA7_Co kiedyś mi przystroją kołnierz 

        FCg_Wy piszcie klechdy i powiastki, powiastki 

        A7d_Ja biję się, jak musi żołnierz. 

      

      
        3.
      

      
        dCd_Nie pnę się do zaszczytów drabin 

        dCA7_I generała biorą diabli! 

        FCg_Podporą moją jest karabin 

        A7d_I klinga ukochanej szabli. 

      

      
        4.
      

      
        dCd_Nie tęsknię do kawiarni gwarnej 

        dCA7_Gdzie mieszka banda dziwolągów 

        FCg_Gardzę zapachem buduaru, buduaru 

        A7d_Gdzie Ania psoci wśród szezlągów 

      

      
        5.
      

      
        dCd_Nie nęcą mnie zalety babin 

        dCA7_Kobieta zdradną, bierz ją diabli 

        FCg_Kochanką moją jest karabin, karabin 

        A7d_I klinga ukochanej szabli 

      

      
        6.
      

      
        dCd_Nie jeden wróg miał na mnie chrapkę 

        dCA7_A teraz jęczy w piekle na dnie 

        FCg_Ze śmiercią igram w ciuciubabkę, w ciuciubabkę 

        A7d_Więc może wkrótce mnie dopadnie 

      

      
        7.
      

      
        dCd_Ksiądz niech mnie grzebie albo rabin 

        dCA7_Żołnierza się nie czepią diabli 

        FCg_Lecz w grób połóżcie mi karabin, karabin 

        A7d_I klingę ukochanej szabli. 

      

    

    Niech w księgach wiedzy szpera rabin
Nauka to jest wymysł diabli
Mądrością moją jest karabin, karabin
I klinga ukochanej szabli.
Nie dbam o szarżę ni o gwiazdkę
Co kiedyś mi przystroją kołnierz
Wy piszcie klechdy i powiastki, powiastki
Ja biję się, jak musi żołnierz.
Nie pnę się do zaszczytów drabin
I generała biorą diabli!
Podporą moją jest karabin
I klinga ukochanej szabli.
Nie tęsknię do kawiarni gwarnej
Gdzie mieszka banda dziwolągów
Gardzę zapachem buduaru, buduaru
Gdzie Ania psoci wśród szezlągów
Nie nęcą mnie zalety babin
Kobieta zdradną, bierz ją diabli
Kochanką moją jest karabin, karabin
I klinga ukochanej szabli
Nie jeden wróg miał na mnie chrapkę
A teraz jęczy w piekle na dnie
Ze śmiercią igram w ciuciubabkę, w ciuciubabkę
Więc może wkrótce mnie dopadnie
Ksiądz niech mnie grzebie albo rabin
Żołnierza się nie czepią diabli
Lecz w grób połóżcie mi karabin, karabin
I klingę ukochanej szabli.
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    Plastelina

    
      Słowa:_
      Danuta Wawiłow
    

    
      Muzyka:_
      Piotr Bachorski
    

    
      Wykonawca:_
      Danuta Wawiłow
    

    
      
        1.
      

      
        AE_Ulepiłam sobie domek z niewidzialnej plasteliny,_A_E_ 

        fisE_Dwa okienka, dwa kominy z niewidzialnej plasteliny,_fis_E_ 

        AE_A w okienku kwiatki bratki z niewidzialnej plasteliny,A_E_ 

        fisE_A dla taty krawat w kwiatki z niewidzialnej plasteliny.fis_E_ 

      

      
        Ref:
      

      
        _La, … 

      

      
        2.
      

      
        AE_Ulepiłam sobie pieska mięciutkiego z czarnym pyszczkiem ,A_E_ 

        fisE_Lalę Kasie i Tereskę, i pistolet, i siostrzyczkę,fis_E_ 

        AE_Namęczyłam się ogromnie stłukłam łokieć, zbiłam szklankę,A_E_ 

        fisE_Mamo, tato chodźcie do mnie mam tu dla was niespodziankę._fis_E_ 

      

      
        Ref:
      

      
        _La, … 

      

      
        3.
      

      
        AE_Czemu na mnie tak patrzycie i zdziwione macie miny,A_E_ 

        fisE_Czyście nigdy nie widzieli, niewidzialnej plasteliny.fis_E_ 

      

      
        Ref:
      

      
        _La, … 

      

    

    
      Chwyty alternatywne :[C G a (F) G]
    

    Ulepiłam sobie domek z niewidzialnej plasteliny,
Dwa okienka, dwa kominy z niewidzialnej plasteliny,
A w okienku kwiatki bratki z niewidzialnej plasteliny,
A dla taty krawat w kwiatki z niewidzialnej plasteliny.
La, …
Ulepiłam sobie pieska mięciutkiego z czarnym pyszczkiem ,
Lalę Kasie i Tereskę, i pistolet, i siostrzyczkę,
Namęczyłam się ogromnie stłukłam łokieć, zbiłam szklankę,
Mamo, tato chodźcie do mnie mam tu dla was niespodziankę.
La, …
Czemu na mnie tak patrzycie i zdziwione macie miny,
Czyście nigdy nie widzieli, niewidzialnej plasteliny.
La, …
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    Plastikowa Biedronka

    
      
        1.
      

      
        GD_Gdy Cię piGerwszy raz uDjrzałem_ 

        eC_Wielkim teirem zajechCałaś_ 

        GD_Ja się w TGobie zakochDałem_ 

        eCG_A Ty na menie nieC_spojrzaGłaś! 

      

      
        Ref:
      

      
        GDeC_PlastikGowa BiedrDonko, Ty meoja kochCana_ 

        GDeCG_ZoGstań moją żDonką błagam Cieę nCa kolanGach!_ 

      

      
        2.
      

      
        GD_Gdy Cię drugi raz ujrzałem_G_D_ 

        eC_Na sklepowej półce stałaś_e_C_ 

        GD_Ja Ci list miłosny słałemG_D_ 

        GD_// Ja Cię wtedy pokochałem //_G_D_ 

        eCG_A Ty na mnie nie spojrzałaś!_e_C_G_ 

      

      
        Ref:
      

      
        GDeC_PlastikGowa BiedrDonko, Ty meoja kochCana_ 

        GDeCG_ZoGstań moją żDonką błagam Cieę nCa kolanGach!_ 

      

      
        3.
      

      
        GD_Gdy Cię trzeci raz ujrzałemG_D_ 

        eC_Ty z szympansem mnie zdradziłaśe_C_ 

        GD_Ja mu wtedy pokazałemG_D_ 

        eCG_Jaka jest pingwinia siłae_C_G_ 

      

      
        Ref:
      

      
        GDeC_PlastikGowa BiedrDonko, Ty meoja kochCana_ 

        GDeCG_ZoGstań moją żDonką błagam Cieę nCa kolanGach!_ 

      

      
        4.
      

      
        GD_To już koniec tej piosenkiG_D_ 

        eC_Mój Ty widzu ukochany_e_C_ 

        GD_Jeśli Ci się spodobałaG_D_ 

        eCG_To zaśpiewaj razem z nami!_e_C_G_ 

      

      
        Ref:
      

      
        GDeC_PlastikGowa BiedrDonko, Ty meoja kochCana_ 

        GDeCG_ZoGstań moją żDonką błagam Cieę nCa kolanGach!_ 

      

    

    
      zwrotka dodatkowa gdzieś w środku: 
Kiedy w końcu nas kupili GD
 I do domu nas zawieźli e C
 To Ty na mnie spoglądałaś GD
 I się we mnie zakochałaś e C
    

    Gdy Cię pierwszy raz ujrzałem
Wielkim tirem zajechałaś
Ja się w Tobie zakochałem
A Ty na mnie nie spojrzałaś!
Plastikowa Biedronko, Ty moja kochana
Zostań moją żonką błagam Cię na kolanach!
Gdy Cię drugi raz ujrzałem
Na sklepowej półce stałaś
Ja Ci list miłosny słałem
// Ja Cię wtedy pokochałem //
A Ty na mnie nie spojrzałaś!
Plastikowa Biedronko, Ty moja kochana
Zostań moją żonką błagam Cię na kolanach!
Gdy Cię trzeci raz ujrzałem
Ty z szympansem mnie zdradziłaś
Ja mu wtedy pokazałem
Jaka jest pingwinia siła
Plastikowa Biedronko, Ty moja kochana
Zostań moją żonką błagam Cię na kolanach!
To już koniec tej piosenki
Mój Ty widzu ukochany
Jeśli Ci się spodobała
To zaśpiewaj razem z nami!
Plastikowa Biedronko, Ty moja kochana
Zostań moją żonką błagam Cię na kolanach!
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    Płonie ognisko i szumią knieje

    
      
        1.
      

      
        dA7d_Płonie ognisko i szumią kniejed_A7_d_ 

        gA7d_Drużynowy jest wśród nasg_A7_d_ 

        dA7d_Opowiada starodawne dziejed_A7_d_ 

        gA7dC_Bohaterski wskrzesza czasgg AA77 dd_C_ 

      

      
        Ref:
      

      
        FC_O rycerstwie spod kresowych granicF_C_ 

        gA7dA7_O obrońcach naszych polskich granicg_A7_d_A7_ 

        dA7d_A ponad nami wiatr szumny wiejed_A7_d_ 

        A7gdC_I dębowy huczy_A7lasg_d_C_ 

      

      
        2.
      

      
        _Już do odwrotu głos trąbki wzywa 

        _Alarmując ze wszech stron 

        _Wstaje wiara w ordynku szczęśliwa 

        _Serca biją zgodny ton 

      

      
        Ref:
      

      
        _Każda twarz się w uniesieniu płoni 

        _Każdy laskę krzepko dzierży w dłoni 

        _A z młodzieńczej się piersi wyrywa 

        _Pieśń potężna, pieśń jak dzwon. 

      

    

    Płonie ognisko i szumią knieje
Drużynowy jest wśród nas
Opowiada starodawne dzieje
Bohaterski wskrzesza czasg A7 d
O rycerstwie spod kresowych granic
O obrońcach naszych polskich granic
A ponad nami wiatr szumny wieje
I dębowy huczy las
Już do odwrotu głos trąbki wzywa
Alarmując ze wszech stron
Wstaje wiara w ordynku szczęśliwa
Serca biją zgodny ton
Każda twarz się w uniesieniu płoni
Każdy laskę krzepko dzierży w dłoni
A z młodzieńczej się piersi wyrywa
Pieśń potężna, pieśń jak dzwon.
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    Poezja

    
      Tytuł alternatywny:_
      Ty przychodzisz jak noc majowa
    

    
      Słowa:_
      Władysław Broniewski
    

    
      Wykonawca:_
      Na bani
    

    
      Kapodaster:_
      2
    

    
      
        1.
      

      
        aea_Ty przychodzisz jak noc_emajowa, 

        FG_biała_Fnoc, uśpiGona w jaśminie, 

        ae_i jaśmainem pachną twoje_esłowa, 

        FG_i księżFycem_Gsen srebrny płynie, 

      

      
        2.
      

      
        ae_Płyniesz cicha przez noce bezsennea_e_ 

        FG_- cichą nocą tak liście szeleszczą-F_G_ 

        ae_szepcesz sny, szepcesz słowa tajemne,a_e_ 

        FG_w słowach cichych skąpana jak w deszczu...F_G_ 

      

      
        3.
      

      
        ae_To za mało! Za mało! Za mało!a_e_ 

        FG_Twoje słowa tumanią i kłamią!F_G_ 

        ae_Piersiom żywych daj oddech zapału,a_e_ 

        FG_wiew szeroki i skrzydła do ramion!F_G_ 

      

      
        4.
      

      
        ae_Nam te słowa ciche nie starczą.a_e_ 

        FG_Marne słowa. I błahe. I zimne.F_G_ 

        ae_Ty masz werbel nam zagrać do marszu!a_e_ 

        FG_Smagać słowem! Bić pieśnią! Wznieść hymnem!F_G_ 

      

      
        5.
      

      
        ae_Jest gdzieś radość ludzka, zwyczajna,_a_e_ 

        FG_jest gdzieś jasne i piękne życie._F_G_ 

        ae_Powszedniego chleba słów daj nam_a_e_ 

        FG_i stań przy nas, i rozkaż - bić się!_F_G_ 

      

      
        6.
      

      
        ae_Niepotrzebne nam białe westalki,_a_e_ 

        FG_noc nie zdławi świętego ognia -_F_G_ 

        ae_bądź jak sztandar rozwiany wśród walki,_a_e_ 

        FG_bądź jak w wichrze wzniesiona pochodnia!_F_G_ 

      

      
        7.
      

      
        ae_Odmień, odmień nam słowa na wargach,_a_e_ 

        FG_naucz śpiewać płomienniej i prościej,_F_G_ 

        ae_niech nas miłość ogromna potarga._a_e_ 

        FG_Więcej bólu i więcej radości!_F_G_ 

      

      
        8.
      

      
        ae_Jeśli w pięści potrzebna ci harfa,_a_e_ 

        FG_jeśli harfa ma zakląć pioruny,_F_G_ 

        ae_rozkaż żyły na struny wyszarpać_a_e_ 

        FG_i naciągać, i trącać jak struny._F_G_ 

      

      
        9.
      

      
        ae_Trzeba pieśnią bić aż do śmierci,_a_e_ 

        FG_trzeba głuszyć w ciemnościach syk węży._F_G_ 

        ae_Jest gdzieś życie piękniejsze od nędzy._a_e_ 

        FG_I jest miłość. I ona zwycięży._F_G_ 

      

      
        10.
      

      
        ae_Wtenczas daj nam, poezjo, najprostszea_e_ 

        FG_ze słów prostych i z cichych - najcichsze,F_G_ 

        ae_a umarłych w wieczności rozpostrzyja_e_ 

        FG_jak chorągwie podarte na wichrze.F_G_ 

      

    

    Ty przychodzisz jak noc majowa,
biała noc, uśpiona w jaśminie,
i jaśminem pachną twoje słowa,
i księżycem sen srebrny płynie,
Płyniesz cicha przez noce bezsenne
- cichą nocą tak liście szeleszczą-
szepcesz sny, szepcesz słowa tajemne,
w słowach cichych skąpana jak w deszczu...
To za mało! Za mało! Za mało!
Twoje słowa tumanią i kłamią!
Piersiom żywych daj oddech zapału,
wiew szeroki i skrzydła do ramion!
Nam te słowa ciche nie starczą.
Marne słowa. I błahe. I zimne.
Ty masz werbel nam zagrać do marszu!
Smagać słowem! Bić pieśnią! Wznieść hymnem!
Jest gdzieś radość ludzka, zwyczajna,
jest gdzieś jasne i piękne życie.
Powszedniego chleba słów daj nam
i stań przy nas, i rozkaż - bić się!
Niepotrzebne nam białe westalki,
noc nie zdławi świętego ognia -
bądź jak sztandar rozwiany wśród walki,
bądź jak w wichrze wzniesiona pochodnia!
Odmień, odmień nam słowa na wargach,
naucz śpiewać płomienniej i prościej,
niech nas miłość ogromna potarga.
Więcej bólu i więcej radości!
Jeśli w pięści potrzebna ci harfa,
jeśli harfa ma zakląć pioruny,
rozkaż żyły na struny wyszarpać
i naciągać, i trącać jak struny.
Trzeba pieśnią bić aż do śmierci,
trzeba głuszyć w ciemnościach syk węży.
Jest gdzieś życie piękniejsze od nędzy.
I jest miłość. I ona zwycięży.
Wtenczas daj nam, poezjo, najprostsze
ze słów prostych i z cichych - najcichsze,
a umarłych w wieczności rozpostrzyj
jak chorągwie podarte na wichrze.
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    Pozytywne myślenie

    
      Tytuł alternatywny:_
      Karnawał pozytywnie
    

    
      Słowa:_
      Jafia Namuel
    

    
      Melodia oparta na:_
      Reggae
    

    
      Wykonawca:_
      Roots & Culture
    

    
      
        1.
      

      
        CF_Nie mów, że nikt Cię nie kocha 

        CF_Nie mów, że nikt Cię nie potrzebuje 

        CF_Nie mów, że nikt o Tobie nie myśli 

        CF_Nie mów, że nikt nie chce Cię znać 

      

      
        Ref:
      

      
        CF_Wystarczy tylko odrobina nadziei 

        GF_pozytywne myślenie wszystko odmieni_x2

      

      
        2.
      

      
        CF_Nie myśl, że nikt o Ciebie nie dba 

        CF_Nie myśl, że nikt o Ciebie się nie troszczy 

        CF_I nie myśl, że nic dla Ciebie nie ma 

        CF_I nie myśl, że Ty jesteś najgorszy 

      

      
        Ref:
      

      
        CF_Wystarczy tylko odrobina nadziei 

        GF_pozytywne myślenie wszystko odmieni_x2

      

      
        3.
      

      
        a_Prawda - czasami jest źle 

        _Lecz nie pozwól by problemy mogły zniszczyć Cię 

        d_Nie pozwól by dręczył Cię strach 

        g_Wysłuchaj tego o czym mówię ja 

        FG_My nie-e chcemy więcej problemówx3

        _Problemów więcej nie!_ 

      

    

    Nie mów, że nikt Cię nie kocha
Nie mów, że nikt Cię nie potrzebuje
Nie mów, że nikt o Tobie nie myśli
Nie mów, że nikt nie chce Cię znać
Wystarczy tylko odrobina nadziei
pozytywne myślenie wszystko odmieni
Nie myśl, że nikt o Ciebie nie dba
Nie myśl, że nikt o Ciebie się nie troszczy
I nie myśl, że nic dla Ciebie nie ma
I nie myśl, że Ty jesteś najgorszy
Wystarczy tylko odrobina nadziei
pozytywne myślenie wszystko odmieni
Prawda - czasami jest źle
Lecz nie pozwól by problemy mogły zniszczyć Cię
Nie pozwól by dręczył Cię strach
Wysłuchaj tego o czym mówię ja
My nie-e chcemy więcej problemów
Problemów więcej nie!
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    Pożegnalny ton

    
      Słowa:_
      Sławomir Klupś
    

    
      Muzyka:_
      Sławomir Klupś
    

    
      Wykonawca:_
      Altantyda
    

    
      Album:_
      Marco Polo
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        CeC_Chyba dobrze wiesz już jaką z dreóg 

        FCG_Popłyniesz kiFedy serce rCośnie ci nadziGeją, 

        FE7aDF_Że jeszcze sE7ąa_schowane gdziDeś 

        CFGC_Nieznane lCądy, które żFycie twGe odmiCenią. 

      

      
        2.
      

      
        CeC_Chyba dobrze wiesz już jaką z deróg 

        FCG_Wśród fal i biFałej piany stCatek twój popłGynie, 

        FE7aDF_A jeśli tE7ak_a- spotkamy siDę 

        CFGC_Na jakiejś łCajbie, którą szczFęście swGe odkCryjesz. 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCF_MCorzGa i_Coceany grzmiFą 

        CFGC_PiCeśnFi pGożegnalny tCon 

        CGEF_Jeszcze niCerGaz zEobaczymy siFę, 

        CGFGC_CzCas stawiać żGagle i z pFortu wyrGuszyć nam w rCejs. 

      

      
        3.
      

      
        CeC_W kolorowych światłach keja lśnei 

        FCG_I główki pFortu sennie mCówią "do widzGenia", 

        FE7aDF_A jutro, gdE7ya_nastanie śwDit, 

        CFGC_W rejs wyruszCymy, by odkrFywać swGe marzCenia. 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCF_MCorzGa i_Coceany grzmiFą 

        CFGC_PiCeśnFi pGożegnalny tCon 

        CGEF_Jeszcze niCerGaz zEobaczymy siFę, 

        CGFGC_CzCas stawiać żGagle i z pFortu wyrGuszyć nam w rCejs. 

      

      
        4.
      

      
        CeC_Nim ostatni akord wybrzmi jeuż 

        FCG_Na pustej scFenie nieme stCaną mikrofGony, 

        FE7aDF_Ostatni rE7aza_śpiewamy dzDiś 

        CFGC_Na pożegnCanie wszystkim mForzem_GurzeczConym. 

      

      
        Ref:
      

      
        CGCF_MCorzGa i_Coceany grzmiFą 

        CFGC_PiCeśnFi pGożegnalny tCon 

        CGEF_Jeszcze niCerGaz zEobaczymy siFę, 

        CGFGC_CzCas stawiać żGagle i z pFortu wyrGuszyć nam w rCejs.x2

      

    

    
      Ja zazwyczaj gram w tonacji D, i lepiej IMHO brzmi, natomiast tu zamieszczam standardowe akordy, można samemu przetransponować.
    

    Chyba dobrze wiesz już jaką z dróg
Popłyniesz kiedy serce rośnie ci nadzieją,
Że jeszcze są schowane gdzieś
Nieznane lądy, które życie twe odmienią.
Chyba dobrze wiesz już jaką z dróg
Wśród fal i białej piany statek twój popłynie,
A jeśli tak - spotkamy się
Na jakiejś łajbie, którą szczęście swe odkryjesz.
Morza i oceany grzmią
Pieśni pożegnalny ton
Jeszcze nieraz zobaczymy się,
Czas stawiać żagle i z portu wyruszyć nam w rejs.
W kolorowych światłach keja lśni
I główki portu sennie mówią "do widzenia",
A jutro, gdy nastanie świt,
W rejs wyruszymy, by odkrywać swe marzenia.
Morza i oceany grzmią
Pieśni pożegnalny ton
Jeszcze nieraz zobaczymy się,
Czas stawiać żagle i z portu wyruszyć nam w rejs.
Nim ostatni akord wybrzmi już
Na pustej scenie nieme staną mikrofony,
Ostatni raz śpiewamy dziś
Na pożegnanie wszystkim morzem urzeczonym.
Morza i oceany grzmią
Pieśni pożegnalny ton
Jeszcze nieraz zobaczymy się,
Czas stawiać żagle i z portu wyruszyć nam w rejs.
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    Przebudzenie

    
      Tytuł alternatywny:_
      Nie wiesz, nie wiesz
    

    
      Wykonawca:_
      Buzu Squat
    

    
      
        1.
      

      
        CGdaC_Słuchać w pełnym_Gsłońcu,_djak pulsuje_aZiemia 

        CGdaC_Uspokoić swoje_Gserce i_dniczego już nie_azmieniać 

        CGdaC_I uwierzyć_Gw siebie_dporzucając_asny 

        CGdaC_To twój bunt_Gprzemija, a_dnie tya_ 

      

      
        Ref:
      

      
        CGdaC_Nie wiesz,_Gnie wiesz,_dnie rozumiesz_anic_x2

      

      
        2.
      

      
        CGdaC_Widzieć parę_Gbobrów_dprzytulonych_anad potokiem 

        CGdaC_Nie zabijać_Gich więcej,_dcieszyć się_awidokiem 

        CGdaC_Nie wyjadać iGm wnętrzności,_dnie wchodzić wa_ich skórę 

        CGdaC_Stępić w sobie_Ginstynkt łowcy,d_wtopić w_anaturę i 

      

      
        Ref:
      

      
        CGdaC_Nie wiesz,_Gnie wiesz,_dnie rozumiesz_anic_x2

      

      
        3.
      

      
        CGdaC_Wybrać to,_Gco dobre z mdądrych starych_aksiąg 

        CGdaC_Uszanować swojąG_godność_ddoceniając_ają 

        CGdaC_A gdy wreszcie_Guda się wdłasne zło_apokonać 

        CGdaC_żeby zawsze_Gmieć przy sobie_dczyjeś_aramiona 

      

      
        Ref:
      

      
        CGdaC_Nie wiesz,_Gnie wiesz,_dnie rozumiesz_anic_x2

      

      
        4.
      

      
        CGdaC_Wyczuć taką chwilę,_Gw której_dkocha się_ażycie 

        CGdaC_I móc w niej być_Gstale,_dna wieczność_aw zachwycie 

        CGdaC_W pełnym słońcu_Gdumnie, nda własnych_anogach 

        CGdaC_Może wtedy będzieG_można_dujrzeć uśmiech_aBoga 

      

      
        Ref:
      

      
        CGdaC_Nie wiesz,_Gnie wiesz,_dnie rozumiesz_anic_x2

      

      
        5.
      

      
        CGdaC_Przejść Wielką_GRzekę bdez bólu ia_wyrzeczeńx6

      

    

    Słuchać w pełnym słońcu, jak pulsuje Ziemia
Uspokoić swoje serce i niczego już nie zmieniać
I uwierzyć w siebie porzucając sny
To twój bunt przemija, a nie ty
Nie wiesz, nie wiesz, nie rozumiesz nic
Widzieć parę bobrów przytulonych nad potokiem
Nie zabijać ich więcej, cieszyć się widokiem
Nie wyjadać im wnętrzności, nie wchodzić w ich skórę
Stępić w sobie instynkt łowcy, wtopić w naturę i
Nie wiesz, nie wiesz, nie rozumiesz nic
Wybrać to, co dobre z mądrych starych ksiąg
Uszanować swoją godność doceniając ją
A gdy wreszcie uda się własne zło pokonać
żeby zawsze mieć przy sobie czyjeś ramiona
Nie wiesz, nie wiesz, nie rozumiesz nic
Wyczuć taką chwilę, w której kocha się życie
I móc w niej być stale, na wieczność w zachwycie
W pełnym słońcu dumnie, na własnych nogach
Może wtedy będzie można ujrzeć uśmiech Boga
Nie wiesz, nie wiesz, nie rozumiesz nic
Przejść Wielką Rzekę bez bólu i wyrzeczeń

    0..9 A B C D E G H I J K L Ł M N O P R S Ś T W Z 

  
    Przechyły

    
      
        1.
      

      
        eDee_Pierwszy raz przy pełnym takielunkuD_e_ 

        eDee_Biorę ster i trzymam kurs na wiatrD_e_ 

        aH7ea_I jest jak przy pierwszym pocałunkuH7_e_ 

        aH7ea_W ustach sól gorącej wody smakH7_e_ 

      

      
        Ref:
      

      
        aH7ea_O ho ho przechyły i przechyłyH7_e_ 

        aH7ea_O ho ho za falą fala mknieH7_e_ 

        aH7ea_O ho ho trzymajcie się dziewczynyH7_e_ 

        aH7ea_Ale wiatr, ósemka chyba dmieH7_e_ 

      

      
        2.
      

      
        eDee_Zwrot przez sztag OK zaraz zrobięD_e_ 

        eDee_Słyszę jak kapitan cicho klnieD_e_ 

        aH7ea_Gubię wiatr i zamiast w niego dziobemH7_e_ 

        aH7ea_To on mnie od tyłu, kumple w śmiechH7_e_ 

      

      
        Ref:
      

      
        aH7ea_O ho ho przechyły i przechyłyH7_e_ 

        aH7ea_O ho ho za falą fala mknieH7_e_ 

        aH7ea_O ho ho trzymajcie się dziewczynyH7_e_ 

        aH7ea_Ale wiatr, ósemka chyba dmieH7_e_ 

      

      
        3.
      

      
        eDee_Hej ty tam za burtę wychylonyD_e_ 

        eDee_Tu naprawdę się nie ma z czego śmiaćD_e_ 

        aH7ea_Cicho siedź i lepiej proś NeptunaH7_e_ 

        aH7ea_Żeby coś nie spadło ci na karkH7_e_ 

      

      
        Ref:
      

      
        aH7ea_O ho ho przechyły i przechyłyH7_e_ 

        aH7ea_O ho ho za falą fala mknieH7_e_ 

        aH7ea_O ho ho trzymajcie się dziewczynyH7_e_ 

        aH7ea_Ale wiatr, ósemka chyba dmieH7_e_ 

      

      
        4.
      

      
        eDee_Krople mgły w tęczowym kropel pyleD_e_ 

        eDee_Tańczy jacht, po deskach spływa dzieńD_e_ 

        aH7ea_Jutro znów wypłynę, bo odkryłemH7_e_ 

        aH7ea_Morze, noc, żeglarską starą pieśńH7_e_ 

      

      
        Ref:
      

      
        aH7ea_O ho ho przechyły i przechyłyH7_e_ 

        aH7ea_O ho ho za falą fala mknieH7_e_ 

        aH7ea_O ho ho trzymajcie się dziewczynyH7_e_ 

        aH7ea_Ale wiatr, ósemka chyba dmieH7_e_ 

      

    

    Pierwszy raz przy pełnym takielunku
Biorę ster i trzymam kurs na wiatr
I jest jak przy pierwszym pocałunku
W ustach sól gorącej wody smak
O ho ho przechyły i przechyły
O ho ho za falą fala mknie
O ho ho trzymajcie się dziewczyny
Ale wiatr, ósemka chyba dmie
Zwrot przez sztag OK zaraz zrobię
Słyszę jak kapitan cicho klnie
Gubię wiatr i zamiast w niego dziobem
To on mnie od tyłu, kumple w śmiech
O ho ho przechyły i przechyły
O ho ho za falą fala mknie
O ho ho trzymajcie się dziewczyny
Ale wiatr, ósemka chyba dmie
Hej ty tam za burtę wychylony
Tu naprawdę się nie ma z czego śmiać
Cicho siedź i lepiej proś Neptuna
Żeby coś nie spadło ci na kark
O ho ho przechyły i przechyły
O ho ho za falą fala mknie
O ho ho trzymajcie się dziewczyny
Ale wiatr, ósemka chyba dmie
Krople mgły w tęczowym kropel pyle
Tańczy jacht, po deskach spływa dzień
Jutro znów wypłynę, bo odkryłem
Morze, noc, żeglarską starą pieśń
O ho ho przechyły i przechyły
O ho ho za falą fala mknie
O ho ho trzymajcie się dziewczyny
Ale wiatr, ósemka chyba dmie
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    Rapsod o królu Warneńczyku

    
      Słowa:_
      Andrzej Waligórski
    

    
      Muzyka:_
      Aleksander Grotowski
    

    
      Wykonawca:_
      Aleksander Grotowski
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        dad_Lśndi chorągiew paozłocdista 

        FCF_ChrzFęści zbroja szmCelcowFana 

        gdB_Jgedzie, jedzie krdól WładBysław 

        dad_Bdy poskromić baisurmdana. 

      

      
        2.
      

      
        dad_Pdo wąwozach brzmiaą cykdady, 

        FCF_KFoń królewski rCaźnie pFarska, 

        gdB_Dzigelny Węgier, Jdan HunyBady 

        dad_Sprdawdza szyki klnaąc z madzidarska. 

      

      
        3.
      

      
        FCF_NFad wzgórzami wstCają zForze, 

        FCF_WFojsko w marszu rCumor czFyni, 

        gdB_-_gO, już widać Czdarne MBorze! 

        dad_Mdówi legat Caesardini. 

      

      
        4.
      

      
        dad_Krdól naprędce jae śniaddanie, 

        FCF_JFan Hunyady wszCedł z łoskFotem: 

        gdB_- Ngawalili wdenecjBanie, 

        dad_Wdycofali swaoją fldotę! 

      

      
        5.
      

      
        FCF_KrFól odstawił kCubek z wFinem, 

        FCF_BlFask mu strzelił spCod powiFeki: 

        gdB_-_gUderzamy zda godzBinę 

        dad_dA Wenecji - wstayd na wideki! 

      

      
        6.
      

      
        dad_Jdeszcze Warna w daali drzdemie, 

        FCF_JFeszcze nisko stCoi słFońce, 

        gdB_gA pancerni - strzdemię w strzBemię, 

        dad_dA pancerni - kaoncerz w kdoncerz, 

      

      
        7.
      

      
        dad_dA pancerni - kaopia w kdopię 

        FCF_KFu piaszczystym pCatrzą brzFegom… 

        gdB_- Ngo to cześć, ddaj pyska chłBopie! - 

        dad_Mdówi król do Haunyaddego. 

      

      
        8.
      

      
        FCF_FI błysnęły jCednym blFaskiem 

        FCF_SFetki mieczy wCyszarpniFętych 

        gdB_gI zgrzytnęły jdednym trzBaskiem 

        dad_Sdetki przyłbic zaatrzaśnidętych, 

      

      
        9.
      

      
        FCF_FI zadrżała ziCemia świFęta 

        FCF_FI huknęły dzwCony w miFeście, 

        gdB_gI ruszyli - ndajpierw stBępa, 

        dad_Pdotem kłusem, cwaałem wrdeszcie, 

      

      
        10.
      

      
        dad_Pdoszła dzielna paolska jdazda, 

        FCF_PFoszli Węgrzy nCiczym diFabli, 

        gdB_Jgak stalowa,_dostra drzBazga, 

        dad_Jdak błyszczące_aostrze szdabli, 

      

      
        11.
      

      
        dad_dI widziano jaak lecideli 

        FCF_PFędem wielkim_Ci szalFonym, 

        gdB_gI widziano, jdak tonBęli 

        dad_W mdorzu Turków niaezmierzdonym. 

      

      
        12.
      

      
        FCF_PFo czym z piórem, siCadł nad kFartą 

        FCF_MnFich uczony, stCary skrFyba: 

        gdB_- Wgarto było, czdy nie wBarto? 

        dad_Odwrdót byłby laepszy chdyba… 

      

      
        13.
      

      
        dad_Chrzdanił zacny zjaadacz chldeba 

        FCF_CzFas nad nami wCartko gFoni, 

        gdB_gI tak kiedyś_dumrzeć trzBeba, 

        dad_Tdo już lepiej taak jak_doni. 

      

      
        14.
      

      
        FCF_Z rFesztą - koniec dziCeło wiFeńczy, 

        FCF_MnFich w klasztorze kCipnął mFarnie, 

        gdB_gA szalony krdól WarnBeńczyk 

        dad_Mda grobowiec w piaęknej Wdarnie, 

      

      
        15.
      

      
        FCF_FI szanują gCo BułgFarzy 

        FCF_I nFas - dzięki niCemu - cFenią, 

        gdB_Wigęc na czarnomdorskiej plBaży 

        dad_Kłdaniam się królaewskim cideniom. 

      

    

    Lśni chorągiew pozłocista
Chrzęści zbroja szmelcowana
Jedzie, jedzie król Władysław
By poskromić bisurmana.
Po wąwozach brzmią cykady,
Koń królewski raźnie parska,
Dzielny Węgier, Jan Hunyady
Sprawdza szyki klnąc z madziarska.
Nad wzgórzami wstają zorze,
Wojsko w marszu rumor czyni,
- O, już widać Czarne Morze!
Mówi legat Cesarini.
Król naprędce je śniadanie,
Jan Hunyady wszedł z łoskotem:
- Nawalili wenecjanie,
Wycofali swoją flotę!
Król odstawił kubek z winem,
Blask mu strzelił spod powieki:
- Uderzamy za godzinę
A Wenecji - wstyd na wieki!
Jeszcze Warna w dali drzemie,
Jeszcze nisko stoi słońce,
A pancerni - strzemię w strzemię,
A pancerni - koncerz w koncerz,
A pancerni - kopia w kopię
Ku piaszczystym patrzą brzegom…
- No to cześć, daj pyska chłopie! -
Mówi król do Hunyadego.
I błysnęły jednym blaskiem
Setki mieczy wyszarpniętych
I zgrzytnęły jednym trzaskiem
Setki przyłbic zatrzaśniętych,
I zadrżała ziemia święta
I huknęły dzwony w mieście,
I ruszyli - najpierw stępa,
Potem kłusem, cwałem wreszcie,
Poszła dzielna polska jazda,
Poszli Węgrzy niczym diabli,
Jak stalowa, ostra drzazga,
Jak błyszczące ostrze szabli,
I widziano jak lecieli
Pędem wielkim i szalonym,
I widziano, jak tonęli
W morzu Turków niezmierzonym.
Po czym z piórem, siadł nad kartą
Mnich uczony, stary skryba:
- Warto było, czy nie warto?
Odwrót byłby lepszy chyba…
Chrzanił zacny zjadacz chleba
Czas nad nami wartko goni,
I tak kiedyś umrzeć trzeba,
To już lepiej tak jak oni.
Z resztą - koniec dzieło wieńczy,
Mnich w klasztorze kipnął marnie,
A szalony król Warneńczyk
Ma grobowiec w pięknej Warnie,
I szanują go Bułgarzy
I nas - dzięki niemu - cenią,
Więc na czarnomorskiej plaży
Kłaniam się królewskim cieniom.
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    Raz po raz

    
      Słowa:_
      Bogdan Olewicz
    

    
      Muzyka:_
      Dariusz Kozakiewicz
    

    
      Wykonawca:_
      Perfect
    

    
      
        1.
      

      
        CGaF_każde z nas swoje ścieżki ma_C_G_a_F_ 

        CGaF_wydeptane i sprawdzone od lat_C_G_a_F_ 

        CGaGF_czasem myśl mi nie daje spać_C_G_a_G_F_ 

        C_kto chodzi bokiem_C_ 

        G_kto chodzi bokiem_G_ 

      

      
        2.
      

      
        CGaF_kiedy ja chce zielonym być_C_G_a_F_ 

        CGaF_dom grzać słońcem i deszczówkę z chmur pić_C_G_a_F_ 

        CGaGF_wtedy mnie dopada myśl_C_G_a_G_F_ 

        C_kto ma ochotę_C_ 

        G_o świat lepszy się bić_G_ 

      

      
        Ref:
      

      
        Ca_raz po raz straszą nas_C_a_ 

        FG_mówią w prost że to finał_F_G_ 

        CaF_rok może pięć komet deszcz i szlus_C_a_F_ 

        GCaF_chyba że tęgi łeb myli się_G_C_a_F_ 

        GCa_i kurtyna w dół zamiast spaść_G_C_a_ 

        FG_w górę mknie_F_G_ 

      

      
        3.
      

      
        CGaF_Może ja jadłem inny chleb_C_G_a_F_ 

        CGaF_może księgi czytywałem nie te_C_G_a_F_ 

        CGaGF_patrze w ekran i wciąż pytam się_C_G_a_G_F_ 

        C_czy świat na głowie_C_ 

        G_to jedyny nasz wkład_G_ 

      

      
        Ref:
      

      
        Ca_raz po raz straszą nas_C_a_ 

        FG_że nasz ład właśnie mija_F_G_ 

        CaFG_bo całe zło krew i pot to my_C_a_F_G_ 

        CaFG_chyba mam lepszy wzrok niezły plan się rozwija_C_a_F_G_ 

        CaFG_znów łączy nas tęczy most_C_a_F_G_ 

      

      
        4.
      

      
        F_Gdy o tym myślę w głowie zamęt mam_F_ 

        CG_śmiać się czy też włosy rwać_C_G_ 

        F_muzykę słyszę ciało rusza w tan_F_ 

        CG_i tak mogę wieki trwać_C_G_ 

      

      
        Ref:
      

      
        Ca_raz po raz starszą nas_C_a_ 

        FG_mówią w prost że to finał_F_G_ 

        CaF_rok może pięć komet deszcz i śluz_C_a_F_ 

        GCaF_chyba że tęgi łeb myli się_G_C_a_F_ 

        GCa_i kurtyna w dół zamiast spaść_G_C_a_ 

        FG_w górę pnie do gwiazd_F_G_ 

      

      
        5.
      

      
        Ca_raz po raz straszą nas_C_a_ 

        FG_że nasz ład właśnie mija_F_G_ 

        CaFG_bo całe zło krew i pot to my_C_a_F_G_ 

        CaFG_chyba mam lepszy wzrok niezły plan się rozwija_C_a_F_G_ 

        CaF_znów łączy nas tęczy most_C_a_F_ 

      

    

    każde z nas swoje ścieżki ma
wydeptane i sprawdzone od lat
czasem myśl mi nie daje spać
kto chodzi bokiem
kto chodzi bokiem
kiedy ja chce zielonym być
dom grzać słońcem i deszczówkę z chmur pić
wtedy mnie dopada myśl
kto ma ochotę
o świat lepszy się bić
raz po raz straszą nas
mówią w prost że to finał
rok może pięć komet deszcz i szlus
chyba że tęgi łeb myli się
i kurtyna w dół zamiast spaść
w górę mknie
Może ja jadłem inny chleb
może księgi czytywałem nie te
patrze w ekran i wciąż pytam się
czy świat na głowie
to jedyny nasz wkład
raz po raz straszą nas
że nasz ład właśnie mija
bo całe zło krew i pot to my
chyba mam lepszy wzrok niezły plan się rozwija
znów łączy nas tęczy most
Gdy o tym myślę w głowie zamęt mam
śmiać się czy też włosy rwać
muzykę słyszę ciało rusza w tan
i tak mogę wieki trwać
raz po raz starszą nas
mówią w prost że to finał
rok może pięć komet deszcz i śluz
chyba że tęgi łeb myli się
i kurtyna w dół zamiast spaść
w górę pnie do gwiazd
raz po raz straszą nas
że nasz ład właśnie mija
bo całe zło krew i pot to my
chyba mam lepszy wzrok niezły plan się rozwija
znów łączy nas tęczy most
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    Scarlett

    
      Słowa:_
      Leonard Luther
    

    
      Muzyka:_
      Leonard Luther
    

    
      Wykonawca:_
      Leonard Luther
    

    
      Album:_
      Statystyczny uniform
    

    
      Metrum:_
      2/2
    

    
      Kapodaster:_
      1
    

    
      
        
      

      
        
          
            G
            D
            C
            D
         _
          
           
        

        
          
            G
            D
            a
            C
            D
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        GDGG_Tysiąc osiDemset sześćdziesiGąty pierwszy 

        eCDe_W Atlancie szał tysięcy młCodych nDóg 

        GDeCG_Generał LDee podnosi w geórę rCękę 

        GCD_JankGesom śmierć tak nam dopComóż BDóg 

        GDGG_Na dworcu tłDok sztandary_Gi kobiety 

        eCDe_Pociągi pełne chłopców żCądnych krwDi 

        GDeCG_W kwietniowym słDońcu błyszcząe_epolCety 

        GCDG_Wiwat połCudnie wiwat stDary Lee 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_ScGarlett czemu słDowa takie zimne 

        CD_Jakby w gCardle okruch lodu stDał 

        GD_ScGarlett wojna niDe jest dla dziewczynek 

        aCD_Które niae potrafią grCać va bDanquex2

      

      
        2.
      

      
        GDGG_Tysiąc osiDemset sześćdziesiGąty drugi 

        eCDe_Jesienne słońce w epolCetach lśnDi 

        GDeCG_Generał LeDe dochodzi deo MissoCuri 

        GCD_Do PGennsylwanii wkrCacza stary LDee 

        GDGG_ArtylerDyjski ogień wkrGótce zdławi 

        eCDe_Jankeskie szczury w górach TCennessDee 

        GDeCG_Zwycięstwa bDóg Atlantęe_błogosłCawi 

        GCDG_Wiwat połCudnie wiwat stDary Lee 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_ScGarlett czemu słDowa takie zimne 

        CD_Jakby w gCardle okruch lodu stDał 

        GD_ScGarlett wojna niDe jest dla dziewczynek 

        aCD_Które niae potrafią grCać va bDanquex2

      

      
        3.
      

      
        GDGG_Tysiąc osiDemset sześćdziesiGąty czwarty 

        eCDe_W krwi południowej tonie miCasta brDuk 

        GDeCG_Jankeskie psDy nie wejdą deo AtlCanty 

        GCD_Jankesom śmiGerć tak nam dopComóż BDóg 

        GDGG_Płonie AtlDanta w ogniu_Goszalałym 

        eCDe_Sztandar obłażą wygłodzCone wszDy 

        GDeCG_Gwardia opDuszcza miasto_eosłupiCałe 

        GCD_Znak krzGyża szablą krCeśli stary LDee 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_ScGarlett czemu słDowa takie zimne 

        CD_Jakby w gCardle okruch lodu stDał 

        GD_ScGarlett wojna niDe jest dla dziewczynek 

        aCD_Które niae potrafią grCać va bDanquex2

      

      
        Ref:
      

      
        GD_ScGarlett on powtDarza Twoje imię 

        CD_Czując w_Custach prochu smDak 

        GD_ScGarlett mDiłość nie jest dla dziewczynek 

        aCD_Które niae potrafią grCać va bDanquex2

      

    

    Tysiąc osiemset sześćdziesiąty pierwszy
W Atlancie szał tysięcy młodych nóg
Generał Lee podnosi w górę rękę
Jankesom śmierć tak nam dopomóż Bóg
Na dworcu tłok sztandary i kobiety
Pociągi pełne chłopców żądnych krwi
W kwietniowym słońcu błyszczą epolety
Wiwat południe wiwat stary Lee
Scarlett czemu słowa takie zimne
Jakby w gardle okruch lodu stał
Scarlett wojna nie jest dla dziewczynek
Które nie potrafią grać va banque
Tysiąc osiemset sześćdziesiąty drugi
Jesienne słońce w epoletach lśni
Generał Lee dochodzi do Missouri
Do Pennsylwanii wkracza stary Lee
Artyleryjski ogień wkrótce zdławi
Jankeskie szczury w górach Tennessee
Zwycięstwa bóg Atlantę błogosławi
Wiwat południe wiwat stary Lee
Scarlett czemu słowa takie zimne
Jakby w gardle okruch lodu stał
Scarlett wojna nie jest dla dziewczynek
Które nie potrafią grać va banque
Tysiąc osiemset sześćdziesiąty czwarty
W krwi południowej tonie miasta bruk
Jankeskie psy nie wejdą do Atlanty
Jankesom śmierć tak nam dopomóż Bóg
Płonie Atlanta w ogniu oszalałym
Sztandar obłażą wygłodzone wszy
Gwardia opuszcza miasto osłupiałe
Znak krzyża szablą kreśli stary Lee
Scarlett czemu słowa takie zimne
Jakby w gardle okruch lodu stał
Scarlett wojna nie jest dla dziewczynek
Które nie potrafią grać va banque
Scarlett on powtarza Twoje imię
Czując w ustach prochu smak
Scarlett miłość nie jest dla dziewczynek
Które nie potrafią grać va banque
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    Sen Katarzyny II

    
      Słowa:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Muzyka:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Wykonawca:_
      Jacek Kaczmarski
    

    
      Album:_
      Krzyk
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        GDG_Na smyczy trzGymam filozDofów EurGopy 

        GDe_Podparłam_Garmią marmurDowe Piotra streopy 

        CDe_Mam psy, sokCoły, konie - kDocham łów szaleenie 

        CDG_A wokół sCame zajDące i jelGenie 

        Fish_Fis_Pałace stawiam, głowy śchinam 

        FisGD_Fis_Kiedy mi przyjdzie na to chGęDć 

        CDe_MCam biogrDafów, portreceistów 

        CDG_I jeszcze jCedno prDagnę miGeć 

      

      
        Ref:
      

      
        eaea_Steój Katarzayno!e_Koronę Caarów 

        eaCDG_Seen taki jak taen może Ci z głCowDy zdjGąć! 

      

      
        2.
      

      
        GDG_Kobietą jGestem ponad miDarę swoich czGasów 

        GDe_Nie bawią mniGe umizgi blDadych loweleasów 

        CDe_Ich miękkich pCalców dotyk bDudzi obrzydzeenie 

        CDG_Już wolę łCowić zajDące i jelGenie 

        FishFis_Ze wstydu potem ten i_hów 

        FisGD_Rzekł_Fiso mnie: niewyżyta niGemrDa! 

        CDe_I pCod batDogiem nago bieegł 

        CDG_Po śniCegu dDookoła KrGemla! 

      

      
        Ref:
      

      
        eaea_Steój Katarzayno!e_Koronę Caarów 

        eaCDG_Seen taki jak taen może Ci z głCowDy zdjGąć! 

      

      
        3.
      

      
        GDG_Kochanka trzGeba mi takiDego jak impGerium 

        GDe_Co by mnie brGał tak jak ja dDaję - całą peełnią 

        CDe_Co by i włCadcy i poddDańca był wcieleeniem 

        CDe_I mi zastCąpił zajDące i jeleenie 

        FishFis_Co by rozumiał tak jak jha 

        FisGD_Ten głFisupi dwór rozdanych rGóDl 

        CDe_I pCośród pDochylonych głeów 

        CDG_Dawał mi rCozkosz_Dalbo bGól! 

      

      
        Ref:
      

      
        eaea_Steój Katarzayno!e_Koronę Caarów 

        eaCDG_Seen taki jak taen może Ci z głCowDy zdjGąć! 

      

      
        Ref:
      

      
        eaea_Gdeyby się taaki kocheanek kiedyś znaalazł 

        eaCDG_Wieem! Sama wiaem! KazałabCym gDo ściGąć! 

      

    

    Na smyczy trzymam filozofów Europy
Podparłam armią marmurowe Piotra stropy
Mam psy, sokoły, konie - kocham łów szalenie
A wokół same zające i jelenie
Pałace stawiam, głowy ścinam
Kiedy mi przyjdzie na to chęć
Mam biografów, portrecistów
I jeszcze jedno pragnę mieć
Stój Katarzyno! Koronę Carów
Sen taki jak ten może Ci z głowy zdjąć!
Kobietą jestem ponad miarę swoich czasów
Nie bawią mnie umizgi bladych lowelasów
Ich miękkich palców dotyk budzi obrzydzenie
Już wolę łowić zające i jelenie
Ze wstydu potem ten i ów
Rzekł o mnie: niewyżyta niemra!
I pod batogiem nago biegł
Po śniegu dookoła Kremla!
Stój Katarzyno! Koronę Carów
Sen taki jak ten może Ci z głowy zdjąć!
Kochanka trzeba mi takiego jak imperium
Co by mnie brał tak jak ja daję - całą pełnią
Co by i władcy i poddańca był wcieleniem
I mi zastąpił zające i jelenie
Co by rozumiał tak jak ja
Ten głupi dwór rozdanych ról
I pośród pochylonych głów
Dawał mi rozkosz albo ból!
Stój Katarzyno! Koronę Carów
Sen taki jak ten może Ci z głowy zdjąć!
Gdyby się taki kochanek kiedyś znalazł
Wiem! Sama wiem! Kazałabym go ściąć!
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    Smoczy Blues

    
      
        1.
      

      
        G_Gdzieś za górami, za morzem głębokim 

        _Na wielkiej polanie żyły cztery smoki: 

      

      
        2.
      

      
        CG_Niebieski, zielony, żółty i czerwonyx2

        DC_Od Wysp Kokosowych do Błękitnych Wzgórz 

        DC_Rozlega się szalony, natchniony smoczy blues 

        GDC_Niebieski, zielony, żółty i czerwony blues! 

      

      
        3.
      

      
        G_Pierwszy smok to okaz był niezwykle rzadki 

        _Nocą łowił tyby a w dzień wąchał kwiatki. 

      

      
        4.
      

      
        CG_Niebieski, zielony, żółty i czerwonyx2

        DC_Od Wysp Kokosowych do Błękitnych Wzgórz 

        DC_Rozlega się szalony, natchniony smoczy blues 

        GDC_Niebieski, zielony, żółty i czerwony blues! 

      

      
        5.
      

      
        G_Najpiękniejsze były dla drugiego chwile, 

        _Gdy nad wielką łąką fruwał jak motylek. 

      

      
        6.
      

      
        CG_Niebieski, zielony, żółty i czerwonyx2

        DC_Od Wysp Kokosowych do Błękitnych Wzgórz 

        DC_Rozlega się szalony, natchniony smoczy blues 

        GDC_Niebieski, zielony, żółty i czerwony blues! 

      

      
        7.
      

      
        G_Trzeci smok kochał lody malinowe 

        _Mówił, że są smaczne oraz bardzo zdrowe. 

      

      
        8.
      

      
        CG_Niebieski, zielony, żółty i czerwonyx2

        DC_Od Wysp Kokosowych do Błękitnych Wzgórz 

        DC_Rozlega się szalony, natchniony smoczy blues 

        GDC_Niebieski, zielony, żółty i czerwony blues! 

      

      
        9.
      

      
        G_Czwarty był typowym smoczym elegantem 

        _Nosił krawat w kropki i jeździł trabantem. 

      

      
        10.
      

      
        CG_Niebieski, zielony, żółty i czerwonyx2

        DC_Od Wysp Kokosowych do Błękitnych Wzgórz 

        DC_Rozlega się szalony, natchniony smoczy blues 

        GDC_Niebieski, zielony, żółty i czerwony blues! 

      

      
        11.
      

      
        G_Czy nam wierzyć chcecie, czy wierzyć nie chcecie 

        _Lecz jedno jest pewne: SMOKI SĄ NA ŚWIECIE! 

      

    

    Gdzieś za górami, za morzem głębokim
Na wielkiej polanie żyły cztery smoki:
Niebieski, zielony, żółty i czerwony
Od Wysp Kokosowych do Błękitnych Wzgórz
Rozlega się szalony, natchniony smoczy blues
Niebieski, zielony, żółty i czerwony blues!
Pierwszy smok to okaz był niezwykle rzadki
Nocą łowił tyby a w dzień wąchał kwiatki.
Niebieski, zielony, żółty i czerwony
Od Wysp Kokosowych do Błękitnych Wzgórz
Rozlega się szalony, natchniony smoczy blues
Niebieski, zielony, żółty i czerwony blues!
Najpiękniejsze były dla drugiego chwile,
Gdy nad wielką łąką fruwał jak motylek.
Niebieski, zielony, żółty i czerwony
Od Wysp Kokosowych do Błękitnych Wzgórz
Rozlega się szalony, natchniony smoczy blues
Niebieski, zielony, żółty i czerwony blues!
Trzeci smok kochał lody malinowe
Mówił, że są smaczne oraz bardzo zdrowe.
Niebieski, zielony, żółty i czerwony
Od Wysp Kokosowych do Błękitnych Wzgórz
Rozlega się szalony, natchniony smoczy blues
Niebieski, zielony, żółty i czerwony blues!
Czwarty był typowym smoczym elegantem
Nosił krawat w kropki i jeździł trabantem.
Niebieski, zielony, żółty i czerwony
Od Wysp Kokosowych do Błękitnych Wzgórz
Rozlega się szalony, natchniony smoczy blues
Niebieski, zielony, żółty i czerwony blues!
Czy nam wierzyć chcecie, czy wierzyć nie chcecie
Lecz jedno jest pewne: SMOKI SĄ NA ŚWIECIE!
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    Sosenka

    
      
        1.
      

      
        ad_Jak to daobrze być_dharcerzem 

        Ea_na oEbozie spędzać_aczas 

        ad_na półnaocy pojezdierze 

        Ea_na połEudniu szumi_alas 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Hej_alas mówię wam szumi_dlas mówię wam 

        Ea_a w_Elesie mówię wam_asosenka 

        da_spoddobała mi się jeaden raz 

        Ea_hEarcerka_aMarysieńka. 

      

      
        2.
      

      
        ad_Sama waodą łódkę ndiosła 

        Ea_Łódkę nEiosła w siną_adal 

        ad_A on zaamiast trzymać_dwiosła 

        Ea_Objął jEą i śpiewał taak 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Hej_alas mówię wam szumi_dlas mówię wam 

        Ea_a w_Elesie mówię wam_asosenka 

        da_spoddobała mi się jeaden raz 

        Ea_hEarcerka_aMarysieńka. 

      

      
        3.
      

      
        ad_Całuj caałuj druhu mdiły 

        Ea_całuj cEałuj póki cazas 

        ad_bo gdy parzyjdzie czas_drozstania 

        Ea_to już nEas nie będzie taam 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Hej_alas mówię wam szumi_dlas mówię wam 

        Ea_a w_Elesie mówię wam_asosenka 

        da_spoddobała mi się jeaden raz 

        Ea_hEarcerka_aMarysieńka. 

      

      
        4.
      

      
        ad_Hej_alas mówię wam szumi_dlas mówię wam 

        Ea_a w_Elesie mówię wam_asosenka 

        da_spoddobała mi się jeaden raz 

        Ea_hEarcerka_aMarysieńka. 

      

    

    Jak to dobrze być harcerzem
na obozie spędzać czas
na północy pojezierze
na południu szumi las
Hej las mówię wam szumi las mówię wam
a w lesie mówię wam sosenka
spodobała mi się jeden raz
harcerka Marysieńka.
Sama wodą łódkę niosła
Łódkę niosła w siną dal
A on zamiast trzymać wiosła
Objął ją i śpiewał tak
Hej las mówię wam szumi las mówię wam
a w lesie mówię wam sosenka
spodobała mi się jeden raz
harcerka Marysieńka.
Całuj całuj druhu miły
całuj całuj póki czas
bo gdy przyjdzie czas rozstania
to już nas nie będzie tam
Hej las mówię wam szumi las mówię wam
a w lesie mówię wam sosenka
spodobała mi się jeden raz
harcerka Marysieńka.
Hej las mówię wam szumi las mówię wam
a w lesie mówię wam sosenka
spodobała mi się jeden raz
harcerka Marysieńka.
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    Stokrotka

    
      Tytuł alternatywny:_
      Gdzie strumyk płynie z wolna
    

    
      Słowa:_
      Jan Konstanty Chęciński
    

    
      Muzyka:_
      Karol Eckert
    

    
      
        1.
      

      
        GG7G_Gdzie_Gstrumyk_G7płynie_Gz wolna, 

        G7GD7_RozG7siewa_Gzioła_D7maj. 

        aD7a_Stoakrotka_D7rosła_apolna, 

        GCG_A_Gnad nią_Cszumiał_Ggaj. 

        CDGe_StoCkrotka_Drosła_Gpolena, 

        aDG_A_anad nią_Dszumiał_Ggaj, zielony gaj. 

      

      
        2.
      

      
        GG7G_W tym_Ggaju_G7tak poGnuro, 

        G7GD7_Że_G7aż przeGraża_D7mnie. 

        aD7a_Ptaaszęta_D7za wyasoko, 

        GCG_A_Gmnie saCmotnej_Gźle. 

        CDGe_PtaCszęta_Dza wyGsoeko, 

        aDG_A_amnie saDmotnej_Gźle samotnej źle. 

      

      
        3.
      

      
        GG7G_Wtem_Gharcerz_G7idzie_Gz wolna, 

        G7GD7_StoG7krotko_Gwitam_D7cię, 

        aD7a_Twój_aurok_D7mnie zachawyca, 

        GCG_Czy_Gchcesz być_Cmą czy_Gnie? 

        CDGe_Twój_Curok_Dmnie zachGwyeca, 

        aDG_Czy_achcesz być_Dmą czy_Gnie czy nie czy nie? 

      

      
        4.
      

      
        GG7G_Tak_Gidą,_G7idą,_Gidą, 

        G7GD7_Aż_G7zaszli w_Gciemny_D7las, 

        aD7a_A_aharcerz_D7taki_agapa, 

        GCG_Że_Gaż w pokCrzywy_Gwlazł. 

        CDGe_A_Charcerz_Dtaki_Ggaepa, 

        aDG_Że_aaż w pokDrzywy_Gwlazł. 

        _Po pas, po pas. 

      

      
        5.
      

      
        GG7G_A_Gona,_G7ona,_Gona, 

        G7GD7_Cóż_G7biedna_Grobić_D7ma. 

        aD7a_Nad_agapą_D7pochyalona, 

        GCG_I_Gśmieje_Csię cha,Gcha. 

        CDGe_Nad_Cgapą_DpochyGloena, 

        aDG_I_aśmieje_Dsię cha,_Gcha cha cha cha cha 

      

    

    Gdzie strumyk płynie z wolna,
Rozsiewa zioła maj.
Stokrotka rosła polna,
A nad nią szumiał gaj.
Stokrotka rosła polna,
A nad nią szumiał gaj, zielony gaj.
W tym gaju tak ponuro,
Że aż przeraża mnie.
Ptaszęta za wysoko,
A mnie samotnej źle.
Ptaszęta za wysoko,
A mnie samotnej źle samotnej źle.
Wtem harcerz idzie z wolna,
Stokrotko witam cię,
Twój urok mnie zachwyca,
Czy chcesz być mą czy nie?
Twój urok mnie zachwyca,
Czy chcesz być mą czy nie czy nie czy nie?
Tak idą, idą, idą,
Aż zaszli w ciemny las,
A harcerz taki gapa,
Że aż w pokrzywy wlazł.
A harcerz taki gapa,
Że aż w pokrzywy wlazł.
Po pas, po pas.
A ona, ona, ona,
Cóż biedna robić ma.
Nad gapą pochylona,
I śmieje się cha,cha.
Nad gapą pochylona,
I śmieje się cha, cha cha cha cha cha

    0..9 A B C D E G H I J K L Ł M N O P R S Ś T W Z 

  
    Strumień

    
      
        1.
      

      
        CaFG_Idę w góry w marzenia dalej i dalej_C_a_F_G_ 

        CaFG_Znajdę to co mi dane jeszcze odnaleźć 

        CaFG_Widzę ślady ogniska, drewno z szałasu 

        CaFG_Zapach zupy-śmietnika z resztek zapasów. 

      

      
        Ref:
      

      
        FG_Strumień cicho szumi w dole_F_G_ 

        Ca_I z drzewami gada_C_a_ 

        FG_Żeby czar tych dni powrócił_F_G_ 

        a_Czy jest na to rada?_a_ 

        FG_Twarze już się rozpływają 

        Ca_Jak na deszczu szyby 

        FG_Zima ziemią zawładnęła 

        a_Zakuła ją w dyby. 

      

      
        2.
      

      
        CaFG_Dobrze, dobrze się stało, że zima biała 

        CaFG_Wspomnień nie zamroziła, bo nie umiała 

        CaFG_Bo gdy w tym życiu ciężkie chwile nastaną 

        CaFG_Wszystko diabli gdzieś wezmą, one zostaną. 

      

      
        Ref:
      

      
        FG_Strumień cicho szumi w dole_F_G_ 

        Ca_I z drzewami gada_C_a_ 

        FG_Żeby czar tych dni powrócił_F_G_ 

        a_Czy jest na to rada?_a_ 

        FG_Twarze już się rozpływają 

        Ca_Jak na deszczu szyby 

        FG_Zima ziemią zawładnęła 

        a_Zakuła ją w dyby. 

      

      
        3.
      

      
        CaFG_Czy ty pamiętasz jeszcze ogniska płomień 

        CaFG_Czy wraca do twej pamięci dotyk mej dłoni 

        CaFG_Gdy wiatr gitary struny trąci leciutko 

        CaFG_Wraca, wspomnienie lata, ale na krótko. 

      

    

    Idę w góry w marzenia dalej i dalej
Znajdę to co mi dane jeszcze odnaleźć
Widzę ślady ogniska, drewno z szałasu
Zapach zupy-śmietnika z resztek zapasów.
Strumień cicho szumi w dole
I z drzewami gada
Żeby czar tych dni powrócił
Czy jest na to rada?
Twarze już się rozpływają
Jak na deszczu szyby
Zima ziemią zawładnęła
Zakuła ją w dyby.
Dobrze, dobrze się stało, że zima biała
Wspomnień nie zamroziła, bo nie umiała
Bo gdy w tym życiu ciężkie chwile nastaną
Wszystko diabli gdzieś wezmą, one zostaną.
Strumień cicho szumi w dole
I z drzewami gada
Żeby czar tych dni powrócił
Czy jest na to rada?
Twarze już się rozpływają
Jak na deszczu szyby
Zima ziemią zawładnęła
Zakuła ją w dyby.
Czy ty pamiętasz jeszcze ogniska płomień
Czy wraca do twej pamięci dotyk mej dłoni
Gdy wiatr gitary struny trąci leciutko
Wraca, wspomnienie lata, ale na krótko.
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    Szara lilijka

    
      
        1.
      

      
        ad_Gdy zakochasz się w szarej lilijce_a_d_ 

        Ea_I w świetlanym harcerskim krzyżu,_E_a_ 

        ad_Kiedy olśni cię blask ogniska,_a_d_ 

        Ea_Jedną radę ci dam._E_a_ 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Załóż mundur i przypnij lilijkę,_a_d_ 

        GCE_Czapkę na bakier włóż,_G_C_E_ 

        ad_W szeregu stań wśród harcerzy_a_d_ 

        Ea_I razem z nimi w świat rusz._E_a_ 

      

      
        2.
      

      
        ad_Razem z nimi będziesz wędrowała_d_ 

        Ea_Po Łysicy i Świętym KrzyżuE_a_ 

        ad_Poznasz piękno Gór Świętokrzyskich,a_d_ 

        Ea_Które powiedzą ci tak:E_a_ 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Załóż mundur i przypnij lilijkę,_a_d_ 

        GCE_Czapkę na bakier włóż,_G_C_E_ 

        ad_W szeregu stań wśród harcerzy_a_d_ 

        Ea_I razem z nimi w świat rusz._E_a_ 

      

      
        3.
      

      
        ad_Gdy po latach będziesz wspominał_a_d_ 

        Ea_Swą przygodę w harcerskiej drużynie,E_a_ 

        ad_Swemu dziecku, co dorastać zaczynaa_d_ 

        Ea_Jedną radę mu dasz:E_a_ 

      

      
        Ref:
      

      
        ad_Załóż mundur i przypnij lilijkę,_a_d_ 

        GCE_Czapkę na bakier włóż,_G_C_E_ 

        ad_W szeregu stań wśród harcerzy_a_d_ 

        Ea_I razem z nimi w świat rusz._E_a_ 

      

    

    Gdy zakochasz się w szarej lilijce
I w świetlanym harcerskim krzyżu,
Kiedy olśni cię blask ogniska,
Jedną radę ci dam.
Załóż mundur i przypnij lilijkę,
Czapkę na bakier włóż,
W szeregu stań wśród harcerzy
I razem z nimi w świat rusz.
Razem z nimi będziesz wędrował
Po Łysicy i Świętym Krzyżu
Poznasz piękno Gór Świętokrzyskich,
Które powiedzą ci tak:
Załóż mundur i przypnij lilijkę,
Czapkę na bakier włóż,
W szeregu stań wśród harcerzy
I razem z nimi w świat rusz.
Gdy po latach będziesz wspominał
Swą przygodę w harcerskiej drużynie,
Swemu dziecku, co dorastać zaczyna
Jedną radę mu dasz:
Załóż mundur i przypnij lilijkę,
Czapkę na bakier włóż,
W szeregu stań wśród harcerzy
I razem z nimi w świat rusz.
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    Szare Szeregi

    
      Wykonawca:_
      Piosenki Harcerskie
    

    
      
        1.
      

      
        ad_Gdzie_awichry wojny_dniesie wiatr 

        GCG_Tam zza rogów_Cstu 

        ada_Stoi na strażyd_szara brać 

        Ea_I_Eflaga biało-czerawona. 

      

      
        Ref:
      

      
        ada_Szare Szedregi 

        GCG_Szare SzeCregi 

        ad_W_aszarych munddurach 

        EaE_Harcerska_abrać. 

      

      
        2.
      

      
        ad_Niestraszny dla nas wojny czas, 

        GC_Ni strzały zza rogów stu, 

        ad_Choć krzyżem słany czarny las 

        Ea_Opaska biało-czerwona. 

      

      
        Ref:
      

      
        ada_Szare Szedregi 

        GCG_Szare SzeCregi 

        ad_W_aszarych munddurach 

        EaE_Harcerska_abrać. 

      

      
        3.
      

      
        ad_Chwycił butelkę pełną benzyny 

        GC_I wybiegł na drogę z nią, 

        ad_Krzyknął do swoich 'Czuwaj chłopaki!' 

        Ea_I zginął za biało-czerwoną. 

      

      
        Ref:
      

      
        ada_Szare Szedregi 

        GCG_Szare SzeCregi 

        ad_W_aszarych munddurach 

        EaE_Harcerska_abrać. 

      

      
        4.
      

      
        ad_Choć ma zaledwie 10 lat 

        GC_Niestraszna to jest śmierć 

        ad_Na barykadzie stoi chwat 

        Ea_Z opaską biało-czerwoną 

      

      
        Ref:
      

      
        ada_Szare Szedregi 

        GCG_Szare SzeCregi 

        ad_W_aszarych munddurach 

        EaE_Harcerska_abrać. 

      

      
        5.
      

      
        ad_Złożyli go do ziemi tej 

        GC_Za którą swe życie dał 

        ad_Grób porosły kępy mchu 

        Ea_A flaga biało czerwona 

      

      
        Ref:
      

      
        ada_Szare Szedregi 

        GCG_Szare SzeCregi 

        ad_W_aszarych munddurach 

        EaE_Harcerska_abrać. 

      

      
        6.
      

      
        ad_Harcerzu wspomnij wojny czas 

        GC_I przyjdź na groby ich 

        ad_Choć srogich zmagań minął czas 

        Ea_Ty wspomnij Szare Szeregi 

      

    

    Gdzie wichry wojny niesie wiatr
Tam zza rogów stu
Stoi na straży szara brać
I flaga biało-czerwona.
Szare Szeregi
Szare Szeregi
W szarych mundurach
Harcerska brać.
Niestraszny dla nas wojny czas,
Ni strzały zza rogów stu,
Choć krzyżem słany czarny las
Opaska biało-czerwona.
Szare Szeregi
Szare Szeregi
W szarych mundurach
Harcerska brać.
Chwycił butelkę pełną benzyny
I wybiegł na drogę z nią,
Krzyknął do swoich 'Czuwaj chłopaki!'
I zginął za biało-czerwoną.
Szare Szeregi
Szare Szeregi
W szarych mundurach
Harcerska brać.
Choć ma zaledwie 10 lat
Niestraszna to jest śmierć
Na barykadzie stoi chwat
Z opaską biało-czerwoną
Szare Szeregi
Szare Szeregi
W szarych mundurach
Harcerska brać.
Złożyli go do ziemi tej
Za którą swe życie dał
Grób porosły kępy mchu
A flaga biało czerwona
Szare Szeregi
Szare Szeregi
W szarych mundurach
Harcerska brać.
Harcerzu wspomnij wojny czas
I przyjdź na groby ich
Choć srogich zmagań minął czas
Ty wspomnij Szare Szeregi
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    Szary mundur 2

    
      Tytuł alternatywny:_
      Czerwony płomień
    

    
      
        1.
      

      
        aEa_Ogniska płomienny blask 

        aCa_Ciszą zasiany zielony las 

        aCG_Ciesz się z wszystkiego tego co masz 

        aCEa_Daj ludziom pogodną twarz.x2

      

      
        2.
      

      
        aEa_Łap iskry szczęśliwych lat 

        aCa_W szarym mundurze lepszy jest świat 

        aCG_Czerwony ogień rozpali Ci 

        aCEa_Pamiętnik harcerskich dni 

      

      
        3.
      

      
        aEa_Gdy wspomnisz przyjaciół swych 

        aCa_Dotkniesz munduru puczujesz łzy 

        aCG_Wtedy zobaczysz jak bardzo Ci 

        aCEa_Do szczęścia brakuje ich. 

        aCG_Zawołasz wnuki opowiesz im 

        aCEa_Jak dobrze było wśród nich 

      

    

    Ogniska płomienny blask
Ciszą zasiany zielony las
Ciesz się z wszystkiego tego co masz
Daj ludziom pogodną twarz.
Łap iskry szczęśliwych lat
W szarym mundurze lepszy jest świat
Czerwony ogień rozpali Ci
Pamiętnik harcerskich dni
Gdy wspomnisz przyjaciół swych
Dotkniesz munduru puczujesz łzy
Wtedy zobaczysz jak bardzo Ci
Do szczęścia brakuje ich.
Zawołasz wnuki opowiesz im
Jak dobrze było wśród nich
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    Śpiewogranie

    
      
        1.
      

      
        CGC_Jest, że lepiej już nie 

        Ga_Nie będzie, choć wiem 

        FG_Że będzie jak jest 

        CGC_Jest, że serce chce bić 

        Ga_I bije, by żyć 

        FG_I śpiewać się chce 

      

      
        Ref:
      

      
        CG_Nasze wędrowanie 

        CG_Nasze harcowanie 

        aF_Nasze śpiewogranie 

        FG_Dziej się, dziej się, dziej 

        CG_Jeszcze długa droga_ 

        CG_Jeszcze ogień płonie 

        aF_Jeszcze śpiewać mogę 

        FG_Serce, serce chce... 

      

      
        2.
      

      
        CGC_Nam nie trzeba ni bram	C G C 

        Ga_Raju nie trzeba nam	G a 

        FG_Tam, gdzie spiewam i gram	F G 

        CGC_Nam żaden smutek na skroń	C G C 

        Ga_Tylko radość i dłoń	G a 

        FG_Przyjaźni to znak	F G 

      

      
        Ref:
      

      
        CG_Nasze wędrowanie 

        CG_Nasze harcowanie 

        aF_Nasze śpiewogranie 

        FG_Dziej się, dziej się, dziej 

        CG_Jeszcze długa droga_ 

        CG_Jeszcze ogień płonie 

        aF_Jeszcze śpiewać mogę 

        FG_Serce, serce chce... 

      

    

    Jest, że lepiej już nie
Nie będzie, choć wiem
Że będzie jak jest
Jest, że serce chce bić
I bije, by żyć
I śpiewać się chce
Nasze wędrowanie
Nasze harcowanie
Nasze śpiewogranie
Dziej się, dziej się, dziej
Jeszcze długa droga
Jeszcze ogień płonie
Jeszcze śpiewać mogę
Serce, serce chce...
Nam nie trzeba ni bram	C G C
Raju nie trzeba nam	G a
Tam, gdzie spiewam i gram	F G
Nam żaden smutek na skroń	C G C
Tylko radość i dłoń	G a
Przyjaźni to znak	F G
Nasze wędrowanie
Nasze harcowanie
Nasze śpiewogranie
Dziej się, dziej się, dziej
Jeszcze długa droga
Jeszcze ogień płonie
Jeszcze śpiewać mogę
Serce, serce chce...
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    Tak jak ptaki

    
      Słowa:_
      ]Piotr Łupina
    

    
      Muzyka:_
      Piotr Łupina
    

    
      
        1.
      

      
        eG_Setraszny ból, głośny kGrzyk 

        hA_Znhowu życie utraAcono 

        eG_Zeginął tak jak wielu zG_nich 

        hA_Zah_swą wolność uAtraconą 

      

      
        2.
      

      
        eG_Meiał na piersi szary kGrzyż 

        hA_Ih_zaledwie 10_Alat 

        eG_Cehciał być wolny tak jGak my 

        hA_Ih_tak samo kochałA_świat 

      

      
        Ref:
      

      
        eG_Deziś szybuje pośród chGmur 

        hA_Thak jak ptaki na_Awolności 

        eG_Peoszukuje w świecie tyGm 

        hA_Chiepła, dobra i mAiłości.x2

      

      
        3.
      

      
        eG_Neie minęło parę lGat 

        hA_Nhad grobami matkiA_płaczą 

        eG_Peo policzkach łzy im pGłyną 

        hA_Jhuż ich więcej niAe zobaczą 

      

      
        4.
      

      
        eG_Neie zobaczą swoich dziGeci 

        hA_Lhecz pamiętać o nAich będą 

        eG_Oe_swych młodych bohGaterach 

        hA_Ohwianych smutną lAegendą 

      

      
        Ref:
      

      
        eG_Deziś szybuje pośród chGmur 

        hA_Thak jak ptaki na_Awolności 

        eG_Peoszukuje w świecie tyGm 

        hA_Chiepła, dobra i mAiłości.x2

      

      
        5.
      

      
        eG_Team na wzgórzu leży_Gon 

        hA_Nhad nim krzyż brzozowy sAtoi 

        eG_Jeego dusza uleGciała 

        hA_Zhiemia ciału ranyA_goi 

        eG_Beo poświęcił młode żGycie 

        hA_Wh_walce o lepsze jAutro 

        eG_Cezasem możesz go doGstrzec 

        hA_Ghłęboko patrząc w_Alustro 

      

      
        Ref:
      

      
        eG_Deziś szybuje pośród chGmur 

        hA_Thak jak ptaki na_Awolności 

        eG_Peoszukuje w świecie tyGm 

        hA_Chiepła, dobra i mAiłości.x2

      

    

    
      Piosenka pierwszy raz publicznie wykonana przez P.Łupine wraz zespołem: Wojciech Góralewicz, Sebastian Majer , Przemysław Palka, Maciej Jeż, Dorota Góralewicz, Anna Witkowska, Joanna Firek oraz Marta Kizior na festiwalu ZHP Trzepak 93 w Chełmku.
    

    Straszny ból, głośny krzyk
Znowu życie utracono
Zginął tak jak wielu z nich
Za swą wolność utraconą
Miał na piersi szary krzyż
I zaledwie 10 lat
Chciał być wolny tak jak my
I tak samo kochał świat
Dziś szybuje pośród chmur
Tak jak ptaki na wolności
Poszukuje w świecie tym
Ciepła, dobra i miłości.
Nie minęło parę lat
Nad grobami matki płaczą
Po policzkach łzy im płyną
Już ich więcej nie zobaczą
Nie zobaczą swoich dzieci
Lecz pamiętać o nich będą
O swych młodych bohaterach
Owianych smutną legendą
Dziś szybuje pośród chmur
Tak jak ptaki na wolności
Poszukuje w świecie tym
Ciepła, dobra i miłości.
Tam na wzgórzu leży on
Nad nim krzyż brzozowy stoi
Jego dusza uleciała
Ziemia ciału rany goi
Bo poświęcił młode życie
W walce o lepsze jutro
Czasem możesz go dostrzec
Głęboko patrząc w lustro
Dziś szybuje pośród chmur
Tak jak ptaki na wolności
Poszukuje w świecie tym
Ciepła, dobra i miłości.
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    Taka mała

    
      Tytuł alternatywny:_
      Mała
    

    
      
        1.
      

      
        DGhA_Bo taka mała bardzo mi się spodobała_ 

        DGhA_Za taką małą oddałbym kawał duszy ciała_ 

        DGhA_Ciała i duszy, abym tylko mógł usłyszeć jej głos._ 

        DGhA_hmmm mógł usłyszeć jej głos 

      

      
        2.
      

      
        DGhA_Za taką małą życie oddać by się chciało 

        DGhA_Dla takiej małej suknie, broszki, kwiaty szale 

        DGhA_Szale i kwiaty, dom na raty, a w nim dzieciaków tłum. 

        DGhA_Hmmmm dzieciaków tłum_ 

      

      
        3.
      

      
        DGhA_Za taką małą i powalczyć by się chciało 

        DGhA_Bo taka mała, a tak bardzo się wszystkiego bała_ 

        DGhA_Bała się złego i dobrego, i w tym był jej wdzięk. 

        DGhA_hmmm i w tym był jej wdzięk. 

      

      
        4.
      

      
        DGhA_Hej! Ty mała bardzo mi się spodobałaś 

        DGhA_Dla ciebie mała oddałbym kawał duszy ciała_ 

        DGhA_Ciała i duszy, lecz na razie wybacz muszę już iść._ 

        DGhA_Hmmmm wybacz muszę już iść._ 

      

    

    Bo taka mała bardzo mi się spodobała
Za taką małą oddałbym kawał duszy ciała
Ciała i duszy, abym tylko mógł usłyszeć jej głos.
hmmm mógł usłyszeć jej głos
Za taką małą życie oddać by się chciało
Dla takiej małej suknie, broszki, kwiaty szale
Szale i kwiaty, dom na raty, a w nim dzieciaków tłum.
Hmmmm dzieciaków tłum
Za taką małą i powalczyć by się chciało
Bo taka mała, a tak bardzo się wszystkiego bała
Bała się złego i dobrego, i w tym był jej wdzięk.
hmmm i w tym był jej wdzięk.
Hej! Ty mała bardzo mi się spodobałaś
Dla ciebie mała oddałbym kawał duszy ciała
Ciała i duszy, lecz na razie wybacz muszę już iść.
Hmmmm wybacz muszę już iść.
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    Teksański

    
      Słowa:_
      Kasia Nosowska
    

    
      Muzyka:_
      Piotr Banach
    

    
      Wykonawca:_
      Hey
    

    
      
        1.
      

      
        DGAD_Herbata stygnGie zapaAda mrok 

        DGA_A pDod piórGem ciągAle nic 

        DGA_Obowiązek obowiązkiem jestD_G_A_ 

        DGA_Piosenka musi posiadać tekstD_G_A_ 

      

      
        2.
      

      
        DGA_Gdyby chociaż mucha zjawiła sięD_G_A_ 

        DGA_Mogłabym ją zabićD_G_A_ 

        DGA_a później to opisaćD_G_A_ 

      

      
        Ref:
      

      
        GAD_W moich słowach słoma czai sięG_A_D_ 

        GAD_Nie znaczą nicG_A_D_ 

        GAD_Jeśli szukasz sensu prawdy w nichG_A_D_ 

        GAD_Zawiedziesz sięG_A_D_ 

      

      
        3.
      

      
        DGA_A może zmienić zasady gryD_G_A_ 

        DGA_Chcesz usłyszeć słowaD_G_A_ 

        DGA_To sam je sobie wymyślD_G_A_ 

      

      
        Ref:
      

      
        DGA_Nabij diabła chmurę śmierci weźD_G_A_ 

        DGA_Pomoże CiD_G_A_ 

        DGA_Wnet Twe myśli w słowa zmienią sięD_G_A_ 

        DGA_Wyśpiewasz je samD_G_A_x2

      

    

    Herbata stygnie zapada mrok
A pod piórem ciągle nic
Obowiązek obowiązkiem jest
Piosenka musi posiadać tekst
Gdyby chociaż mucha zjawiła się
Mogłabym ją zabić
a później to opisać
W moich słowach słoma czai się
Nie znaczą nic
Jeśli szukasz sensu prawdy w nich
Zawiedziesz się
A może zmienić zasady gry
Chcesz usłyszeć słowa
To sam je sobie wymyśl
Nabij diabła chmurę śmierci weź
Pomoże Ci
Wnet Twe myśli w słowa zmienią się
Wyśpiewasz je sam
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    Testament

    
      
        1.
      

      
        fis_Idę samotny wśród gór, zagubiony w świecie –fis_ 

        A_Wiatr tylko ścieżki me zna,A_ 

        E_Słońce niebawem za horyzont się wyniesie,E_ 

        fis_Światem zawładnie mgła.fis_ 

        fis_Gdy wśród ciemności jakiś ognik ujrzysz,fis_ 

        A_Będzie to dobry znak,A_ 

        E_Nowych ludzi poznam, od nich się nauczęE_ 

        fis_Gawęd starych tak jak świat.fis_ 

      

      
        Ref:
      

      
        AE_Niech każdy z was się dowie,A_E_ 

        fis_Co traci, nie będąc tu,fis_ 

        AE_Świerk szumem ci opowie,A_E_ 

        fis_Co zaszło tu przed lat stu.fis_ 

        AE_Strumień orzeźwi ci stopy,A_E_ 

        fis_I on kiedyś wody dałfis_ 

        AE_Spragnionym w górach wędrowcom,A_E_ 

        fis_Co szli tędy tak jak ja.fis_ 

      

      
        2.
      

      
        fis_Góra za górą chowa swe oblicze,fis_ 

        A_Lecz te dokładnie już znam,A_ 

        E_Żadna mi nie ujdzie, wszystko zaliczę,E_ 

        fis_Chociaż o drogi szmat.fis_ 

        fis_Wciąż lat przybywa i świat się też starzeje,fis_ 

        A_Cóż – naturalna to rzecz,A_ 

        E_Ktoś, kto przeglądać będzie stare szpargały,E_ 

        fis_Może przeczyta ten tekst.fis_ 

      

      
        Ref:
      

      
        AE_Niech każdy z was się dowie,A_E_ 

        fis_Co traci, nie będąc tu,fis_ 

        AE_Świerk szumem ci opowie,A_E_ 

        fis_Co zaszło tu przed lat stu.fis_ 

        AE_Strumień orzeźwi ci stopy,A_E_ 

        fis_I on kiedyś wody dałfis_ 

        AE_Spragnionym w górach wędrowcom,A_E_ 

        fis_Co szli tędy tak jak ja.fis_ 

      

    

    Idę samotny wśród gór, zagubiony w świecie –
Wiatr tylko ścieżki me zna,
Słońce niebawem za horyzont się wyniesie,
Światem zawładnie mgła.
Gdy wśród ciemności jakiś ognik ujrzysz,
Będzie to dobry znak,
Nowych ludzi poznam, od nich się nauczę
Gawęd starych tak jak świat.
Niech każdy z was się dowie,
Co traci, nie będąc tu,
Świerk szumem ci opowie,
Co zaszło tu przed lat stu.
Strumień orzeźwi ci stopy,
I on kiedyś wody dał
Spragnionym w górach wędrowcom,
Co szli tędy tak jak ja.
Góra za górą chowa swe oblicze,
Lecz te dokładnie już znam,
Żadna mi nie ujdzie, wszystko zaliczę,
Chociaż o drogi szmat.
Wciąż lat przybywa i świat się też starzeje,
Cóż – naturalna to rzecz,
Ktoś, kto przeglądać będzie stare szpargały,
Może przeczyta ten tekst.
Niech każdy z was się dowie,
Co traci, nie będąc tu,
Świerk szumem ci opowie,
Co zaszło tu przed lat stu.
Strumień orzeźwi ci stopy,
I on kiedyś wody dał
Spragnionym w górach wędrowcom,
Co szli tędy tak jak ja.
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    To zuchy

    
      Słowa:_
      Andrzej Starzec
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Starzec
    

    
      
        1.
      

      
        DD_Mundur chusta pas zuchowy 

        AGA_beret zdobi_Ggłowy 

        DD_a na piersi pięknie błyszczy 

        AGA_znaczek_Gkolorowy! 

      

      
        Ref:
      

      
        DD_To zuchy, to zuchy 

        AA_co tu dalej kryć 

        GG_to zuchy, to zuchy 

        DD_dobrze zuchem być! 

      

      
        2.
      

      
        DD_Biały orzeł to odwaga 

        AGA_Słońce radość_Ggłosi 

        DD_Zuch jak sama nazwa mówi 

        AGA_w ZHP być_Gmusi! 

      

      
        Ref:
      

      
        DD_To zuchy, to zuchy 

        AA_co tu dalej kryć 

        GG_to zuchy, to zuchy 

        DD_dobrze zuchem być! 

      

    

    Mundur chusta pas zuchowy
beret zdobi głowy
a na piersi pięknie błyszczy
znaczek kolorowy!
To zuchy, to zuchy
co tu dalej kryć
to zuchy, to zuchy
dobrze zuchem być!
Biały orzeł to odwaga
Słońce radość głosi
Zuch jak sama nazwa mówi
w ZHP być musi!
To zuchy, to zuchy
co tu dalej kryć
to zuchy, to zuchy
dobrze zuchem być!
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    W taką ciszę

    
      Tytuł alternatywny:_
      Cisza
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        Ce_Nie o_Cuśmiech mi chodzi, choć się śmieałaś nie raz, 

        FG_Ale_Fo to, co kiedyś pojawGiło się w nas, 

        Ce_Coś, co przCyszło tak nagle i przeeszło jak wiatr, 

        FG_Czego włFaśnie najbardziej mi brGak. 

      

      
        2.
      

      
        Ce_PrzychodzCiłem co wieczór, by posłeuchać Twych płyt, 

        FG_O miłości w ogFóle nie mówiliśmy nGic. 

        Ce_WyjechCałaś tak nagle i cicheutko jak mysz, 

        FG_ZostawFiłaś swój adres i lGist. 

      

      
        Ref:
      

      
        Ce_W tCaką, w taką ceiszę 

        FG_Wszystkie gwiFazdy na niebie pGoliczę, 

        Ce_CiCebie, Ciebie weołam, 

        FG_Chociaż cFisza i pustka dookGoła.x2

      

      
        3.
      

      
        Ce_Jesteś mCoim aniołem i miłeością bez dna, 

        FG_Jesteś mFoją boginią, którą wGidzę co dnia, 

        Ce_Jakże dłCugo mam czekać, jak preosić Cię mam, 

        FG_Każesz trwFać w niepewności, więc trwGam. 

      

      
        Ref:
      

      
        Ce_W tCaką, w taką ceiszę 

        FG_Wszystkie gwiFazdy na niebie pGoliczę, 

        Ce_CiCebie, Ciebie weołam, 

        FG_Chociaż cFisza i pustka dookGoła.x2

      

      
        4.
      

      
        Ce_Choć dostCaję twe listy, zdjęć pearę mam, 

        FG_Żyję jFak grzeszny anioł w tłumie lGudzi, lecz sam. 

        Ce_Jeszcze tlCi się nadzieja, że spotkeamy się znów, 

        FG_Do księżFyca się śmiejąc, przywołGuję Cię wróć. 

      

      
        Ref:
      

      
        Ce_W tCaką, w taką ceiszę 

        FG_Wszystkie gwiFazdy na niebie pGoliczę, 

        Ce_CiCebie, Ciebie weołam, 

        FG_Chociaż cFisza i pustka dookGoła.x2

      

    

    
      Nie ma kategorii disco?! Ale przynajmniej ma znośny refren.
    

    Nie o uśmiech mi chodzi, choć się śmiałaś nie raz,
Ale o to, co kiedyś pojawiło się w nas,
Coś, co przyszło tak nagle i przeszło jak wiatr,
Czego właśnie najbardziej mi brak.
Przychodziłem co wieczór, by posłuchać Twych płyt,
O miłości w ogóle nie mówiliśmy nic.
Wyjechałaś tak nagle i cichutko jak mysz,
Zostawiłaś swój adres i list.
W taką, w taką ciszę
Wszystkie gwiazdy na niebie policzę,
Ciebie, Ciebie wołam,
Chociaż cisza i pustka dookoła.
Jesteś moim aniołem i miłością bez dna,
Jesteś moją boginią, którą widzę co dnia,
Jakże długo mam czekać, jak prosić Cię mam,
Każesz trwać w niepewności, więc trwam.
W taką, w taką ciszę
Wszystkie gwiazdy na niebie policzę,
Ciebie, Ciebie wołam,
Chociaż cisza i pustka dookoła.
Choć dostaję twe listy, zdjęć parę mam,
Żyję jak grzeszny anioł w tłumie ludzi, lecz sam.
Jeszcze tli się nadzieja, że spotkamy się znów,
Do księżyca się śmiejąc, przywołuję Cię wróć.
W taką, w taką ciszę
Wszystkie gwiazdy na niebie policzę,
Ciebie, Ciebie wołam,
Chociaż cisza i pustka dookoła.
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    Wehikuł czasu

    
      Wykonawca:_
      Dżem
    

    
      
        1.
      

      
        AEfisD_Pamiętam dobrze ideał swój_A_E_fis_D_ 

        AEfisD_Marzeniami żyłem jak królA_E_fis_D_ 

        AEfisD_Siódma rano, to dla mnie nocA_E_fis_D_ 

        AEfisD_Pracować nie chciałem, włóczyłem sięA_E_fis_D_ 

        AEfisD_Za to do puszki zamykano mnieA_E_fis_D_ 

        AEfisD_Za to zwykle zamykano mnieA_E_fis_D_ 

        AEfisD_Po knajpach grywałem za piwo i chlebA_E_fis_D_ 

        AEfisD_Na życiu bluesa tak mijał mi dzieńA_E_fis_D_ 

      

      
        Ref:
      

      
        EfisDA_Tylko nocą do klubu pójść_E_fis_D_A_ 

        EfisDA_Jam session do rana, tak królował blues_E_fis_D_A_ 

        EfisDA_To już minęło, ten klimat, ten luz_E_fis_D_A_ 

        D_Wspaniali ludzie nie powrócą_D_ 

        DA_Nie powrócą jużD_A_ 

      

      
        2.
      

      
        AEfisD_Lecz we mnie zostało coś z tamtych latA_E_fis_D_ 

        AEfisD_Mój mały intymny muzyczny światA_E_fis_D_ 

        AEfisD_Gdy tak wspominam ten miniony czas_A_E_fis_D_ 

        AEfisD_Wiem jedno, że to nie poszło w lasA_E_fis_D_ 

        AEfisD_Dużo bym dał, by przeżyć to znówA_E_fis_D_ 

        AEfisD_Wehikuł czasu to byłby cudA_E_fis_D_ 

        AEfisD_Mam jeszcze wiarę, odmieni się losA_E_fis_D_ 

        AEfisD_Znów kwiatek do lufy wetknie im ktośA_E_fis_D_ 

      

      
        Ref:
      

      
        EfisDA_Tylko nocą do klubu pójść_E_fis_D_A_ 

        EfisDA_Jam session do rana, tak królował blues_E_fis_D_A_ 

        EfisDA_To już minęło, ten klimat, ten luz_E_fis_D_A_ 

        D_Wspaniali ludzie nie powrócą_D_ 

        DA_Nie powrócą jużD_A_ 

      

    

    Pamiętam dobrze ideał swój
Marzeniami żyłem jak król
Siódma rano, to dla mnie noc
Pracować nie chciałem, włóczyłem się
Za to do puszki zamykano mnie
Za to zwykle zamykano mnie
Po knajpach grywałem za piwo i chleb
Na życiu bluesa tak mijał mi dzień
Tylko nocą do klubu pójść
Jam session do rana, tak królował blues
To już minęło, ten klimat, ten luz
Wspaniali ludzie nie powrócą
Nie powrócą już
Lecz we mnie zostało coś z tamtych lat
Mój mały intymny muzyczny świat
Gdy tak wspominam ten miniony czas
Wiem jedno, że to nie poszło w las
Dużo bym dał, by przeżyć to znów
Wehikuł czasu to byłby cud
Mam jeszcze wiarę, odmieni się los
Znów kwiatek do lufy wetknie im ktoś
Tylko nocą do klubu pójść
Jam session do rana, tak królował blues
To już minęło, ten klimat, ten luz
Wspaniali ludzie nie powrócą
Nie powrócą już
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    Wędrowiec

    
      Kapodaster:_
      4
    

    
      
        1.
      

      
        aCa_Nie oglądaj się za siebie kiedy wstaje brzaskC_ 

        GEaG_Ruszaj dalej w świat nie zatrzymuj sięE_a_ 

        aCa_Sam wybierasz swoją drogę z wiatrem czy pod wiatrC_ 

        GEaG_Znasz tu każdy szlak, przestrzeń woła cięE_a_ 

      

      
        Ref:
      

      
        CGaC_Przecież wiesz, że dla ciebie każdy nowy dzieńG_a_ 

        CGaC_Przecież wiesz, że dla ciebie chłodny lasu cieńG_a_ 

        CGaC_Przecież wiesz jak upalna bywa letnia nocG_a_ 

        CGaC_Przecież wiesz, że wędrowca los to twój losG_a_ 

      

      
        2.
      

      
        aCa_Lśni w oddali toń jeziora, słyszysz ptaków krzykC_ 

        GEaG_Tu odpoczniesz dziś i nabierzesz siłE_a_ 

        aCa_Ale jutro znów wyruszysz na swój stary szlakC_ 

        GEaG_Będziesz dalej szedł tam gdzie pędzi wiatrE_a_ 

      

      
        Ref:
      

      
        CGaC_Przecież wiesz, że dla ciebie każdy nowy dzieńG_a_ 

        CGaC_Przecież wiesz, że dla ciebie chłodny lasu cieńG_a_ 

        CGaC_Przecież wiesz jak upalna bywa letnia nocG_a_ 

        CGaC_Przecież wiesz, że wędrowca los to twój losG_a_ 

      

    

    Nie oglądaj się za siebie kiedy wstaje brzask
Ruszaj dalej w świat nie zatrzymuj się
Sam wybierasz swoją drogę z wiatrem czy pod wiatr
Znasz tu każdy szlak, przestrzeń woła cię
Przecież wiesz, że dla ciebie każdy nowy dzień
Przecież wiesz, że dla ciebie chłodny lasu cień
Przecież wiesz jak upalna bywa letnia noc
Przecież wiesz, że wędrowca los to twój los
Lśni w oddali toń jeziora, słyszysz ptaków krzyk
Tu odpoczniesz dziś i nabierzesz sił
Ale jutro znów wyruszysz na swój stary szlak
Będziesz dalej szedł tam gdzie pędzi wiatr
Przecież wiesz, że dla ciebie każdy nowy dzień
Przecież wiesz, że dla ciebie chłodny lasu cień
Przecież wiesz jak upalna bywa letnia noc
Przecież wiesz, że wędrowca los to twój los
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    Whisky

    
      Wykonawca:_
      Dżem
    

    
      
        1.
      

      
        GC9G_Mówią o mnie w mieścieC9_ 

        GC9G_Co z niego za typC9_ 

        GC9G_Wciąż chodzi pijanyC9_ 

        GC9G_Pewnie nie wie co to wstydC9_ 

        DD_Brudny niedomyty 

        aa_W stajni ciągle śpi 

        CeDC_Czego szukasz w naszym mieściee_D_ 

        CeDC_Idź do diabła mówią mie_D_ 

        GC9G_Ludzie pełni cnótC9_ 

        GG_Ludzie pełni cnót 

      

      
        2.
      

      
        GC9G_Chciałem kiedyś zmądrzećC9_ 

        GC9G_Po ich stronie byćC9_ 

        GC9G_Spać w czystej pościeliC9_ 

        GC9G_Co dzień świeże mleko pićC9_ 

        DD_Naprawdę chciałem zmądrzeć 

        aa_Po ich stronie być 

        CeDC_Pomyślałem więc o żoniee_D_ 

        CeDC_Żeby stać się jednym z niche_D_ 

        GC9G_Stać się jednym z nichC9_ 

        GG_Stać się jednym z nich 

      

      
        3.
      

      
        GC9G_Miałem na oku hacjendęC9_ 

        GC9G_Wspaniałą mówię wamC9_ 

        GC9G_Lecz nie chciała w niej zamieszkaćC9_ 

        GC9G_Żadna z pięknych damC9_ 

        DD_Wszystkie śmiały się wołając 

        aa_Wołając za mną wciąż 

        CeDC_Bardzo ładny frak masz Billye_D_ 

        CeDC_Ale kiepski byłby z ciebiee_D_ 

        GC9G_Kiepski byłby mążC9_ 

        GG_Kiepski byłby mąż 

      

      
        4.
      

      
        GC9G_Whisky moja żonoC9_ 

        GC9G_Tyś najlepszą z damC9_ 

        GC9G_Już mnie nie opuściszC9_ 

        GC9G_Nie, nie będę nigdy samC9_ 

        DD_Mówią whisky to nie wszystko 

        aa_Można bez niej żyć 

        CeDC_Lecz nie wiedzą ludzie o tyme_D_ 

        CeDC_Że najgorsze w świecie tyme_D_ 

        GC9G_To samotnym byćC9_ 

        GG_To samotnym być 

      

    

    Mówią o mnie w mieście
Co z niego za typ
Wciąż chodzi pijany
Pewnie nie wie co to wstyd
Brudny niedomyty
W stajni ciągle śpi
Czego szukasz w naszym mieście
Idź do diabła mówią mi
Ludzie pełni cnót
Ludzie pełni cnót
Chciałem kiedyś zmądrzeć
Po ich stronie być
Spać w czystej pościeli
Co dzień świeże mleko pić
Naprawdę chciałem zmądrzeć
Po ich stronie być
Pomyślałem więc o żonie
Żeby stać się jednym z nich
Stać się jednym z nich
Stać się jednym z nich
Miałem na oku hacjendę
Wspaniałą mówię wam
Lecz nie chciała w niej zamieszkać
Żadna z pięknych dam
Wszystkie śmiały się wołając
Wołając za mną wciąż
Bardzo ładny frak masz Billy
Ale kiepski byłby z ciebie
Kiepski byłby mąż
Kiepski byłby mąż
Whisky moja żono
Tyś najlepszą z dam
Już mnie nie opuścisz
Nie, nie będę nigdy sam
Mówią whisky to nie wszystko
Można bez niej żyć
Lecz nie wiedzą ludzie o tym
Że najgorsze w świecie tym
To samotnym być
To samotnym być
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    Wieczorne śpiewogranie

    
      Muzyka:_
      Druhna Ola
    

    
      
        1.
      

      
        G_KiGedy cisza świat zaległa 

        D_BDóg rozpostarł tren ciemności 

        e_I gdy gwieazdy w noc wybiegły 

        CG_Szukać źróCdła swej światłGości 

      

      
        Ref:
      

      
        G_ŚpiGewam do was i do nieba, 

        D_ŻDe przyjaźni mi potrzeba 

        e_Płomienneego ogniobrania, 

        C_Rąk przyjCaciół 

        G_I kochania, i kGochania 

      

      
        2.
      

      
        G_KiGedy wieczór nas połączy 

        D_Z rDąk do serca mkną iskierki 

        e_I gdy_eoczy są wpatrzone 

        CG_W płomień szczCęścia i podziGęki 

      

      
        Ref:
      

      
        G_ŚpiGewam do was i do nieba, 

        D_ŻDe przyjaźni mi potrzeba 

        e_Płomienneego ogniobrania, 

        C_Rąk przyjCaciół 

        G_I kochania, i kGochania 

      

      
        3.
      

      
        G_KiGedy przyjaźń w nas rozkwita 

        D_CzDas zatrzymał sie zbawiony 

        e_I gdy reozstać się nie chcemy 

        CG_Świat jest w dCuszach uniesiGony 

      

      
        Ref:
      

      
        G_ŚpiGewam do was i do nieba, 

        D_ŻDe przyjaźni mi potrzeba 

        e_Płomienneego ogniobrania, 

        C_Rąk przyjCaciół 

        G_I kochania, i kGochania 

      

    

    Kiedy cisza świat zaległa
Bóg rozpostarł tren ciemności
I gdy gwiazdy w noc wybiegły
Szukać źródła swej światłości
Śpiewam do was i do nieba,
Że przyjaźni mi potrzeba
Płomiennego ogniobrania,
Rąk przyjaciół
I kochania, i kochania
Kiedy wieczór nas połączy
Z rąk do serca mkną iskierki
I gdy oczy są wpatrzone
W płomień szczęścia i podzięki
Śpiewam do was i do nieba,
Że przyjaźni mi potrzeba
Płomiennego ogniobrania,
Rąk przyjaciół
I kochania, i kochania
Kiedy przyjaźń w nas rozkwita
Czas zatrzymał sie zbawiony
I gdy rozstać się nie chcemy
Świat jest w duszach uniesiony
Śpiewam do was i do nieba,
Że przyjaźni mi potrzeba
Płomiennego ogniobrania,
Rąk przyjaciół
I kochania, i kochania
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    Wrzosowisko

    
      Słowa:_
      Edward Stachura
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Wykonawca:_
      Stare Dobre Małżeństwo
    

    
      
        
      

      
        
          
            C
            G
            a
            G
            C
            G
            H7
            C
            G
            a
            G
            C
            G
            H7
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        eH7GDe_Zrozum to co powiem, spróbuj to zrozumieć dobrzeH7_G_D_ 

        CGC_Jak życzenia najlepsze, te urodzinoweG_ 

        aH7a_Albo noworoczne jeszcze lepsze możeH7_ 

        CGH7C_O północy, gdy składane, drżącym głosem niekłamaneG_H7_ 

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_Z nim będziesz szczęśliwszaG_ 

        aH7a_Dużo szczęśliwsza będziesz z nimH7_ 

        CGC_Ja cóż — włóczęga, niespokojny duchG_ 

        aD7a_Ze mną można tylko pójść na wrzosowiskoD7_ 

        ee_I zapomnieć wszystko 

        CGaCaCGC_Jaka epoka, jaki wiek, jaki rok, jaki miesiąc, jaki dzieńG_a_C_a_C_G_ 

        aCea_Jaka godzina kończy się, a jaka zaczynaC_e_x2

      

      
        
      

      
        
          
            C
            G
            a
            G
            C
            G
            H7
            C
            G
            a
            G
            C
            G
            H7
         _
          
           
        

      

      
        2.
      

      
        eH7GDe_Nie myśl, że nie kocham lub, że tylko trochęH7_G_D_ 

        CGC_Jak cię kocham nie powiem, no bo nie wypowiemG_ 

        aH7a_Tak ogromnie bardzo, jeszcze więcej możeH7_ 

        CGH7C_I dlatego właśnie żegnaj, zrozum dobrze żegnajG_H7_ 

      

      
        Ref:
      

      
        CGC_Z nim będziesz szczęśliwszaG_ 

        aH7a_Dużo szczęśliwsza będziesz z nimH7_ 

        CGC_Ja cóż — włóczęga, niespokojny duchG_ 

        aD7a_Ze mną można tylko pójść na wrzosowiskoD7_ 

        ee_I zapomnieć wszystko 

        CGaCaCGC_Jaka epoka, jaki wiek, jaki rok, jaki miesiąc, jaki dzieńG_a_C_a_C_G_ 

        aCea_Jaka godzina kończy się, a jaka zaczynaC_e_x2

      

      
        3.
      

      
        aCea_Ze mną można tylko w dali zniknąć cichoC_e_ 

      

    

    Zrozum to co powiem, spróbuj to zrozumieć dobrze
Jak życzenia najlepsze, te urodzinowe
Albo noworoczne jeszcze lepsze może
O północy, gdy składane, drżącym głosem niekłamane
Z nim będziesz szczęśliwsza
Dużo szczęśliwsza będziesz z nim
Ja cóż — włóczęga, niespokojny duch
Ze mną można tylko pójść na wrzosowisko
I zapomnieć wszystko
Jaka epoka, jaki wiek, jaki rok, jaki miesiąc, jaki dzień
Jaka godzina kończy się, a jaka zaczyna
Nie myśl, że nie kocham lub, że tylko trochę
Jak cię kocham nie powiem, no bo nie wypowiem
Tak ogromnie bardzo, jeszcze więcej może
I dlatego właśnie żegnaj, zrozum dobrze żegnaj
Z nim będziesz szczęśliwsza
Dużo szczęśliwsza będziesz z nim
Ja cóż — włóczęga, niespokojny duch
Ze mną można tylko pójść na wrzosowisko
I zapomnieć wszystko
Jaka epoka, jaki wiek, jaki rok, jaki miesiąc, jaki dzień
Jaka godzina kończy się, a jaka zaczyna
Ze mną można tylko w dali zniknąć cicho
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    Wspomnienia Bumeranga

    
      Tytuł alternatywny:_
      Przyjdzie rozstań czas
    

    
      
        1.
      

      
        CDeC_Przyjdzie_Drozstań_eczas 

        GC_(Przyjdzie_Grozstań_Cczas) 

        De_I nie_Dbędzie_enas, 

        GC_(I nie_Gbędzie_Cnas) 

        DGe_Na poDlanie_Gtylko pozoestanie 

        CDeDC_Po oDgnisku_eślaDd. 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGea_Daba_Cdaj,_Ddabadaba_Gdaj, daba_edaj, daba_adaj 

        DGGCD_Dabadaba_Gdaj,G_daba_Cdaj 

        DGeaD_Dabadaba_Gdaj, daba_edaj, daba_adaj 

        DeD_Dabadaba_edaj 

      

      
        2.
      

      
        CDeC_Zdartych_Dgłosów_echór, 

        GC_(Zdartych_Ggłosów_Cchór) 

        De_Źle_Dzłapany_edur, 

        GC_(Źle_Gzłapany_Cdur) 

        DGe_Warty w_Dnocy,_Gjej niebieskie_eoczy, 

        CDeDC_Nie poDwrócą_ejuDż. 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGea_Daba_Cdaj,_Ddabadaba_Gdaj, daba_edaj, daba_adaj 

        DGGCD_Dabadaba_Gdaj,G_daba_Cdaj 

        DGeaD_Dabadaba_Gdaj, daba_edaj, daba_adaj 

        DeD_Dabadaba_edaj 

      

      
        3.
      

      
        CDeC_ZaroDśniety_eszlak, 

        GC_(ZaroGśniety_Cszlak) 

        De_ZapoDmniany_erajd, 

        GC_(ZapoGmniany_Crajd) 

        DGe_Schronisk_Dpustych_Gi harcerskiej_echusty, 

        CDeDC_Kiedyś_Dbędzie_eżaaaDal. 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGea_Daba_Cdaj,_Ddabadaba_Gdaj, daba_edaj, daba_adaj 

        DGGCD_Dabadaba_Gdaj,G_daba_Cdaj 

        DGeaD_Dabadaba_Gdaj, daba_edaj, daba_adaj 

        DeD_Dabadaba_edaj 

      

      
        4.
      

      
        CDeC_Czyjś_Dzbłąkany_egłos 

        GC_(Czyjś_Gzbłąkany_Cgłos) 

        De_Do struDmienia_ewpadł. 

        GC_(Do struGmienia_Cwpadł) 

        DGe_Nad góDrami,_Gbiałymi_echmurami 

        CDeDC_Cicho_Dśpiewa_ewiaaaDaatr. 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGea_Daba_Cdaj,_Ddabadaba_Gdaj, daba_edaj, daba_adaj 

        DGGCD_Dabadaba_Gdaj,G_daba_Cdaj 

        DGeaD_Dabadaba_Gdaj, daba_edaj, daba_adaj 

        DeD_Dabadaba_edaj 

      

      
        5.
      

      
        CDeC_Gdzieś za_Drok za_edwa 

        GC_(Gdzieś za_Grok za_Cdwa) 

        De_Przyjdzie_Dspotkań_eczas. 

        GC_(Przyjdzie_Gspotkań_Cczas) 

        DGe_Złotych_Dwłosów,_Gorzechowych_eoczu 

        CDeDC_Już nie_Dbędzie_eżaaaaDaal. 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGea_Daba_Cdaj,_Ddabadaba_Gdaj, daba_edaj, daba_adaj 

        DGGCD_Dabadaba_Gdaj,G_daba_Cdaj 

        DGeaD_Dabadaba_Gdaj, daba_edaj, daba_adaj 

        DeD_Dabadaba_edaj 

      

      
        6.
      

      
        CDeC_Gdzie_Dogniska_eblask, 

        GC_(Gdzie_Gogniska_Cblask) 

        De_Stanie_Dobóz_enasz. 

        GC_(Stanie_Gobóz_Cnasz) 

        DGe_Na poDlanie_Gbratni krąg_epowstanie 

        CDeDC_Jak za_Ddawnych_elaaaaDaat. 

      

      
        Ref:
      

      
        CDGea_Daba_Cdaj,_Ddabadaba_Gdaj, daba_edaj, daba_adaj 

        DGGCD_Dabadaba_Gdaj,G_daba_Cdaj 

        DGeaD_Dabadaba_Gdaj, daba_edaj, daba_adaj 

        DeD_Dabadaba_edaj 

      

    

    Przyjdzie rozstań czas
(Przyjdzie rozstań czas)
I nie będzie nas,
(I nie będzie nas)
Na polanie tylko pozostanie
Po ognisku ślad.
Daba daj, dabadaba daj, daba daj, daba daj
Dabadaba daj, daba daj
Dabadaba daj, daba daj, daba daj
Dabadaba daj
Zdartych głosów chór,
(Zdartych głosów chór)
Źle złapany dur,
(Źle złapany dur)
Warty w nocy, jej niebieskie oczy,
Nie powrócą już.
Daba daj, dabadaba daj, daba daj, daba daj
Dabadaba daj, daba daj
Dabadaba daj, daba daj, daba daj
Dabadaba daj
Zarośniety szlak,
(Zarośniety szlak)
Zapomniany rajd,
(Zapomniany rajd)
Schronisk pustych i harcerskiej chusty,
Kiedyś będzie żaaaal.
Daba daj, dabadaba daj, daba daj, daba daj
Dabadaba daj, daba daj
Dabadaba daj, daba daj, daba daj
Dabadaba daj
Czyjś zbłąkany głos
(Czyjś zbłąkany głos)
Do strumienia wpadł.
(Do strumienia wpadł)
Nad górami, białymi chmurami
Cicho śpiewa wiaaaaatr.
Daba daj, dabadaba daj, daba daj, daba daj
Dabadaba daj, daba daj
Dabadaba daj, daba daj, daba daj
Dabadaba daj
Gdzieś za rok za dwa
(Gdzieś za rok za dwa)
Przyjdzie spotkań czas.
(Przyjdzie spotkań czas)
Złotych włosów, orzechowych oczu
Już nie będzie żaaaaaal.
Daba daj, dabadaba daj, daba daj, daba daj
Dabadaba daj, daba daj
Dabadaba daj, daba daj, daba daj
Dabadaba daj
Gdzie ogniska blask,
(Gdzie ogniska blask)
Stanie obóz nasz.
(Stanie obóz nasz)
Na polanie bratni krąg powstanie
Jak za dawnych laaaaaat.
Daba daj, dabadaba daj, daba daj, daba daj
Dabadaba daj, daba daj
Dabadaba daj, daba daj, daba daj
Dabadaba daj
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    Z twarzą Marylin Monroe

    
      Słowa:_
      Jacek Kuderski, Wojciech Kuderski, Przemysław Myszor
    

    
      Muzyka:_
      Artur Rojek, Wojciech Powaga
    

    
      Wykonawca:_
      Myslovitz
    

    
      
        1.
      

      
        CeaFCC_Hej dziewczeyno,_anie mów_Fnic, czas na_Cmiłość 

        eaF_Stań przedee mną, paozwól doFtknąć się 

      

      
        
      

      
        
          
            C
            e
            a
            a7
         _
          
           
        

      

      
        Ref:
      

      
        FfF_Co za wfieczór, co za ... 

        CeaFCeaFC_Noec_a_F_z twarzą MarilynC_Monroee_a_F_x2

      

      
        2.
      

      
        CeaFCC_Pod jej wzreokiema, moja sFkóra w ogniu_Cpłonie 

        eaF_Smak jej_eskóry dzaiś zniewFala mnie 

      

      
        Ref:
      

      
        FfF_Co za wfieczór, co za ... 

        CeaFCeaFC_Noec_a_F_z twarzą MarilynC_Monroee_a_F_x2

      

      
        3.
      

      
        GFG_Dotykam oczu, włosów,F_ ust 

        G_Dotykam ramion, dłoni,G_stóp 

        FCe_Odsłaniam nagie piersiF_jCeje_x2

      

      
        4.
      

      
        CeaFCC_Na mym lusterze zaostawiłaFś swoje usta_C_ 

        eaF_Przy jej_ezdjęciu_aspędzam_Fcałą noc 

      

      
        5.
      

      
        FfF_Szesnaście lfat, mój pierwszy 

        CeaFCeaFC_Raez_a_F_z twarzą Marilyn MoCnreoea_F_ 

        CeaFCeaFC_Aaea,a_F_z twarzą Marilyn MoCnreoea_|F_x3

      

    

    Hej dziewczyno, nie mów nic, czas na miłość
Stań przede mną, pozwól dotknąć się
Co za wieczór, co za ...
Noc  z twarzą Marilyn Monroe
Pod jej wzrokiem, moja skóra w ogniu płonie
Smak jej skóry dziś zniewala mnie
Co za wieczór, co za ...
Noc  z twarzą Marilyn Monroe
Dotykam oczu, włosów,  ust
Dotykam ramion, dłoni, stóp
Odsłaniam nagie piersi jej
Na mym lustrze zostawiłaś swoje usta
Przy jej zdjęciu spędzam całą noc
Szesnaście lat, mój pierwszy
Raz  z twarzą Marilyn Monroe
Aaa, z twarzą Marilyn Monroe |
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    Zanim pójdę

    
      Tytuł alternatywny:_
      Miłość to nie pluszowy miś
    

    
      Wykonawca:_
      Happysad
    

    
      
        1.
      

      
        ade_Ile jaestedm ci_ewinien 

        ade_Ile policzayłaś mi_dza swą perzyjaźń 

        ade_Ale kiedy wszaystko już odddam_eczy 

        ade_Będziesz szczęaśliwa i_dwolna cezy_x2

      

      
        Ref:
      

      
        ade_Ale zanim pójadę...d_e_ 

        ade_Ale zanim pójadę...d_e_ 

        a_Ale zanim pójadę... 

        ded_chciałbym peowiedzieć ci że 

      

      
        2.
      

      
        adeaa_Miłość to nie pludszowy_emiś ani_akwiaty 

        de_To też nie ddiabeł reogaty 

        adG_Ani_amiłość kiedy jdedno pGłacze 

        CF_A_Cdrugie po nim_Fskacze 

        ade_Bo_amiłość to żaden_dfilm w żadnym_ekinie 

        ade_Ani_aróże ani cadłusy małe_eduże 

        adG_Ale_amiłość, kiedy jdedno spada wG_dół 

        CF_Drugie cCiągnie je ku góFrze 

      

      
        3.
      

      
        ade_Ile_ajestdem Cie_winien 

        ade_Ile policzayłaś mi_dza swą perzyjaźń 

        ade_Ile były_awarte_dnasze_esłowa 

        ade_Kiedy próboawaliśmy_dwszystko od_enowa_x2

      

      
        Ref:
      

      
        ade_Ale zanim pójadę...d_e_ 

        ade_Ale zanim pójadę...d_e_ 

        a_Ale zanim pójadę... 

        ded_chciałbym peowiedzieć ci że 

      

      
        4.
      

      
        adeaa_Miłość to nie pludszowy_emiś ani_akwiaty 

        de_To też nie ddiabeł reogaty 

        adG_Ani_amiłość kiedy jdedno pGłacze 

        CF_A_Cdrugie po nim_Fskacze 

        ade_Bo_amiłość to żaden_dfilm w żadnym_ekinie 

        ade_Ani_aróże ani cadłusy małe_eduże 

        adG_Ale_amiłość, kiedy jdedno spada wG_dół 

        CF_Drugie cCiągnie je ku góFrze 

      

      
        Ref:
      

      
        ade_Ale zanim pójadę...d_e_ 

        ade_Ale zanim pójadę...d_e_ 

        a_Ale zanim pójadę... 

        ded_chciałbym peowiedzieć ci że 

      

      
        5.
      

      
        adeaa_Miłość to nie pludszowy_emiś ani_akwiaty 

        de_To też nie ddiabeł reogaty 

        adG_Ani_amiłość kiedy jdedno pGłacze 

        CF_A_Cdrugie po nim_Fskacze 

        ade_Bo_amiłość to żaden_dfilm w żadnym_ekinie 

        ade_Ani_aróże ani cadłusy małe_eduże 

        adG_Ale_amiłość, kiedy jdedno spada wG_dół 

        CF_Drugie cCiągnie je ku góFrze 

      

      
        6.
      

      
        adeaa_Miłość to nie pludszowy_emiś ani_akwiaty 

        de_To też nie ddiabeł reogaty 

        adG_Ani_amiłość kiedy jdedno pGłacze 

        CF_A_Cdrugie po nim_Fskacze 

        ade_Bo_amiłość to żaden_dfilm w żadnym_ekinie 

        ade_Ani_aróże ani cadłusy małe_eduże 

        adG_Ale_amiłość, kiedy jdedno spada wG_dół 

        CF_Drugie cCiągnie je ku góFrze 

      

    

    Ile jestem ci winien
Ile policzyłaś mi za swą przyjaźń
Ale kiedy wszystko już oddam czy
Będziesz szczęśliwa i wolna czy
Ale zanim pójdę...
Ale zanim pójdę...
Ale zanim pójdę...
chciałbym powiedzieć ci że
Miłość to nie pluszowy miś ani kwiaty
To też nie diabeł rogaty
Ani miłość kiedy jedno płacze
A drugie po nim skacze
Bo miłość to żaden film w żadnym kinie
Ani róże ani całusy małe duże
Ale miłość, kiedy jedno spada w dół
Drugie ciągnie je ku górze
Ile jestem Ci winien
Ile policzyłaś mi za swą przyjaźń
Ile były warte nasze słowa
Kiedy próbowaliśmy wszystko od nowa
Ale zanim pójdę...
Ale zanim pójdę...
Ale zanim pójdę...
chciałbym powiedzieć ci że
Miłość to nie pluszowy miś ani kwiaty
To też nie diabeł rogaty
Ani miłość kiedy jedno płacze
A drugie po nim skacze
Bo miłość to żaden film w żadnym kinie
Ani róże ani całusy małe duże
Ale miłość, kiedy jedno spada w dół
Drugie ciągnie je ku górze
Ale zanim pójdę...
Ale zanim pójdę...
Ale zanim pójdę...
chciałbym powiedzieć ci że
Miłość to nie pluszowy miś ani kwiaty
To też nie diabeł rogaty
Ani miłość kiedy jedno płacze
A drugie po nim skacze
Bo miłość to żaden film w żadnym kinie
Ani róże ani całusy małe duże
Ale miłość, kiedy jedno spada w dół
Drugie ciągnie je ku górze
Miłość to nie pluszowy miś ani kwiaty
To też nie diabeł rogaty
Ani miłość kiedy jedno płacze
A drugie po nim skacze
Bo miłość to żaden film w żadnym kinie
Ani róże ani całusy małe duże
Ale miłość, kiedy jedno spada w dół
Drugie ciągnie je ku górze
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    Zapach róży

    
      
        1.
      

      
        aFCGa_Wiem dobrze,_Fco czujesz,_Cte mojGe nastroje 

        aFdGa_Szybka zmiana_Fzdania,_dzamknięte_Gpokoje 

        aFCGa_Może to zabFawne, ale_Cja nGie żartuję 

        aFdGa_Chcę być sprawFiedliwym, pdrzecież ja też_Gczuję 

      

      
        Ref:
      

      
        aFCGa_Też jestem czFłowiekiem, tCeż sercGe posiadam 

        aFdGa_Także innych kFocham, tdakże innycGh zdradzam 

        aFCGa_Też mnie_Fnienawidzą,_CkochajGą niektórzy 

        aFdGa_Też prawie jak,_Fkażdy_dlubię zapach_Gróży 

      

      
        2.
      

      
        aFCGa_Też jestem sFamotny, cCzuję zGapomnienie 

        aFdGa_Dobrze wiesz,_Fże miłość_dto moje_Gzbawienie 

        aFCGa_Niszczy mnie_Fsamotność, tCak barGdzo powoli 

        aFdGa_Choć już zrozuFmiałem, żde nienawiść_Gboli 

      

      
        Ref:
      

      
        aFCGa_Też jestem czFłowiekiem, tCeż sercGe posiadam 

        aFdGa_Także innych kFocham, tdakże innycGh zdradzam 

        aFCGa_Też mnie_Fnienawidzą,_CkochajGą niektórzy 

        aFdGa_Też prawie jak,_Fkażdy_dlubię zapach_Gróży 

      

      
        3.
      

      
        aFCG_aChociaż nie zFnalazłem_Cduszy_Gsobie bratniej 

        aFdGa_Chcę tu jeszcze_Fzostać_ddo chwili_Gostatniej 

        aFCGa_Trochę smutno_Fbyło,_Ctrochę_Gsię zawiodłem 

        aFdGa_Wtedy już wiedFziałem,_dzostać tu_Gnie mogę 

      

      
        Ref:
      

      
        aFCGa_Też jestem czFłowiekiem, tCeż sercGe posiadam 

        aFdGa_Także innych kFocham, tdakże innycGh zdradzam 

        aFCGa_Też mnie_Fnienawidzą,_CkochajGą niektórzy 

        aFdGa_Też prawie jak,_Fkażdy_dlubię zapach_Gróży 

      

      
        4.
      

      
        aFCGa_Teraz, gdy odFszedłem_Ckwiatom_Gsię spowiadam 

        aFdGa_Z tego, że Cię_Fkocham,_dże serce pGosiadam 

        aFCGa_Z tego, że_Fżałuję,_Cże brak_Gmi sumienia 

        aFdGa_Które mi wsFkazuje_ddrogę do zGbawienia 

      

      
        Ref:
      

      
        aFCGa_Też jestem czFłowiekiem, tCeż sercGe posiadam 

        aFdGa_Także innych kFocham, tdakże innycGh zdradzam 

        aFCGa_Też mnie_Fnienawidzą,_CkochajGą niektórzy 

        aFdGa_Też prawie jak,_Fkażdy_dlubię zapach_Gróży 

      

    

    Wiem dobrze, co czujesz, te moje nastroje
Szybka zmiana zdania, zamknięte pokoje
Może to zabawne, ale ja nie żartuję
Chcę być sprawiedliwym, przecież ja też czuję
Też jestem człowiekiem, też serce posiadam
Także innych kocham, także innych zdradzam
Też mnie nienawidzą, kochają niektórzy
Też prawie jak, każdy lubię zapach róży
Też jestem samotny, czuję zapomnienie
Dobrze wiesz, że miłość to moje zbawienie
Niszczy mnie samotność, tak bardzo powoli
Choć już zrozumiałem, że nienawiść boli
Też jestem człowiekiem, też serce posiadam
Także innych kocham, także innych zdradzam
Też mnie nienawidzą, kochają niektórzy
Też prawie jak, każdy lubię zapach róży
Chociaż nie znalazłem duszy sobie bratniej
Chcę tu jeszcze zostać do chwili ostatniej
Trochę smutno było, trochę się zawiodłem
Wtedy już wiedziałem, zostać tu nie mogę
Też jestem człowiekiem, też serce posiadam
Także innych kocham, także innych zdradzam
Też mnie nienawidzą, kochają niektórzy
Też prawie jak, każdy lubię zapach róży
Teraz, gdy odszedłem kwiatom się spowiadam
Z tego, że Cię kocham, że serce posiadam
Z tego, że żałuję, że brak mi sumienia
Które mi wskazuje drogę do zbawienia
Też jestem człowiekiem, też serce posiadam
Także innych kocham, także innych zdradzam
Też mnie nienawidzą, kochają niektórzy
Też prawie jak, każdy lubię zapach róży
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    Zapiszę śniegiem w kominie

    
      Wykonawca:_
      Robert Kasprzycki
    

    
      
        1.
      

      
        GDCG_A jeśli zabraknie na koncie pieniędzyG_D_C_G_ 

        GDC_I w kącie zagnieździ się biedaG_D_C_ 

        GDCG_Po rozum do głowy pobiegnę niech powieG_D_C_G_ 

        GDC_Co sprzedać by siebie nie sprzedaćG_D_C_ 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_Zapiszę śniegiem w kominieG_D_ 

        eD_Zaplotę z dymu warkoczyke_D_ 

        CGD_I zanim zima z gór spłynie - wrócęC_G_D_ 

        GD_Zapiszę śniegiem w kominieG_D_ 

        D_Warkoczyk z dymu zaplotę_D_ 

        CGD_I zanim zima z gór spłynie - wrócęC_G_D_ 

        CG_I będę z powrotem…C_G_ 

      

      
        2.
      

      
        GDCG_A jeśli nie znajdę w swej głowie rozumuG_D_C_G_ 

        GDC_To paszport odnajdę w szufladzieG_D_C_ 

        GDCG_Zapytam go może on pewnie pomożeG_D_C_G_ 

        GDC_Poradzi jak sobie poradzićG_D_C_ 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_Zapiszę śniegiem w kominieG_D_ 

        eD_Zaplotę z dymu warkoczyke_D_ 

        CGD_I zanim zima z gór spłynie - wrócęC_G_D_ 

        GD_Zapiszę śniegiem w kominieG_D_ 

        D_Warkoczyk z dymu zaplotę_D_ 

        CGD_I zanim zima z gór spłynie - wrócęC_G_D_ 

        CG_I będę z powrotem…C_G_ 

      

      
        3.
      

      
        GDCG_A jeśli zabraknie Ci w sercu nadzieiG_D_C_G_ 

        GDC_Bo powrót jest zawsze dalekoG_D_C_ 

        GDCG_Przypomnij te słowa wyśpiewaj od nowaG_D_C_G_ 

        GDC_Bym wiedział, że ktoś na mnie czekaG_D_C_ 

      

      
        Ref:
      

      
        GD_Zapiszę śniegiem w kominieG_D_ 

        eD_Zaplotę z dymu warkoczyke_D_ 

        CGD_I zanim zima z gór spłynie - wrócęC_G_D_ 

        GD_Zapiszę śniegiem w kominieG_D_ 

        D_Warkoczyk z dymu zaplotę_D_ 

        CGD_I zanim zima z gór spłynie - wrócęC_G_D_ 

        CG_I będę z powrotem…C_G_ 

      

    

    A jeśli zabraknie na koncie pieniędzy
I w kącie zagnieździ się bieda
Po rozum do głowy pobiegnę niech powie
Co sprzedać by siebie nie sprzedać
Zapiszę śniegiem w kominie
Zaplotę z dymu warkoczyk
I zanim zima z gór spłynie - wrócę
Zapiszę śniegiem w kominie
Warkoczyk z dymu zaplotę
I zanim zima z gór spłynie - wrócę
I będę z powrotem…
A jeśli nie znajdę w swej głowie rozumu
To paszport odnajdę w szufladzie
Zapytam go może on pewnie pomoże
Poradzi jak sobie poradzić
Zapiszę śniegiem w kominie
Zaplotę z dymu warkoczyk
I zanim zima z gór spłynie - wrócę
Zapiszę śniegiem w kominie
Warkoczyk z dymu zaplotę
I zanim zima z gór spłynie - wrócę
I będę z powrotem…
A jeśli zabraknie Ci w sercu nadziei
Bo powrót jest zawsze daleko
Przypomnij te słowa wyśpiewaj od nowa
Bym wiedział, że ktoś na mnie czeka
Zapiszę śniegiem w kominie
Zaplotę z dymu warkoczyk
I zanim zima z gór spłynie - wrócę
Zapiszę śniegiem w kominie
Warkoczyk z dymu zaplotę
I zanim zima z gór spłynie - wrócę
I będę z powrotem…
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    Zawirował świat

    
      Słowa:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      Muzyka:_
      Krzysztof Myszkowski
    

    
      
        1.
      

      
        DeD_Chmury skłębione niosą mrozy i śniege_ 

        GDG_Wiatr gwiżdże w nieszczelnych futrynachD_ 

        DeD_Kolejny raz pociąg spóźnia sięe_ 

        GDG_Znak że znowu zaczyna się zimaD_ 

      

      
        2.
      

      
        DeD_Uuuuu… zawirował świate_ 

        GDG_Jak płatki śniegu na dworzeD_ 

        DeD_Stare wspomnienia odżyły znówe_ 

        GDG_Niewiele nam to jednak pomożeD_x2

      

      
        3.
      

      
        DeD_Królowa śniegu srebrnym welonem swyme_ 

        GDG_Przykryła prawie świat całyD_ 

        DeD_Wystawić nos poza domu próge_ 

        GDG_To wyczyn nie lada śmiałyD_ 

      

      
        4.
      

      
        DeD_Uuuuu… zawirował świate_ 

        GDG_Jak płatki śniegu na dworzeD_ 

        DeD_Stare wspomnienia odżyły znówe_ 

        GDG_Niewiele nam to jednak pomożeD_x2

      

      
        5.
      

      
        DeD_Szare poranki i krótkie dnie_ 

        GDG_Każde z nas ma dziś tylko dla siebieD_ 

        DeD_Tysiąc listów stawił pieca żare_ 

        GDG_W tym dwieście pięćdziesiąt od CiebieD_ 

      

      
        6.
      

      
        DeD_Uuuuu… zawirował świate_ 

        GDG_Jak płatki śniegu na dworzeD_ 

        DeD_Stare wspomnienia odżyły znówe_ 

        GDG_Niewiele nam to jednak pomożeD_x2

      

    

    Chmury skłębione niosą mrozy i śnieg
Wiatr gwiżdże w nieszczelnych futrynach
Kolejny raz pociąg spóźnia się
Znak że znowu zaczyna się zima
Uuuuu… zawirował świat
Jak płatki śniegu na dworze
Stare wspomnienia odżyły znów
Niewiele nam to jednak pomoże
Królowa śniegu srebrnym welonem swym
Przykryła prawie świat cały
Wystawić nos poza domu próg
To wyczyn nie lada śmiały
Uuuuu… zawirował świat
Jak płatki śniegu na dworze
Stare wspomnienia odżyły znów
Niewiele nam to jednak pomoże
Szare poranki i krótkie dni
Każde z nas ma dziś tylko dla siebie
Tysiąc listów stawił pieca żar
W tym dwieście pięćdziesiąt od Ciebie
Uuuuu… zawirował świat
Jak płatki śniegu na dworze
Stare wspomnienia odżyły znów
Niewiele nam to jednak pomoże
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    Zawsze tam gdzie ty

    
      Słowa:_
      Lady Punk
    

    
      
        1.
      

      
        Gea7DG_Zamienie każdy oddech w niespokony wiatre_a7_D_ 

        Gea7DG_By zabrał mnie z powrotem tam gdzie masz swój świate_a7_D_ 

        GeG_Poskładam wszystkie szeptye_ 

        a7Da7_W jeden ciepły krzykD_ 

        GeG_Żeby znalazł cię aż tame_ 

        a7Da7_Gdzie pochowałaś snyD_ 

      

      
        Ref:
      

      
        CDC_Już teraz wiem, że dni są tylko po toD_ 

        GeG_By do ciebie wracać każdą nocą złotąe_ 

        CDC_Nie znam słów co mają jakiś większy sensD_ 

        GeG_Jeśli tylko jedno, jedno tylko wieme_ 

        CDC_Być zawsze tam gdzie tyD_ 

      

      
        2.
      

      
        GeG_Nie pytaj mnie o jutroe_ 

        a7Da7_To za tysiąc latD_ 

        GeG_Płyniemy białą łódkąe_ 

        a7Da7_W niezbadany czasD_ 

        GeG_Poskładam nasze szeptye_ 

        a7Da7_W jeden ciepły krzykD_ 

        GeG_By już nie uciekły name_ 

        a7Da7_By wysuszyły łzyD_ 

      

      
        3.
      

      
        CDC_Już teraz wiem, że dni są tylko po toD_ 

        GeG_By do ciebie wracać każdą nocą złotąe_ 

        CDC_Nie znam słów co mają jakiś większy sensD_ 

        GeG_Jeśli tylko jedno jedno tylko wieme_ 

        CDC_Być zawsze tam gdzie tyD_x2

      

      
        4.
      

      
        GeG_Budzić się i chodzić spać we własnym niebiee_ 

        a7Da7_Być zawsze tam gdzie tyD_ 

        GeG_Żegnać się co świt i wracać znów do ciebiee_ 

        a7Da7_Być zawsze tam gdzie tyD_ 

        GeG_Budzić się i chodzić spać we własnym niebiee_ 

        a7Da7_Być zawsze tam gdzie tyD_ 

        GeG_Zawsze tam gdzie tye_ 

      

    

    Zamienie każdy oddech w niespokony wiatr
By zabrał mnie z powrotem tam gdzie masz swój świat
Poskładam wszystkie szepty
W jeden ciepły krzyk
Żeby znalazł cię aż tam
Gdzie pochowałaś sny
Już teraz wiem, że dni są tylko po to
By do ciebie wracać każdą nocą złotą
Nie znam słów co mają jakiś większy sens
Jeśli tylko jedno, jedno tylko wiem
Być zawsze tam gdzie ty
Nie pytaj mnie o jutro
To za tysiąc lat
Płyniemy białą łódką
W niezbadany czas
Poskładam nasze szepty
W jeden ciepły krzyk
By już nie uciekły nam
By wysuszyły łzy
Już teraz wiem, że dni są tylko po to
By do ciebie wracać każdą nocą złotą
Nie znam słów co mają jakiś większy sens
Jeśli tylko jedno jedno tylko wiem
Być zawsze tam gdzie ty
Budzić się i chodzić spać we własnym niebie
Być zawsze tam gdzie ty
Żegnać się co świt i wracać znów do ciebie
Być zawsze tam gdzie ty
Budzić się i chodzić spać we własnym niebie
Być zawsze tam gdzie ty
Zawsze tam gdzie ty
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    Zegarmistrz światła

    
      Słowa:_
      Tadeusz Woźniak
    

    
      Muzyka:_
      Tadeusz Woźniak
    

    
      Wykonawca:_
      Tadeusz Woźniak
    

    
      Metrum:_
      4/4
    

    
      
        1.
      

      
        aGa_A kiedy przyjdzie także pGo mnie 

        DaD_Zegamistrz światła purpuraowy 

        CGC_By mi zabełtać błękit w głGowie 

        DaD_To będę jasny i gotaowy 

      

      
        Ref:
      

      
        aGa_Spłyną przeze mnie dni na przGestrzał 

        DaD_Zgasną podłogi i powiaetrza 

        CGC_Na wszystko jeszcze raz popGatrzę 

        DaD_I pójdę nie wiem gdzie na zaawsze 

      

    

    
      Tekst powtarza się cztery razy. Za pierwszym z rytmicznym szarpaniem strun, łagodnie, za drugim z mocnym biciem, ostrzej, za trzecim z tym samym biciem, ale wyżej - chwyty bez zmian, ale łapane barre, melodia podchodzi, za czwartym pierwsza część spowrotem nisko, biciem, potem w drugiej to samo szarpanie co na początku (wg nagrania z pierwszej kasety Krainy Łagodności)
    

    A kiedy przyjdzie także po mnie
Zegamistrz światła purpurowy
By mi zabełtać błękit w głowie
To będę jasny i gotowy
Spłyną przeze mnie dni na przestrzał
Zgasną podłogi i powietrza
Na wszystko jeszcze raz popatrzę
I pójdę nie wiem gdzie na zawsze
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    Zielony płomień

    
      Słowa:_
      Marek Dagnan; Bogusław Choiński
    

    
      Muzyka:_
      Andrzej Kurylewicz
    

    
      Metrum:_
      3/3
    

    
      Kapodaster:_
      3
    

    
      
        1.
      

      
        aEaG_W daąbrowy gEęstym listaowiGu 

        FEaE_BłFyska zielEona skraaE_ 

        aEaG_Trzaepoce z wiEatrem jak płaomiGeń 

        FGCG7_MFundur harcGerski nCaG7sz 

        CG7CG7_CzCapka troszG7eczkę na bCakiG7er 

        CG7aE_DCusza rogG7ata w naiEej 

        aEaG_Wiaatr polny w_Euszach i kwiaatGy 

        FEaE_W pFachnących włEosach drzaewE_ 

      

      
        2.
      

      
        aEaG_Taam gdzie się kEończy horayzGont 

        FEaE_LFeży nieznEany laądE_ 

        aEaG_Ziaemia jest trEochę garbaatGa 

        FGCG7_WiFęc go nie wGidać stCąG7d 

        CG7CG7_KrCeską przebiG7ega błękCitnG7ą 

        CG7aE_StrzCępioną pG7asmem gaóEr 

        aEaG_Żaeglują kEu tej granaicGy 

        FEaE_BiFałe okrEęty chmaurE_ 

      

      
        3.
      

      
        aEaG_Gdziae niskie niEebo usaypiGa 

        FEaE_NFa rosochEatych pniaachE_ 

        aEaG_Gdziaekolwiek nEamiot rozpainGam 

        FGCG7_BFędzie kraGina tCaG7_ 

        CG7CG7_ZiCeleń o zmrG7oku wilgCotnG7a 

        CG7aE_Z niCebieską plG7amką dniaaE_ 

        aEaG_Caisza jak gwiEazda ograomnGa 

        FEaE_W grzFywie złocEistych traawE_ 

      

      
        4.
      

      
        aEaG_W daąbrowy gEęstym listaowiGu 

        FEaE_BłFyska zielEona skraaE_ 

        aEaG_Trzaepoce płEomień zielaonGy 

        FGCG7_MFundur harcGerski nCaG7sz 

        CG7CG7_CzCapka troszG7eczkę na bCakiG7er 

        CG7aE_LCecz nie poprG7awiaj jaeEj 

        aEaG_Paolny za_Euchem masz kwiaatGek 

        FEaE_DFuszy rogEatej lżaejE_x3

      

    

    W dąbrowy gęstym listowiu
Błyska zielona skra
Trzepoce z wiatrem jak płomień
Mundur harcerski nasz
Czapka troszeczkę na bakier
Dusza rogata w niej
Wiatr polny w uszach i kwiaty
W pachnących włosach drzew
Tam gdzie się kończy horyzont
Leży nieznany ląd
Ziemia jest trochę garbata
Więc go nie widać stąd
Kreską przebiega błękitną
Strzępioną pasmem gór
Żeglują ku tej granicy
Białe okręty chmur
Gdzie niskie niebo usypia
Na rosochatych pniach
Gdziekolwiek namiot rozpinam
Będzie kraina ta
Zieleń o zmroku wilgotna
Z niebieską plamką dnia
Cisza jak gwiazda ogromna
W grzywie złocistych traw
W dąbrowy gęstym listowiu
Błyska zielona skra
Trzepoce płomień zielony
Mundur harcerski nasz
Czapka troszeczkę na bakier
Lecz nie poprawiaj jej
Polny za uchem masz kwiatek
Duszy rogatej lżej
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    Zostanie tyle gór

    
      Słowa:_
      Jerzy Harasymowic
    

    
      Muzyka:_
      Wojtek Szymański
    

    
      Wykonawca:_
      Dom o Zielonych Progach
    

    
      
        Ref:
      

      
        ee_Zostanie tyle gór 

        C_ile uCdźwignąłem na plecach 

        G_ZosGtanie tyle drzew 

        D_ile naDrysowało pióro 

      

      
        
      

      
        
          
            A
            Asus4
         _
          
           
        

        
          
            A
            C
         _
          
           
        

        
          
            e
         _
          
           
        

      

      
        1.
      

      
        e_Tak goetowym trzeba być 

        C_do_Ckażdej ludzkiej podróży 

        G_Tak zGdecydują w niebie 

        D_lub_Dserce nie zechce już służyć 

      

      
        2.
      

      
        e_Ja tylko zniknę wtedy 

        C_w starym lesie bukowym 

        G_Tak jakbym wrócił do siebie 

        D_Po prostu wrócę do domu 

      

      
        Ref:
      

      
        ee_Zostanie tyle gór 

        C_ile uCdźwignąłem na plecach 

        G_ZosGtanie tyle drzew 

        D_ile naDrysowało pióro 

      

      
        3.
      

      
        e_I wszystko tam będzie jak w życiu 

        C_I stół i krzesła i buty 

        G_Te same nieporuszone 

        D_Na niebie zostaną góry 

      

      
        4.
      

      
        e_Tylko ludzi nie będzie 

        C_Tych co najbardziej kocham 

        G_Czasem we śnie ukradkiem 

        D_Zamienią ze mną dwa słowa 

      

      
        Ref:
      

      
        ee_Zostanie tyle gór 

        C_ile uCdźwignąłem na plecach 

        G_ZosGtanie tyle drzew 

        D_ile naDrysowało pióro 

      

      
        5.
      

      
        e_Będą leciały stadem liście 

        C_Duszyczki i szepty ich w lesie 

        G_Będzie tak wielki i świsty 

        D_Rok cały będzie tam jesień 

      

      
        6.
      

      
        _Moje drzewa będą szumiały 

        _Na tym i tamtym świecie 

      

    

    Zostanie tyle gór
ile udźwignąłem na plecach
Zostanie tyle drzew
ile narysowało pióro
Tak gotowym trzeba być
do każdej ludzkiej podróży
Tak zdecydują w niebie
lub serce nie zechce już służyć
Ja tylko zniknę wtedy
w starym lesie bukowym
Tak jakbym wrócił do siebie
Po prostu wrócę do domu
Zostanie tyle gór
ile udźwignąłem na plecach
Zostanie tyle drzew
ile narysowało pióro
I wszystko tam będzie jak w życiu
I stół i krzesła i buty
Te same nieporuszone
Na niebie zostaną góry
Tylko ludzi nie będzie
Tych co najbardziej kocham
Czasem we śnie ukradkiem
Zamienią ze mną dwa słowa
Zostanie tyle gór
ile udźwignąłem na plecach
Zostanie tyle drzew
ile narysowało pióro
Będą leciały stadem liście
Duszyczki i szepty ich w lesie
Będzie tak wielki i świsty
Rok cały będzie tam jesień
Moje drzewa będą szumiały
Na tym i tamtym świecie
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7 DH Wędrowników im. phm Alka Dawidowskiego ZHPzgk (Kanada, Ontario)	Kaszubskie noce


Akurat	Lubię mówić z Tobą


Aleksander Grotowski	Rapsod o królu Warneńczyku


Altantyda	Pożegnalny ton


Andrzej Poniedzielski	Ballada o dziewczynie co piła gorące mleko


Andrzej Starzec	Bieszczady
	Bieszczadzkie reggae


Babsztyl	Hej przyjaciele


Budka Suflera	Jest taki samotny dom


Buzu Squat	Przebudzenie


Danuta Wawiłow	Plastelina


Dom o Zielonych Progach	Zostanie tyle gór


Dwa Plus Jeden	Chodź pomaluj mój świat


Dżem	Wehikuł czasu
	Whisky


EKT Gdynia	Emeryt


Elektryczne Gitary	Co ty tutaj robisz


Grechuta Marek	Dni których nie znamy


Grzegorz Tomczak	Niebieska piosenka


Happysad	Zanim pójdę


Hey	Moja i Twoja nadzieja
	Teksański


Jacek Kaczmarski	Epitafium dla Włodzimierza Wysockiego
	Mury
	Obława
	Sen Katarzyny II


Jerzy Porębski	Gdzie ta keja


Kasia Nosowska	Kochana


Kobranocka	Kocham Cię jak Irlandię


Kult	Arahja
	Lewe lewe loff


Lady Pank	Marchewkowe pole


Leonard Cohen	Alleluja


Leonard Luther	Scarlett


Łucja Prus	Anioł i diabeł


Maciej Maleńczuk	Ostatnia nocka


Marek Sochacki, Magda Dudek, Agata Gałach	Czarownica


Maryla Rodowicz	Leonardo


Myslovitz	Długość dźwięku samotności
	Z twarzą Marylin Monroe


Na bani	Poezja


Paweł Czekalski	Niemanie


Perfect	Raz po raz


Piosenki Harcerskie	Szare Szeregi


Przemysław Owczarek	Major Ponury
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Turbo	Jaki był ten dzień


Wojtek "Neron" Warchoł	Łemata


Wolna Grupa Bukowina	Bez słów
	Pejzaże harasymowiczowskie
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Zabili mi żółwia	Lody (bambino)
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